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"© Stanie Duchownym Oboyga Obrrząd- 
Ë j kór. 


k większe ‘prerogatywy maiących . 
Tom IL A o 


Duchowni 
Obrządku 
Łacińskie- 
go. 


Biskupi 
Senato- 
zowie, 


Prawo POLITYCZNE 


Od czasu wprowadzenia do Polski 
pod Panowaniem Mieczysława I. Reli- 
gii Chrześciańskiey , ; Duchowni» iako 


Ministrowie i Stroże teyże „Religii , po- 


czeli iak w innych wszystkich Chrze- 
Ściańskich Kraiąach , tak i w tym Kro- 
lestwie, być znakomitszą Narodu czę- 
ścią, i oprócz wspólnych z innemi ©- 
bywatelami, ńżywać Praw i przywile- 
iów szczegulnych, któremi ich pobo-' 
Żna Panuigcych i Narodu *dobroczyn- 
ność nadała. ' Które były 'te Prawa i 
Prerogatywy, oraz iakie w nich po- 
źnieyszemi czasy nastąpiły odmiany i 
określenia, zaraz powiemy. 


Duchowieństwo Polskie nie iest 
osobnym Rzeczypospolitey Stanem ca: 
dłowładność Narodową składaiącym , iak 
iest dotąd" w Szwecyi, !ubo po na- 
stąpioney tam dawno w Religii odmia= 
nie. Biskupi Polscy iako w porządku 


.Dtzhównych przez swoie dostoieństwo 


pierwsze mieysce trżymaią, tak przez 
ustawy Kraiowe są częścią Senatu Na- 
ródowego. A lubo wyrazy te , które 
w Prawach naszych często czytamy“: 
Rady Duchotwne s Swieckie, zdala się 
niby rozróżniać Senat Duchowny od 
Swieckiego ; atoli Biskupi, z Woiewo- 
dami, Kasztelanami, i Ministrami, iez 
den tylko Stan $enatorski składaią, i 
Za 
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zawsze zogólney głosów Senatorskich 
większości tworzy się; Decyzya w Izbie 
Senatorskiey. Tak właśnie, iak wyższa 
Parlamentu Angielskiego Izba, iedng 
tylko; iest , lubo się składa 2 Ducho- 
wnych i Swieckich Lordów „*i sprze 
ciwienie się wszystkich nawet Ducho= 
'wnych, nie iest ważne przeciwko wię- 
kszości zdań Lordów Swieckich. U 
ho Aż ati E E 
Seymie .co takowego stanowić s coby 
Prawom i Przęwilejom Duchowieństwa 
było przeciwne, ńa ów czas niepozwa- 
lanie Duchownych Seńatorów s aczkol- 
wiek daleko/ w liczbie drobnieyszych , 
bo dzisiąy tylko iuż trzynastu przeci- 
wko stu czterdziestu, ważnym 1 sku> 
tecznym byćby powinno, „qaprzeciw 
większości. giosów Swieckiego. Senatu. 
Statut albowiem Króla Alexandra wy- 
raźnie mówi, że ani Duchowny prze- 
ciwko Swięckiemu» ani Świecki prze- 
ciwko Duchownemu Stanowi. nic u- 
chwalać nie może , coby iednego lub 
drugiego  Prerogatywom uszczerbek 
przynosiło. Wszakże przypadek ten 
prawie nigdy nie powinienby się tra- 
fić , ile że Przywileie Duchowieństwa 
zostają pod mocną zasłoną przysiąg 
Krolewskich, . Praw Kardynalnych, 1 
Religii Narodu. 


A z Prea 
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` Duchowni Prerogatywy Biskupów Polskich » 
Urzędni- ile Senatorów, tak ogólne jako i szczee 
cy „w Staa ` TANA 4 > 
nie gy- fgulne opisane są w 'Rozdzfale. IX. 
cerskim. Tomi T; „Prócz Biskupstw , posiadaig - 
Duchowni w Koronie i W. Xe Litw : 
niektóre Stanu Rycerskiego U: Ya 
“mianowicie” Sekretarye ; Refetendarye, 
Pisarstwa Wielkie; iaka im na mocy 
tych Urzędów służy powaga , mó- 
wifo się w Rozdziale XII. i ieszcze ni-' 
żey mówić o tym przypadnie.  fe- 
den z tych Urzędników obierany bywa 
Sekretarzem do Rady Nieustaiącey; któ- 
rą funkcyą mogą i Duchcwni spraw'o- 
wać.  Kustoszem także Koronnym; 
która godność między  Urzędami 
Koronnemi iest umieszczona przez 
Konstytucyg Roku 1776. zawsze 
bywa Duchowny; masz o tym pod Ro- 
zdziałem XII. O Prezydencie i Deputa- 
tach Duchownych w Trybunale Gfo- 
wnym Koronnym., pówie się pod Ro- 
działem 0. Trybunatach. Naostatek » 
mogą Duchowni odbywać Poselstwa do 
Dworów zagranicznych , wyiąwszy do 
Rzymskiego; do którego Duchowne 
osoby wysyłać , Prawo Roku 1736. za-_ 
broniło. W reszcie, wszystkie Prawa, 
swobody, wolności, i przywileie Sta- 
nowi Szłacheckiemu służące „, służą 
oraz i Duchowńym Szlacheckiego rom 
du będącym. 


Kas 
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œ Kapituły, czyli zgromadzenia Pra- Kapitaży, 
fatów i Kanoników, przy Katedralnych. 
Kościołach mieszkać obowigzanych » 

miały przedtęym Prawo obierania. swo- 

ich Biskupów; ale' to zakłocone pod 
panowaniem“ Króla Ludwika, osłabione 
pod Władysławem Jagiellonem , zgine- 
to zupełnie pod Kazimierzem Synem 
iego. (a) Potym nie tylko Biskupów 
mianowanie, ale i ozdawanie przedmiey+ 
szych Prelatur w Kapitułach i Kolle- 
giatach „ stało się, i iest dotąd Pra- 
wem Królewskim > (b) zwłaszcza po 
nastąpionych *z Papieżami, a miano- 
wicie z Klemensem VII. (c) i Królem 

Zygmuntem T.w Roku 1525. Konkor- 

datach , które Seym Krakowski w Ro. 

ku 1532. potwierdził. ; 


0 

(a) Uwagi Kromera nad żniszczonym tym 
Kapitul Prawem, można czytać, w Hi- 
storyi iego: De rebus Polonorum Lib. XXV, 

(b) Co Konstytucya R. 1775. ustanowiła o 
mianowaniu do Biskupstw , mówiłę się 
w. Tomie F. | 

(c) Bulla Klemensa VII. Biskupom Polfki m, 
i innym Osobom Duchownym Prawo mig- 
nowania do Kościelnych Beneficyów ma- 
iącym (co się iednak rozumieć nie mą 
o Dobrach dziedzicznych) zostawia sześć 
diesięcy wolnych to ig$t: Luty, Kwie. 
cień, Czerwiec, Sierpień, Pazdziernik, 
i Grudzień ; w innych zaś sześciu zą” 

wakowane Beneficya należą do podawa- 

nia Stolicy Rzymikiey, 


prawa 0 
, Korteza- 
nach. 


Dostoieńr 


stwa 


lx 


Dü- 
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Żeby Prawo Krolewskie mianowa- 
nia do Prelatur w Kapitufach , i Kof- 
Jegiatach, i do Beneficyów w Dobrach 
Krolewskich , tudzież Szlacheckie w 
maiętnościach ich dziedzicznych, ża- 


„dnego nie ponosifo AC ob- 


warowały Kraiowe ustawy . przepisu- 3 
iąc surowe kary na Kortezanowy czyli 
tych, którzyby one a. aszać w Rzy= 
mie i otrzymywać Ważył się: z pokrzy- 
wdzęniem  Prerogatywy KoGić wade 
A naprzód. Statut Króla Alexandra Ro- 
ku 1505. karać ich rozkazuie na oso* 
bach i msiątkach „a nawet ich Kre- 
wnych; przyiaciol, i pomocnik ów. U- 
chwała. ta potwierdzona i w zupełney 
mocy swołey zachowana pod Żygmun- 
tem I.: w Statucie Roku Tslo. suro- 
wszemi karami obostrzona została -w 
Roku 1532. bo konfiszkatą Dóbr wszy- 
stkich winowaycy ; i wywofani em Z 
Krain; co samo ponowily Seymy Rea- 
ku 1538, 150. a: j641. Konsty- 
tucya, i do Wielkie Xięstwa Lite- 
wskiego Prawo to oł cis dosta nako- 
niec Seym Grodzieński R. 1726. Wszy- 
stkie dawnieysze © Kortezanach Pra- 
wa potwierdził. 


Odkąd zdatne do Duchownych U- 


rzędów Osoby w łonie swoim Naród 
znaydować począł, i mogł się iuż bez 
spro= 


t 


Nagopu POLSKIEGO, 7 


sprowadzania Cudzoziemców  obcho= 
„dzić, Biskupstwa i znacznieysze Prela- 
tury nie były nigdy. dawane tylko ro- 
dowitym Polakom Stanu Szlacheckiego. 
A gdy'z czasem Osoby pospolitego . u- 
rodzenia wdzierać śię- na Duchowne 
_ dostoieństwa poczęły. :z wielką Ko- 

ścioła i Rzęczypospolitey szkodą, a 
i Stanu Rycerskiego pokrzywdzeniem ; 
(d) ustanowił Król Jan. Albert Roku 
1496. aby na potym w Kapitułach i 
Koliegiatach znacznieyszych Prelatuty, 
Kanonie, i „przednieysze Prebendy, po- 
siadali sami z Oyca y z Matki Szla- 
chta Polscy, których Szlachetne uro- 
-dzenie mogłoby się tak pewnie okazać, 
iak się dowodzić zwykło w Prawie Kró- 
lestwa pospolitym niepodeyrzane Air 
chectwo. 


Potwierdził toż samo Statut Króla 
Alexandra Roku 1505. przydaląc , że 
r ci ża Szlachtę co do Urzędów Du- 
chownych, poczytani być maig, któ- 
rzy z Qyca Szlachcica chociaż z Ma- 

A 4 , tki 


(8) Słowa te wyięte są z Statutu Jana Al- 
berta R. 1496. tit: De Plekeiis ad GERR 
sias ranja es-nom admzttendzs. Vol: 1. fol: 
262. także Alexandra Roku aj tit z 
Statuta Ecclesiarum ©c, Vol: i. fol; 302. 


sami Szląa 
chta po- 
siądać 
maize 
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tki nie Szlachcianki zrodzeni są, bya 
feby Rodzice ich zawsze obyczalem 
Szlacheckim żyli, i Mieyskich zabaw 
nie sprawowali. Wszakże dzisiay, r= 
wnie z. Matczynego iak Qyczystego 
rodu wywod  Szlachectwa potrzebny 
iest w Kapitułach „ a to na fundamen= 
cie Praw poźnieyszych mianowicie R. 
x607. tit+: O Dygnitarstwach i Beneficy= 
ach: Duchownych. Pod Zygmuntem I. 
nie tylko: że dawnieysze o. tym Prawa 
ponowione są w Roku xsro. ale: nad- 
to. ustawa R. 1532. pobudki. ich wy- 
kłada. mówiąc: (e) „Gdy wiele Rze- 
»czypospolitey naszey na Duchownym. 
»Stanie należy i gdy Kościały Króle- 
»stwa Polskiego z. Dóbr Królewskich 
»t Ziemskich nadąne są, naprzód dla 
»utrzymania przyzwoicie czci Boskiey 
»1 obrządków Religii, a potym dla Zaa 
»chęcenia ludzi nauką i przymiotami 
»znąkomitych, osobliwie zaś Szłachty, 
»z których wielu nie miałoby ochoty 
»albo sposobu przykładania się do ną- 
»uk, gdyby Stan Duchowny nie wy- 
»stawiaf nadziei, że z niego i sami się 
»utrzymywóść i Krewnych swoich rato= 
»wać moga; przeto Szlachecki Stan, 
»iako 


(e) Vol: «. fol: sro. titi Cum magna Cc 


= iere a dk ea 


hi 
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»iako nayznacznieysza i nayważniesza 
»część Narodu, mogąc częstokroć zu- 
»bożeć , bądź, przez rozrodzenie się 
»familii , bądź przez różne insze przy- 
»padki, pierwsze de chleba Ducho- 
»wnego Prawo. mieć powinien. ,, 


Fonowiono też, Statuta wielą po- 
źnieyszemi Konstytucyami ; a na Sey- 
anie Koronacyinym Władysława IV. R. 
1633. przydano , „ażeby i w Wielkim 
»Xięstwie Litewskim ludzie pospolite- 
»go rodu, sposobem Koxronnym , nie 
»mieli dostępu do /Kanonii i Prelatur, 
»zostawiwszy 1ednak- przy Prerogaty- 
»wach swoich tych, którzy przed tą 
»Konstytuczą stanęli. ,, Naostatek Kan- 
stytucya Seymn Konwokacyinego Ro- 
ku 1754. wszystkie dawnieysze Prawa 
o nieprzyimowaniu do Katedr i Kot- 
legiat, tylko ludzi Stanu Sziacheckie- 
g0, w 'swoiey mocy i surowości za- 
chowała, 


Żeby iednak i Stanu ‘Pospolitego 
ludzie nie byli bez zachęcenia do uży- 
tecznych nauk i do usług Rzeczypo- 
litey, pozwoliły: im Prawa Koronne 
trzymać niektóre Kanonie, iak nazy- 
waią Doktoralne , we wszystkich Ka- 
pitofach i Kollegiatach znacznieyszych. 
Statut Jana Alberta Roku 1496, pozwa: 

CE) 


Moga ie. 
dnak trzya 
maë niee 
które 
Plebeżi, 


Zakony» 


Fundacye 
Klaszto- 
rów. 
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la, ażeby w Kapitufach tych, gdzie 
dawne były na Doktorów fundacye, 
ieszcze ieden Teologii, ieden Prawa, 
i ieden Medycyny Doktor, mogł być 
przyięty, gdzie "zaś takowych fundu- 
szów | dawniey nie było:, tam dwoch 
z Teologii, dwóch*z Prawa., a ieden 
z Medycyny» maig być umięszcze- 
ni. Ale ‘nad tę przepisaną o liczbę 
nie ma się znaydować:»w. Kapitułach 
więcey Osob pospolitego rodu, pod 
karą wywołania z Kraiu , i utraty nie 
tylko Duchowieństw tak otrzymanych, 
ale i wszelkich Dóbr, podług Konsty- 
tucyi Roku 1607. W Prowincyi Wiel- 
kiego Xięstwa Litewskiego, Katedry 
nie meia Kanonii żadnych: Doktoral- 
nych do umieszczenia ludzi urodze- 


nia pospolitego. 


Oprócz Duchowieństwa Swieckiego,) 
są w Polszeze, iak i w innych Króle- 
stwach , różne Zakonów Panieńskich i 
Męskich zgromadzenia. 'Fundowanie - 
i nadawanie. Klasztorów, dawniey za 
samemi Królów Przywileiami czynio- 
ne, potym zaczęło potrzebować utwier- 
dzenia całey Rzeczypospolitey na Sey- 
mie. Konstytucya. Roku 1635. lubo 
wiecznemi czasy zakazała wszelkiego 
addałenia dóbr. Ziemskich od Rycer- 
skiego Stanu, zostawiła iednak wolność 

wszy- 


14 
056 


3 


* 
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wszystkim Obywatelom tak Ducho- 
wnym iak $wieckim , ażeby z Dóbr swo- 
ich Ziemskich Szlacheckich mogli no- 


we fundacyć 


czynić, z tym warun 


kiem, iż czyniący takowy Fundusz ma 
w przytomności zupełnego Sądu Ziem- 
skiego. tacto pectore wyrzec te slowa, 


| które przy rezygnacył "powinny bydź 


do Aktów zapisane. Sub fide s honore, 
€5 conscientia Deum testor, że tę Fun- 
dacyą czynię de nova! radice z Dóbr 
moich własnych „ żadnych pieniędzy 
za nię nie (wziąwszy, ani z żadney 
ale tylko z pobożności i.do- 
y  hoyności 'moiey , nie 
nic in fraudem teraźnieyszey 
Konstytucyl' i "Prawa. pospolitego.. 
Wszakże Konstytucya Roku 1669. za- 
kazala zupelnie, zapisywać Dobra dzie- 
na nowe Fundacye bez po- 


zmowy » 
_browolne 
czyniąc 


dziczne 
zwolenia 


Stanów 


Rzeczypospolitey, , 


pod nieważnością takowych zapisów , 
tak w Koronie „iako i w Wielkim Xię- 
stwie Litewskim; co sdmo w Roku 
1726. i na Seymie Roku 1768, po- 


nowiono. 


Że niektóre w Polszcze Klasztory P 
miały Przywileiami swoiemi obwarowa= wanie do 
ne, ażeby Niemieckiego tylka Narodu Klaszto- 
Osoby do zgromadzenia. przyjmowały s 7 


pokazuie się z Statutu Króla Zygmūn= 


ta 


OW. 
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ta I. pod Rokiem 1511. gdzie załeca 

się Xięży Biskupom, ażeby każdy. w 
swoiey Dyecezyi będących Klasztorów 
Przywileie przeyrzał; a gdzieby się nie 
znaydowało to, żeby sami tylko Niem- 
cy. przyrimowani byli, tam bączyć 
maia, aby zwyczay ten niesprawiedli- 
wy. a Narodowi Polskiemu krzywdę 
czyniący , był zniesiony » i żeby na- 
Potym zarówno. Polacy iak Niemcy 
mieścić się w pomienionych Klaszta- 
‘rach mogli. 


Co do wieku. w którym należy 
do Klasztorów przyimować „3 dawniey 
na same ustawy Kościelne wzgłąd mia- ' | 
no. Seym. Warszawski Roku,1768. u- 
stanowił , ażeby. do Klasztorów nie 


walno było wstępować „ ty!ko) po dwu» || 


dziestym czwartym Roku skończonym, 
Miodzieńcom , a Pannom lat szesna-, 
ście maiącym; a to pod karami ną 
Rodziców > Opiekunów , i wszelkiego - 
„nazwiska władzę nad małoletniemi ma: 
iących, i tych samych , którzyby Ro- 
dziców nie maiąc, i z Opieki iuż 
wyszedłszy , prawo pomienione prze- 
stąpili. Klasztor także przeciwkó Pra- 
wu temu przyimuigcy Osobę non sui 
Juris . bez pozwolenia Pana , tysiącem 
grzywien. ma bydź karany w Sądzie 
Ziemskim. Wreszcie aby ustawą tą 
e 


| 
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r 


g 


ò nie przylmowaniu w młodszym wie- 
ku pewnieyszą miałą. exekucyą , obie- 
cafa Rzeczpospolita „wezwać w tym 
powagi Stolicy Rzymskiey. „Od roz- 
porządzenia tego eo do lat, wyięte 
byfy zgromadzenia XX. Jezuitów i Pi- 
arów; a przez Konstytucyą R. III Se 
i XX. Bazylianów. 


Dawniey do Męskich Klasztorów | 
wstępuiący Mfodzieńcy krwie Szlache- ma ady 
okiey, przypadaiaca na nich fortuny ziza 
częścią mogli byli wolnie rczrządzać, j 
przez co częstokroć szczupliła się i 
żamieniala maigtków Szlacheckich i- 
_stność; ale Konstytucya Seymu Kon= 
wokacylinezo Roku 1764. uchwalifa ; 
ażeby: każdy Szlacheckiego rodu Mło- 
dzieniec do Zakonu wstępuiacy , po 
skończonym Nowicyacie czynił przed 
Grodzkiemi lub Ziemskiemi. któremi- 
kolwiek  Aktami Zrzeczenie się. na 
Sukcessorów swoich wszelkiey Shbstan- 
Cyi» sam zaś aby przestawał na dzie- 
siątey cząstce tey części, któraby na 
niego podług prawa natury i Kraio- 
wych ustaw przypadała ; dziesiątą tą 
cząstką mogąc podług woli swoiey ro- 
zrządzać. Prawo to przez Koństytu= 
cyą Roku 1768. ido Zakonnic iest roz- 
ciągnione, z tym ostrzezeniem : iż 
Wyprawa ma im być dąwana o A, 

tac 
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tach, tudzież część do życia im stu- 
żąca. po Śmierci'ich nie ma się do- 
stawać, Klasztorom , ale,powrócić do 
Sukcessorów Krewnych powinna. Przed-. 
tym zaś pod Zygmuntem I. Ri 1527 
uchwalono było, iz Zakonnice, lubo w 
Dobra OQyczyste i Macierzyste mogą 
wstępować , oddalić iednak ich nie mo- 
ga, ale przestawać maią na połowie 
czynszów, które im Krewni corocznie 
wypłacać będą, drugą zaś pieniężnych 
czynszów: połowę » iako i wszystkie in- 
ne pożytki z Dóbr wynikające ciż Kre- 
wni dla siebie zatrzymaią, i z nich 
ciężary Rzeplitey, li wyprawę wolenną 
podeymować będą; a na Dobra tako- 
s wej|po zmieraiących Zakonnicach nay- 
bliżsi Krewni następuią. (f) 

Lubo 


(F) Klasztory Panieńikie Konstytucyą R. 1690. 
w sprawach osobistości wymagaiących, 
przez osiadłego Szlachcica w każdym Są- 
dzie odpowiadać mogą. Reśpieczeństwa 
tychże Klasztorów Panieńskich tak iest 
obwarowane Koństytucyą R. 1616. że kto“ 
bykolwiek Panienkę iaką do Klasztoru na 
wychowanie i: naukę oddaną gwałtem 
wziął pod iakimkolwiek pozorem Prawa 
Jub Pokrewieństwa , a nawet wszedł za 
fortę Klasztorną bez pozwolenia Panny 
Starszey , takowy na powództwo. Jnsty- 
gatora pozwany , infamią na Seymie ka- 
zany być powinien. 
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Lubo Klasztory Polskie nie WSZY- Opactwa i 
stkie od Królów są żałlo/one i nadane, ROCA AA 
ale w znaczney części od-Panów i Sz! REN 
chty; Opatów iednak i Proboszczów 
Klasztorńych obierańie, i Duchowne- 
mi 1 Kraiowemi Prawami. Zakonnikom 
wolne, od ;nay dawnieyszych czasów 

|, przyzwolenia, i potwierdzenia: Króle- 
 wskiegoa wyimagafo. . Oprócz świade- 
ctwa Dzieiopisów, czytamy, w Statu- 
cie Roku 1460,»że Klasztor Lubieński 
obowiężnie się. nie przystępować do 
nominacyi obranego Opata, poki fas 
skawe Króla . dozwolenie nie nasątpi, 
Tamże Biskup Poznański obiecuię, że 
, podług Prawa i. zwyczaiu dawnego, 
konsekrować nie 'będzie Opata, aż za 
> Krolewskim potwierdzeniem. Wolność 
tedy obterania Opotów , lubo Klaszto. 
rom służyła, zawsze jednak ż wiedzą 
Biskupów i z względem na Osoby od 
Krolów zalecane. Ad electionem qui- 
dem Regius assensys , 65 Episcopi au- 
ctoritas accedat oportet» mówi Kromer 
lib: 1. De situ Polonie ES Gente. Polo- 
na. Tenże świadczy, -że Prawo Kla- 
sźtorów za iego iuż czasów nadwe- 
rężone byfo, przez Biskupów naprzód, 
a potym i przez:Królów. Abbatum 65 
Prapositorum eligenilorum juss Collegia 
Monachorum hactenus fetinuere, sed jam 
win retinenta ab Episcopis Eoen > dę- 
; inde 


i 
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inde 6 Regibus etiam labefactalum Eş 
wiolatum 


Ażeby na Opata, albo Proboszcza 
Klasztornego , Polak Szlachcic, godny 
Zakonnik z tego Klasztoru, w którym 
Opactwo zawakuie, lub w niedostatku 


z inszego, a nawet Fi pospolitego ro*. 
du, gdzieby Szlachcica takięgo zna- 


leść nie można, obierany bywał, i od 
Króla Biskupowi do instytuowania po- 
dawany ustanowił Zygmunt I. w Ro- 
ku 1538. Konstytucya R. 1550: prZy- 
dała, iż na Opata obierany» Z Qyea 
i z Matki Szlachcie , godny Zakonnik 
być powinien, a gdyby w Klasztorze 
takiego Zakónnika nie było, tedy go- 
dny Szłacheic z Duchowieństwa Swie- 
ckiego teyże Dyecezyi ma być obrany. 
od Króla potwierdzany , a od Biskupa 
instytuowany., i Professyg owego Za- 
konu uczynić powinien. W R. 1588. 


ponawiaiąc to Prawo, ieszcze i to, | 


przydano, ażeby po zeyściu Opata , 
rządy Klasztoru , dochody Zakonnikom 
zostawiwszy, trzymali. Biskupi, żeby 
porozumiawszy się z: Królem składali 
prędko Elekcyą, a podług prawa ista- 


rego zwyczaiu, przyzwoicie obranego 


Opata: Królowi oznaymowali, i od nie- 

go potwierdzonego instytuowali. Jna- 

zey otrzymujący Opactwa. karom na 
Kor- 


nie” 
a 
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Kortezanów przepisanym podlegać! ma- 
ią. Powyższe Konstytucye potwierdził 
znowu Seym- Roku 1607. z dodatkiem» 
ażeby Opactwa do Biskupstw przyłącza- 
ne» ani dwa iedney Osobie dawane: 
nie były, tudzież aby *Opaci obowią- 
zkom w Prawie opisanym dosyć czyni- 
li. (g) Koadjutorye Opactw -żeby nie były. 
dawane małoletnim do. wyższego świę-, 
cenia. ieszcze niezdatnym , obwarowa=<: 
no na Elekcyi Króla Michafa R. 166g. 
Tom Il. B Mimo 


(5) Konstytucya Roku 1559. włozyła na O- 
patów obowiązek , ponieważ w Klaszto- 
rach nie był takowy Zakonników poczet, 
iak bywał przedtym , ażeby pewną He 
czbę Szlacheckich! Dzieci 'chowali, i one 
ludziom godnym ddwali uczyć Nauk wy- 
zwolonych, według tego iak każdemu. 
Opatowi własny iego Dyecczyi Bifkup 
naznaczy. Dawniey wykonywali chwa- 
lebnie powinność tę Opaci ; teraz podo- 
bno/dla tego wolnemi się od tego abo-i 
wiązku «być sądzą, iż dochody, wszystkie: 
Opactw i Klasztorow znacznie są zeszczu- 
plone, wielu rozdzielone przez Kommen- 
dę, wszędy zaś Klasztory trzymaią do- 
stateczną liczbę Zakonników. 
należy tu zamilczyć „/ iż J. X, Michał 
Kosmow fkiOpat Klaustralny Trzemeszyń- 
fki , uczynił przed kilką laty Fundusz 
na Szkoły, i Konwikt dla dwunastu Mło- 
dzi Szlacheckiey w Trzemesznie; któ- 
ry z wdzięcznością przyięła Rzeczpospo” 
lita ; i potwierdziła na Seymie R. 1775» 
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Mimo te' ustawy Kraiowe, były 
częste do Stolicy Apostolskiey zano- 
szone skargi „” i sprzeczki o Prawo 
mianowania «do, Qpactw , które, Zakdn- 
nicy na Prawie Duchownym zasadze-: 
ni; do samych Klasztorów c należeć „a 
nie do -Krolówi, autrzymywali =i: czę- 
sto, wyraźnemu Królewskiemu żądaniu 
sprzeciwiali się. 0WspominasrStanisław 
Łubieński Biskup Płocki że Zygmunt. 
iadąc do Szwecyi, umyślnie do Czer 
wińska' /'wstąpif, ażeby tamecźżne. Opa- 
ctwo oddał Kardynałowi Batoremu; ale 
bardzo wiele doznat odporw, i nie 
wprzód zezwolenie ` Klasztoru otrzy- 
mał. aż Nuncyusz Papieski Malaspina 
oświadczył, 1ż> ta' iest. wyraźna wola 
Oyca S. i'klgtwą sprzeciwiaiącym się 
zagroził. 


Gdy pódobnegoż odporu, częstsze 
były przykłady, gdy wznowiona pod Kró- - 
fem Michałem sprzeczka | nie 'zaspo- 
koita się' powaga Papieża, który lubo 
mianowanych od „Króla, Opatów. po- 
twierdził , więcey iednak Klasztorom, 
niżeli Prawu Królewskiemu ' sprzyiać 
zdawał: się, ' Król jan III. używaf 
wszelkich sposobów, ażeby było uła- 
twić te spory. Traktował w Jaworo- 
wie z Przełożonemi XX. Cystersów, i, 
żądał ażeby z piętnastu Opactw., któ- 

re 
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re'na ów. 'czaś w Polszcze! trzymali, 
pięć małeżafo 'do rozdawania : Królów 
Polskich dla Prałatów przy! Dworze 
mieszkaiących „resztę zaś ażeby 
ciż Zakonnicy posiadali, . Gdy stara- 
nie to daremne było, zlecił Król sXią- 
żęciu Michafowi Radziwiłfowi, ażeby 
interes u "Stolicy Rzymskiey wyrabiały 
ale 1 tam 'uskutkówaniu tey ugody! 
sprzeciwity” się Klasztory Polskie. 


Pod'Augustem Tt. na Seymie Roku: 
1699. 'óbrażońe' Stany; iż niektórych 
Opatów ‘ód Króla miafiowanych Kla- 
sztory "nie przyięły, chciały, ażeby” 
dobrami Opackiemi Królewscy Kom 
missarze rządzili, pokiby Papież mia- 
nowań Królewskich nie potwierdził; 
tamże Konstytucyą mapisano » ażeby 
zaraz po Seymie ustawy Narodowe 6 
Opactwach bez wszelkiey zwłoki by 
ły przyprowadżone do skutku. Na 
Seymie Grodzieńskim Roku 1726. w 
Konstytucyi wyznaczaiącey. Poselstwo 
do Rzymu, zalecono. Janowi Tasłowi 
Tubelskiemń na ów czas Woiewodzie, 
upraszać 'Qyca. S. imieniem» Rzeczy- 


pospolitey, aby Królewskim Prerogaty-. 


wom/i Kardynalnym Narodu Polskiego 

Prawom ubliżać nie pozwalał, i iuż przeź 

inne uciązliwości niektóre , iuż osobli. 

wie przez wdzieranie się Zakonników 
B 2 do 
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do:Opactw bez nominacyi Króla. Tam- 
że obostrzono , aby się nikt nie ważył 
Opactw i: innych. Reneficyów Ducho- 
wnych do prezentacyi Królewskicy na- 
leżących „ 'bez prezenty i nominacyi 
Króla obeymować, pod karami w da- 
wnieyszych Prawach wyrażonemi: w 
czym dozór Ministrom Szatós i He- 
tmanom złecono. Nie przyszło wtedy 
do skutku to Poselstwo , dopiero. pod 
Augustem III. w Roku 1736. (h) tes- 
že Tarło Woiewoda iuż Sandomirski z 
Kamillem Paulucci Nuncyuszem Kle- 
mensa XII. zawarł ugodę, na Radzie 
Senatu w Wschowie Roku 1738. po- 
twierdzoną , mocą którey dwanaście 
Opactw , to iest: Tynieckie, LŁu- 
bieńskie, Płockie XX. Benedyktynów; 
Wąchockie, Mogilskie „ Suletowskie , 


| Wagrowieckie „| jędrzeiowskie , Parady-- 


skie XX. Cystersów ; Czerwińóskie X 

Trzemeszyńskie XX. Kanoników_ La- 

teraneńskich; Hebdowskie XX. Norber- 
ta- 


(h) Król August III. Opatów od Papieża 
bez nominacyi Królewfkiey potwierdzo- 
nych approbował, a Stany Rzeczypospo- 
litey uchyliły Ostrzeysze Konstytucyi 
Seymu Gtodzieńskiego wyrazy; którą 
powolnością uięty Dwór Rzymski chę- 
tnym się pokazał do ugody. 


pa gm Had wę ay e gm M EM PA CY t 
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y 
fanów : a trzynaste, Probostwo Mie. 
chowskie(i)XX Kanoników Regularnych 
Cusiodum Sepulchri w Kommendę po- 
zwoionych., zupełnie mianowaniu Kró- 
Jewskiemu oddano; innym zaś Kja- 
sztorom warowana wolność obierania 
Opatów z potwierdzeniem Papieskim. 


Tych to trzynastu Opactw rozda- 
wnictwo maią' w ręku swoich Któlo- 
wie, ażeby niemi /nadgradzali osobom 
Stanu Duchownego, ku sobie i Rze- 
czypospolitey zasłużonym , tudzież Bi- 
skupów szczupleysze dochody maig- 
cych opatrywali. Król Jmć Panuigcy 
przyobiecał na Seymie Roku 1768. 
traktować z Stolicą Apostolską, ażeby 
i reszta Opactw na podział wystarczyć 
mogacych, były pozwolone w Kom- 
mendę ; iakoż w R. 1776. Opactwa : 
Lendzkie i Bledzeiowskie a niedawno 
Oberskie XX. Cystersów , za pozwołe- 
niem Papieskim do szafunku Króle- 
wskiego przybyły ; y wszystkie inne Kla. 
sztorne “Opactwa dotąd nierozdzielonie A 


po 
e R IZ, 
(i) Tatraty Probostwa Miechawfkiego pray- 
Tączone są teraz do Funduszu Akademii 


Krakowikiey, stosownie do Konstytucyj 
Roku 1766. tit: Opactwa, 


I 


Anmatys 
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po śmierci dzisieyszych Opatów» ma- 
ią także iść w Kommendę; rakoż i 
wyszły iuż Koadjutorye śn Commendam 
na Opactwa Sieciechowskie XX. Be- 
nedyktynów, i Przemęckie XX. Cy- 
stersów, . 7 


Nazwiskiem Annat oznaczaią się 
pieniadze : tesi które obeymuigcy głó- 
wnieyszę  Dpuchowieństwa » posyłaią 
do Rzymu, wedlug ocenienia w Xię- 


'gach „Kamery Rzymskiey zapisanego: 
| Cożkolwick bądź o pierwszym wpro- 


wadzeniu tego zwyczalu, które iędni 
w. trzynastym: » drudzy w czternastym 
Wieku kładz; to pewna. że Ducho- 
wieństwo Polskiego" Narodu, równie 
iako.i innych Państw , płaciło od nay- 
dawnieyszych czasów taxę Rzymowi, 
przy wstępie na znacznieysze Stanu: 
swoiego dostoieństwa. A: lubo na So- 
botze,Bazyleyskim zakazane było An- 
nat wybieranie , Konkordaty WY. 
Papieżów 2 Narodami, I w innych, 

w naszym Kraju zwyczay ten vo 
mały. 


Pod Panowaniem Zygmunta I. po 
€zęto narzekać na tę opłatę , iako 
gciążliwą, I z Kraiu nie naybogatsze- 
go pleniidze Znaczne , wynoszącą. 
chciano oraz, ażeby raczey na obro- 

nę 


po FEE ENYFTAĄ 
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nę Rzeczypospoliteg obracana była, 


Jakoż w Roku 1544. ustanowiono Wy- 
prawić do Rzymu Poselstwo uprasza- 
ijc Qyca S. żeby Annat. z dawnego 
zwyczaąłu iemu pfaconych, na potrze- 


"by  RzEczypospolitey ustąpił. "Za Zy- 


munta Augusta naprzód. w R. 1567. 
g 5 I 5 


napisano Konstytueya pozwalaigcą , a- | 


żeby Anbaty zostawały w Koronie na 
obronę Rzeczypospolitey:, nie czyniąc 
żadney wzmianki 0*Poselstwie do Rzy- 
mu, ani o pozwoleniu Papieżą; a po- 
tym w Roku 1s69. winę  dwoistey 
takiey s$ummy , iaka do Rzymu imie- 
niem Ahnaty płacona była, na nie- 
posłusznych włożono. Ustawy te i 


kary ,ponowiono pcd. Królem Stefa- ` 


nem Roku. 1576. 


Na: ostatek pod Zygmuntem IIT. 
R. 1607. stanęła Konstytucya , mówią- 
ca że do skutku przywodzi dawniey- 
szych Królów ustawy, ale, w rzeczy 
samey to opiewaiąca. ażeby otrzymu- 
iący, od Króla w Koronie lub w W. 
X. Litewskim  Biskupstwa , tyla drugą 
$ummę , iaką na Aonatę do Rzymu 
płacą, do Skarbu Rzeczypospolitey w 
Rok'po expcdycyi Sakry wnosili, pod 
karą. podwoyney .takieyże  Summy.. 
Frzydale taż Konstytucya, iż Rzecz- 
pospolita. dosięże w tey mierze po- 

t B4 Zzwo” 
è 
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zwolenia Oyca $. ale chociażby po- 
stanowienie to z przyczyn iakowych 
skutku teraz nie wzięło, przecież ie 
na zawsze niewzruszonym mieć chce, 
mic iednak takowym rosporządzeniem 
nie uymuiąc Prawom. Stolicy Apostol- 
skiey. Znayduięce się w Ustawie tey. 
przeciwności, i niezgodność z dawniey- 
szemi Prawami, do których niby stoso- 
wnie miała być napisaną, każdy oczy- 
wiście widzi, a podobne. przykłady 
częściey w Prawodawstwie naszym 


'znayduią się. 


$ukcessya 
po Ducho- 
wnyche 


Nie przyszło nigdy do skutku to 
ustanowienie; pieniądze do Rzymu ,„ 
od Osób. obeymuiących *znacznieysze 
Duchowieństwa chodziły ‘zawsze , 1 do- 
tychczas idą; tylko że po ustanowie- 


niu. w Roku 1775. papieru stęplowa- ' 


nego na Prowincye Koronne, a u- 
czyhionym .iego rosporządzeniu przeź 
Kommissyg Skarbową s Duchowni Ko“ 
rónni prawie drugie Annaty do Skar- 
bów Rzeczypospolitey: wnoszą przez 
opłacenie tegoż papieru na Przywiie- 
ie 1 prezenty. 


Po Duchownych Swieekich Dobra 
dziedziczne posiadaiących , Krewni za- 
wsze też: Dobra bez wszelkiey wąt- 
pliwości odziedziczali ; co się tycze 

wstę= 
«m 


(a 
je 
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wstępuiącey “do Klasztorów Szlachty , 
iuż się wyżey wspomniało, iak maiz- 
tkiem ich rozrządziła Rzeczpospolita. 
Konstytucya Roku 1768.  zmiera- 
iacym bez Testamentu Duchownym 
Swieckim rodu Szlacheckiego, i Opa- 
tom  Klasztornym, na zbiory nawet 
Duchowne wyznaczyła pewnych Dzie- 
dziców , uchwalaiąc , ażeby tak po 
pierwszych , iako i drugich, do wszy- 
stkich pozostałych ruchomości, In- 
wentarzy, 1 Summ gotowych , Kre- 
wni zraieraiących należeli następuią- 
cym sposobem : Po Opatach Klasztor= 
nych '(k) maig się trzy 'części zbio- 
rów ich wszystkich $ukcessorom , a 
czwarta Kłasztorowi «dostawać. Po Du- 
chownych  Swieckich, zaspokoiwszy 
służących i długi. potrąciwszy przy- 
zwoite na pogrzeb i ratunek duszy wy- 
datki. oraz nadgrodziwszy uszczerbek , 
ieżeliby się iaki z przyczyny zmarłe- 
go w Inwentarzu Kościelnym być o- 
kazał. z pozostałego maiątku część 
tedna Kościołowi, a trzy Sukcessorom 


iść 


(k) Ze Prawo to rozciąga się i do Sukces- 
sorów Opata nie Szlachcica , decydowa: 
ła Rada Nieustaiąca przez swoię Rezo- 
lucyą wydaną w Roka 1779. 


Dobra Due 
chowne. 
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iść powinny. Dla „czego zalecono 
Dziekanom i Konsystorzom Biskupim, 
ażeby mieodwłocznie 0: śmierci Dur 
chownego. 'Sukcessorów .ostrzegłszy , 
wraz z niemi, albo gdy odlegli sg, z 
Kollatorem lub dwoma godnemi Para- 
fianami, ruchomości, Tnwentarze , i* 
pieniądze "gotowe spisawszy, Prawu 
temu. /dosyć czynili; aw przypadku 
pokrzywdzenia „ forum w. Ziemstwie 
lub Grodzie dla Sukcessorów wyzna* 
czono. i j 


Dobra Duchowne ,: iedńe są wie- 
czystym Prawem Kościoiom, Biskup- 
stwom » Kapitułom, Zgromadzeniam 
Dachownych, lub Klasztorom nadane, 
inne Prawem zastawnym. Dóbr tych 
mógł przedtym przymnażać Stan Du- 
chowny , bądź s*przez kupno „ bądź 
przez pobożnych 'Osob' fundacye 1 za- 
plisy; ale na Seymie Roku 1535. sta- 
nęia Konstytucya moc swoię od cza- 
su Elekcyi Władysława IV. mieć maią- 
ca, ażeby na potym. Dobra Ziemskie 
od Stanu Rycerskiego do Duchowne- 
20, ani darowizną , ani przedażą od-_ 
dalane być nie mogły, pod - niewa- 
Żnością takowych tranzakcyi, i karami 
ra przyimuiągcych one w Aktach wszel- 
kich. Darowanie iednak ubogiemu 
Kościołowi  Farnemu sztuki iakiey: 

* grun- 
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gruntu nie iest poczytane za prze- 
stępstwo . Do Zakonów wstępuiący , 
Dobra takowe dziedziczne służbą Rze- 
czypospolitey obowiązane przed uczy- 
niebiem» Professyi sprzedawać . mieli, 
Summami gotowemi mogąc .podiug 
woli swoiey rozrządzać , „Nowe Fun- 
dacye iakim sposobem w tymże Pra- 
wie są pozwolone, iuż śię wyżey 
wspomniało. Względem Kapituł , zo- 
stawii tenże Seym  oboiętność:, odkła- 
daiąc. do 'przyszłego .czasu decyzyą » 
czyli o nie nabywaniu Dóbr Ziemskich, 
czyli o czynieniu z nich. służby Wo- 
iennęy „ zgadnąć z wyrażów Konsty- 
tucyi nie. można. Wszakże wyroki 
Sadów Seymowych Roku r641. i zno- 
wy 1652. osądziły, (1) iż prawem tym 
Kapituły obowiązane być. nie mogą., 
dopoki Stany Rzeczypospołitey. na Sey- 
mie wątpliwości nie ułatwią. Poźniey- 
sze Prawa nawet Mieyskich Dóbr od- 
dalać do Stanu Duchownego zabroni- 
ły , mianowicie , Konstytucya R. 1676. 
Pra- 


(l) Byty to sprawy o Dobra Kapitułom po 
wśpomnioney = Konstytucyi - gdarowane ; 
pierwsza między Garwaskiemi i Kapitu- 
dą Krakowską; druga między Racibor- 
skiemi i Kapitułą Warszawską ; w. oby- 
dwóch razach też Dobra Kapitufom przy- 
sądzono. 6 
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Prawa te o. nie oddalaniu Dóbr 
Ziemskich, i Mieęyskich, kilkakrotnie 
potym odnowiono, a ostatecznie na 
Seymie Koawokacyinym Roku r764. i 
Extra-ordynaryinym Roku 1768. wyra- 
zy ogólne tey ostatniey Konstytucyj : 
favore Communitatum Stanu Duchowne- 
go, podobno iuż i o Kapitułach wat- 
pliwość wszelką uprzątięty. Pózwos 
lenia tedy catey Rzeczy pospolitey po- 


trzeba „ilekroć Stan Duchowny chciał. 


by Do5ra iakie nabywać. Seym Roku 
1775. pozwolił Xięży Piarom Prowin- 


cyi Koronney , ażeby zebrawszy swoie 


Summy Funduszowe , Widerkaufowe ; 
lub rękodayne, mogli nabyć Dóbr Pra- 
wem dziedzicznym , byleby całkowite 
kupno $ummy 800,000. Złotych Pol- 
skich nie przenosiło , na co baczność 
mieć maia. Grody i Ziemstwa, i zas 
świadczenia do Metryk  Koronnych 
przesłać.  Podobneż fpozwolenie na 
lat dziesięć dane iest i Prowincyi Li- 
tewskiey tegoż Zgromadzenia, a Sum? 
ma do 500,000.  Zti: Polskich okre- 
ślona. 


Wspomniona R. 1635. Konstytucya 
zachowuiąc w całości przeszłe Wider- 
kaufy , na potym uchwalifa „ażeby Do- 
bra tak oblizowane, zawsze zostawały 
w possessyi Dziedziców , którzy z nich 


po- 
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podług należącey Summy po siedm od 
stą rocznego czynszu płacić będą. Że- 
by zaś pod pozorem Widerkaufiów Do- 
bra Ziemskie od Stanu Szlacheckiego 
nie odpaddy , nie będzie mógł żaden 
większey, Summy na maiętność zacią- 
gać „ lak pofowę iey wartości. A na- 
tura Śnseriptionum reempiionalium -żeby 
odmienianą nie była, wolno Dziedzi- 
cowi tak zainwadyowane Dobra każde- 
go czasu wykupić, Summę wziętą od- 
liczaiąc za przypozwaniem do Urzędu 
Grodzkiego na dwanaście tygodni przed 
wykupnem. Seym Roku 1,68. pona- 
wiaigc : iż Dobra Stanowi Duchowre- 
mu zainwadyowane tituló reemptionis , 
aut obligationis, zawsze wykupione być 
mogą przez Sukcessorów lub nabyte 
Prawo maigcych , przydał i to, że nie 
maią być rachowane żadne reparacye , 
ani pretensye gruntowe; tudzież że 
Duchowni przy wykupnie takowych 
Dóbr poprzysięgać maią wyldiczoną rze- 
telnie Summę , i iako im Dziedzic nie 
nad-nię pod żadnym pozorem lub obo- 
wiązkiem nie przypisał . 


Seym R. 1775. czynsze od Summ 
wszelkich Duchownych i Kościelnych 
w Koronie do puf czwarta, a w Wielkim 
Xięstwie Litewskim do sześciu od sta 
zmnieyszywszy , przyobiecał  prędką 

spra- 


Fodatki z 
Dobr Du- 
chownych. 
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sprawiedliwość obmyślić dla  Ducho- 
wnych w. Koronie , ażeby w odbiera- 
niu swoiey należytości zwłoki nie cier- 
pieli; wszakże to do tychczes skutku 
nie "wzięło , lubo wspomniona 
Władysława IV: Konstytucya o mnie 
zapłacenie "takowych czynszów, wy- 
znaczyła iuż była forum 1 Proces 
do Grodu na Kwerele. 


Nie tylko zaś Dóbr Ziemskich ani 
Mieyskich' riabywać' Stanowi" Ducho- 
wnemu nie; wólnó; nie tylko wszelkie 
nowe Fundusze bez pozwolenia całey 
Rzeczypospolitey «sg zabronione ; ale 
nawet żadnych -zapisów i legatów 
przez Testamenta czynić na. Stronę 
Duchownych i Kościołów *taż Konsty- 
tucya Roku 1768. pod nieważnością 
onychże nie pozwala;'a Seym Roku 
1776. ieszcze i ręcznych legatów dla 
Stanu Duchownego po uczynionym Te- 
stamencie zakazał. 


Dawnych”Królów i Xiążąt Przywi- 
leiami Dobra | Duchowne uwolnione 
były od wszelkich prac, ciężarów, i 


podatków. "Zygmunt I. chcąc zamiast 


potoczney obrony pewnieyszą Rzeczy 

pospolitey' obmyślić, postanowił na 

Seymie Krakowskim z Radami i Po- 

słami Ziemskiemi , ażeby * wszystkie 
i Do- 


> G » «o 4 O © 
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Dobra Ziemskie na Pobor były oszaco- 
. wane. Stan Duchowny, lubo iako ten- 


że Statut Zygmuntowski zaświadcza , 
z Dóbr sobie nadanych nie podlęgał 
nigdy ciężasowi służby Woilenney , 
przecież widząc potrzebę i niebeśpie- 
czeństwo O©yczyzny odstąpił dobrowol- 
nie ztwietdzanych sobie: kilką wieka- 
mi. swobód ;'i  poźwolił: Dobra swoie 
równie z innemi: Obywatelamii ©osza-! 
cować. Od tego czasu Duchowni sta- 
nowione na każdym Seymie Pobory- 
wspolnie z Narodem całym opłacaji. 
Prócz 'tego ieszcze w kaźdey' prawie 
zdarzaiącey się potrzebie wspierali Oy-. 
czyznę dobrowolnemi składkami, wa- 
łuiąc sobie, zawsze całość. . swo-, 
bód i Przywilelów swoich, oraz że 
nigdy do większych podatków nad Stan 
Rycerski pociągani nie będą. Od Sey- 
mów Roku 1775. i Roku 1776. Du- 
chowni Polscy. nie tylko wszystkie in- 
ne ciężary zarówno z: Stanem Swie- 
ckim dzwigaią;'ale nadto łaskawy ra- 
tunek czyli. Subsidium , Charitativum 
600,000. z Korony, a 100,000, Złł: 
z Wielkiego Xięstwa Litewskiego , 
imię tylko dawne zachowawszy , iest 
w rzeczy samey nowym ra Dycho- 
wieństwo nałożonym podatkiem , który 
więcey nad Swieckich Obywatelów o- 
płaca ; a przytym i od stanowisk Zot- 
nier- 
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nierskich , ani 'zgmowych stacyi „,. Do- 
bra Duchowne.nie są wolne, lubo to 
wielą Prawami iest im obwarowane. 


Composi- Częstą iest 'w Prawach! naszych 
EB wzmianka o Kompozycyi, czyli ugo- 
= o dzie między Stanami Duchownym i 
Swieckim , która iedenastą Konstytucy- 
ami Seymowemi (m) naznaczana, peżym 
blisko pułtora wiekiem uśpiona. na 

ko- 


(m) Pierwsza o Rompozycyi Konstytucya 
iest Roku 1573; druga Roku 1576. trze- 
cia Roku 1578. czwarta Roku 1581. pią- 
ta Roku 1587. szosta Roku 1588. siodma 
Roku 1607. osma Roku 1608. dziewiąta 
Roku 1631. iedenasta Roku 1633. Gdy 
w Roku 1635. kłótnie o Dziefięciny 
cóżkolwiek zaspokoione były, ustała o 
Kompozycyi wzmianka aż do ostatniego 
Konwokacyinego Seymu, na którym z 
przyczyny zaszłych wprzód między Oby- 
watelami Xięstwa Mazowieckiego i Du- 
chowieństwem sporów , znowu: materyą 
Kompozycyi między Stanami wznowio- 
no. Na Seymie Koronacyinym R. 1764. 
Król Jmć Panuiący wyznaczył tym koń- 
cem Duchownych i Świeckich Deputa- 
tów, którzy dnia 28. Września R. 1765. 
ziechać się do Warszawy mieli , i dzie- 
ło to przez tyle lat żądane, a nigdy nie 
ziszczone do. skutku przyprowadzić .' 
Wszakże i z tey. ostatniey Deputacyi 
tenże był pożytek, co i z dawnieyszych 
wszystkich. 


[AC 
tacy! 
zyć 
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koniec za naszych czasów wskrze- 
szoną „ lecz równie jak i przeszłe wszy: 


„ stkie nieuskutecznioną została. Dłu-. 


“gich tych niesnasek i sporów między 
Duchownemi i Swieckiemi iedneyże 
Rzeczypos 'politey Obywatel lami, dwa 
były nasioña: Dziesięciny i jurisdy- 
kcya Duchownych= 


Od wniesienia. do/-Polski Religii 
Chrześciąńskiey, Duchowni tych wszy- 
stkich ‘stanu swoiego Praw „, swobód, 
i Przywilejów -poczeli używać w Pol- 


szcze, któremi 'nądani byli i winny ych, 


Kraiach; wsżystkie te utwierdziła im 
Królów i Xiążąt naszych powaga. Dziec- 
jsięciny Prawem, Królewskim za pozan- 
stwa będące; za Chrześciaństwa uśt ą- 
pione zostały Kościofom i Religii» Mi= 
pistom. Ale zaraz w początkach 

obowiązek ten oddawania Kapianowi 
dziesiątey zbioru. części, zdawał «się 
być uciążliwością niektórym. Pisze Dłu* 
405Zz» “że ieszcze pod Bolesfawem 


Chrobrym, nowo nawróceni Polacy: 


zrzicić z siebie chcieli ten ciężar, ale 
Król wyrokiem swoim przytiumił pier 
wszą tę niezgody między Duchowne- 
mi“ i Swieckiemi  iskierkę. "Wzno- 
wione pod Kazimierzem W. . między 
Szlachta Dycćezyi Krakow skiey i Bisku= 
pem'z teyże samey przyczyny, kłe 


"Tom II. c tnie 


Dziesięcie 
ny. 
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tnie _ zaspokoione! zostały , powagą 
Króla , pośrzednictwem jarosława Arcy- 
Biskupa Gnieźnieńskiego ,;a powólno= 
ścią Bodzianty Krakowskiego Biskupa. 


Wszczęta raz o dziesięciny mię- 
dzy. Dtuchowieństwem i Swieckiemi 
przeciwność , często sę potym włna- 
wiafa, a naybardziey od czasów pa- 
nowania Zygmunta Augusta do czasów 
Władysława IV. Kłotnie te lubo zawie- 
ranemi do czasu ugodami bywały za- 
gadzane, nigdy nie mogły być zupeł- 
nie uspokoione. Dopiero za wydanym 
Stolicy Rzymskiey pozwoleniem, któ- 
re jerzy Ossoliński Króla Władysława 
TV. i Rzeczypospolitey Poseł u/ Pa- 
pieża Urbana VIII. wyiednał „, stanę- 
fa na Seymie Roku 1635: Konstytu- 
cya, iż z Królewskich Dóbr Dziesięci- 
na ma być zawsze wolna wytyczna; 
z Dóbr zaś Szlacheckich każdy Biskup 
ugody przez Plebanów uczynione wie- 
cznemi czasy w swoiey Dyecezyi u- 
twierdzi „ albo gdyby się Duchowny 
ugodzić niechciał , tedy Biskup z dwo- 
ma Kapituły swoley Kanonikami Szla- 
chtą, na żądanie każdego Szlachcica, 
Dziesięcinę pieniężną umiarkuie, ufo- 
ży i wyznaczy. O zapłacenie iey fo- 
rum do Grodu na Kwerele bez Ap- 
pellacyi. Wolno dednak każdemu 

s | _ $zla- 
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szlachcicowi dawać z gtuntów swoich 
 Dziesięcinę wytyczną, i do tegoż Suk- 
cessorów swoich obowiązać; a o Dzie- 
sięciny takowe Proces ma bydź do 
Ziemstwa,a potym na Trybunał. W 
teyże Konstytncyi przydano iest, iż 
Duchowni z Dziesięcin wytycznych 
przykładać się do poborów powinni ; 
powtóre że z gruntów. tych, z któ- 
rych Dziesięcina idzie., Małdraty iść 
nie maią , i wzaiemnie s chyba gdzie- 
by o tym iasne fundusze i zapisy O4 
kazano. Zwyczay także dawania Me- 
sznego (n) zamiast. Diesięciny , tak w 
Dobrach Królewskich iako i Szlache- 
ckich , gdzie o tożadne spory nie Za- 
chodziły , potwierdzono. (0) Prawo to 
CH o 


(n) Małdrat znaczy dwie Uwiertnie, to iest: 
jak cztery Korce miary dzisieyszey. Me- 
szne znaczy Dziesięcinę w ziarnie dawa- 
ną , a nie w, snopie - £ 

(o) Ustawa ta Roku 1635. czyli zupełnie do 
Bulli Urbana VIII. stosownie iest napi- 
sana , każdy osądzić może, obiedwie 
przeczytawszy. 

W materyi o Dziesięcinach, i pówszechnie 
o Duchowieństwie Polfkim, są dwa wy” 
borne Pisma godnego i uczonego Praia- 
ta a dziś Dygnitarza Koronnego ; Pier- 
wsze : Prawdziwy Stan Dachowieństwa w 
Polszcze. Drugie: Uwagi Pofżtyczne wzgię* 
dem Duchowieństwa Polskiego do nowego 
Praw Zbioru podane w Roku 1778» 


| 


= 


>= 
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Jurisdy- 
kcya Du- 
chownych 
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1 


«0 Dziesięcinach , ażeby w smory «zus 


peiney zachowane” było , postanowił 
Seym Roku 1678, oraz Dekreta WZy- 
stkie przeciwko” niey wypadie „bies 
ważnemi być ogłosił: Scym Rw 1768: 
Jorum w sprawach © Dziesięćiny ic- 
dynie w Sądzie Ziemskim naźnaczył z 
Appellacyg /do Trybunetu tak w Ko- 
ronie jako i w W. X: Litewskim, a 
na wyzywaigcych do $zuu ©uchowne= 
g0» winę tysigca grzywien wskazał. 
Nakonióc w Roku'1775. Stany RZe- 
Czypospolitey mstanowiły, iż  Bullę 
Urbana VIII. o Dziesięcinach z Dóbr 
Szlacheckich , chcą mieć uskutecznio* 
ną, a do cexekucyi przywiedzionęy. 


Drugą niesndsek i przeciwności 
między. Duchowńemi a  Swięckiemi 
przyczyną „ była jurisdykcya Stanowi 
Duchownemu. służąca , iuż to wzglę- 
dem Osob Duchownych, iuż w niektó. 
rych przypadkach i względem Swie- 
ckich. Duchowieństwo Polskie nay- 
dawnieyszym ; a uroczysta, wszystkich 
Królów przysięgą stwierdzonym Przy 
wileiem , wyięte iest od władzy! Sadu 
Świeckiego s tak “ên personalibus crimi- 
nalibus s iako teź in civilibus realibus , 
wyiąwszy sprawy z Dóbr Ziemskich 


"wynikaiące, w których u Sądu Swie- 


ckiego rosprawiać się powinni, Sta. 
tut 


ś wa 
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tut Alexandra Roku 1505. cztery ta- 
kich spraw gatunki wymienia, to iest: 
o gruncie, 'o zbiegłych poddanych, 
0 zaboystwie i ranach. /Że spory. de 
foro im Civilibus realibus między Ducho- 
wnym i S$wieckim Stanem ieszcze za- 
spokoione przed Władysławem: IV. nie 
byłys! znać z wyrazów Konstytucyi 


"Roku róą5. którą potwierdzaiąc Seym 


Rokuag768. postanowił , ażeby Ducho- 
whiow: Koronie iw W. X. Litewskim, 
nie zasłaniałąc się żadnemi Przywileia- 
mi, z Dóbr swych naturę Ziemską 
maiącychrzagozwani ,, w Ziemstwie lub 
w _Grodzie odpowiadali. I secey. o tym 
żnaydzies pod osobnemi o Sądach i Try 


bunałach Rozdziałami . 


W sprawach osobistych. Kryminal- 
nych zawsze w Duchownym tylko 
Szd.ie odpowiadali Duchowni, podług 
wyraźnego Prawa Polskiego, że Ducho- 
wny ną: głownym iakim występku zna- 
leżiony, ma być oddany własnemu 
Biskupowi do Sdu i ukarania; a gdy- 
by tego wymagałą zbrodni wielkość, 
złożony z Kapłaństwa według Praw” 
Kościelnych Biskupią włądzą. winoway- 
ca, otsyfany bywa do Zwierzchności 
Swiećkiey po karę. .Przywiley ten 
Stanu Duchownego nie raz. byf sprze- 
czony, a nawet i zgwałcony, Wia- 

Cz dy- 


38 Prawo PoriIryczNs 


dysław IV. chcąc zaspokoić narzeka- 
nia Swieckich, że w takowych spra- 
wach często przez Appellacye porią< 
gani byli od Duchownych do Rzymu, 
a przez tona przewłokę i koszta zna- 
ćżne wyprowadzani, wyiednał u Pa- 
pieża Urbana VIII Bullę pozwalaią- 
cą, ażeby sprawy Kryminalne Ducho- 
wnych z Swieckiemi, kończyły się za* 
wsze w Krótestwie, rozeznawanie ich 
w pierwszey instancyi naznaczaiąc Bi- 
skupom czyli ich Namiestnikom, w 
drugiey Arcy-Riskupowi Gnieźnieńskie” 
mu iako Metropolicie , wtrzeciey Nun=. 
cyuszowi Papieskiemu w Polszeze bę- 
dącemu;* w przypadku zaś potrzeby, 
Kommissye zawsze maią być. Kraio- 
wym  Biskupom poruczane. Pożwo- 
lenie to Papieskie stwierdziła prawem 
swoim Rzeczpospolita na Seymie Ro- 
ku 1635. 


Jurisdykcya Duchowna nad Osoba- 
mi Dochownemi nie tak podobno ra~ 
ziła Świeckich , iakosraczey to, Że Ł 
oni temuż Sądowi podlegać musieli, 
nia tylko w sprawach wszelkich ścią- 
gaiących się do Religii, lub związek 
z nią iaki maiacych, ale nawet i w 
niektórych oczywiścię Swieckich. Pod 
Kazimierzem W. staręło postanowie- 
mie , przylęte potym za Prawo pa do 

ta= 


EA 
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Statuto pod Władysławem Jagiellonem 
Rokh 1433; wciagniones ażeby Swiec- 
cy do Sadu Duchownego wyzywani 
nie byli, chyba. w sprawie Duchowney 
albo z Duelbowną połączoney. Ponówił 
toż Prawo „Jan Albert R. 1496. Alexan- 
der "R. :505.i Zygmunt I. Roku tsro. 
Wszakże zostawiona w samychże usta- 


(wy wyrazach oboiętność , nie ozna- 


czaiąc pewnych granic między Ducho- 
wnemi i Swieckiemi sprawami, nasienia 
wszczętych raz sporów: nie przytlumi- 
ła. Zygmunt I. chcąc niezgody te 
zaspokoić , i wszelkie między władza. 
mi przeciwności uprzątnąć , wyznaczył 
z. Duchowieństwa 1 Swieckiego Stanu 
biegleysze w Prawie Osoby , do wy- 
szczegułnienia spraw, które każdemu 
Sądowi należeć miały. Zamoyski i 


' Myszkowski Sekretarze Koronni 2 Du- 


chownych , Pieniążek Sędzia Krakow- 
ski, Krzyżanowski Podsędek Poznań- 
ski, Macieiowski Sędzia Sandamirski , 
Niemoiewski Sędzia Jnowrocławski, z 
Świeckich, określiwszy wspólną umo- 
wą granice, władzy Duchowney, ufo- 
żenie swoie podali Królowi Zygmun- 
towi, który ie za zgodą wszystkich 
Stanów wyrokiem Seymu Piotrkowskie - 
go Roku 1543. utwierdził, 


SOWY Po- 
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«Podług! tego Prawa, należące: dd 
Sądu  Dachownego sprawy były: d 
Wierze, kacerstwach „ odszcze pień. 
iaai bluźnierstwach przeciwko Ro» 
gu, odstę ępstwaoh codi: Wiary, Dziesię- 
cinach, Sakrameńtach , Symonii, Ji 
cehwie, święto! ktadzkwał hi zaboystwach, 
ramieniach. lub pobiciach Osob; Du- 
chownych ,. $więtokupstwach, tudzież 
sprawy tych "Osob, które się uciekae 
ia pod obronę Ródoiałów albo Kia- 
SZŁORÓW ; (p) wyizwszy nocnych: pu- 


słosżycistów „ adzbóvntików,„ złodzie> 


iów  publisznychy!'podpalaczów, L wol» 


"ności ” Dajkownev <gwatcących si któ. 
tych swol/jody Kościołom  pozwolone 
ochra= 


pj Beśpieczeństwo: i uszanowanie. Kościofo- 
łowi Klasztorów: Prawami Kra.owemi 
mocno bvfo dawnięy obwarowane ; na- 
wst w Roku 1616. do słów nieuczci* 
wych drugiemu: tamże powiedzianych , 
karę infamii przyłączono. ;; który: ostatni 
punkt ; iż się: zdał być nazbyt surowy, 
uchyliła  Koastytucya. Roku 16/8. wrs- 
szcie mityscowa Klasztorów i Kościołów 
wolność , zawsze była szanówaną po- 
dług, Kościelnych usaw , które oprócz 
w pomnionych w Prawie Polfkim przys 
wy vias zait veszcze od REO do- 

WiINnOŃ ray GO W: Ź 
ych, zy w poid yky 

ow śwoic ch za biiaią. 
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ochraniać nie mogą; także o czaty, 
gusta. czynsze wieczyste , prowizye, 
'Widerkaufy: , „Poświątne "czyli nadania 
Kościelne ; niemniey: sprawy ubogich 
i sierot, które własnemi' rękami zá- 
robić sóbie nie mogą; sprawy o Dzie» 
ciach prawego lub. nieprawego „łoża, 


i tych, którzy się dobrowolnie do 


Prawa Duchownego zapisują , wyią- 
wszy zapisy poddanych Szlacheckieb 3 
O uderzenia i występki przeciwko Oso» 
bom Kościelnym Święcenie maiącym» 
albo i Kościcłom popełnione, o Pra. 
wo podawania ydo Plebanii, Altatyi, 
Prebend,si innych Duchowieństw; a 
rozwodzie i powrócenin wiana między 
Osobami rozwiedzionemi;o Testamena 
ta sprawy w oboiey władzy mogą być 
sądzone, wyiąwszy. gdyby co ma Ko- 
- ścioł lub pobożne uczynki odkazano. 
Przeciwko temu postanowieniu wyzy- 
waląca na Sad Osoba $wiecka lub 'Du= 
chowną winę czternastu grzywien po= 


pada s 


eszcze pod tymże Królem odzy» 
J P y 


wały się narzekania Swieckich prze- « 


ciwko Sgdowey Duchownych władzy ; 
wzmogľa się przeciwność między Sta 
mami pod Zygmuntem Augustem , gdy 
różność wierzenia co raz bardziey sże- 
rzącą się. władzę Duchowieństwa o= 
balić 


EŻZE EE 


mer 


s 


X 
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balić chciała. Na, Seymie Piotrko= 
wskim Roku 1552." liczne były Po- 
słów i Senatorów głosy przeciwko Bi- 
skupom‘, którzy w Sadach swoich o 
Wiarę, Obywatelów od cżci i maiątku 
odsądzali. Mówiono: iż rzecz iest wol- 
ności pospolitey niebeśpieczna» a po- 
wadze Królewskiey uwłocząca,. ażeby 
Szlachcica Polskiego kto inny, a nie 
sam Król o cześć, gardło,i maiętność 
sądził; proszono Króla , ażeby władzy 
sobie właściwey z „rąk nie puszczał , 
ani się niy z nikim nie dzielif. Po 
długich między : stronami sporach , 
wyszedł Królewski Dekret, w którego 
opisaniu nie zgadzaią się Bielski z 
Gornickim. Pierwszy pisze, iż Sąd 
wo Wierze podług dawnych Praw. y 


»zwyczaiów , Biskupom Król przysą-= | 


„»dził ; że przerażeni tym: Posłowie 
»prosili Biskupów, żeby się z exe- 
»kucyą Królewskiego Dekreku zatrzy- ` 
»mali aż do porozumienia się i ugo- 
» dzenia; że Biskupi Jurisdykcyą swo- 
»ię do Roku zawiesili, obiecuigc w 
»czasie tym nie używać iey- przeci- 
»wko żadnemu  Szlacheicowi , ażby: 
»znaleziony był sposób, którymby do- 
»syć czyniło się Kościelnym i Kraio- 
»wym ustawom; nakoniec że po skoń- 
»czonym tym Seymie, zamiast spo- 
»dziewanego pokoiu roziątrzyły się i 
20- 
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»owszem  bardziey między Stanami 
»zawaśnienia. œ» Gornicki przeciwnie 
»mówi: „że po długim rozbieraniu tych 
»rzeczy , Król takowy uczynił Dekret: 
»iż z strony Wiary , nikomu innemu 
»uznanie nie należy kto dobrze *albo 
»źle wierzy, iedno Biskupom; lecz 
»około poczciwości s nie onych to Sąd. 
» Tym Dekretem Stan Duchowny tak 
»był obrażon »„ iż uczyniwszy prote= 
»stacyg: że się gwałt dzieie ich Pra- 
»wom, kilka dni do Rady nie chodzi- 
zli. Y od tych czasów nie tylko Sąd 
»Biskupi z strony Wiary ustaf „ale i 
»listów onych do Starostów wydawać 
»z Kancellaryi przestano, żeby się 
ywwięzowali w imiońa tych Szłachci- 
»ców , którzy klątew przez Rok i sześć 
yNiedziel nie znieśti z siebie. (q) 
Gdy 


(q) Gdy Duchownym trudna była exekucya 
na przesądzonych w ich Sądzie, postano- 
wil Władysiaw , Jagiełfo, a potwierdził 
Syn iego Kazimierz 111. ażeby Starosto- 
wie czynili exekucyą przeciwko tym, 
którzyby Rok na sobie Klątew: nosili. Pod 
Zygmuntem Augnstem exekucya ta Sta- 
rostom byla zakazana Roku rsó3. lecz 
gdy Duchówni pozywali Starostów , że 
exekucyi czynić niechcą „Seym Piotrko- 
wski R. t565. pozwy takowe zniszczył, 
a wydane przed dwoma laty postano- 
wienie utwierdził. 


Duchowni 
Dbrządku 
Greckie- 
go Uni- 
ckiego, 
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Gdy w dziesięć lat potym , czynie» 
nievexekucyi zabronione Starostom Zos 
stafo przez. S$eymową uchwałę , spory 

Duchowieństwa: z $wieckiemi odkfada- 
ne zawsze bywały do.Kompozycyi , któ- 
ra, iako się inż wspomniało , tylekroć 
nazheczana , nigdy, żadnego, skutku nie 
przyniosła. "Dopiero; "za ustanowieniem 
Trybunałów , po nastapioney O vDzlas 
sięcioch Konkordacie „po napisanych 
różnych Konstytucyach względem 
spraw pod wątpliwość przedtym pod. 
padający oh ; a będzcych przyczyną 
kłotni nieskończonych, zdaią się (u- 
śmierzone: być nieiako te zatargi , Ju- 
bo z znacznym przywileiów Stanu Du- 
chownego uszczerbkiem. . Jakie 'są ow 
szezegulności te sprawy, które <da- 

wniey do Sądu Duchownego należa- 
CEZ pociągnione zostały poźnie >yszemi 
ustawami pod Sąd Swiecki, mówić o 
tym przypadnie pod, Rozdziałami: o 
Trybunałach ś oinnych w Kraiu naszym 
Jurisdykcyach Sądowych. 


Z przyłączeniem do Królestwa Pol- 
skiego Rusi, Litwy, Wołynia, i Ki- 
iowa.„* Religia Grecka Obywatelon 


tychże Prowincyi wolna i zabeśpieczo- 


na została. Starali się z dawna Kato 

licy, aby-było Greków z .Kościofem 

swoim ziednoczyć. Pod Władysławem . 
Sy- 


NARODU (POLSKIEGO. . 45 


` Syne asie Ę yido Meer te 
Rh Synem Jagiellona Jzy dor Metropoli<_ 
ta Kiiowski obiecał byf Bugeriuszowi 


W Papieżowi złączenie to przywieść ido 

hę skutku; za co Kardynałem od nieęo 

t | mianowany został ; ale schwytany cd 
ok swoich , dfugo w Moskwie w więzie- 

de niu siedzieł 4 Była i pod Stefanem DA 

SĄ dzieia złączenia „lecz także rieskute- 

al Czvia; dopiero pod' Panowaniem “Zy 

„A gmunta I. w Roku 15g5. część ie- 

4 dra Greków z Metropólitą Ktiowskim, 

| Arcy Biskupem „Polockim , 1 czterema 

A Biskupami, to iest: Włodzimierskim, 

A ttckim, Chełmskim, i Pińskim , do ) 
4 iedności Kościoła Rzymskiego przys 

E stopili, Unig na Synodzie Łuchim przy- 

a ięl! , t, Posłów dó Rzymu dla oddania 

K posłuszeństwa Oycu sS: wyprawili, Pier- 


jwsza tat Unia gdy dla. odstępstwa nież 
których , dla nieukontentowania i wza< 
iemnych sporów * między  Unitami 
1 Nie-Unitami słąbicć z czasem po 
częła, odnowioną i wieczyście ugrun= 


i towang została na Synodzie'w Zamo“ 
$ciu Roku 1720. złożonym. 
ol- Dúchowni Religii Greckiey Uni- 
4 tów, Urzędnikami Rzeczypospolitey 
a nie bywaią, ani Biskupi ich Senato- 220 
R rami nie sg; Biskupstwa, Opactwa, i 
£ znacznieysze Duchowieństwa Greckie, 
P aby dawane nie były tylko Szjachcie 


Na- 


Obrtządek 
Ormiafń. 


ski. 
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Narodu Ruskiego i teyże Religii, ob- 
warowano iest, Prawami. , W reszcie 
Duchowni obrządku Greckiego Uni- 
tów , tymże Prawom podlegają, też 
ponoszą ciężary, i też same posiada- 
ia przywileie s ce i. Duchowieństwo 
Katolickie Obrządku Łacińskiego, chy- 
ba że w czym 'szczegulne ustawy od- 
mienńego co przepisały. Więcey o 
Obymatelach Greckiey Religii znoydziesz 
w następuiącym Rozdziale. 


Osiadli dawniey w Polszcze Ormia- 
nie, przyłączyli się do Kościoła Rzym- 
skiego pod panowaniem Jana Kazi- 
mierza. Złączenie to sprawili stara- 
niem swoim Roku 1666. Mikołay To- 
rosowicz pierwszy Ormianów Polskich 
Arcy-Biskup. i X. Pidou Teatyn, Z 
Rzymu od Kongregacyi de Propaganda 
do Polski przysłany. Maią swego Arcy- 
Biskupa. którego Katedra jest we Lwo*- 
wie, i któremu Konstytucyą Roku 
1768. pierwsze z wakuiących Opactw 
Obrządku Greckiego Unitów , za fun- 
dusz. nadać  przyobiecano. 
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ROZDZIAŁ II 


O Obywatelach inng od Panuiącey Reli- 
giz wyznawaigeych. ` 


QAma dawniey Katolicka Rzymska Re- 

ligia w całym Królestwie Polskim 
wyznawana , a „od Narodu  górliwie 
strzeżona , i przeciwko wszelkim w 
wierzeniu  odmiennościom broniona 
była. Kazimierz W. Ruś Czerwoną 
do Korony przyłączywszy, Religią obrzą- 
ku Greckiego Obywatelom , zostawić 
nienaruszoną obiecał, 


W początkach piętnastego wieku, 
gdy sąsiedzkie Czechy zarażone zosta- 
ły błędami Hussa, postanowił  Wła- 
dysław. Jagieffo na Ziezdzie Wieluń; 
skim Roku 1424. ażeby wszelkiego 
Stanu Obywatele przeciwnych dawney 
wierze nauk chwytaiący się lub onym 
sprzyiaięcy , imani i karani byli, iak 
o występek przeciwko Królewskiemu 
Maiestatowi; żeby z Czech do Polski 
przychodzący pytani byli o Wiarę przez 
Biskupów i Papieskich Jjnkwizytorów; 
żeby bawiący się w Czechach Polacy 


w 


Dawne 
Prawa a 
Religii. 
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w czasie wyznaczonym do Krain nie: 
chybnie powracał) , pod utratą czci i 
maiętności pa` rieposłusznych ;- pod 
temiż karami wszelkiego z Czeskim 
Naródem handlu Polskim Obywatelom 
zakazano. ` ; 


Pod Władysławem Jagiellończykiem 
podpisana w Korczynie Roku 1438. 
Konfederacya całey Korony przeciwko 
Nowowiercom» których za nl: przyla- 
' cioł Oyczyzny: mieć i jak, przeciwko 
takim powstawać obowiązano się, Gdy 
w następuiących. latach , oprócz Hus- 
sytów, Lutra: i Kalwina nauki, tu- 
dzież wskrzeszone przez Socyna i wie- 
lą nowemi pomnożone Aryańskie bię- 
dy, wkradać się do Pólski 1 co raz 
bardziey szerzyć poczęły » ustanowił 
Zygmunt I. Roku 1543. oprócz in- 
nych wielu wyroków różnemi czasy 
wydanych , żadnych nowych o Wice- 
rze náuk, ani Xiag takowe nauki za- 
wieraiących „ do Królestwa wnosić i 
tozsiewać nie ważyli się ,, pod karami 
w dawnieyszych Statutach wyrażone 
mi. Dawniey zaś, bo w Roku 1525. 
janusz Xiążę Mazowiecki wydał , De- 
kret , ażeby: wò cafym Mazowieckim 
Xięstwie, a osobliwie w Mieście War 
szawie, żaden mauki Lutra nie wys 
znawał , nie utrzymywał, mie Tozsie- 

wal, 
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wał. nie bronił, pod utratą życia i 
wszelkiego tak ruchomego iak nieru- 
chomego maiątku. 


Stanowione przeciwko Nowowiśr- 
com Prawa nie: były dosyć sktuteczne 
do zapobieżenia . złermu ; które suro- 
wość karania iatrzyła bardziey niż le- 
czyła. Pod Panowaniem Zygmunta , 
Augusta , któremu Królowi przypisuię 
Dziepisowie zbyteczne ńowościom po: 
bfażanie » 'rozminożyła się liczba tych$? 
którzy: dawney Religii odstąpiwszy , 
do wszelkiego rodzaiu “Wiar nowych 
przystawali. Wszakże sam tenże Król 


„ nie tylko kilkokrotne Mandaty do Sta» 


rostów i innych Urżędów wydał, ażes 
by nowym  Sektom "krzewić siens "3 
tym Królestwie nie dozwałali„ałe nad W 
to na Seymie Lubelskim “Roku 15648, % 
zalecał Posłom, ażeby! Sektom „ które 
są niebeśpiecznieysze, a zwłąśzcza tyt 
co «cżci i chwały Synowi Bożemu 
uymuią, zabiegali , do czego nie przy” 
szło , mówi Bielski, bę już i między 
Posiami wielu Aryanów: było. 


'W bez- Królewiu: po śmierci: |*Zy- 


„gmunfa'* Augusta okazała: się diczba ii 07 


racya Ro- 


potęga tych „którzy Katolikami nie ku 1572. 


(byli. Piasecki i Łubieński piszą, że 
«Senatu polowa; a Stanu Rycćrskiego 


Tom: AL, s D mo- 


go Prawo POLITYCZNE 


możnieysza część nowe nauki wyzna- 
wali. Tych więc powaga, a Katoli- 
ków przerażenie świeżym  pftzykła- 
dem obcych Kraiów „ które z przy-- 
czyny odmienności Wiary zamieszania 
ciężkiego i doraowych woien dozna- 
ły. powodem były do spisania i po- 
stanowienia Konfederacyi z strony Re- 
ligii.  Przyrzekaią sobie wzaiemnie 
za siebie i potomków swoich Stany 
zeczypospolitey, które wspolnym na- 
wiskiem mianuig się Dźssidentes de Re- 
ligione , pokóy wieczysty między sobą 
zachować; dla rożney Wiary i odmia- 
ny w-Kościołach , krwie nie przele- 
wać, ani się z tey przyczyny karać 
konfiszkatą Dóbr, póczciwością , wię- 


„zieniem , wygńaniem, i tego żadney 


£ Zwierzchności lub Urzędowi nie do- 
„zwalać i nie pomagać; a gdyby. kto 
"chciał to czynić , choćby też za pre- 
textem Dekretu, albo postępkiem ia- 
kim Sądowym » przeciwko takiemu 
obowięzuią się wszyscy powstawać, 
Ptzydaie daley taż Konfederacya, iż 
zwierzchności Panów nie nadweręża „, | 
ani poddanych posłuszeństwa nie ro- | 


zwalnia; owszem gdyby gdzie bunty | 


jakie pod pozorem Wiary trafiły się, 

tedy iako zawsze było, będzie i te- 

raz wolno każdemu Panu poddanego 

nieposłusznego, fóm in spiritualibus s 
- guàm 


| 


$] 


dn 
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quàm im temporalibus, podług rozumie- 
nia swego ukarać. Nakoniec,że wszy- 
stkie dostoieństwa do Królewskiego 
podawania należące , Arcy-Biskupstwa, 
Biskupstwa , i wszelkie Beneficya Ko- 
ścielne dawane być nie maig, tylko 
Osobom Kbścioła Rzymskiego i $zla- 
chcie Polskiey podług Statutu ; a Be- 
neficya Kościołów Greckich ludziom 
teyże Ruligii. 


Przeciwko Konfederacyi tey lubo 
się protestowali Duchowni, a nawet. 
i z Świeckich niektórzy „ atoli w 
przysięgę Króla Henryka i ten Artykuł 
włożono, iż pokóy między Dyssyden- 
"tami zachowa, i że z przyczyny Re- 
ligii nikogo ani sam uciśnie , ani uci- 
skać nić pozwoli. Protestowali się 
znowu w Paryżu przeciwko temu Arty- 
kuiowi przysięgi, Adam Konarski Bi- 
skup Poznański, Woyciech Łaski Wo- 
iewoda Sieradzki, Xiążę Mikołay Krzy- 
sztof Radziwiłł Marszałek Nadworny 
W. X. Litewskiego, Rzeczypospolitey 
do Henryka Posłowie. Gdy na osta- 
tek i podczas Koronacyi Henryka pro- 
testacye te imieniem Duchowienstwa 
byty ponowione; Król w swoim po- 
twierdzeniu Praw Narodowych , przy- 
daf następuigcy Artykuł: » Cezerkm , co 
»się tknie controversos  Articnlos, © 

t Tan p któ- 
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»których mie tylko tu, ale ieszcze i 
»we Francyi był nie mały spór, te- 
»dy o nich na Seymikach Powiato- 
»wych od Nas sprawę dostateczną we- 
»źmiecie. 

Cbrany: Królem Polskim Stefan 
potwierdzaiąc Prawa Rzeczypospolitey, 
i Artykuły Henrykowi przedtym po 
dane , tak mówi: „A iż wyżey listy, 
»przywileie, i wolności Duchowne s 
»z innemi potwierdziłiśmy , to nie- 
»chcemy aby co wadziło Artykułowi 
»przysięgi. Naszey, to iest: żebyśmy 
»pokóy między temi, którzy ,są różni 
»w Wierze , zachowali; E9c. który Ar- 
»tykuł mocnie, nienaruszenie , i sku- 
»tecznie „ obiecuiemy i przyrzekamy 
»zachować.» Y znowu.  »Warowali 
»to sobie niektórzy Obywatele Koron- 
»ni Konfederacyą osobliwą , źe śm cau- 
»sa Religionis maig być.w pokoiu za- 
»chowani, 'którą my im obiecuiemy 
»trzymać czasy wieczystemi. 


Po śmierci Stefana Konfederacya 
Krakowska Roku 15g7. Woiewodztw 
Krakowskiego , Sandomirskiego, i Lu- 
belskiego, dawnieyszę inter Dissiden= 
tes: de- Religione.  Konfederacyg , iako 
przestrzegaiącą pokoiu i miłości Bra- 
terskiey, w zupełney mocy swoiey 

Z0- 
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zostawiła. o Konwokacya Warszawska 


'potwierdzaiąc. tęż Konfederacya dla, 


wnętrznego pokoju. przydaie: »Że co* 
»by się dla umocnienia iey lub: po- 
sprawy excessów z obudwóch stron po- 
»trzebnego; zdawafo, to na Seymie Eb 
»lekcyi przysziey przez wszystkie Sta» 
»ńy oQboyga Narodu uczynić się bę- 
»dzie powinno. Także ieżeliby kto 
»onę targać chciał , <o takowym ka= 
»żdym tamże rozsgdek uczynić się ma 
»ptzez Stany wszystkie tak: Duchowne 


(»iak  Swieckie, / lub Deputowanych 


»od Stanów.» Wszakże i Małe - Pol-. 
ską Konfederacyą Zebrzydowski Staro- 
rósta Generalny Krakowski, i Jordan 
Starosta Sandecki. podpisali z. tym 
warunkiem „ile nie 'uwłoczy Prawu 
dawnemu tak pospolitemu czyiemu ;:i 
Konwokacyi Warszawskiey sprzeciwia- 


(M się Karnkowski Prymas. Baranowski 


Biskup Przemyski Podkanclerzy Koron- 


my, Goślicki Biskup Kamieniecki , 


Kryski Woiewoda Mazowiecki, przy- 
daiąc w podpisach swoich 'na Recess 
sie Warszawskim około Ekekcyi. ten 
warunek : excepió Arttcaló, Confedera- 
tionis. inter Dissidentes de Religione. 


Zygmunt III. pokóy między Dys- 
sydentami o Religią zachować po- 
przysiągiszy. przyobiecał starać się , 

D'3 aże= 
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ażeby exekucya oboiey: stronie służą» 
ca, przeciwko gwałtownikom tegoż 
pokoiu byfa postanowiona, (co że na 
Seymie Koronacyt iego stać się nie 
mogło, do naypierwszego Seymu od= 
łożono: wraz z kómpozycyą między 
Stanami $wieckim i Duchownym. Pod 
tymże Królem, gdy się skarżyli Dys= 
„sydenci ( nazwisko to dawniey wszy- 
stkim Obywatelom w Religii różnią- 
cym się wspólne, oznaczać poczęło 
"samych Łuteranów , Kalwinistów , È 
Greków Nie-Unitów ) iż uciążani by- 
- walą Dekretami Trybunalskiemi z stro- 
ny Wiary, stanęła Konstytucya na Sey- 
mie Roku r627, ażeby wszelkie Fry- 
bunałów Dekreta przywłaszczaisce so- 
bie moc prawodawczą , albo wzruszaią- 
ce pokóy pospolity. ważności żadney 
nie miały. W Roku 1631. na Seymie 
Warszawskim uchwaliły Stany, ażeby 
wszelkie rożrchy i gwałty pozorem 
Religii Katolickiey od swawolnych ludzi 
działane, a pokóy pospolity tym sa- 
mym targaiące, sadzone były na Fry- 
bunałach między sprawami gorącego 
występku, i tak karane iak gwałty 
przeciwko spokoyności powszechney. 


Na Konwokaeyi Generalney Roku 
1632. nie tylko pokóy i beśpieczeń- 
stwo podług dawnieyszych  Konfede- 

ra- 


* 
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racyi Dyssydentom stwierdzono, ale 
nadto warowano s ażeby Dekreta Try. 
bunalskie , ferowane przeciwko spokoy* 
ności tychże Dyssydentów, w żadnym 
Urzędzie exekwowane nie były, iako 
nie maiące żadney wagi po Konstytucyi 
R. 1627. Także Mandaty wszystkie , 
pokóy Dyssydentów wzruszaiące, za 
przesztego panowania wydane, zniesio« 
ne są, i że w dalszym czasie podobne 
wychodzić nie będą postanowiono. Go 
się tycze "publicznego nabożeństwa , 
to pozwolone Dyssydentom +w Mia- 
stach Królewskich, gdzie przedtym 
mieli swoie Kościoły, których gdzie 
dawniey nie miell, tam nowych sta- 
wić zabroniono. Naostatek ponowio- 
no Konstytucyą Roku 1631. o Sądzie 
względem spraw zgwałconego Dys- 
sydentom pokoiu, przydaiąc ażeby O- 
soba Duchowna o takowe przestępstwo 
obwiniona odpowiadała w Sądzie Du- 
chownym; zaś Ministrowie Dyssyden- 
ckiey Religii , żeby w Koronie do 
Świeckiego Sądu przyzwoitego zapo- 
„zywani byh, a w W. X. Lit: odpo- 
wiadali w Wielkim Kole; 'a „wspra- 
wach z ich Aktcratu, żeby tam krzywd 
swolcjgę dochodziłi, gdzie forum będzie 
óbwinionego.. Gdy przeciwke usta- 
wom tym zaszły protestacye nie tyl- 
ko Duchowieństwa, ale i wielu Swie- 

D4 ckie- ` 
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ekiego Stanu Katolików s` dołożono w 
przysięgach Władysława IV. iż pokóy 
Dyssydentom ma,być «w całości, trzy= 
many mhimo,vwszólkie protestacye , nie 
maruszaiąc iednak Praw Kościoła: Ka+ 
*tolickiego Rzymskiego. f 


Konfederacya Generalna ; Warszaw- 
ski Roku, 1648. /prawie słowy: w: sto- 
wo powyższą Konwokacyg powtorzy- 
Żasi potwierdziła; i obrany jsKrólera 
Jan. Kazimierz „podług o dąwnieyszego 
zwyczaiu pokóy -Dyssydentóm* zacho- 
wać poprzysiągł; iako zaś Duchowni 
3 niextórzy 2; Katolików Swiecey, Kona 
wokacją i Elekcyą podpisali z warun- 
kiem całości „Praw Kościoła . Rzym 
skiego , 1 z. uchylepiemArtykulu e 
Dyssydentachy tale z nawu ci w pod- 
pisəech swoich: warowali. sobie całość 
pokoiu -i be$pieczeństwa.„ Prawami 1 
przysięgami Królów ostrzeżonego: Tym- 
że sposobe mii po, Królach Janie Kazi- 
"mierz „. Michale pd Janie III. pisane 
były- i. podpisane  Kcnfederacye. Gene- 
ralne, Flekcye., iv przysięgi. Królów; 
że od Roku 1668. zaczęto 


wytąwszy 
» a 


przydawać, następuiący warunek = 
»Xięstwo Mazowieckie przy. Prawach 
»swoich względem Religii wcale za- 
»chowuiemy. 


© 
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© Nabożeństwie prywatnym Dys- 
sydentów, iak Roku gró3z. Konfede- 
racya uchwalifa „ tak i  poźnieysze 
wszystkie utwierdziły „ że "mogą be: 
śpiecznie w prywatnych domach mo- 
dły swoiči odprawiać , iednak bez Ka- 
zań i śpiewania. Taż wolność obwa- 
rowana test: dla Dyssydentów do Wars 
szawy na Akty. publiczne lub Sady 
przyieźdżaiących „< albo (przy, Dworze 
Królewskim. bawiących się;; wyiąwszy: 
iednak ludzi pospolitych chociażby 4 
Serwstoryaż (r) maigcych y którym te- 

| go nie pozwolono. 'Konfederacya Ro- 
(„ku 1696. choć o tym wyraźnie nie 
wspomina „ zdaie się iednak toż samo: 
|| potwierdzać zachowuiąc w całości 
Konfederacyą Roku 1674. Traktat'War- 
szawski Roku 1717: ponawiaiąc -da- 
| wnieysze Prawa „ca. mianowicie - Kon» 
| federacyi Generalnych Roku- 1632. 
1648. 1668. 1674, któremi oprócz 

da- 


(r) Serwitoryat icit przywiley dawany od 
Króla'tym, którzy nie są Szlachta; mo- 
cą tego WVrzywileiu miani są za zofłaią- 
cych „wsfużbie Królewikiey , wolni. od 
Zywierzchności niższych Urzędów , przed 
samym Królem i iego Sądem odpowia- 
dać powinni; Miafła jednak niektóre tak 
są upizywileiowane , że nawet Serwito- 
ryaty nię mogą uwłoczyć ich władzy. 
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dawnych Kościołów przed Uchwała- 
mi temizbudowanych, zabroniono iest 
nowych stawiać , ale tylko prywatne=' 
go Nabożeństwa w domach i gospo- 
dach używać, i to ' bez Kazań i śpie- 
wania pozwolono ; postanowił: »ażeby 
» Kościoły Dyssydenckie przeciwko wy- 
»żey wspomnionym Prawom poźniey 
»stawione w Miastach „ Miasteczkach, 
»Wśiach „ i Dworach, bez żadney od 
»nikogo przeszkody zwalone i obało- 
»ne były, tudzież: ażeby odmiennie 
»od Kościoła Katolickiego wierzący , 
wżadnych schadzek, zgromadzeń publi- 
ecznych ani prywatnych i na nich 
»Kazania i śpiewania miewać nie wa- 
»»zyli się. Przeciwko postanowieniu 
+temu iawnie lub taiemnie czyniący , 
»Pastorów zaciągaiący, albo dobrowo|- 
»nie przybyłych przyimuiąc Y» naprzód 
»grzywnami, potym więzieniem, na- 
»koniec wygnaniem z Kraiu karani 
»być maig przez Marszałków , Try- 
»bunały , albo. Starostów Grodowych. 
»Samym tylko Ministrom Dworów 
»postronnych pozwolono Nabożeństwa 
»swoie wraz z domowemi prywatnie 
»odprawiać, na które innym schodzić 
»się nie wolno pod karami przerzeczo- 
»neómii. » Po Traktacie tym wyie- 
dnali sobie Dyssydenci. reskrypt Kró- 
lewski, w którym ich zapewniono, 
że 
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że im dotrzymane w całości będzie , 
cokolwiek 'dawnieysze Prawa i Umo- 
wy Królewskie obwarowały. 


Na Konfederacyi Generalney War- 
szawskiey R: 1733. potwierdzono Dys- 
sydentom pokóy według dawnieyszych 
Konfederacyi , i ostatniego Warsza= 
wskiego Traktatu, oraz pewność ma- 
igtków > 1 równość Osob obwarowano, : 
tak przecież, ażeby w Jzbie Posel- 
skiey , w Trybunałach, i na Kommis- 
syach activitatem nie mieli , ziazdów 
żadnych i schadzek nie odprawiali; 
Urzędów Korónnych , Litewskich, Wo- 
iewodzkich , Ziemskich , Grodzkich s 
wylawszy aktualnych Possessorów , po- 
siadać na potym nie mogli, ani pro- 
tekcyi u postronnych Mocarstw nie 
szukali pod ostrością Prawa de perdu- 
ellibus postanowionego. Uchwałę tę, 
oraz Traktatu Warszawskiego Artykuł, 
potwirrdziła Konstytucya R. 1736. 


Ostatni Seym Konwokacyiny Ro- 
ku 1764. zabeśpieczył Dyssydentom 
zupełny pokóy co do Osob, Dóbr 
Ziemskich dziedzicznych tylko , i ró- 
wności Szlacheckiey, stosownie do po- 
wyższych Ustaw Roku .1717. 1733. 
1736, znosząc wszelkie bezprawia 


przeciwko nim popełnione, i wol- 


ność 
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ność. czynienia w Sadzie przyzwoi* 
tym naprzeciw przestępcom tych Praw 
każdemu zostawuiąe. Król Jmć pa- 
nuigcy w Umowach swoich, pokóy 
Dyssydentom z podobnymże określe- 
niem warował, 'wyiąwszy „ że ostrość 
Prawa Seymu  Konwokacyinego * nie 
miała się rozciągać na prawnych Pos- 
sessorów : Dóbr. . Królewskich 3 przyo- 
biecał razem, iż na stawianie nowych 
Kościołów | Dyssydenckich ; nie miał 
wydawać Przywileiów pod! nieważno- 
ścią  onychże, a. gdzieby w Dobrach 
„Królewskich takowe Kościoły nowo 
były przeciwko Prawu budowane , tam 
Kommissye naznaczać. 


Seym Roku 1766. ubeśpieczaiąc 
Wiarę. Katolicka Rzymską przeciwko 
Nie-Unitom.i Dyssydentom , wszystkie 
dawne Prawa, osobliwie Roku 1747. 
1733. 1736. 1764. wraz z karami na 
wykraczaiących ponowił; tenże Seym 
na deklaracye Dworów Rossyiskiego , 
Angielskiego , Pruskiego , i: Duńskie O, 
wdaiących, się za Nieunitami w Ko- 
ronie, i W. X. Litewskim znayduią- 
cemi się, zapewnił tymże wszystkie 


Prawa i swobody, które im bądź usta- 


wami Kraiowemi,/a mianowicie: Roku 

1717.41 poźnieyszych, bądź Trakta- 

tami, są niewątpliwie pozwolone ; ca 
się 


PE Z NI "IF a 
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się zaś. tycze użalenia Dyssydentów 
względem sprawowania obrządków swo- 
ich , złecił Biskupom', ażeby trudno- 
ści te z miłością bliźniego i sprawie- 
dliwością ufatwili. | Zaufani w prote- 
kcyą. Mocarstw zagranicznych Dyssy- 
denci „uczynili Zwigzek , Koronni "pod 
Marszałkiem 'Golczem w Toruniu, Di- 
tewscy pod Marszałkiem Grabowskim 
w Sfucku. Nastąpiła zatym Koónfede- 
racya Generalna Radomska , a po niey 
Seym  Extra-ordynaryiny ~ Warszawski 
Roku 1767. na -którym Dyssydenci ii 
Ġrecy  Nieunici naypodchlebnieysze 
sobie Prawa zyskali. 


Akt osobny Traktatu Warszawskie- 
go między Rossyą i Polską zawartego, 
pięć w sobie maiący Artykułów, opie- 
wa w pierwszym: ŻeRok 1717. bg- 
dzie „Rokiem normalnym do wzaie- 
mney sprawiedliwości w pretensyach 
względem Religii zachodzących, a 


„dawnieysze wszystkie umarzaią się» 


ani ich pod żadnym pozorem wzru- 
szać nie wolno; w drugim: Że Kon- 
federacye Toruńska i Słucka przez Dys- 
sydentów podniesione, uznane są “Za 
prawne; że wszystkie Jagiellońskie Sta- 
tuta o Heretykach , nie ściągaią się do 
Dyssydentów i Greków Nieunitów ; 
że Dekret  Xiążęcia Mazowieckiego i 
wszy 
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wszystkie Prawa od Roku 1717. z tym 
wszystkim coby się i w dawnieyszych 
po zaczęciu woyny Szwędzkiey Trakta- 
tem Oliwskim skończoney » znaydowa- 
ło przeciwnego Dyssydentom i Gte- 
kom Nieunitom, oraz z salwami i wa- 
rnnkami wolnemu ćwiczeniu ich 
Religii szkodzącemi, zostają na za- 
wsze uchylone; że tym, ktorzy nie 
są Katolikami Rzymskiemi, nie maią 
być dawane nazwiska Heretyków » Od- 
szczepieńców „ $chizmatyków, Dyzuni- 
tów „ ale Nieunitów , albo Dyssyden- 
tów „ Ewangelików ; wiara także ich 
nie powinna być nazywana Sekta ani 
Herezyg „ale Wiarą, Religią , lub Kon- 


fessyą, a towe wszystkich Aktach pu- 


plicznych s- Drukach, i Pismach: że 
Cerkwie Nieunitów i Kościoły Dys- 
" sydentów , aktualnie w Koronie lub 
W. X. Litewskim znayduiące -się, z 
swoiemi Cmentarzami „ Szkołami, Szpi- 
talami, + wszelkiemi budynkami, nie 
szukaiąc u Zwierzchności Duchowney 
Rzymskiey pozwolenia , mogą być na- 
prawiane, a w przypadku ruiny, na 
nowo stawiane , tam nawet gdzie ich 
przedtym nie BEA, mogą Dyssyden- 
“ci i Nieunici stawiać swoie Zbory i 
Cerkwie, za pozwoleniem Króla Jmci 
w  Dobrach . Królewskich, Dziedzicą 
w Dobrach dziedzicznych; tymże zu- 
pełna 


ERA SERKA) 24 1 CR 
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pełna wolność odprawowania Obrząd- 
ków swoich i Nabożeństwa pozwolona; 
Konsystorze s, Synody, Szkoły, Semina- 
rya zabeśpieczone, wyięcie od wszel- 
kiey  Jurisdykcyi Duchowney Rzym- 
skiey nędan«; Drukowanie w Kraiu 
Xiążek :do Nabożeństwa swoiego po- 
zwolone; uwolnienie od opłacania ju- 
rium Stole Duchowieństwu Rzymskie= 
skiemu ostrzeżone ; Małżeństwa mię- 
dzy Osobami różney Religii nie maig 
być bronione, a Slub dawany będzie 
przez Xiędza lub Ministra tey Wiary, 
którą wyznaie Oblubienica ; Potom- 
stwo spfodzone z Małżonków odmien- 
ney Wiary Synowie w Oycowskiey, 
Corki w Matczyney chowane być po- 
winny. waruiąc. dla Stanu Szlacheckie- 
ckiego umowy przed Slubem uczy- 
nione; do obchodzenia Swiąt Katoli- 


„ckich i Processyi nie maig być przy- 


muszani Dyssydenci i Nieunici. Co się 
tycze obmyślenia im sprawiedliwości , 
którą tyle dawnieyszych Seymów o- 
biecywało, postanowiono fudicium mix- 
tum „ czyli Sąd złożony z Osob przez 
połowę Katolickiey Religii, przez po- 
łowę Dyssydenckiey lub Nieunickiey, 
W Sądzie tym  wspolnym ( za- 
chowuiąc Sadom: Zadwotnym ,* Trybu- 
nalskim, Podkomorskim, Ziemskim , 
i Grodzkim , sprawy do nich właści. 
wie 


64 Prawo, PoLITYCZNE. 


"wie mależące'i żadnego związku” z 
Religią nie maiące ) mieścić: się mia- 
dy wszystkie sprawy, tak «z powoda- 
twa iako i zapozwania, czyli ew Acton 
ratu Ê i veatu, (z. Wiarą lub’ rzecza- 
mi Kościelnemi związek maiące , w 
Grodzie. lub Ziemstwie wprzód odsą- 
dzone, 'a przez odwołanie lub ode- 
słanie do złożonego “Sado przycho- 
dzące s mianowicie sprawy wszelkie 
między Katolikami a Nieunitami i Dys- 
sydentami, zwłaszcza .o potwarzanie 
Religii , zaboystwo Duchowney Oso- 
by, gwałty przeciw Osobom Ducho- 
wnym , Kośćiołom , Funduszom » Szko: 
łom „ $zpitalom , Cmentarzom, Do- 
mom Duchownych popełnione ,: wda- 
wanie się w cudzą Jurisdykcyg i Obrzą- 
dki Duchowne ,spory o Prawo miano- 
wania do Duchowieństw., i o dziesię- 
ciny ; słowem wszystkie sprawy zi 
Religii i Obrządków wypływaiące, a 
spokoyność Dyssydentów wzruszaiące. 
Temuż Sądowi moc pozwolona przeszłe 
nawet takiey istoty sprawy, albo ieszcze 
mie ułatwione. albo z uciąźeniem stro- 
my dakowey'' rozsądzone. zacząwszy 
od Roku normalnego 1717* na- nowo 
przeyżrźyć; ostatecznie sądzić, i wszel- 
ką sprawiedliwość czynić. Sprawy 
zaś! Graniczne «Dóbr Kościelnych i Fun- 
<duszowych ' między Kątolikami i'Nie- 
uni- 
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unitamis prosto da tego Sądu przy- 
ehodzić miały. Prawo mianowania do 
Beneficyów Kościelnych , iako Prero- 
gatywa dziedzictwa. Dyssydentom i 
Nieunitom warowane. Klasztory i 


Fuudacye „ 'które- po reformacyi se- 


kularyzowano, w tym stanie wieczne- 
mi czasy być powinny. w którym 


podczas tego Traktatu zostawały. Zda- 


tność do Krzeseł Senatorskich, Mi- 
nistrostw „ Dygnitarstw Koronnych i 
W. X. Litewskiego. Urzędów Ziem- 
skich 1 Grodzkich, Funkcyi Trybu- 


"nalskich i Kommissarskich , Poselstw 


zagranicznych 1 Seymowych , Starostw 
Grodowych i nie Grodowych, i wszel- 
kiego nazwiska Dóbr Królewskich „ 
słowem we wszystkich urodzenia Szla- 
checkiego. korzyściach zupełna ż Ka. 
tolikami Rzymskiemt równość Dyssy- 
dentom i Grekom Nieunitom zabe- 
pieczona; ani do pozyskania Indyge- 
natu lub nobilitacyi, nie ma im być 
przeszkodą odmienność Wiary. (s) Na 
Tom II. E osta- 


(s) Dostoieństwa Senatorskie i Utzędy wszel- 
kie sami posiadali Katolicy, poki sama 
Katolicka Religia kwitnęla w Polszcze. 

` Od czasów Zygmunta. Augusta | Dyssy- 
denci równy z Katolikami do Senatu , 
do Urzędów, do Funkcyi wstęp mieć 
poczęli; lubo coraz trudnieyszy, tak da” 
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ostatek Mieszczanie Religii Dyssyden- 
ckiey i Nieuniekiey dd zupełney Przy- 
wileiów równości z katolikami przy- 
puszczeny. Podobneż Prawa i Przy- 
wileie w trzech ostatnich Traktatu Ar-. 
tykulach warowane są dla Dyssyden- 
tów Miast Pruskich, Xięstwa Kurlandz= 
kiego i Powiatu Piltyńskiego, z uchy- 
leniem Praw i Dekretów dawniey wy- 
„danych, a tychże Prowincyi Dyssy- 
dentom przeciwnych. 


Traktat ten lubo był potwierdzo- 
ny Roku 1773. iednakowoż Aktem 
osobnym Traktata w Roku 1775. pod- 
pisanym zwolniony został w nastę- 


paz 


lece, że przeszło -sto lat, iak żaden z 
nich nie był umieszczony w Senacie, 
chociaż dopiero w Roku 1733. prawo 
oddalaiące ich od Urzędów wszelkich 
stanęjo. Funkcye Poselskie dłużey spra- 
wowali, aćz im głosu na Seymach nie 
raz przeczono.. Na Seymie Ilonwokacyi= 
nym Roku 1733. obranym z Dysyden- 
tów Posłom mieysca w Jzbie nie po- 
zwolono, oraz tegoż Seymu uchwałą Fun- 
kcyi Polskich sprawować im na zawsze 
zabroniono. 

Jndygenaty i Szlachectwa dawane przedtym 
byly samym Katolikom , albo przyłącza” 
no warunek o przyjęciu Wiary Katoli- 
ckiey, pod niewaźnością,otrzymanego za- 
szczytu. 
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puiących Arty kułach rmo Że «w Sena- 


cie i na Ministeryach Rzeczypos spolia, 


tey mieścić się nie będą Dyssydenci i 


Grecy Niennici. 240. Że w Stanie Ry-, 


cerskim wszystkie Urzędy 1 Funkcye 
tak Cywilne iak Woyskowe piastować 
mogą, oraz wszelkich urodzenia $zla- 
oheckiego Prerogatyw 1 pożytków są 
uczestnikami; Posłami atoli na Seymy 
więcey obranych 2 Dyssydentów ' i 
Nietnitów być nie może, iak trzech, 
to iest: po iednemu na każdą Fro- 
wincyą. 3łf0. Że na mieyscu M udicii 
mixti, Assessorye Koronna i Litewska 
rozsądzać będą wszystkie te sprawy, 
które 'do tamtego byty wyanac zones 
o czym iuż się mowito w Tomie T. w Roz- 
dziale IV. 4to. Że Dyssydenci i Nie- 
unici umarłych swoich chować nie 


maig, tylko albo bardzo rano, albo 


po skończonym Nabożeństwie publi-- 
cznym Katolików. şto. Że w Kościo- 
fach tych. które w przyszłym cza. 
sie gęystawione będą po Wśiach, Dys- 
zad: dzwonów używać nie będą. 
óto. Łe sprawy rozwodów i separacyi 
należeć a> do Konsystorzów Kato- 
lickagh „skoro ieden z Małżonków bę- 
dzie | |Katolik, a drugi Dyssydent. 


o pod, nazwiskiem ogólnym 
Dyssydentów mieszczą się od nieią, 
E 2 | kier 


| 
4 


Grecy 


Nieunici 
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kiego czasu i ci, którzy są Obrząde 
ku Greckiego Nieunickiego , iednako- 
woOż osobno o nich stanowiły Prawa 
nasze. Religia Grecka z przyłącze 
niem dó Polski Prowincyi Ruskich po- 
twierdzona , miała z dawności Prawa 
i Przywileie swoie , które iey nie 
tylko naruszane nie były, ale i o- 
wszem pomnażane Seymów uchwa- 
fami. W Roku 1573. postanowiono, 
iż Greckich Kościołów Beneficya ma- 
ią być ludziom teyże Religii dawane; 
przydano w Roku 1576. na żądanie 
Wołyńskiego Woiewodztwa, iż dosto- 
ieństwa Duchowne Greckiey Wiary, 
tylko Szlacheckiego rodu Osobom da: 
wane będą; w Roku 1588. pozwolono 
oddałone- niesłusznie od  Władyctw 
Greckich i Monasterów Dobra w $3- 
dzie Ziemskim odzyskiwać. 


„Nastąpiła, iako się iuż wspomniało, 
Unia w Roku 1595. części Greków z 
Kościołem Rzymskim. i podzigj, na 
Unitów i Nieunitów; zaięta z tey fffzy- 
czyny niezgoda wiele Rzeczypospoli- 
tey zakłocenia przyniosła. Skarżyli 
się Nieuniti na Unitów , że mięsza- 
li dawne Obrządki s przywłaszczalie 
sobie ich Beneficya i Dobra Kościel- 
ne » i wiele innych rzeczy przeci- 
wnych ustawom przodków czynili. 

Spo- 


a NF 
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Spory te chcąc zaspokoić Rzeczpospo- 
lita , bad nę ua Seymie R. 1607. 
iż dostoleństwa i Dobra Duchowne 
Religii Giechiej . inaczey rozdawane 
nie będa, tylko według ich Funda- 
cyi dawnego zwyczaiu. ludziom Szła= 
checkim. Narodu © Ruskiego 1 Obr 
rządków Greckich ; a. Osoba iedną 
dwoyga Beneficyów Cerkiewnych trzy» 
mać nie może , pod zapłaceniem ty- 
siąca grzywien donosicielowi; że od- 
prawowanie  Nabożeństw podług. da- 
wnych Obrządków ma im zostawać 
wolne. nie naruszaigc bynaymniey 
Prawa ich i sumnienła; nakoniec Bra- 
ctwa Cerkiewne teyże Religii przy 
Prawach i Przywileiach swoich zosta» 
wiono, a wszelkie postępki prawne, 
i Bannicye na Duchownych Greckich 
otrzymane w Koronie i W. X. Lit: 
uchylono: 

Gdy kłotnie i narzekania wzale* 
mne nie ustały, a na Seymie Roku 
i608. dla nawałności spraw publi- 
cznych , zaspokojenia dostatecznego 
uczynić nie możóno, odłożony został 
do dalszego Seymu interes, Z przy- 
każem dla Greków tak Unitów iak 
Nieunitów , ażeby się tym czasem w 
zupełnym pokoiu zachowali, i iedni 
drugim żadnej uciążliwości nie czy- 

Ez © nil 
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nili pod winą dziesięciu tysięcy  Zło- 
tych, o co forum w Trybunale; a ie- 
„żeliby strona stronie od Seymu osta- 
tniego gwałtem: lub innym sposobem 
co odięła , wotnóść czynienia o to pra- 
wem w Trybunale Compositi Fudicii 
warowana. Odkładana była ta ugoda od 
Seymu do Seymu, zawsze z ostrzeżeniem 
zwykłego Nabożeństwa: dla obywate- 
łów Greckiey Religii,  uchyleniem 
wszelkich Dekretów z przyczyny tė- 
go poróżnievia wypadłych , i nakaza- 
niem oboiey stronie pokoiu. 


Na Seymie. Konwokacyitym Roku 
ró32. udali się'znowu. Grecy do Rze- 
czypospolitey z proźbą, ażeby 
dzące między niemi trudności usp 
koić nakoniec. raczyła. (Wdať swóie 
dotey ugody pośrzednictwo Ró. rog 
Władysław , przydano mu 2 Senatu i 
z Koła Ry cerskie *go. Deputatów ,: spi- 
sano warunki pewne wzgledem pogo- 
dzenią stron rozdwoionych , ale to 
wszystko bezskutecznie. Obrany Kró- 
lem; Polskim Władysław podał znowu 
inne do ugody Śrzodki, i poróżnienie 
nieodwłocznie zakończyć przyobiecał ; 
a iym czasem; w ogólnym Praw Rze- 

ży pospolitey potw terdzeniu wszystkie 
Kościoty Greckie o Przywileiach ich 

Abe: Mieszid: Warunki od Króla Wła= 

dy- 
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dysława na Elekcyi podane nie ze wszy- 
stkim. się podobały Nieunitom , lubo 
między iunemi i to zapewnienie mie- 
li, że na niektórych tylko mieyscach 
Unici; na innych zaś Nieunici będą 
bywali Biskupami; żądali od obranego 
Króla nowych swobod, i takiego ich 
zabeśpieczenia, żeby. żadney wątpli- 
wości nie podpadały. Dane im na Sey- 
mie Koronacyinym Dyploma podpisem 


i Królewskim i Deputatów, oraz pieczę- 


ciami Koronną i W. X Lit: stwierdzo- 
ne, które w zupełney mocy zosta- 
wać miało do gruntownego na przy- 
szlym Seymie uspokoienia. Jakoż w 
Roku 1635. „póstanowioną zgodę. we- 
dług warunków na Elekcyi spisanych po- 
twierdzono , i podług nich tak będą- 
dgcych w Unii, iako i nie będących, za- 
chować wieczyście przyrzeczono, uma- 
rzaije wszelkie sprawy z przyczyny Re- 
ligii i warunków tych między stronami 
wszczęte, i karę dziesięciu tysięcy Zło- 
tych R. 1609. ustanowioną odnawiaiąc. 


Lubo pokóy między rozróżnionemi 


w Religii Greckiey Obywatelami zda-' 


wał się iuż być dosyć obwarowany , 
atoli wkrótce znowu skłocony był , to 
processami , to przywłaszczeniem Ko- 


ściofów , to: niedozwalaniem wolnego 
Obrządków Religii sprawowania. Seym 
E 4 Roku 
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Roku 164r. zawiesiwszy: wszystkie: Pro= 
cessa między stranami z przyczyny Re- 
ligii zaszłe do. rozeznania na przy- 
, szłym,Seymie „ żeby więcey podobne 
sprawy Rzeczypospolitey nie trudnity , 
Nieunitom. wszystkim Duchownym i 
Swieckiin,. gdy-będą zapozwani w spra- 
wach Kryminalnych, fóram' w: Koranie 
na Seymie sa w W. X. Lit: w Kole 
Wielkim naznaczył; Unitom:' pozwa- 
nym. czy z Korony. czy z W. X. Lim 
tewskiego zawsze na Seymie; w spra- 
wach zaś'o Civrkwie i Dohra Cerkie- 
wne, ponieważ tam zachodzi rozczna« 
mie Przywilejów ,- forum dla wszystkich. 
na Sadach Relacyinych. W Roku 1647... 
potwierdzono Prawa Religii Greckiey 
służące íi warunki ną Elekcyi Króla 


Władysława spisane, oraz Kommissa- 
rzów tak z Korony, iako. i z W. X. 
Litewskiego, wyznaczono. ażeby do 
skutku: były przywiedzione . 


Konfederacya Generalna R. 1648. 
wszystkie Prawa i Przywileie Religii 
Greckiey w całości zachowuige, przy- 
rzekła na przyszłym Ssymie -Elekcyi 
nie będącym! w Unii Obywatełom uczy» 
nić sprawiedliwość w tym wszystkim, 
eokolwiek przeciwko waruńkom Króla 
Władystawa Seymowemi ustawami po- 


twięrdzanym wykracza. Potwierdził 
też 
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też (warunki w przysięgach swoich Jan 
Kazimierz, ale w zakończeniu między 
Grekami kiotni nie byť od Przodków 
swoich szczęśliwszy, Przez Kommis- 
syg Hadiacką Roku: 1658. zawartą, a 
na Seymie Roku ' następuiącego po- 
twierdzoną ; pozwolono  starodawney 
Greckiey Religii, z którą do Rzeczy: 
pospolitey Ruś-przystąpiła, tych wszy 
stkieh Prerogatyw, których ażywała 
Wiara Katolicka; ale Kommissya ta 
skutku nie wzięła, sam tylko Wykho- 
wskłi Kozaków ' Hetman z niey ko- 
rzystať. l ' 


Gdy w Roku 1676. ciągnęła się z 
Turkami woyna, uchwalono:, ażeby 
Greckiey Wiary Obywatele nie ważyli 

się pod pozorem interessów Religii i 
Appellacyi do Patryarchy Konstanty- 
nopolitańskiego, z Państw Rzeczypo- 
spolitey za granice wyieżdzać bez Pa- 
su Królewskiego i wyraźnego pozwo- 
lenia, pod karą śmierci i utrata ma- 
iątku, zakazana oraz wszelka z tymże 
Patryarchą relacya pod temiż karami; 
a wszystkie Greków sprawy tyczące 
się Religii. Sądowi 'Władyków Ordy- 
naryuszów poddane , z wolnością dla 
uciążonych odwołania się na Sady Kró- 
iewskie Relacyine. 


Kon- 


Atyanie. ) 
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, Konfederacye Generalne R. 1668. 
1674. 1696. potwierdzaiąc Grekom 
wszystkim dawnieysze Przywileie „, do- 
daią warunek :, bez ubliżania Prawom 
Kościołów Greckich Unitów. Ostatnie 
dwie, to iest: Roku 1733. i 1764. pod 
ogólnym Dyssydeńtów nazwiskiem ro- 
zumieią i Nieunitów. Co o nich ústa- 
nowiła Rzeczpospolita na  S$eymach 
1768. i 1775. iuż się powiedziało, 


Aryanie, których ieszcze za Zy- 
gmunta Augusta nie mało iuż byfo w 
Polszcze, mocniey się potym krzewić 
poczęli, i podszywać pod Konfedera- 
cye, pokóy i beśpieczeństwo Dyssy- 
dentom waruiące; lubo ani Katolicy , 
ani Dyssydenci niechcieli im tego 
przyznawać. Na Seymie R. 1566. Zy- 
gmunt August radził Stanom, ażeby 
szerzeniu się niebeśpieczney tey, Sekty 
zapobiegały; wszakże ani. w ten czas ant 
pod następuigęcemi Krółaimi nic o niey 
nie postanowiono. Pod Władysławem IV. 
chciano, ażeby Aryanie od Urzędów, 
Obrad publicznych „ i Prawa trzyma- 
nia Dóbr Ziemskich, oddaleni na za~ 
wsze byli. W Bezkrólewiu przed o~ 
braniem Jana Kazimierza, naradzaiąc 
się Katolicy o warowaniu pokoiu dla 
Dyssydentów ,. oświadczyli mie tylko. 
w gfosach na Seymie Konwokacyi- 

nym 
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nym mianych, ale i w pismie do 
Aktów Grodzkich Warszawskich poda- 
nym, że się nie mieszczą w liczbie 
Dyssydentów , ani swobod im pozwo- 
lonych uczęstnikami nie są ci wszy- 
scy, którzy Boga w Troycy iedynego 
nie wyznawaią. A gdy tęż« Konfedera- 
cya Generalną podpisał jerzy. Niemie= 
rayc Podkomorzy Kiiowski, Aryanin , 
Zitym warunkiem: iż nie pozwala , 
aby kto Prawa iakiego Kościoła chciał 
rożstycrzać z krzywdą. i naruszeniem 
powszechnego : wszystkich Dyssyden- 
tów pokolu; Kanclerz W.K. Jerzy Os- 
soliński podał do Xigg Grodzkich War- 
szawskich pismo dowodzące, że Nie- 
micrżyc iako Aryanin , nie miał Prawa 
podpisywać Konfederacyi, i że użyte 
od niego w podpisie słowa , nie tylka 
Wierze panuiącey , ale i tolerancyi 
Dyssydentom , to iest: tylko: Ewangeli- 
kom oboiego wyznania,i Grekom Nie- 
unitom, Prawami Polskiemi dozwolo- 
ney, byly przeciwne. : 


Na początku Seymu R. 1658. Posło- 


"wie mieysca Aryanóm w Jzbie swoiey 


nie dozwalali, a w dalszym Obrad Sey- 
mowych przeciągu uchwalono, ażeby 
Statut Władysława Jagiellona , śmiercia 
i Dóbr zabraniem „karać * Heretyków 
nakazuiący, wykonywany był przeciwka 
Ary» 
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Aryanom przez Starostów i ich Urzę= 
dy. pod utratą oss Surowość 
atoli ta zawieszona była do trzech lat, 
w którym przeciągu alba się nawrocić 
mieli Aryanie „, albo niechcgcy biędów 
swoich odstąpić, powinni byli Dobra 
swoie sprzedać i wynieść się z Króle- 
stwa, nie mogąc przez ten czas api 
Nabożeństw' swoich odprawiać , ani się 
do publicznych Urzędów. mieszać, „pod 
karami wyźcy wspomnionemi. Na! Sey- 
mie następuiacym Roku rós9. pozwós 
lenie to do lat tylko dwóch określo-< 
ne pod surowością w przeszłey”Kon* 
stytucyi obostrzoną. 


Wygnańcy. Z Oyczyzny aa ro- 
zeszli się po różnych Europy Kraiach, 
i tam z maiątkami swoiemi poosiada- 
M. Przeciwko pozostałym i ukrywaią- 

cym się w Polszcze, surowsze co raz 
wychodziły ustawy. Na Seymie Roku 
t662. Konstytucya obiaśniaiąca Prawo 
Roku 1658. o 'Atyanach , rościgga su“ 
ono: i do białychgłów , i do tych, 

którzy lubo sami Wiarę Katolicka przy- 
ięli, Zony iednak lub „sługi maią Ary- 
anki, albo Dzieci swoie w tey Sekcie 
ćwiczyć dożwałaią , albo z Ministrami, 
Aryańskiemi korrespondencyą  utrzy- 
muig, albo Aryanów pieniędzmi lnb 
innym iakim sposobem posiłkuią , lub 
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ukrywają, przechowuią, izasłaniaig, Po- 
nowiono wszystkie o Aryanach Prawa, 
na Scymie Konwokacyinym R. 1668; 

> „i na wszystkich poźnieyszych  Konfe- 
deracyach Generalnych, 


-Odstępuigcy Wiary  Katolickiey 
Rzymskiey, albo Greckiey Unitów , 
nie mogą się zasłaniać Konfederacya- 
mi pokóy i beśpiecżeństwo Dyssyden- 
tom waruiącemi , ale wygnaniem z 
Państw Rzeczypospolitey karani być 
maią, podług Konstytucyi Roku 1668. 
1 wszystkich poźnieyszych , ponowio- 
nych Traktatem R. 1768. wyłączaią- 
cym od wspomnionego rygoru tych, 
którzyby się w przypadku odstępstwa 
Religii Katolickiey , w czasie Traktatu 
znaydowali. 

l 

Znayduią się pod panowaniem Rze- N 
czypospolitey, w Litwie, i na Woly- wie, ` 
niu Obywatele Religii Makometań- 
skiey, Za czasów Władysława Jagiel. 
lona , sprowadzone do Litwy przez 
Witolda Wielkiego Xiążęcia Lit: niektó- 
re Tatarów familie, i tamże w Do- 
brach im wyznaczonych osadzone , mia- 
ły włożony sobię obowiązek odpra- 
wowania służby Woienney, z zupeł- 
ną od ciężarów innych wolnością, Ta- 
tarowie ci służyli zaraz Witoldowi 

prze- 
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przeciw Prusakoim , a potomkowie ich 
zawsze Królom i Rzeczypospolitey 
wierni, iuż w nadworney królów Mi- 
licyi, iuż w Puřkach Narodowych slu 
żąc» w każdey potrzebie dali zneko- 
mite swoiego męstwa dowody. Uslu- 
gi ich nadęradzaigc Rzeczpospolita , 
nie tylko im utwierdziła nadane 
Wielkich Xiężąt Litewskich Przywile- 
ie, ale ieszcze nowemi ie pomnaża- 
ła, 


Pozwolona iù) wolność sprawowa- 
nia Obrządków Mahometańskich , okre- 
ślóna była  Konstytucyg Roku 1668. 
nakazuiącą , ażeby Meczetów swoich 
stawiać napotym nie mogli tam, gdzie 
ich dawniey nie mieli. A Seym Ro- 
ku 1768. stanowiący, iż Prawa i Przy- 
wileie Tatarów, urhwałami wielu Sty- 
mów i przysięgami Królów wszystkich 
stwierdzone , maią w całości swaley 
nienaraszenie zostawać; pona awiaigcy 
oraz» że Tatarowie tak w Koronie iak 
w W. X. Litewskim w Dobrach Kró- 
łewskich s Hibernowych » i Ziemskich 
osiedli, należąc do równego z Stanem 
Szlacheckim podatku , nie powinni być 
pod żadnym pozorem nic więcey u= 
ciążani, dodaie iż w swoich lokacy- 
ach wolne zawsze mieć będą stawia- 
nia i utrzymywania Meczetów» 

Da- 
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Dawnieysze Prawa zabraniaią Ta- 
tarom „brać. Żony Chrześcianki, pod 
karą śmierci i utraty Dóbr na obu 
Małżonków;” nie pozwalały nawet trzy» 
mać Chrześcian na ustngach . domo- 
wych, pod winą dwuchset grzywien 
na Pang, a dwunastu Niedziel wie- 
ży na służącego lub służącą. Dóbr tak- 
że nieruchomych nabywać , ani Kon- 
traktami żadnemi trzymać nie mo- 
gli. Wreszcie obwarowano im, aże- 
by w sprawach Kryminalnych , zaró- 
wno, według Statutu W. X: L: iak Stan 
Szlachecki, sądzili się, ani w żadnych 
Sgdów Kancellaryi depaktowani nie by- 
li. Konstytucya Roku 1678. wydany 
od jana 1IL Koryckiemu Rotmistrzo- 
wi Przywiley ponawiaigc , Prawa o 
wolności równe z Stanem Szlache- 
ckim » Chorążym , Murzom „l wszy- 
stkim Domom w tymże Przywileiu za- 
wartym „ potwierdziła. 


Seym Roku 1775. w Artykule, u- 
twiordzaiącym dawne Tatarów Przy- 
wiłeie to opiewa: ”iż Tatarowie w 
»Wielkim Xięstwie Litewskim będą- 
»cy.„ mianowicie zacnego Narodu 
»Kniaziowie , Murzowie , Ufanowie, i 
»wszyscy Tatarowie, którzy ną Do- 
»brach  Ziemskich mieszkaia, i sfh- 
»żbę Woienną odprawuią , albo na Hi- 

»ber- 
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»bernowych i Stołowych za wierne ustu- 
»gi i odwagi przez Wielkich Xigżąt 
w Litewskich 1 Królów Polskich im 
»nadanych są umieszczeni, przy siu- 
»żących sobie Prawach » swobodach, 
»wolnościach, i Przywileiach , maią 
»być wiecznemi czasy zachowani. 
»'Tymże'pożwalono Dóbr różnych Pra- 
„wem wszelakim nabywać; ludzi Re- 
»ligii Chrześciańskiey do usług trzy- 
»mać; Meczety swoie na nowo * bu- 
»dować, „iako i dawne. odnawiać; na 
wZiemskich i Stołowych Dobrach , bez 
»żadney od nikogo przeszkody. 


Na-ostatek Seym Roku 1786. oka- 
zał szczegulnieyszy wzgląd na zasfu- 
gi Narodu Tatarskiego „kiedy go. przy 
wszystkich nadaniach przez ; Królów 


Polskich , bądź lennym, bądź doży- 


wotnim prawem iemu pozwolonych » 
*wieczyście zachował; oraz takowe ie- 
go possessye w. Dobrach: Stołowych 1 
Hibernowych, czy to lennych » czyli też 
dożywotnich , wszystkie w dziedziczne 
zamienił, i prawu. Ziemskiemu poddał; 
a Kommissyi J: K.Mci Ekonomiczney 
zostawił wolność ułóżenia się z tym- 
że Narodem dobrowolnie o zamianę in 
agutvalenti „ieżeliby części iakie z tych= 
że madań były Ekonomiom potrzebne. 
A w nadgrodę Ekonomiom, dwa Sta- 
z TO= 
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rostwa, iedne w Koronie. a drugie 
w Litwie „ w równey intracie*, iaką 
przynoszą | possessye  Tatarskie, wy- 
żey wzmiankowane , gdy zawakuią po 
uprzywileiowanych Possessorach.„ ina- 
ią być do Dóbr Stofowych J. K. Mci 
przyłączone. (*) 


Na końcu iedenastego, lub na po- 
czątku dwunastego wiek, nawracaniem 
gwałtownym w Niemczech i Czechach 
prześladówani Żydzi, zaczęli się de 
Polski z Swciemi maiątkami przenosić. 
Kralowi światłem. Wiary Chrześciań= 
skiey nie dawno oświecónemu , i któe 
rego potrzeby mnożyty się wraz z {a= 
godnieyszemiobyczalami,rodten prze- 
myślny, obrotny, i sam prawie do 
Tom II. F han-, 


(+) Rada Nieustaiąca przez tezolucyą swoię 
dnia g. Marca Roku 1787. wydaną, wspo” 
mnione prawo tak wytlomaczyła, że por 
ponieważ bonifikacya za nadania Tatar: 
skie w Ekonomiach iuż prawem dziedzi- 
cznym temuż Narodowi przyznane, św 

_aqużvalentć iest nakazana, przeto myśl 
prawa bardziey do równości intraty, nia 
żeli do wyraza dwóch Starostw stosuie 
się; ile że byłoby trudno wynaleść ta- 
kowe Starostwa, któreby w liczbie dwóch 
tylko mogły na zamian wyróWwnać intra- 
cie ubywaiącey Ekonomiom przez odeszłe 
do Tatarów possessye. 
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handlu wtedy sposobny , stał się pó 
Żytecznym i nieiako- potrzebnym. 


Pierwsze u nas Żydów siedlisko by- 

fo w Wielkiey-Polszcze, zkąd z cze- 
sem i w innych: Prowincyach poosia< 

` dali. Bolesław nazwany Pobożzy Xiz- 
żę Kaliski, zasłaniaiąc ich od napa“ 
ści i-prześladowania Chrześcian „ tu- 
„dzież od uciążliwości Sądowych juris- 
dykcyi, nadał im w Roku 1264. pe- 
wne- przywileie i Prawa „które, Kazi- 
mierz W. Roku 1343. potwierdził > a 
w Roku 1505. Alexander między Sta- 
tutami Narodowemi umieścił, nie tak 
sposobem .( iak tytuł opiewa) nowego 
potwierdzania, iako raczey ażeby z 


nich obrona była przeciwko Żydom. 


Panowanie’ Kazimierza W. . nader 
było Żydom przychylne.  Swiadczą 
Dzielów Narodowych Pisarze, iż Król 
ten do Rokiczanki naprzód, a potym 
do Estery, Żydowek. przywiązawszy 
się, za wdaniem się tey drugiey ko- 
chanki swoiey, wiele nowych wolno- 
ści nadał Żydowskiemu Rodowi. „,Hu- 
»jus Hester opera, mówi Kromer , Gens 
ə» Judaica magnas prerogativas in Polo- 
»shia à Rege adepta est „cum novas , tum 
„quas ipsi olim Boleslaus Dux Calissi- 
sensis in sua ditione concesserat» Wszak- 

że 
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že tegoż ieszcze Króla uchwałą li-. 
chwiarstwo Żydowskie (£) poskromio- 
ne było, a poźnieyszych czasów usta- 
wy bardziey co raz Żydowskich wol- 
ności ukracały; nawet niektóre suro- 
wsze. do pozbycia ich z Państw Rze- 
czypospolitey zmierzać. zdawały się. 
Utrzymałi się iednak. i utrzymuią do 
tychczas, bądź przez interes Dziedzi- 
ców prawdziwy czyli fałszywie wzięty, 
b;dź przez potrzebę handlu. w którymza 
biegłych s2 pospolicie rozumiani , bądź 
przez owę zręczność, którę potrafili 
niezmiernych Summ- pieniężnych stać 
się w Kralu naszym dłużnikami. 


Jė dawnym obyczaiem Polscy Ży- 
dzi miewali w ubiorze swoim pewne 
znaki, które ich różniły od Chrze- 
ścian, znać z -Statutu Zygmunta T. 
w którym przykazuie się im, ażeby 

p z Cza- 


(tr) Kaziinierz W. Roku 1347. ustanowił, 
ażeby Zyd póżyczaiący Chrześcianinowi 
pieniędzy , nie mógł od niego większey 
łichwy wymagać , ale żeby grosz ieden 
od grzywny na tydzień z podziękowaniem 
przyjmował. Konstytucya Roku 1670. 
zabroniła Zydom brać więcey od poży- 
czanych. pieniędzy , iak Žo. od sta, pod 
nięważnością obligacyi przeciwko temu - 
Prawu zawartych, 
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Czapki żółte nosili, pod wina zdete- 
go iednego za każde przestępstwo tey 
uchwały >» wyiąwszy samych podró- 
żnych, januszowski świadczy , iż ten- 
że Król Prawo to uchylił Przywileiem 
pod pieczęcią: Pokoiową Roku' 1534. 
w Wilnie wydanym. Dobra nierucho- 
me, Zapisy, Komory, Cła, 'Myta, i 
inne dochody. publiczne, ażeby Ży- 
dom puszczane nie były, obwarowane 
iest tak dawnieysżemi iak poźnieysze- 
mi Prawami i Przysięgami Królów. Na 
Czeladź domową, wyiawszy Słodowni- 
ków „ Browarników , i Furmanów, nie 
wolno Żydom trzymać Osob Religii 
Chrześciańskiey, pod winą dwóchset 
grzywien na trzymaiących , a dwuna- 
stu Niedziel wieży na służących. 


Bawią się Żydzi w Polszcze Ku- 
piectwem , Rzemiosłami, lub Szyn- 
kiem. a większa prawie część. pró- 
Żniactwem. S$eym Roku 1775. chcąc 
ich do Rolnictwa zachęcić , podał dość 
użyteczne dla nich warunki, przyka- 
zań nawet Rabinom pod karą tysiąca 
grzywien, ażeby żenić się nie dopu- 
szczali tym, którzyby się handlem po= 
zwolenym, Rzemiosłem , Rolnictwem, 
lub służbą nie bawili, i sposobu pe- 
wnego tak do życia iak do opłacania 
podatków Rzeczypospolitey nie oka. 

Zas 
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zali, Wszakże nie można ich namó- 
wić do rólniczey zabawy, od którey: 
wstręt maia czy przez lenistwo, czy» 
li przez przesąd, czyli przez zaufa- 
nie w przemyśle własnym, iż lżey- 
szym sposobem opędzić skromne po- 
trzeby swoię potrafią , czyli na ko- 
niec przez niezapewnioną w. wielu. 
rzeczach naszego Prawódawstwa sku- 
teczność. 


O handlu Żydowskim Zygmuut T. 
Roku 1538. postanowił, ażeby zupeł- 
ney kupczenia wolności nie mieli, ale 
trzymali się w  obrębach » które im 
w tey mierze wyznaczyć miano, oraz 
ażeby umowy i opisy z głownieysze- 
mi Miasfami zawarte w całości za- 
chowali. Pod Zygmuntem Augustem s 
gdy się skarźono iż hande! Mieszcza- 
nom Żydzi odeymuią , rozkazano tak 
Miastom iak Żydom „okazać na Sey- 
mie wzaiemne między sobą w han- 
dlu umowy, i podług nich zachawać 
się oboiey stronie zalecono, Pono- 
wiły toż samo poźnieysze Prawa, za. 
„kazuiąc Żydom /Kupiectwa pomimo 
umów z  Miastami poczynionych. 
Konstytucya Roku 1768. utwierdza. 
iąc wolność handlowania Żydom w 
Miasteczkach ich Żydowskich za Przy- 
wileiami ulokowanych , oraz przykar 

F3 Zü- 
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zuwiąc , *ażeby w innych Miastach i 
IMiasteczkach nie przywłaszczali so. 
bie więcey «wolności mad tę „ którą 
im pozwalają ugody z Miastami Zza- 
warte „ zleciła Kommissarzom od Sey- 
mu wyznaczonym, ażeby gdzie ta- 
kwe umowy z Żydami nie stanęły „` 
a Miasta ich robić niechcą, tam wy- 
słuchawszy' przyczyn i sporów stron 
obydwóch , powagą swoią one iak nay- 
sprawiedliwicy ustanowili; bez któ- 
rych to Podatków ,. ani bandlów , i 
szynków prowadzić ; ani Rzemiosł ros 
bić Żydzi nie maig pod strowemi ka 


rami. Wiasto Warszawa ma Z dawno- 


ści Przywileliami i Prawami swoiemi 


obwarowane , iż w niey mieszkania 
Żydzi mieć nie mogą, co też 1 osta- 
tnie Konstytucye Roku 1768. 1775. 
potwierdziły. Podczas Seymów atoli 
dla wygody powszechney i umiarko- 
wania drożyzny towarów , pozwolono 
iest Żydom handlować podług da- 
wnych zwyczaiów , za opowiedzeniera 
się wladzy- Marszałkowskiey. ; 
a 

Nabożeństwa swoie odprawiaig. Ży- 
dzi w. Bożnicach, które stawiać Mo- 
ga za pozwoleniem Krółewskim w 
Miiastach Królewskich, lub Dziedzica 
w Dziedzicznych, w. takiey iednak 
odiegłości, ażeby Nabożeństwu  Ko- 

ścia- 


g— 
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ściołów Katolickich śpiewaniem swo- 
im nie przeszkadzali. Beśpieczeństwo 
Osob swoich, domów, i Bożnic ma- 
ią obwarowane Prawami zlecaiącemi 
Urzędom Grodzkim karać tych wszy- 
stkich, którzyby ich napastować, do- 
mom, i Szkołom jch gwałty czynić, 
albo opłaty iakiey wymagać ważyli się, 
O zabiciu, ochromieniu, ranieniu Ży= 
da, toż się rozumieć ma, co o podo- 
bnychże zbrodniach przeciwko Chrze- 
ścianom popełnionych. 


W sprawach swoich należą Żydzi 
do Sądów Woiewodzych , a na Woły- 
niu do Starościńskich, z wolnością od- 
wołania się do Sadów Zadwornych J: 
K. Mci, W Miasteczkach atoli i Wśiach 
Szlacheckich mieszkaiący Żydzi nale- 
żą do Zwierzchności i władzy Dzie- 


` dziców. 


Oprócz podatków z innemi Oby- 
watelami wspołnych płacą Żydzi Po- 
głowne po trzy złote w Koronie, a 
po puf trzecia w Wielkim Xięstwie 
Litewskim od każdey głowy oboiey 
płci w Rok po urodzeniu. Pobor ten 
ażeby sprawiedliwie był wyrachowa- 
ny. zalecono Koramissyi „Skarbowey 
co trzy lata nową Lustracyą wyzna- 
czać , a nadgreda dla sprawuiących 

F 4 Urząd 
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Urzad, ' Lustratorski , ma bydź grosz 
miedziany ieden od każdego złotego; 
przy. pierwszym tylko tego podatku 
do. Skarbu. Rzeczypospolitey wnosze- 
niu. Żydzi Parafianie do. Kahałów 
swoich. Pogłowne na każdą Ratę od- 
dawać maia, i od dwóch starszych 
Kahalnych podpisane, Kwity odbierać, 
a Dziedzice Dóbr, w których się Ży- 
dzi Parafianie znayduiz , powinni o~ 
nychże do: opłaty punktualney tego 
Podatku przynaglać. i gdyby mieysce 
odmieniali, Kahałowi, w którym sa 
zapisani, donosić. r 


© nawroconych do Wiary Chrze= 
ściańskiey Żydach „ nic nie postano- 
wily dawnieysze Prawa Koronne, ani 


im ' stanu żadnego nie wyznaczyły.. 
Statut zaś Litewski w Artykule VIT. 
Rozdziału XII. to opiewa: »iż  ieżeli- 
»by który Żyd albo Żydówka do Wia- 
»ry Chrześciańskiey przystąpili, tedy 
wkażda taka Osoba i potomstwo ich 
»za Szlachcica poczytani być maia. » 
Powod. tego Prawa nie inny: zape» 
wne był, tylko' ten, ażeby nadzie- 
ią dostąpienia. Szlacheckich Przywile- 
sów zachęcali się Żydzi dò przyięcia 
Religii Chrześcianskiey.  Łubó zaś. 
oboiętność wyrazów Statutu Litewskie- 
go obiaśniona była poźnieyszemi Pra- 
wa” 


ez 
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wami, stanowiącemi, iż Szlachectwą 
Polskie nie może być nikomu dane, 
tylko na Seymie za zgodą wszystkich 
Stanów, atoli Neofici gruntuiąc się na 
wspomnionym Statucie, nie tylko w 
Wielkim  Xięstwie , Litewskim» ale i 
w Koronie. wciskali się do Prerogar 
tyw Szlacheckich „ do posiadenia Dóbr 
Ziemskich , i' Urzędów. Seym Kon- 
wokacyiny Roku 1764. boiąc się: aże» 
by rodowite Szlachty Polskiey plemię: 
nie było z ezasem zaćmione przeż 
Neofitów „ ustanowił, iż Neofici Do- 
bra Dziedzictwem lab, zastawą posia- 
daiący, maię ie w przeciągu lat dwóch 
sprzedać, i zastawy podnieść, a sami 
do Stanu Mieyskiego , lub wieyskiego 
udać się. Tegoż Roku Seymit Koro- 


 macyinego Konstytucya Litewska . zo- 
i y 3 


siąawuiąc w zupełney mocy swoiey 


fitów osoby wraz 2 Sukcessorami no- 
bilitowała „ i wszelkich prerogaty w 
Szlacheckich praco  Scartabellatu w 
samey tylko Litwie uzywać im pə- 
zwoliła; dała oraz moc Królowi Jmci 
zaszczyczenia- kleynotem Szlachectwa 
dziesięciu osob teyże kondycyi Neo- 
fitów lub od nich pochodzących „bądź 
w Koronie bądź w W. X. Litewskim 
2 warunkiem: iż przywileie takowe 
miały wszystkie wyiść w przeciągu 
Ro: 
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Roku iednego , pod nieważnościę pø- 
źnieyszych , lub nad. liczbę wyrazo- 
ną wydanych. Nie -dosyć.ieszcze by- 
ło na takim zwolnieniu prawa o Neo- 
fitach; postanowiono na Seymie Roku 
1768. na żądanie W. X. Litewskiego, 
iż wszyscy Neofici, którzy tań przed 
wspomńiionym prawem byli nawroce- 
ni, nie mieli pod iego rygor podpa- 
dać , owszem przy zaszczycie Szla- 
chectwa 1 iego prerogatywach na za- 
wsze są zostawieni; a że Konstytu- 
cya Seymu. Konwokacyinego ściągać 
się ma do tych: szczegulnie Neofitów, 
którzy się w przyszie czasy nawrą- 
cać będą, obiaśniono. 


BETENT T BRA O EE TY ZE SZZEWE POS FOO REWA ALEE E A AS 


ROZDZIAŁ TI. 
oO Stanie Mieyskim. 


KT nie są Szlachta, tych bądź 

Mieyskiego, bądź wieyskiego rodu 

będących , prawa nasze Plebesufżami 

nazywaią , dla różnicy od osob urg- 

dzenia Szlacheckiego. Wszakże Mie- 

szczanie s Miast tylko Królewskich , 
bo 
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bo Szlacheckie należą zupełnie do wła- 
sności Dziedzłtów , maia niektóre pre- 
rogatywy i przywileie im właściwe, 
które Stanowi Wieyskiemu nie służą. 


Część ta Narodu , która w rządnych 
Kraiach równie z innemi - Obywate 
łów Stanami do uczestnictwa nay- 


| wyższey władzy należy, u nas nie ma 


żadnego do Rzeczypospolitey wpływa- 
nia, Dawnieyszemi iednak czasy » gdy 
powaga Królów byfa obszernieysza, a 
Narodu szczapleysza wolność, wzywa- 
ni byli na ziazdy i na obrady niektó- 
re spraw powszechnych tyczące się , 
znacznieyszych Miast. Obywatele: Tak 
gdy Kazimierz W. Roku 1343. pokóy 
z Krzyżakami zawarł, po: podpisach 
i.pieczęciach Xiążąt i Baronów, pod- 


pisały go i pięczęciami stwierdziły 


Miasta Kraków, Poznań. Sandomierz, 
Sandecz , Kalisz. Wrocławek , Brze- 
ście. W Roku 1356. gdy tehże Ka- 
zimierz zakładał w Krakowie naywyź- 
szy Sąd Magdeburski, oprócz Panów 
i Szlachty, wezwani także byli do 
Rady i Mieszczanie, Pod  Wfadysła- 
wem III. pokóy w Brześciu Roku 
1436, z Krzyżakami zawarty, pod- 
pisafy Miasta: Kraków, Poznań, San- 
domierz, Kalisz, Lwów. Między Oby- 
watelami Królestwa, którzy R. 1438, 
ć zwią- 


Miast 
g/ownych 
pretegaty- 
wy w Rze 
czypospo< 

litey. 
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związek uczynili w Korczynie przy 
starożytney Religii „i przeciwko wszy- 
stkim pokóy pospolity kłocić usiłu- 
igcym. są także wspomnione i Mia- 
sta. Na Seymie Radomskim Rokw 
rso5. gdzie zbiór dawnych Praw Pol- 
skich przez. Jara Łaskiego z woli 
Króla Alexandra zrobiony potwierdza- 
„mo, znaydowali się także Miast Posto- 
wie. Na przywileiu Unii Wielkiego 
Xięstwa Litewskiego z. Koroną Roki 
1509. znayduiemy podpisy dwóch Ray- 
eow [Miasta Krakowa. Na czele Gé- 
neralney Konfederacyi  Warszawskiey 
Roku 1573. pisane są po Senatorach. 
i Rycerstwie; Miasta Koronne. Ka- 
ptur w Krakowie po śmierci Króla: 
Stefana Roku 1586. uchwalony » przy- 
znaie Miastu, Krakowowi!, iż w Przywi- 
Jeiach swoich ma sobie pozwolony 
zaszczyt dawania głosu na ziazdach 
Szłachty. Słowa iego są:. » A iù też 
»ob immotam semper fidem summo 
»erga Rempublicam studio prestitam:., 
»to główne Miasto Kraków certis sù- 
»is prærogativîs in. ferendis suis in 
»Conventibus Nobilitatis soffragiis de- 
»coratur iisdem gaudens ». opowia- 
»da się. XC: » 


Zostało się ztąd w czasach po- 
źnięyszych, Że na Seymy Konwoka- 
é cyi 


N 
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/©yine. Elekcyine, i Koronacyine , wy 


syłani bywaią z Miast znacznieyszych 
Posłowie ; i-tak na Konfederacyach 
Generalnych „, iak na Aktach Elekcyi 
Królów, imiona swoie podpisuię. Zwy- 
czay podpisywania imion wszystkich 
przytomnych na. Konwokacyi Gene- 


/salney Stanów „lubo nastał ieszcze w 


Roku 1632. Miast atoli Posłowie do- 
piero od Roku 1668. podpisywać się 
zaczęli. Abdykacyą Jana Kazimierza, 
Miasta : Kraków , Poznań > Wilno 4 


Lwów podpisały. Na teyże Konfe- 


deracyi wezwane są wraz z innemi 
Rzeczypospolitey Stanami na Elekcyą 
nowego Króla, Miasta, którym śię ta 
prerogatywa z dawnego Prawa na- 
leży; innym zaś do tegoż zaszćzytu 
wdzierać się chcącym , Yozkazano do- 
wieść niewątpliwemi przywileiami i 
Prawami. że maig to sobie nadane; 
aby do obierania Królów wchodziły. 

X 


Podobnież Pacta Conventa Królów , 


po Deputowanych z Senatu i Stanu 


Rycerskiego , podpisuią Miasta gło- 
wnieysze, co się zaczeło od obrania 
Władysława IV. Na umowach Króla 
Michała, Warszawy, a na umowąch 
Nayiaśnieyszego STANISŁAWA AUGU- 
STA , Lublina i Kamieńca Podolskie- 
go Delegaci przybyłi do Miast Peji 
Q= 


Equites 
Aurati. 


i 
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kowa, Wilna. Poznania, i- Lwowa- 
Rzecz osobliwsza, że na umowach 
Augusta II. Miast Posłowie podpisa- 
l się Deputatami ad Pacta Conventa, 
jako i w Roku 1764, ieden z Dele- 
gatów Miasta Kamieńca Podolskiego. 
W zwyczaiu także iest, ieszcze od 
Króla Stefana, że na potwierdzeniu 
Praw i swobod Narodowych podpisu- 
ią się imiona przytomnych. z Senatu 
i Rycerstwa; aod czasów Jana. Kazi- 
mierza przydawać poczęta i Miasta 
maiące Prawo wchodzenia do obiera- 
nia Krolów. 


Przydać należy i to, że nazaiutrz 
po odprawionych Koronacyi obrządkach, 
Król w ozdoby Królewskie przybra- 
ny na Tronie w Rynku wystawionym 
zasiadłszy, przysięgę od Miasta Kra- 
kowa i innych Miast głownych od- 
biere; potym kilku Mieszczan Kra- 
kowskich i. innych, dotykaigt w ra- 
mię Koronnym i Litewskim mieczem, 
Kawalerami  pasbie; Kawalerowie ci 


,nazywaią się Equites Aurati.  Obrzą- 


dek ten, przez który w początkach 
panowania Keólów , Mieyskiego Stanu 
ludzie , uwolnieni nieiako z gminy , 
na stopień Szlachetnych Rycerzów 
wynoszeni bywaią dla obrony Miast 
i Zamków Królewskich, lubo dopie- 
ra 
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ro od czasów Zygmunta I. wciąż zaa 


rhowany być począł, w wyższey a- 
toli starożytności ma swoy początek ; 
przynaymniey ślady iego widać ięszcze 
pod panowaniem Bolesława Chrobre- 
go. Zadszczyt ten , iako świadczy Pia- 
secki, zaczął tracić dawny szacu- 
nek i poważanie, gdy nim Wfadysław 
IV: takich ozdobił , krórzy bynay- 
mniey sztuk Rycerskich -Świadomemi 
pie byli, Liczba kreowania tych Ka- 
walerów i wybor Osob zależy zu- 
pełnie od woli Królewskiey; dziwiło 


atoli wielu, że Król Michał po Ko- 


e 


ronacyi swoiey aż o$mnastu pasował. 
Na ostatek w czasie Seymu Korona- 
cyinego, co na innych Seymach nie 
bywa, Posłowie "Miast głos na Ele- 
kcyi maiących przypuszczani bywaią 
po Posłach Ziemskich do pocałowa- 


ia ręki Królewskiey, co prawie od 
czasów Jana Kazimierza nastało. 


Wszakże Prerogatywy te nie daia 
Miastom Polskim żadney władzy isto- 
tney ,'ani mocy stanowienia lub opie- 
rania się uchwałom Stanów Rzeczy- 
pospolitey. Pruskich Miast powaga 
inszą była, poki Prowincya ta -od 
Kraiu. Polskiego nie odpadła; trzy 
bowiem znacznieysze, Gdańsk, To- 
ruń, Elblag, mieysce. w Senacie 

Prus 


Dobra 
Ziemskie 
mogą po- 
siadać 
niektórzy 
Mieszcza= 
mie, 
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Piuskim maiące, z taką władzą do 
obrad swoiey :Prowincyi wchodzi- 
ły, że. bez zdania i zezwolenia ich 
nic ważnie ustanowić na Generałfach 
nie można było. Mnieyszym Miastom 
Fruskim., które dawniey mieysce na 


Ziażdach Prowincyalnych w Kole Ry- 


cerskim miewały „ zaszczyt ten 'prze-. 
czony i nie dozwalany był ieszcze 
w śrzód ostatniego wieku; lubo się 
z dawnego zwyczaiu pozostało, że 
Królewskiemi Uniwersałami bywały za- 
wsze do obrad wzywane. Przysięgę 
także wierności nowemu Królowi, nie 
na Seymie Koronacyinym czyniły wię- 
ksze Miasta Pruskie» ale osobno przed 
wyznaczanemi od Królów do odebra- 
nia iey Kommissarzami. 


Prawo pospolite nie pozwala Dóbr 
Ziemskich trzymać , Mieszczanom i 
Wieyskiege urodzenia ludziom. Sta- 
tut jana Alberta Roku 1496. naka- 
zuiąc aby Mieszczanie Dobra Ziem- 
skie jakimkolwiek badź prawem po- 
siadaigcy, one zbyć starali się, inna 
potym nabywać ich nie mogli, te 
daie“ 'ustanewienia swego, przyczyny: 
że Mieszczanie na. wyprawach wo- 
iennych i w szyku mieysca między 
Słzachtą nie mieli; że się wyłamy- 
wali od obowigzku słążby Żołnierskiey, 
któ» 
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którey Dobra. ptzez nich -posiadane 
podlegały „ 1 że sprawiedliwa rzecz 
była, aźeby lak oni nie dozwalali Do- 
brom Mieyskim do Stanu Szlacheckie- 
go przechodzić , tak wzaiemnie ażeby 
Dobra Szlacheckie nie przechodziły 
do. Mieszczan,  Alexańder w Statucie 
swoim Roku 1505. lubo zdaie się nie 
zabraniać Mieszczanom posiadania Dóbr 
Ziemskich, służbę atoli woienną z 
nich czynić nakażuie bez 'zasłaniania 
się żadnemi swobodąmi /1* wglłkościa: 
mi. Ale: Zygmunta T. ustawą Roku 
i łaźnie osobom Sta- 
yskieg0 6 ać ' Dobra Ziemi 
skie, z określeniem do łat czterech 
czasu, w którym sprzedąć ie byli po- 
vinni; wyłaczaią atoli te Miasta , któ- 
tych Obywatelom posiadanie tako= 
wych Dóbr na mocy dźwnieyszych 
Przywileiów wolne było. W. diczbie 
takowych Miast > są nayprzód' Prue 
skie , którym to przy poddaniu się 
Królom Polskim warowano „i poźniey- 
szemi ustawami stwierdzone. W Ko- 
ronie Miasto Kraków ma dawnemi 
Przywileiami nadaną: tęż wolność dla 
swoich Obywatelów. Konstytucyą R. 
161r, 'odnawiaiąc powyższe Prawa., 
ażeby Plebeiuszowie Dóbr Ziemskich 
nie kupowali > przydaje warunek dla 
Pruskich Miast. i Krakowa, mówiąc: 
Tom TI, G »3al= 
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»salyts privilegiis. Civitatum Cracowi- 
»easis ES Prutbenicarum „ w których 
»Mieściech wedle :Prawa wolno pri- 
»watis  Ciyibus Dobra kupować, ale 
»te kupna. Miastom należeć nie mo- 
gaw» Przy tey prerogatywie wszystkie* 
mi poźnieyszemi Prawami zostali za- 
chówani i utwierdzeni Mieszczanie 
Krakowscy. 


Chwałkowski w swoim Prawie po- 
spolitym przyznaie podobnąż prero- 
gatywę i Poznańskim Mieszczanom, 
lubo o tym żadnego śladu w Prawach 
Koronnych nie majói Lengnich ro- 
ściąga. ią i do Lubelskich. gruntu- 
iąc się na tych wyrazach Konstytu- 
cyi Roku 1703. »Magistrat tego Mia- 
»sta ( Lublina) ad jura, privilegia , 
»immunitates » ac prarogativam ÈD. cog- 
»guationem honorów Miasta Krakowa, 
»przypuszczamy, 'i aby tych wolno- 
»ści, co toż Miasto Kraków ma, za- 
Żywał, pozwalamy.» Podobnaż Konstytu- 
cya o Mieście Lwowie stanęła R. 1658. 
i o Mieście Wilnie R. 1678. Lubo Wil- 
no dawnieyszym ieszcze przywileiem(u) 

DQ: 


(ujPrzywiicy ten wspor.iaaią Hartnoch i Len- 
gnich z Aarona Alexandra Olizara, nu 
którego się znayduie w Xiążce pod tytu- 
iem; De Politica hominum Societate, * 
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bo od Zygmunta Augusta Roku 1568, 
danym Otrzymało, iż Radni iego z 
potomstwem swoim są uczestnikami 
$zlacheckich prerogatyw. : ; 


Konstytucyą Koronna Roku 1775. 
„niektórym Mieyskiego Stanu ‘Osobom, 
tamże żrit: Pozwclenie nabywania Dobr 
wyszczegulnionym , i $ukcessorom ich 
oboiey pici pozwoliła nabywać w Kra- 
iach Rzeczypospolitey Dóbr Ziem- 
skich dziedzictwem, lub innych ma- 
iętności . iakieykolwiek bądź natory, 
T-goż Roku Konstytucya Litewska, 
celem zaludnienia tey Prewincyt, i 
pomaożenia Kraiowych bogactw „ do= 
zwolifa ludziom Stanu, Mieyskiego 
(wyłąwszy Żydów i Chłopów od Pa- 
nów nie uwolnionych ) grunta, Wsie, 
i wszelkie Dobra dziedziczne , Pra- 
wem wiecznego dziedzictwa » zasta-- 
wnym., lub arendownym nabywać , 
które Prawo służyć ma i Cudzoziem- 
com w Kraiach Rzeczypospolitey o- 
siadać chcącym. Równie zaś Koron- 
na iak Litewska Kom mne ostrzegły, 
że nabywaiący , lubo wszelkie beśpie- 
czeństwo w posiadaniu Dóbr takich 
maia sobie obwarowane , nie mogą 
atoli dla tego przywłaszczać sobie ty- 
tułu Szłachectwa, i innych prsroga- 
tyw Stanowi Szlacheckiemu służących. 

-= Gz 2 


Possessye 
Szlache- 
ckiei Du 
hcowne w 
Miastach 
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A w sprawach, które. z .Dóbr wyni- 
kaią, w Ziemstwie, w uczyńkowych 
zaś lub Kryminalnych tamże popel- 
nionych , w Gredzie-'ex Toco delicti 
odpowiadać powinni. 


Lubo zaś nie wszystkim IMieszcza* 
nom, ale tylko Przywileje mając ym, 
wolno iest posiadać Dobra Ziemskie, 
Szlachta atoli moga w Miestach ku. 
pować Place, Domy, Szpichlerzę, z 
tym warunkiem, iako. mowi Konsty- 
tucya R. 1550. i wszystkie poźviey” 
sze, ażeby Zwierzchności Micyskiey 
z Platów i Domów tych podlegali s 
oraz wszelkie powinności i ciężary 
Mieyskie podeymowali. Podobnież Du- 
ehowni Dobra Prawu Mieyskiemu pod- 
legie w Miastach Królewskich trzyma- 
igcy, wszelkie z nich podatki i obowią- 
zki dźwigać, ido Jurisdykcyi Mieyskiey 
należeć powinni. Ale Konstytucye R. : 
1764. 11768. zabroniły iuż wszelkiego 
Dóbr , gruntów, i Domów Mieyskich do 
Stanu Duchownego: oddalania, pod nie- 
ważnością takowych tranzakcyi, i ka- 
rami przeciwko przyimuigcym ie Kan- 
cellaryom. Wreszcie Possesye takowe 
bądź przez Szlachtę, bądź przez Du- 
chownych w  Miastach nabyte „ nie 
mogą żadnego Kupca ani Rzemieślni- 
ka osłaniać od płacenia, Czyli to z 

Ku- 
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Kupiectwa , czyli z Rzemiosła zwy- 


czayaych  Mieyskich podatków 5: któ- 


re tak jak gdyby pad Mieszczaninem 
mieszkali, płacić są obowiazani, 


Konstytucya Seymu  Konw okacyi- 


nege 1764.-. przysądza wieczy- 
"ści tom Stołecznym zrujnowane 


Kamienice; i Pałące . spustoszone w 
Miastach będące , z których publiczne 
"1 mieyskie podatki ' przez lat 60. Mia- 
sta opłacały ;a to nie zostawuiąc ża- 
dnego warunku dla Dziedziców iakie- 
gokolwiek Stanu, wierzycielów „, lub 
pretensye m maiących, ieżeliby po wy- 
sziym od tey Konstytucyi Roku z pra- 
wami swoiemi nie odezwali A BA [si 
sztów fożonych TMiastom zupełnie nie 
wroc ili, Do tego, EOG Dziedzic Ka- 

mie jakiey tek byt długami obcią 
S iżby ich zaspokoić nie z dołał., 

Miasto Kamienicę takowa do sprzeda- 
nia podać przez Licytac ya powinna; 
pi rzedaż ta ciągnąć się ma przez trzy 
lata „ a naywięcey ofiaruiący Panem 
wieczystym domu zadlużonego staie 
się . 


Lubo Konstytucya Roku 1726. tyl- 
ko o Patronach w Tryt »unale Koron- 
hym i Litewskim stawa: igcych napi- 
salą, źe powinni być Szlachta; ató. 

G 3 li 


Kamienice 
puste lub 
zadłużone, 


Ludzie 
Stanu 
Mieyskie- 
g0 patroa 
nizować 
mogą, 
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li na niey zasadzony Seym Koronacyi- 
ny Roku 1764. ustanowił, że w wiel 
kim Xięstwie Litewskim, w żadney 
urisdykcyż, a w Koronie w Kommis- 
sji Skarbowey , Mieyskiego Stanu lu- 
dzie: pźtronizować nie mogą. Wszak- 
że Konstytucya Roku 1768. wyiąwszy 
Trybunały głowne, tudzież Żiemskie 
i Grodzkie Sądy , pozwoliła ludziom 
urodzenia Mieyskiego stawać we wszy” 
stkich innych Rzeczypospolitey Dy- 
kasteryach, tak w Koronie iak w Wiel- 
kim Xięstwie Litewskim. Ustawa ta 
sprawiedliwy wzgląd okazała dla Osob, 
które nie urodziwszy się $zlachta, ani 
zaszczytu tego dostąpić nie mogac , 
pięknemi przymiotami „ gruntowną w 
Prawie biegłością , 1 ustawiczną pracą, 
staia się do powszechnych usług przy- 
datnemi; zwłaszcza gdy szlachetnie 
urodzona Młodzież ,.przynaymniey w 
niektórych Prowincyach , bądź przez 
zabytek iakiegoś przesądu , bądź. przez! 
lenistwo , (w) zdawała ,się wstręt mieć 
od Professyt nieszczęściem Narodu ju- 
dzkiego tak potrzebney, przez ceł 
swoy 


(w) Jeszcze za czasów swoich wyrzuca 
Kromer Narodowi naszemu „ zwłaszcza 
maiętaieyszym i lepiey urodzonym, gmiar 
sność i unikanie od pracy. Ja adeo At, 


` 
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swoy i obowiązki tak uczciwey, a 
nawet przez zagęszczone w Kraiu pie- 
niactwo i rzadką Kralowego Prawa i 


prawnictwa, umieiętność tak zysko-. 


wney. Y to podobno byte przyczy? 
ną,-że dotychczas w Grodzkich nę- 
wet i Ziemskich  Pałestrach mieścił- 
li się Plebeiuszowie , acz pomimo wy- 
raźne Prawo. Atoli dzisiay nie bra- 
knie iuż na osobach rodu Szłachew 
cki+go usposobionych dó* zastępowania 
chwalebnych tych mieysc , które Kra- 
lowemi ustawami dla nich samych są 
ostrzeżone. 


Cudzoziemcom w Miastach nie o- 


 siadłym, i do Prawa Mieyskiego nie 


przyiętym , Mieszczaństwa i handle za- 
bronione były przez Konstytucyą Ro- 
ku 1563. Seym' Roku -15ó65. ponowił 
toż Prawo, 1 wykonywanie iego zle» 
cił Starostom z Urzędami Mieyskie- 
mi, przydał oraz warunek dla Ku- 


Cudzo- 


ziemcy i 
Dyssyden. 
ci w Mia. 


stach, 


pców Cudzoziemców osiadłość i Prawo . 


G 4 miey- 

OAZA A AO RE BIE tA 
mówi on, sive incuria, segnitie, labo- 
risque fugziatione , que plerisque zn rebas 
poculiaris est barc gonić... w seu qvod di- 
trores ozfo deliczisjue sese dedunt , relicta 
tenuiorsbus ingenii dr industrie exercita- 
tone Lib: i. Polon: 
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mieyskie otrzymutacych, ażeby Kró- 
lowi i Miastom przysięgali, ciężary 
wszystkie  Rzeczypospolitey i miey- 
skie ponosili, wszelkie posłuszeństwo 
Mieyskiemn Urzędowi czynili nie bro- 
niąc się żadnemi listami, i dóbr na- 
/bytych z Polski nie wywozili pod ka- 
ra kowfiszkaty. W Roku rs9o. po- 
zwolono Kupcom Cndzoziemcom ma- 
„jętności swoie z Kram wynosić, Z 
tym ostrzeżeniem dla Miast Krakowa,. 
Poznamia, Lwowa» i Wiina, ażeby, 
dziesiąta „część wynoszonych matatków 
tymże Miastom dostawafa się. (x) Na- 
koniec przez Konstytucyg Roku: 1768. 
ponowione zostały dawnieysze Prawa 
o Kapcach i Rzemieślnikach „Cudzo- 
ziemcach , ~ zakazuiąc im , ieżliby 
Mieyskiego nie przyięli , hańdlów pros 
„wadzić, pod wolnym towarów zabra- 
niem, t rzemiost robić, pod wolnym 
więzieniem osoby ; znószgc oraz i za 
“nieważne uznaigc wszystkie $Serwito- 
ryaty końcem=tym od Króla jmci wy- 
pto- 


(x) O miąrku, Gudzoziemca- w. Państwach 
Rzeczypospolitey bezdzietnie i beż te; 
stamentu zmieraiącego , co "ustanowiła 
Rzeczpospolita na Seymie Roku 1768, 
mówiło się w Temie I. Rozd: IV, pod 
Art: XXIH, : 
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? proszone ;.. a Miastom i Cechom przy- 
ięcia bez  sprawiedliwey przyczyny 
bronić, albo zapłaty od przyjęcia wy 
magać, surowo zabraniaiąc. 


Prawami także Mieyskiemi nie 


"wolno było przedtym, przyjmować do 


Mieszczaństwa tych; którzy Katolika- 
mi nie byli; ale Konstytucya Roku 
1768. Prawa te uchylia,' a Trattat 
Warszawski Mieszczanom Religii Gre- 
ekiey Nie-Uniekiey i Dyssydenckiey o- 
boiego wyznania , nadał zupełną z Ka- - 
tolikami równość podiug sposobności 
wfasney ich stanowi, to iest : że ma- 
ią używać Praw: Mieszczaństwa  spra- 
wować Magistratury w Miastach, w 
których im się osiąść, spodoba, pro- 
wadzić handle i Kupiectwa , bawić się 
rzemiosłami i aoe zakładać 
fabryki, nie inaczey iednak tylko, za 
Przywileiem Królewskim w Miastach 
Królewskich , lub za pozwoleniem Dzie- 
dzica w Miastach i Wśiach dz*cdzi- 
cznych 5, słow cmi mog? uży wać wszel- 
kich przy wileiów , i szukać wszelkich 
pożytków stanowi mieyskiemu przy- 
zwoitych, równie iak i. Mieszczanie 
Religii Rzymskiey Katolickiey. 


O Żydach, którzy także są miie- 
szkańcami Polskich Miast, mówiio 
się 


Dochody 
Miast. 
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się w Rozdziale przeszłym , i mó- 
wić ieszcze będzie pod: Rozdziałem : 
O Handlu è Rękodziełach Kraiowych. 


Do Miast Królewskich przyłaczo- 
ne są zdawna pewne dochody i imio- 
na: Ziemskie , które na utrzymywanie 
i naprawianie tychże Miast obracane 
być powinny. Za panowania Zygmun- 
ta Augusta stanęło prawo R. rsós, 
ażeby Miasta z wszelkich dochodów i 
wydatków swoich liczbę czyniły przed 
Starostami i  Deputatami Starostom 
od Króla do słuchania rachunków tych 
przydanemi. Konstytncya Roku 1567. 
za rok normalny. od którego Miasta 
z wszystkich pożytków swoich ra- 
chować się, i poprawę Miast okazy- 
wać były. powinny, naznaczyła Rok 
1562.  Zbawienne to ustanowienie 
potwierdzone było ‘kilkakrotnie po- 
źnieyszemi prawami z przydaną na 
nieposłusznych Mieszczan kary ostro- 
ścią. Ale przez zaniedbane ich 
skutkowanie, większe ce raz. nierzą- 
dy wkradały się. w administracyg do- 
chodów  mieyskich „ i same Miasta 
z czasem do ostatniego przyszły spu- 
stoszenia. W Roku 1768. chcąc za- 
bieżcć Rzeczpospolita zupełnemu Miast 
i Miasteczek upadkowi, oprócz innych 
wielu chwalebnych ustaw zamknię- 

tych 
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i tych pod tytułem: Warunek Miast , 

b zleciła Kommissyom , które miały być 

p. wyznaczone pod nazwiskiem Boni Or- 
dinis, czyli Dobrego Porządku , aże- 

£0* by wszystkie, zkądkołwiek należą- 

0- ce Miastom , dochody spisały , i roz- 

ite miarkowanie onychże uczyniły „ Z 

ne których Miasta corocznie podfug da- 
wnieyszych praw zdawać sprawę po- 

$: winny. Za ustanowieniem Rady Nie- 

i |. mstaigcey, do władzy Departamentu 

ed Policyi należy, wszystkich Miast Kró- 

pm lewskich rachunki odbierać :i rostrzą- 

ch sać „a dochodami iak naypożyteczniey 

b | dla tychże Miast i Rzeczypospolitey 

sta rosporządzać . i 

ra- 

JE Miasta Królewskie rządzą się pra- Prawo 

ok wem albo Magdeburskim , albo Chef- Micyskie* 

ie | | mińskim s co do sukcessyi, testamen- 

0-,34 tów, postępku prawnego,czynienia spra- 

na | wiedliwości , 4. t d. Chełmińskiego » 

ro” trzyma się oprócz Miast Pruskich » 

ch Warszawa i po po większey. części —; 

2%- Miasta w . Xiçstwie ` Mazowieckim i 

jo- Woiewodztwię Płockim leżące; inne 

sta wszystkie IMagdeburskiego. Prawo to 

u- Magdeburgowi naprzód od Cesarza Ot- AGR 

ja- tona I. w Roku 947. nadane, Henryk ° 

ast Brodaty Xiąże Sląski , trzymaiąc opie- 

ch kę nad małoletnim Bolesławem VW/sty- 

ię" dliwym, wprowadził do Polskich Miast 

l nic- 
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5 
niektórych, iako i wiosek, w których 
przychodniowe z Kraiów obcych, a 
zwłaszcza z Niemiec osiadali. Leszek 
Czarny /prawa tega nadanie do wigs 
kszey liczby miast i osad Niemieckich 
rozszerzył .. Kazimierz W. zastał ie w 
używaniu , zwłaszcza. w stronich Wiel- 
kiey.Polski i Podgorza , Śląsku i Wę- 
grom przyległych.» Tenże Król, wi- 
dząc Polskę i Ruś, częścią woynami 
przeszienii , częścią barbarzyńców wi- 
cieczkami, częścią powietrzem wyni- 
niszczoną i ogołoconą z ludzi; Cudzo- 
zieńcom bądź sprowadzanym , bądź 
dobrowolnie do Polski przychodzącym, 
z placami i gruntami wolhości razem 
niektóre i prawo Magdeburskie nada- 
„wał. Tymże prawem: rządzić się; 
pozwolił i -reszcie Miast Polskich , 
które go ieszcze wtedy nie miały. 
Nakoniec _Monatcha' ten, chec iak 
naylepszą sprawiedliwość i porządek 
miastom zapewnić ; a znaiąć Kraio- 
wey zwierzchności pokrzywdzenie , 
eraz dla poddanych swoich przykrość, 
koszta i niepotrzebną sprawiedliwości 
przewlokę w tym, że appellacye od 
Magistratów Miast Polskich .zą grani- 
cę chodziły , postanowił Roku 1356. 
na Zieżdzie Krakowskim za radą i zda- 
niem Panów Duchownych i Swieckich, 
tudzież Rayców , Woytów i Ławników 
miast » 
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miast, S$oftysów nawet i innych Star- 
szych Wieyskich, ażeby napotym ża- 
dne wywoływania do Magdeburge nie 
szły, ale ażeby w Kralu kończyły się 
zupełnie wszystkie. sprawy. Na ten 
koniec Zżłożywszy w Skarbću Zamku 
Krakowskiego Exemplarz tegoż Prawa, 
(y) naywyższy Sad- Prowineyalny „ do 
któ- 


(y) Z rozkazu KrôlwAlexandra Jan Łaski wy- 
drukowat, i do Statuta od siebie zebrać 
nego przyłączył z Gźóialkych Farempla- 
rzów poprawióne' i; dopełnione Prawo 
Mieyskie , zawatte w dwóch Xięgach : 
Jurzs Civilis Magdeburgensis dr Provinci- 


alzs Saxonzcr, i w trzecjey: feris Feuda-. 


lis; przydał tamże: Summam legum Ray- 
mandi Parthkenobeź; co wszystko, Król A- 
lezander Obywatelom tey Korony do po- 
spolitezo używania podał i zaleci]. W y- 
szły potym z Drukarni Łazarza Andry- 
sowicza w Krakowie: Arżykuły Prawa 
g Ze burs hvein na Polikijęryk przefożo- 
ne. A Bartłomiey Groicki Podwoyci Kra- 
kowski wydał tamże Roku 1559. Porzg- 
3 Szdów © Spraw Mieyskich Prawa Ma- 
i ak » w.czterech -częściach zam- 
knięty; i znowu Roku 1s67. Tytaty Pra- 
wa Magdeburskiego do Artykułów dawniey 
wydanych , £ porzą zdku Sgdów Mieyskich , w 
sprawach tego czasw naywzęcey kłypotnych y 
„Z tego b prawa Magdebtr: kiero przydat: ze; tu= 
dzież: Regestr do Por zadku idrrykutów Pra- 
wa Magde zburskżego ś Qesar skiego. Wszystkie 
te dzieła razem zebrane (że o innych 
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któregóby wszystkie od Szdów Miey- 
skich appellacye zanoszone były, w 
Mieście Krakowie założył.  Zasiadać 
sna tym Sądzie powinni byli Woyt po- 
dawany od Króla, i siedmiu Ławni- 
ków obieranych od Generalnego Kró- 
lewskiego Prokuratora ; czyli Wielko- 
rządzcy Krakowskiego. Przestawać na 
wy- 


Edycyach nie wspomnę) znowu R. 1629. 
z Drukarni Franciszka Cezarego w Kra- 
kowie wysżiy , i złąrzono z niemi: przy- 
datki następujące : Statut Toruński okota 
gwałtów £ tmanta, Szlachty iw, Miastach— 
Nauka z obrona czasz. przygody ogniowej =— 
Posrępek wybrany z praw Gerzerkiih ckofo 
karania ma gardle albo na zdrowię —— U- 
stawa płacy w Sqdach Mieyskich , wydana 
przez ZŻygniunta I. —— Enchiridion ali- 
quot locortm:communium Jaris Magde- 
burgensis per Joańnem Kirsteyn. Cala tę 
Drukarni Krakowskiey Franciszka Ceza- 
rego Edycyą przedrukowano w Przemy- 
šlu Roku 1760. 

Pawel Szczerbicz przełożył na Polski jeżyk z 
Łacińskich i Niemieckich Exemplarzów 
PRES Saxonum podług porządku abe- 
cadia , i Jus Municipale z glossami , któ: 
re drukowane są naprzód w Lwowie R. 
158r. a potym w Poznaniu Roku 1610., 
Dawniey, to iest Roku 1535. Mikołay 
Jaskier Sekretarz Miasta Krakowa wydaf 
iężykiem Łacińfkim w Krakowie: Specu- 
lúm Saxonum porządkiem Artykufów , i 
Jes Municipale, Magdeburgenie. Wydanie 
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wyroku tých! Sędziów: niechcący , od- 
woływali się do samego Króla, do 0- 
statecznego sprawy rozsędzenia , z sze- 
ściu Miast, to iest: Krakowa, Sando= 
mierza „ Bochni, Wieliczki, Kazimie- 
rza „ Olkusza, po dwóch Rayców Kom- 
missarząmi wyznaczał. 


Przywiley ten Kazimierz W. gdy 
przypadkiem niewiedzieć iakim zagi- 
nəf , odnowił go z Kopii oryginaknych 
i potwierdził Władystaw Jagiełło R. 
1421. i znowq 1444. Syn *i nastę- 
pea iego Władysław III W czasie 
poźnieyszym, wyższe to Prawo Nie- 
mieckie, czyli Naywyższy Trybunał 
Mieyski, zniesiony zostaf , a wszystkie 
od Sądów Mieyskich appellacye prosto 
do Sądów Zadwornyci Assessorskich iść 
poczęły. (2) Znaydziesz o tym pod 
Rozdziałem XIV. O Sądach Zadwornych 
Assessors Rich. 

Pra- 


to Zygmunt I. powagą swoią potwierdzif, 
i Prowincyoin Królestwa Polskiego do u- 
żywania podał. Drukarnia Zamoyska 
Dzieło Jaskiera za pozwoleniem i przy- 
wileiem Zygmunta HI. w Roku 1602. 
przedrukowała. 

(z) Zygmunt August na Seymie Piotrko: 
wskim Roku rs$o przyobieceł, że Spra- 
wy Szlacheckie, które się w Sądach Nies 


Chełmiń- : 
skie. 


1 


( 
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Prawo Chełmińskie. dawniey samym 
Miastom Pruskim, i to nie wszystkim, 
bo niektóre trzymały się Lubeckiego, 
służyło. W czasie nieco poźnieyszy m, 
Miasta Xięstwa Mazowieckiego, zana- 
daniem swoich Xiążat, używać go po 

zęły „i dotąd za potwierdzeniem Kró- 
lów Polskich, mim się rządza, Na- 
żwisko Prawa Chefmińskiego Hartnoch 
i Lengnich ztąd wywodzą „, że w 
Mieście Chełmnie, nayznacznieyszym 
Megdys w całey Prowincyi Pruskiey 
założony był Sad Naywyższy » do 
którego po ostateczne sporów rozstrzy- 
gńienie z innych miast tegoż prawa 
używaiących udawanó się,  Kromer 
świądczy , że nawet iiz Mazowieckich 
miast appelacye do Skabinatu Chet- 
mińskiego chodzify. Ac in Masowta 
guidem „.ubi jus Culmense wiget „ ad 
Varsawiensem vel Plocensem : hinc porro 
olim 'quidem ad Culmensem s nunc autem 
ad  Tborusensem ~in -Prussia Magi- || 

stra- 


m 


ckich trafią, sam z Radami swoiemi roz- 
sądzać będzie. A pod Królem Stefanem 
Seym Warszawski Roku 1578. ustano- 
wif, że. wszystkie sprawy z appellacyi 
Juris, łęburgensts Teżtonścz tp: Cal. 
mensżs Sądowi 7 Królewskiemu należeć 
maige 
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stratum, atque inde demum, nd Regem 


provocatur, Lib: FI. Polon: 


O początku i pierwiastkowym zbiee 
rze tego Prawa, oraz czyli iego na- 
zwisko czyniło przedtym istotną od 
innych Praw różnicę, nic dowodne* 
go twierdzić nie można, Przywiley 
Ziemi Chefmińskiey w R, 1233. od 
Krzyżaków nadany» a po spaleniu się 
oryginału podczas zgorzenia Chefmna, 


z ni któremi odmianami i przydatkami - 


w Roku. 1251. odnowiony i potwier- 
dzony , miany iest 'w Prusiech za 
naydawnieysze Prawo; ale w innym 
żadnych ustaw Sądowych nie masz, 
zktórcby osobne Prawo C'hełmińskie 
składaly, chyba że osóbnym prawem 
nazwierńy , iż Przywiley ten każe się 
trzymać Prawa Magdeburskiego w sg- 
dzeniu, Fianderskiego względem Suk- 
cessyi , Feudalnego wzgiędem nadań, 
Śląskiego i Freibergskiego względem 
dobywania kruszczów i niektórych 
przypadków. W czasie poddawania się 
Polszcze Ziem Pruskich , że te nie 
miafy osóbnego iednostaynego i po* 


` 


wszechnego dla.Prowincyi swoiey pfa- 


wa, ale że podług rozmaitości spraw 
różnemi od Narodów obcych wzięte- 
mi prawami fozsgdzały się, wnosić 
można z Przywileiu Kazimierza jar 
Tom II, H giel- 
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ziełończyka „ który w Roku «r454 
Prusakom «do. Korony  przystaiacy:u 
wszystkie Prawa, Magdeburskie Chet- 
mińskie , Pruskie „ Polskie, iaki go 
gdzie, używano, potwierdza. ( Mol: 
J. fol: 178. ) Wszakże znowu w Ro- 
ku 1476. tenże Król Kazimierz zno* 
sząc i uchyląiąc wszelkie inne Pra- 
` waj. Ziemiora Pruskim od- Krzyżaków 
adzue lub dozwolone » samo tylko 
Chelimńskie s iakiego na ów czas Zie- 
mia Chefmińska nżywała , całym, Pru- 
som Polskim powszechnie i iednostaya 
nie trzymać, i nim «się rozsądzać na- 
kazuie. Słowa Przywilein Kazimierzo- 
wskiego, (Vol: I. fol: 229.) us Cul- 
mense , quo Districtus Culmensis gaudet et 
fruitur , juxta ejus eram naturam, sub- 
stantiam s: qualstatem, EF conditionem » 
i znowu: juxta tenorem: Juris Culmen- 
sis, secundym quod in suis capitalis , 
puńctis, consuetudinibus » scriptum, & de- 
claratum existit.. Słowa te zdaią się 
mówić o Zbiorze Prawa Cheimińskie- 
go iakoby pewnym, niewątpliwym 
i wiadomym. Zygmunt atoli I. w 
swoiey Ordynacyi  Xięstwa Pruskiego 
R. 1526, uczynioney wyznaczą. Kom- 
missyą do zebrania, ułożenia , i spi- 
sania Prawa Chełmińskiego, migdzie 
dotad, przynaymniey w autentycznych 
pismach nie znayduiącego się, nie 


wątpiąę. 
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wątpiąc że tprzątnione zostaną wsży= 
stkie zami ięszania I nieprzyzwoitości , 

gdy Prawo to: wydrukowane do po- 
wszechnćy wiadomości, przyszedłszy , 
w stałym i iednostaynym u:wszystkich 
zachowaniu będzie., Czterum cùm Fus 
Culmense- scripturts saltim’ authenticis 
„nusquam reperidtur esse sancitum» mul- 
taque proptereńa oriantur* incommoda » 
designamus qui ejusmodi jus cum, suis 
constitutionibus passtm colligant diligen- 
ter conscribanique, ut deinde typis ex- 
cassum ÊF evnlgatum. ‘ad omuium. noti- 
tiam perveniat „ firmtierque à cunctis 
observecur.. Vol: I. fok 463. 


Wychodzity potym „częste Prewa 
Chelmińskiego z z poprawami i ódmia- 
mami (a) Zbiory „ ale żaden ;z nich 

H z po- 


(a) Różne różnych czasów Prawa Chelniń- 
Sreo Zbiory, iuż w Niemieckim ,, iuż 
w Łauńfkim , inż w Polskim ięzyku z 
druku wyszły. Edycya Toruńska Roku 
1584. zawieraląca zebranie Prawa Chet- 
„mińskiego w 'pięciu Xiążkach, miana iest 
za zbiór starożytny , bo z rękopismu 
pod Rokiem 1394. przedrukowana. W szak- 
że Hartnoch w swoich Dyssertacyach do- 
wodzi , że rękopism ten w tytule tylko 
różnił się od. Prawa Magdeburskiego. 
dawniey Miastu Wsocławowi przez. Xią- 


AA E A EELEE PORE 


116. Prawo PorirycznNe 


potwierdzeniem Królewskim upowa. 
żniony nie został; ztąd owa między 
Exemplarzami nie tylko co do porząd- 
ku, sę częstokróć i co do istoty praw 
"różnica, która wiele zatrudniać musi 
Sd Zadworny w. sprawach do niego 
z appellacyi przychodzących. W tey 
bo-s 
- Saa 
Żęcia Henryka nadanego ; którego Oty= 
ginaf. tenże Hartnoch konfrontowaf z 
Exemplatzem Toruńskim. Kommissye od 
Królów. Polskich wyznaczone do zobra- 
nia i ułożenia Prawa Chełmińskiego , 
tworzyły różne Zbiory. Gdańsk trzyma 
się Jas Revisum; Toruń przyiąf Jas 
Emendatum: insze niektóre Miasta maią 
sobie przy erekkcyach swoich nadane 
Fus Gorrectum ; insze nakoniec wszy= 
stkich tych trzech zbiorów używaią zga- 
dzaiąc w Artykułach sobie przeciwnych. 
Henryk Hawenstein w swoim]Jnwentarzu 
Prawa Pruskiego drukowanym w.Gdań- 
sku Roku 1730. który nazwał : Reperzo- 
rium Faris Prutbenici , -nimirum Manżcż- 
palis , Culmensis Emendatt, Correctż, tę 
Revisż: necnon Furis Terrestris Terrarum 
Prussia, trzy te Edycye porządkiem abe- l 
cadła zebraf, gdzie zgodność iub przeci- 
wność ich każdy do razu widzieć mo- © 
że. W Polfkim ięzyku, nie zdarzyło mi 
się przy tey robocie innych Edycyi mieć 
pod ręka, iak Prawo Poprawione Chełmiń- 
skie w pięciu Xiegach, przekładania Pa- 
wła Kuszewicza drukowane w Poznaniu - - 
Roku 1623. a znowu przedrukowane w 
Warszawie Roku 1646. 
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bowiem  nieiednostayności, gdy ie- 
ta tę, inne drugą Kompila- 
tefy s nie masz, pewnego w 
1 prawidła, ale dochodzić po- 
tri które Prawo w ustawicznym 
gdzie była używaniu. 


Prusy  Brandeburskie doświadczya 
wszy rownie iak Polskie, wielu nie- 
przyzwoitości z wątpliwych i nieie- 
dnostaynych Prawa Chefmińskiego E- 
dycyi, żądafy u swoiey Zwierzchno- 
ści, ażeby złe to przez ułożenie pe- 
wnych a na całą Prowincyg powsze- 
chnych ustaw uprzątnione było. Ja- 
koż źą zgodą Stanów , a powagą Ja- 
ma Zygmunta Margrabi Brandeburskie- 
go KXiążęcia Pruskiego, ułożone zo- 
stało i wydrukowane w Królewcu R. 
1620. Prawo Prowincyonalne Pruskie 
£ Fus Provinciale Prathenicum. ) 


Stan Rycerski w Prusiech "sądził 
się także przez długi czas iednymże 
z Miastami Prawem Chełmińskim; ale 


. nakoniec sprzykrzywszy sobie częste 
" | lego odmiany i poprawy , żądął i 
A otrzymał pozwolenie , ufożenia dļa 
ali" w 


pa. | Siebie  osóbnego Prawa Ziemskiego , 

niu "| które naprzód Dyplomatem Króla Zy- 

w gmunta JIT. potym ustawą Rzeczy- 

pospolitey na. Seymie Warszawskim 
H3 Rg- 
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Roku 1598. potwierdzone zostało, i 
znayduie się Pol: PI. fol. s49. pod 
tytułem:  fus. Terrestre Nobilitatis 
Prussicz Correctum. 


Ww reszcie „ iak Prawo Magde- 
burskie tak Chełmińskie » przez Kon= 
stytucye Seymowe, przez Reskrypta 

„Królewskie , przez wielkierze (i lebi- 
scita) czyli zgodnie uchwalone od sa- 
mychże Miast ustawy , różnych od- 
mian i popraw różnemi czasami. da- 
‘znało: a tracąc w wielu miejscach 
_nieoświeceniem „okrucieństwem , i dzie 
kością wieków dawnieyszy ich, ieszeze- 
by dużo poprawionym być powinno. 
„pla tych więc poźniey nastąpionych 
i ieszcze potrzebnyc sh odmian » Sa 

„szadkości Bxemplarzy,a i tych w wie- 
lu mieyscach z soba, nie zgodnych s 
zdaie się potrzebny m koniecznie być 
nowe Prawa Mieyskiego tak Megde- 

burskiego, lak Ch: mińsk iego wyda- 
nie s któreby dokładnie , zupełnie , do 
czasów ninizyszych i okoliczności sto- 
sownie zebrane „ a powagą Zwierz 
chności naywyższey utwierą zone, by- 
ło prawem pewnym, iednostaynym , 
zadncy obojętności i żadnego pozoru 
do arbitiainości w Sadach nie zosta- 
wuiącym , a. przytym ażdemu do na- 
bycia i wiadomości 1a ;twieyszym. 
r Z 


i 
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Z woli i nadania dziedziców, ja 


bza potwierdzeniem, Królów i Rzeczy- 
pospdttcy , rządzą się Prawem Ma- 


gdeburs 


cześtnit | 


lub Chełmińskim, ł do u- 
za praw Krolewskim Miastom 
służących przypuszczone sa niektóre 


Miasta 'checkie; bo inne tey pro- 
rogatywy ohie maiące należą zupełnie 


do perziadku Dóbr Ziemskich dziedzi- 


cznych. wylawszy że  przywileiami 


Królów lub prawem są im pozwolone 
iarmarki. 


Mieszczanie Miast prawem Magde- 
burskim lub Chefmińskim rządzących 
się, w sprawach swoich przed Magi- 
stratami Mieyskiemi, a Magistraty z 
urzędów swoich przed Królem » odpo- 
wiadać powinni, podług Konstytucyi 
Moku.,tó1r. i poźnieyszych ,. ani do 
innye 


w Królestwie” Sądów pociąga- 


z 


} 


ni być mogą , wyiąwszy przypadki i 
sprawy z posiadania Dóbr Ziemskich 
wynikaiące „1 Prawem pospolitym wa- 
rowane , tako się iuż o tym wyżey 
wspomniało, i mówić ieszcze będzie 
w  Rozdziałach niższych „o Sadach. 
W/szejkie osobne Jurisdykcye Sądów 
tak  Swieckie iak Duchowne przy 
Miastach i miasteczkach będące znio- 
sia Rzeczpospolita przez Konstytucyg 
Seymu Konwokacyinego Roku 1764, 
H 4 po- 


c 


Forum 
Mieszczan 
i Sądy 
Mieyskie, 
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ponawiaiąc dawnieyszą: Roku 1659. 
takowych  Jurydyk zabraniaięca; w 
moey atoli i całości swoiey pozosta- 
ły te, które albo przywilejami Kró- 
łów i Xiążgt Dziedziców , alba osobli- 
wą -Konstytucyą są warowane. W 
Sadach. tedy Mieyskich , fo. iest Radzie- 
ekich, w których Burmistrz czyli Pre- 
zydent z Radnemi, albo. Woytowskich, 
w których Wóyt z Ławrikami zasia* 
da, podług różności spraw temu lub 
tamtemu Sadowi należacych » rospra= 
wiaią Się Mieszczanie (b) z wolnym 
do. Sądów Królewskich. Zadwornych od- 
wołaniem. Konstytucya Roku: 1768e 
potwierdzaigc wolności, swobody, `t 
Przywileie Miast „, postanowiła, aże- 
by mieszczanie przed swyrn Magistra- 
tem; a potym tak mieszczanie iako. 
i Magistrat im Civilibus przed Staro- 
sta y 


(b) Oprócz Radzieckich i W oytowskich Sa- 
dów , są'ieszcze w Miastach Sądy Fo- 
toczn:, które w sprawach pomnieyszych 
dla prędszey sprawiedliwości sam; Bur- 
mistrz z Pisarzem w Domu swoim od- 
prawiać może. W niektorych Muastach 
sprawy przeciwko Urzędnikom muieyskim. 
uiedopefniaiącym powinności Urzędo- 
wych: sadzone bywaię w Sądach Pośrze- 
dniczych Starościńskich albo Surrogator- 
skich, które Starosta sam, lùb od niego 
mianowany Snrtogator. odprawia, 
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stą , a w Miastach Stołowych przed 
Administratorem salva appellatione. de 
Sądów Assessorskich odpowiadali. 


W przypadku Zamiany Dóbr Kró- 
lewskich za Dobra Ziemskie, waro« 
wała Konstytucya Roku 1768. Miaste< 


'czkom Królewskim; ażeby zawsze po* 


dług przywilejów swoiey lokacyi zo- 
stawały pod' protekcyą Królewską , i 
do Assessorskich Sądów należały. Po= 
dobnież Konstytucya Roku 1775. Sta- 
rostwa i Królewszczyzny prawem Ema 
fiteutycznym  puszezać  nakazuiąca , 
prawa Mieyskie i Forum Sądów As» 
sessorskich wszystkim Miastom i Mia- 
steczkom Królewskim ostrzegła i za= 
beśpieczyła. 


Duchowni ż Szlachta płace i dø- 
my w Miastach posiadający „ iedynie. z 
tychże placów i domów do mieyskiey 
jurisdykcyt należą. Gwałt w mieście 
lub w miasteczku czyniącego Szlachci- 
ca może Urząd mieyski poymać , 
ale sądzić dawniey nie mógł tylko 
wspolnie z Urzędem Grodzkim , po- 


dług Statutu Toruńskiego Reku. 1520. 


w którym dodano iest, że gdyby u- 
chwałę tę Miasto lub Miasteczko 
zgwałciła, tedy Burmistrz na ów czas 
będący z iednym Raycą maia bydź 
przez 
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przez Urząd Starościóski poymani i na 
gardle skarani.  Wspomniony Statut 
tak obiaśniony: został Roku 1538. aże- 
by Szlachcic za gwałty w mieście lub 
miasteczku poymany zostawion był 
pod władzą , mieszczan, ieżeli go U- 
rząd Grodzki godnym kary osądzi , 
ieżeli zaś nie, ma być oddany pod 
straż Urzędowi vGrodzkiemu i, dopóki 
Król zdania o iego przewinieniu nie 
uczyni; a za niesłuszne poymanie Mia- 
sto zapfacić powinno więzionemu grzy- 

wien sześćdziesiąt. „Ale Kootytudza 
Roku róso. ponawiaigc w inszych 
punktach Statut Toruński uchwaliła, 
ażeby, gwałty. i tumulty w Miastdeh 
Koronnych lub W. X. Litewskim czy- 
niący , w Grodzie . sprawowali się, 
Szlachcic. z pozwolong na Tryt ynat 
appellacya , Płebeiusz bez appellac 


W. Prowincyi W. X. , Litewskiego » 
podobnież iak w Koronie, Miasta i 
Miasteczka Królewskie i Stołowe, tu- 
dzież „nie; mało szlacheckich, miały 
nadane sobie Prawo Magdeburskie. Ale 
poznawszy © dlugim doświadczeniem 
Rzeczpospolita > iż założenie mniey- 
szych Miasteczek 'Magdeburskich', nie 
przynosiło zamićrzonego w Przywile- 
iach pożytku ; że Mieszczanie” ich 
niedbali , rolnictwem 'nieumieiętnie 
spra- 


. 
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sprawowanym. zabawni, SER do 
handlu , kupięctwa rękodzief „ i rze: 
miosï, nie nabierali AARE 'żę 
w Sadach takowych (Miast przez nie- 
dostatek, światła potrzebnego w Sẹ- 
dziach , szwankować „musiała często 
niewinność i sprawiedliwość, to po- 
znawszy Rzeczpospolita » ustanowifa 
na Seymie Roku 1776. ażeby Magde- 
burgie w. Stołecznych tylko £ Grodo- 
wych Miastach, to iest: w Wilnie, 
Lidzie , Trokach, Kownie , Nowogrod- 
ku, Wołkowysku, Pińsku,. Mińsku , 
Mozyrze , tudzież w celnieyszych Mia- 
stach Stołowych: Brześciu i Grodnie 
zostały; z poleceniem  Kommissyom 
Boni Ordinis\ ażeby też Miasta» co 
do: wewnętrznego porządku , iak. nay- 


zupełniey.. opisały. jone wszystkie 


Magdeburgie w Prowineyi W. X. Li- 
tewskiego zniesione są, z „strzeżeniem, 
ażeby Akta ich w Kancellaryach Gro- 
dów Woiewoadzkich lub Powiatowch, 
w których teź Miasta leża, złóżone 
były; ażeby dochody z tychże Miast 
do, Skarbu publicznego , Kommissya 
Skarbowa ustanowiła; ażeby takowych 
miasteczek mieszkańcy prócz podatków 
Rzeczypospolitey i dawnych powinno- 
$ci dla $tarostów , do żadnych innych 
ciężarów pociągani nie byli ; ażeby 
między- temiż „mieszkańcami „spory 
f Sta- 
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` Starostowie. rozsądzali, z wolną appel- 
lacyg w przypadkach z lustracyi wy- 
nikaiących do Kommissyi Skarbawey, 
w innych zaś do Assesśoryi; nakoniec 
z zabeśpieczeniem zupełney dla mie- 
szkańców własności i wolności bawie- 
nia się handlem lub rzemiosłem. W 
Dobrach Stołowych zniesione Magde- 
burgie Administratorów Królewskich 
urządzeńiu i Sądórń zupełnie podle- 
gać maig. Nakoriec w Miasteczkach 
dziedzicznych zostawiena Dziedzieom. 
wolność zachować mMagdeburgie „ ale. 
te do wewnętrznego tylka porządki 
i potoczńego Sądu swych Mieszczan 
hależeć maią, nie wdaiąc się nigdy 
w sadzenie ustronnych spraw Krymi- 
nalńych., 

Lubo zaś też same przyczyny, któ. 
re były powodem do zniesienia Ma~ 
gdeburgii w inszych Miasteczkach 
Wielkiego. Xięstwa Litewskiego, są i 
w Koronie; lubo też same nieprzy- 
zwoitości dawały się częstokroć, i da- 
ią dotychczas widzieć w Miastach Ko- 
ronnych, z powierzoney ciemnym po 
wielkiey części Magistratom , exekucył 
dzikiego i w wiekach barbarzyńskich 
napisanego Prawa, iednakowoż dotąd 
nic w tey mierze Rzeczpospolita nie 
uchwaliła. . 

Ucię- 


|; 
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Uciążliwe przedtym były dła Miast 
Fx-Officya, czyli dawanie Stancyi w 
mieyscach rezydencyi Królewskiey dla 
Dworu Królewskiego, tudzież w miey- 
scach i czasie Seymów , Ziazdów pu- 
blicznych , Trybunałów „i Kommissyi, 
dla Scnatorów , Postów, Depnutatów , 
Kommissarzów. Zniosła tę uciążliwość 
Rzeczpospolita , a uchylaięc wszelkie 
Konstytucye pszeciwne, ustanowiła ną 
Seymie Konwokacyinym Roku 2764. 
ażeby wszyscy ci Stancye sobie nay- 
mowali i płacili; a Possessorowie , że- 
by od naięcia nad słuszność nie wy- 
ciągali; naznaczyła oraz tak przeci- 
wko naiemnikom ; o niedotrzymanie 
Kontraktu lub dezolacyą , iak prze- 
ciwko Possessorom o depaktacyą » 
Jorum Sądów Matszafkowskich w Mia- 
stach, gdzie Seymy „ a Sądów Grodz- 
kich , gdzie Trybunały odprawować się 
będą. Na Prezydya iednak Trybunal- 
skie, i na Chorągwie Marszałkowskie, 
Urząd Mieyski Stancye ex Oficio ma. 
naznaczać , wyłączając zawsze Pałace, 
Dworki, i Domy Szlacheckie i Du- 
chowne. 


Gdy na mieysce staropolskiey mier- 


Miasta od 
Ex-Officy- 
ów uwoj. 
nione. 


Lex sume 


ności wkradać się do Kraju zbytek po» ptuaria 
czął, a od Stanów wyższych sposo- "a Stan 


bem zarązy, i do niższych przecho« 
dzić 


Mieyski. 
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dzić , wbiiąły się coraz w wyższą te- 
nę towary zagranicztie przez obszef» 
nieysze ich używanie » i potrzebo- 
wanie. Do tego', Stan Szlachecki ` 
troskliwy aż'o pówierzchowną swoię od 
Stanu pospolitego różnicę s rozumiał , 
że się iego prerogatywom  przeż to 
nbliżało , iż osoby niższego urodzenia 
równać go przepychem strojów zda- 
wały się.ęChcąc więc Rzeczpospolita 
i szkodzie Kraiowey zabieżeć, 1 ró- 
żnicę Stanu Szlacheckiego od Miey- 
skiego, w noszeniu się nawet utrzy- 
mać, postanowiła: naprzód na Seymie 
Roku 1613. ażeby żaden Mieszczanin 
ani Plebejus, wyigwszy Magistraty, nie 
zażywał szat jedwabnych i podszewek, 
ani futer kosztownych , oprócz lisich; 
i innych /podleyszych , ani szafiaru, 
pod karą czternastu grzywien na prze- 
stępcę za czyimkolwiek doniesienie, 
i rzeczy tych donosicielowi przysą- 
dzeniem, 0 co forum w kaźdym Są- 
dzie Mieyskim. Ponowione to Prawo 
w R. 1620. na oboią płeć tak Miey- 
skiego iak` pospolitego: Stanu, wy- 
igwszy tylko Rurmistrze, Wóyty, i Land- 
wóyty Miast większych; kara do: stu 
grzywien powiększona; forum dla Ku- 
pców przed Wóytem, a dia Mieszczan 
w Grodzie, oznaczone. « Gdy woyna 
z Gustawem Adolfem Królem Szwedz- 
j kim 


f 
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kiim trwała , postanowiono na Seymie 
Roku 1629. ażeby Mieszczanie Miast 
Królewskich, Duchownych, Szlache- 
ckich , nieczyniący dosyć Konstytu- 
eyi Roku ró613. płacili corocznie za 
siebie, żony , dzieci, i czeladź , od 
każdey osoby po. złotemu, a iuż od 
kary prawem opisaney wolnemi by- 
Jk do roku; / które to pienigdze Urząd 
Mieyski wybierać i do*Skarbu W. X. 
Litewskiego wnosić z przysięgą i za 
kwitem był powinien. Pod Janem 
Kazimierzem Roku 1655. potwierdzo- 
ne dawnieysze o tym 1613. 1620. 
Konstytucye, z dołożeniem: aby nikt 
z Plebeiuszów tak w Koronie , lak w 
w.W, X. Litewskim , nie wążył się 
używać Kleynotów, sukien droższych, - 
szat, i pasów iedwabnych , futer ko- 
sztownych „ pod karą tysiąca grzywien 
na Kupce i maiętnieysze Mieszczany; 
a dwochset grzywien na uboższe; © 
co forum z dóbr Królewskich w 'Są- 
dzie Mieyskim iz appellacyg za Dwo- 
rem, a z dóbr Ziemskich w: Gro 
dzie bez appellacyi. Dla Magistrów 
i Urzędów Miast. większych warunek 
Ponowiony. Ostatnie to Prawo tylko 
na czas woyny wtedy trwaiącey po» 
stanowione , iako wnosić można z ie- 
go tytułu: Lex sumptuaria durante bel- 
Jo. przez Konstytycyg Roku 1683. 
na 


Toż Pra- 
wo rozcia- 
gnione na- 
$ran Szla- 
checki. 


my 
1 


128 Prawo POLITYCZNE 


na zawsze potwierdzone zostało. Usta* 
wa Seymu Konwokacyinego R. 1704. 
wznawiaiąc powyższe prawa , Mie- 
szczanom, wyląwszy Magistraty, sza- 
bel. śzpad, i innych zakazanych stro- 
iów nosić zabrania. A Konstytucya 
Roku 1776. dawnieyszych Seymów u- 
stawy do ścignienia zbytku zmierza- 
igce w teraźnieyszych osobliwie Kra- 
iu naszego okolicznościach istotnie 
potrzebnefsi uznawszy, wszystkim o~. 
boiey płci Stanu nie Szlacheckiego 
osobom , złota » srebra s peret, kleyno- 
tów, koronek, futer drogich, uży- 
wać zakaznie, tudzież szabel i szpad 
noszenia Mieszczarom nie pozwala; 
chyba w podróży, wyiąwszy Magistra- 
ty, którzy na to osobne prawa ma- 
ią; a to pod karą pięciuset grzywien, 
które w Sądzie [Mieyskim na przestę- 
peg. wskazane być maigs bez żadney 
«ppellacyi . ` 


Wszystkie te prawa do powścią- 
gnienia zbytku zmierzające , lubo sta- 
nowiońe były na sam Stan Mieyski , 
wszakże ściągały się iuż i do Szłache- 
ckiego Stanu', przez zakazywane Ku- 
pcom Kleynotów przedawanie i spro- 
wadzanie z zagranicy towarów dro- 
gich: ku utrzymywaniu i podsycaniu 
zbytku służących. Ale w R. 1776. 

sta- 
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stanęła wyraźna Konstytucya , ażeby 
nikt z Obywatelóow Stanu Szlacheckie- 
go, iakiegożkolwiek bądź dostoień- 
stwa nie używał do liberyi sukien å 
pasamonów zagranicznych , ani złotą.i 
śrebra,oani żadney zgoła części CZy- 
li ozdoby -do ubioru ich służącey za 
granicą robioney; zakaz ten ściąga 
się równie do prostego Gemeyna Rze- 
czypospolitey pieszego i konnego. 
Skor, powozów , szkła, farfor nie= 
porcellanowych ‘zagranicznych y podo- 
bnież wszystkim zabronione iest spro- 
wadzanie i używanie;. wyiąwszy Że- 
by kto. takowych sprzętów dawniey 
mabywai. Nakoniec uchwalono „ że- 
by Wotewodztwą na pierwszych Go- 
spodąrskich  Seymikach obrały sobie 
kolory Mundurów Woiewodzkich» któ- 
tiby sami tylko: Szlachta nosić mogli, 
i Sukna do nich Kralowego używać 
byli powiuni, nie zabraniaiąc nikomu 
innych sukien nie mundurowych uży* 
wania; a Ustawy tey przestępca, ce 
dó używania towarów Zagranicznych, 
ażeby winie tysiąca ' grzywien pod 
padał. Znowu na Seymie R, 1780. 
nie przestaiąc Rzeczpospolita dozna, 
wać coraz więcey szkodliwych . skue 
tków z Kraiowego zbytku. wynikaig> 
cych, wznowiła i dawnieysze de Lege 
Sumptaaria ustawy; i osobliwie osta- 
Tom II, I à tnią » 


Propina- 
cya w 

Miastach 
i Miaste- 


czkach, 
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tnia, zakazuiąc wszystkim iakiegoż* 
kolwiek Stanu, pfci, i kondycyi Oby- 
watelom, we wszystkich Kraiach ii 
Prowincyach Rzeczypóspolitey', ” uży- 
wać szleyf u Mundurów' Woiewodz- 
kich, koronek. haftów, galonów s* 
materyi bogatych , mebłów  zagrani+ 
cznych drogich, i cokolwiek z cią- 
gnionego złota albo Srebra być może, 
zostawiiąc do używania grodetury , 
kitayki, atfasy, gazy, muśliny, blon- 
dyny, pod karą dwóch tysięcy: grzy- 
wien w Grodzie lub Ziemstwie „ dla 
delatora należeć: ad przestępcy: ma- 
igcych. Nakoniee Skarbowym Kom- 
missyońń /dozot! zlecono, aby“ nikt 
nówych kleynotów do Kraiu nie spro- 
wadzał , pod 'Konfiszkatą onychże . 

Wózakżć tak piękna i tak potrzebna 
Kraliowi Polskiemu Ustawa bezskute- 
czną została. Wsgcey w tey materyź 
znaydziesz pod Rowdziałem V.'O Han- 
dlu i' rękodziełach Kraiowych. 


Miasta Królewskie i Duchowne da- 
wnemi' Przywileiami i Prawami mia- 
ty nadaną sobie wyrabiania” trunków 
i szynkowańid wolność , którą im Kon» 
stytucya Roku 1775. w całości zacho= 
wała; tęż wólność zostawiła” każde- 
ma w fyliastach "Stołecznych ,, ako 
to: Krakowie,  Zytomierzu,* Łucku, 

Krze 
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Krzemieńcu , Lublinie, Kamieńcu Po- 
dolskim, Łukowie s Bracławiu, Win- 
nicy, Poznaniu, Kaliszu, Wieluniu » 
Brześciu Kuiawskim,  Jnowrocławiu , 
Dobrzynie, Czersku , Warszawie, Za- 
kroczymiu , Ciechanowie , Łomzie , 
Rawie, Gnieźnie; daiąc moc Kom- 
missyi Skarbowey, podatek Czopowe- 
go i Szełężnego z tychże Miast, pu- 
szczać Kontraktem arendownym przez 
licytacyą , do którey i Szlachta przy- 
puszczani być powinni. 


Konstytucyą: Roku 1776: :Żydom w 
Miasteczkach Królewskich 'w. Koronie, 
wszelkiey propinacyi "zabroniono , a 
Mieszczanom: ;'prawe tes; gdzie ie 
przedtym mieli, stwierdzono ; tak ie- 
doak, ażeby w przerzeczonych Mia- 
steczkach nie każdy w szczegulności 
ña swoy pożytek szynkował, ale że- 


by Magistrat co rok , lub co trzy la- 


ta, imieniem Miasteczka dawał Kon- 
trakty na tęż propinacyą iednemu/ z 
pomiędzy Mieszezaa maiętnieyszemu, 
a gdyby „się «żaden' Mieszczanin: nie 


„podiął , tedy: Possessor do zakontrakto- 


wania bliższym 'być ma; dochod' zaś 

ż takowey arendy na powszechny Mia- 

sta pożytek pod dozorem Possessora 

obracany być powinien. W reszcie 

prawo to zostawiło w całości dawniey- 
I z 376 


Miast no- 
wych za. 
ktadanie. 
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sze o propinacyg komplanacye Mia- 
steczek -z Starostami „ służący tymże 
dochod podług lustracyi zabeśpieczy= 
ło, i kompozycye z niemi podług Kon- 
stytucyi Roku 1768. na potym zawie< 
rać dozwoliło. 


Nowych Miast i Miasteczek za. 
kładać bez pozwolenia, i Przywileiu 
Królewskiego, nikomu wolno nie iest: 
osobliwie zaś, ażeby niepewni i po- 
deyźrzani Szlachta „ Miast i Zamków 
nie zakładali „i onych od nazwisk swo- 
ich, dla udawania tym sposobem ni- 
by dawności Familii gnie nazywali s 
baczńość Kanclerzom waleciła Rzecz- 
pospolita przez Konstytucyą R. 1717. 
zakazuigc na takowe osady Przywile- 


- iów z Kancellaryi wydawać. 


Że Miasteczka w bliskości Miast 
dawnych łokuigce się , bywaią często- 
kroć przyczyną upadku tychże Miast, 
uchwałono na Seymie R. 1768. ażeby 
na przyszły czas Miasteczka iedno od 
drugiego bliżey iak na mil dwie sta- 
wiane bydź nie mogły; wyiąwszy 
gdzieby rzeka dzieliła ,, tam 'bowiem 
iedney tylko mili odległość zachować 
rozkazano. 
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Naostatek zważaiąc Rzeczpospoli» 
ta, iż Miasta ozdobę Kraiowi, wygo- 
dę Obywatelom » rozkrzewienie handlu 
i rzemiosł , pomnożenie bogactw pu- 
blicznych przynoszą , a chcąc do zaa 
mnożenia ich-osiadłości zachęcić, po» 
zwalała zawsze nowo dokowanym Mia- 
steczkom wolności od wszelkich Kra= 
iowych podatków do lat ośmiu; ma- 
my nawet w ustawach Narodowych 
przykłady dalszego takowey wolności 
dla niektórych Miasteczek przedłuże- 
nia. Owszem i w dawnych- Miastach 
mowo buduiący się i osładaiący Oby- 
watele miewali od Rzeczypospolitey 
pozwoloną sobie wolność od podatków 
publicznych do lat czterech . 


Miasta pograniczne , obronne, i S2- 
dowe, podług dawnieyszych praw ; 
nie mogły być ani dzieciom w dzier. 
żenie, ani białymgłowom w dożywocie 
dawane ; obronne i pograniczne dla 
potrzeby utrzymywania ich w stanie 


Miasta po» 
graniczne, 
obronne „ 
1 Sądowe. 


obrony i ustawicznega strzeżenia zwła- - 


|szcza w czasie woyny, co było da- 
wniey istotnym  Starostów obowig- 
zkiem; sądowe dla sprawowania Ju- 
ryadykcyi Starościńzkiey, Po Seymie 
Roku 1775. na którym wszystkie Sta- 
rostwa i Królewszczyzny prawem em- 
fiteutycznym puszczać nakazano, po- 
I 3 gra- 
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graniczne nawet Starostwa, iinnhe z 
Miastami obronnemi lub Sżdowemi mo- 
ga się dzieciom i białymgłowom, dd- 
stawać. Starostów Grodowych obie- 
ranie , Rzeczpospolita Obywatełom , 
sposobem  Elekcyi Podkomorskich i / 
Ziemskich“ zlecifa, iako się mówiło 


"p Tomie I. Rozdziale YTF. a straż | 


Szczegul- 
pe pe awa 
Miast nie- 


ktorych. 


Yoruh, 


Zamków pogranicznych , i Miast o" 
bronnych » albo raczey obronnemi daa 
wniey nazywanych» na siebie wzięła. 
wspomnieć tu należy Konstytucyą R. 
1620. nakazuiącą , ażeby: ludzie Szla= 
checkiego urodzenia chcący w czasie 
trwogi uchodzić Z żonami do [Miast 
obronnych, w żywność na puf roku, 
strzelbę , proch, i kule, opatrzeni bys 
li, i to wszystko zaraz z sobą przy- 
wieźli, inaczey. nie maią być do Miast. 
wpuszczeni. 


Oprócz tego, Co się dotychczas © 
Miastach 1 Miasteczkach Królestwa 
Polskiego mówiło, i mówić jeszcze 
będzie w Rozdziale V. o Han- 
diw, wspomnieć tu należy szezegulne 
prawa, które Miastem niektórym z 
ustaw Kraiowych służą. 


Z Miast naprzód Pruskich. po Tra- 
ktacie Warszawskim Roku „1773. To- 
ruń tylko i Gdańsk z swoiemi Terry- 

te- 


Ze 
j- 
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toryami pod panowaniem Rzeczypospa- 
litey zostały. 


Toruń , który za swoię stateczną 
i nigdy nieskażoną dla Królów Pol- 
skich i Rzeczypospolitey. wierność ty- 
leiw. Ustawach Seymowych ma chwa- 
lebnych świadectw , między wszystkie- 
mi Pruskiemi Miastami trzymał z da- 
wna pierwszeństwo, i utrzymany przy 
nim został przez Konstytucyg Roku 
1768. Że tóż Miasto swoim kosztem 
most utrzymuie. na Wiśle, a do wy- 
bierania mostowego nie było od Rze- 
czypospolirey umocowane, przeto na 
tymże Seymmie postanowiono , ażeby 
wszelkiey kondycyi i stanu ludzie toż 
mostowe "Toruniowi płacili od osoby 
po gr: miedzianym «i. od konia lub 
bydlęcia po gr: 2. od barana, owcy, 
wieprza lub świni, po szelągu 1. Zna- 
komitszym tego Miasta , równie iako 
i Gdańska, przywilejem iest prawo bi- 
cia pieniędzy, które ażeby do ligir, 
proby „ ważności, i gatunków pienię» 
dzy Polskich stosowały się, nakazuie 
Konstytucya Roku 1766. 


Gdańskowi „mocą, ludnością , han- 
dlem, i bogactwami, zdawna sławne- 
mu, Kazimierz Jagiellończyk , przyi- 
muiąc Prusy w poddaństwo; nie tylko 

I4 da- 


Gdańsk, 


~Y 
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dawne prawa potwierdził , ale ieszcze 
wiele nowych swobod i wolności na- 
dał. Gdańsk na wzaiem do powin- 
mości niektórych względem Królów 
Polskich i Rzeczypospolitey , oraz do 
wymurowania Pałacu Królewskiego z 
staynami i szpichlerzem, na mieysce 
zburzonego Zamku , obowiązat się - 
Walczywszy przeciwko Krzyżakom: 
Gdańszczanie przez lat kilkanaście za 
wolność Pruska, iak, wiele Rzeezpo- 
lita męstwem i kosztem swoim, zwła- 
szcza podezas woien Szwedzkich pod 
Zygmuntem III. © Janem Kazimie- 
rzem wspierali, tak znowu innemit 
czasami nie mało zatrudnienia teyże 
Rzeczypospalitey i Królom Polskim 
przynieśli. Wszczęte w Mieście tym 
Roku śs526. z przyczyny nowowier- 
stwa rozruchy, Zygmunt I. przyto- 
mnością i mądrością swoią uśmierzył: 
oraz bezprawia wydaną Ordynacyą po-. 
prawił. Pod Zygmuntem Augustem 
narzekano na Gdańszczanów , że obo- 
. wiazków na siebie przyiętych nie peľ- 
mili, że sobie prawa Królom i Koro» 
nie Polskiey należące przywłaszczali, 
gleyty Królewskie gwatcili, Dekretów 
Królewskich nie wykonywali, hardel 
Polski ścisneli , na Królewskich ludzi H- 
stami Królewski*mi obwarowanych tar- 
guęli się , Kommissarzów od Króla 
Že- 


7 © > m: R 
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zesłanych , do Miasta nie przyięli , 
nakoniec , pominąwszy inne bezpra- 
wia, nie poddanemi, ale sąsiadami i 
sprzymierzańcami Królów i Rzeczy- 
pospolitey, pisać się £ nazywać śmię- 
li. Wysłani do Gdańska z Seymu Lu- 
belskiego powtorni Kommissarze , na 
czele których był Karnkowski Biskup 
Kuiawski „ ufożyli nową dla Miasta 
Qrdynacyą potwierdzoną na Seymie 
Warszawskim Roku 1570. i znaydu= 
iaca się Vol: IF. fol: 809: Lengnich 
w swoim Prawie Pospolitym twierdzi, 
a w swoiey Historyż Pruskiey dowo- 
(dzić usifuie, że Ustawy te mimo pro- 
testacyi Miasta (c) uchwalone , nigdy 

me: 


O Anua iai e e 
(c) Marcia Bielski spólczesny . panowaniu 
Króla Zygmunta Augusta Dzieiopis, ob- 
szernie całą tego Gdańszczan z Koroną 
interessu okoliczność opisuiący, mówi : 
że gdy po przeczytaniu Kommissarskich 
ustaw, Burmisftz Gdański imieniem Mie- 
szczan protestacyą uczynił , iż ie tak 
przyimnią,, ileby dawnym prawom i 
zwyczaiom tego Miasta nie szkodziły ; 
, kazali im Kommissarze ukazać swoie przy- 
wileie , ale żadnych nie ukazali, że dla 
tego ; słowa iego są: Głuchę protestacyg 
uczynili , nie nde mianużąc, że ich to nay= 
więcey obrażafo, iż do opatrywania ż sza- 
fanka dóbr pospolitych, przypuśczlź pospelzte - 
go człeka, acz się % tym przed pospolrtyna 
szłomiekiem nie smieli odkryć. 


a. 
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nie wzięły skutku, że uchylone zo- 
staly od Króla Stefana w Roku 1584. 
i że uchylenie to powaga Senatu Pol- 
skiego w roku następuiącym utwierdzi- 
ła. Stefan Batory od całey. iuż Rze 

czypospolitey Królem uznany , do od 
stąpienia Maxymiliana Cesarza orężem 
nakłonić Gdańszczanów był przymn- 
szony. Poźnieyszych naostatek cza-' 
sów nieraz Królowie Polscy wyzna- 
czać musieli do Gdańska Kommissye 
iuż dlą uspokoienia kłótni, mieyskich, 
iuż dla przywiedzenia do skutku De- 
kretów i Reskryptów swoich „ któ- 
rym to Miasto nieposłusznym być od- 
ważało się. 'W roku 1717. surowsze 
Prawo przeciwko Gdańszczanom po- 
stanowiono. aby ich było przywieść 
do wykonania Dekretów Królewskich 
względem nakazaney dla Biskupa Ku- 
iawskiego., do .którege Dyecezyi to 
Miasto 'najeży, satysfakcyi. Po śmier- 
ci Augusta II. Gdańsk przy obraniu 
Stanisława Leszczyńskiego mężnie ob- 
staiąc , długie oblężenie wytrzymał » 
a nakoniec, Augustowi III. wierność 
przysiągłszy, w przeciągu iego pano- 
wania wiele ucierpiał od domowych 
rozruchów , na któryc h uspokoienie 
kilkokrotne były wyznaczane Kom- 

missye. Na ostatnim Konwokacyińym 
Seymie wszystkich prawic Woiewodztw 
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Posłowie zaskarżenia swoie przeciwko 
Miastu Gdzńskowi. zanieśli. a przez 
Pacta Convente obowiązał się Król jmé 
panuiący » garaz po szczęśliwey Ko- 
ronacyi swoiey „ wyznaczyć Komr 
nissyą » któraby Miasto i Magistrat 
Gdański w obrębie. praw. skutecznie 
utrzymała. ł 


jakie” Prawa Miastu. Gdańskowi 

względem handlu należą „ powie się 

w Rozdziale V. Oprócz prawa bicia 

pieniędzy, i głosowania na Elekcyi 

królów Polskich, (4) który przywi- 
ley 


MEEKER a A ZNA PDA 11M AAA LA 
(d) Przed odpadnieniem Prus od Polski , 


Miast«: Toruń , Elbląg, i Gdańsk , iav 
ko częścią Senatu Pruskiego były , tak 
na Seym Elekcyi' wyprawiały Posłów 
swoich, którzyby tam z Stanami Pru- 
skiemi , inż o nowym Panie , iuż o po- 
żytkach Prowincyi wspolnie naradzali 
się, i zdanie swoje dawali przez usta 
pierwszego; Senatora Pruskiego > ktory 
imieniem całych Stanów głosował. Na 
Elekcyi Jana Kazimierza, po Woiewodz- 
twie. Chełmińskim podpisane są Miasta 
większe Pruskie (Vol: IV. fol: 250. przez 
omyłkę wydrukowano Civitates Prussia Mi- 
nores, zamsas” Majores.) Obranie Jana 
1i. Jan Stefan. Wyżga Biskup Warmiń- 
ski razem i za nieprzytomne na Elękcyi 
Miasta większe Pruskie , podpisał. Gdy 
na Kosfederacyi Generalney Roku 1648. 
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ley i Toruniowi służy, a służy da- 
wniey i Elblągowi, ma ten zaszczyt 
Miasto Gdańsk, iż nie tylko wolne- 
handlowne Miasta, ale nawet i Mo- 
narchówie postronni utrzymuią w nim 
swoich iuż Agentów, iuż Kommissarzów, 
iuż Rezydentów, którzyby z tym Mia- 
stem o interessach handlu tyczących 
"się traktowali. Hollendrzy znaiąc , 
ile handlowi Europeyskiemu zależy 
na wolnościach Gdańska, i na iega 
pod panowaniem Rzeczypospolitey Pol- 
skiey zachowaniu , zawsze przy iega 
całości obstawali. Król Duński Fty- 
deryk III. Traktatem Roku 1658. za- 
wartym , Portowi Gdańskiemu» gdy 
tego będzie potrzeba, przybywać z 
fiottą ma odsiecz obowigzał się. Y 
przy ostatnim Traktacie Podziałow ym, 
gdy całe Prusy Królowi Pruskiemu do- 
sta- 


Miastom do Elekcyi wchodzić chcącym, 
prawa swoie wywieść rozkazano , Mia= 
"sta większe Pruskie w protestacyi przed 
Aktami Zakroczymskiemi uczynioney o~ 
strzegfy , iż ustawie tey nie podlegaią . 
Jakoż Konfederacya Roku 1733. gdy in. 
nym Miastom prawo wchodzenia do E- 
lekcyi wywodzić nakazuie , Miast Pru- 
skich większych prerogatywę uznaie , 
mówiąc: (Vol: IV. fol: 583.) Saluis F~ 
ribus Civitatum Mojorym Prussia, 


b 


y » 
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stawały «się, Gdańsk z Toruniem pod 
dawnym Królów Polskich i Rzeczy- 
pospolitey panowaniem zostawiono. 


Do Urzędu Burgrabiego Gdańskie- 
go, z czterech podawanych Kandy- 
datów » Król iednego. podług. dawne- 
go prawa i- zwyczaiu potwierdza. 
Płacą corocznie Królowi Polskiemu 
Gdańszczanie 'połowę cła od towarów 
morżem do Gdańska wchodzących wy- 
bieranego , które się nazywa Funtcol „* 
czyli iak Niemcy piszą Pfundzoli, a 
które Rzeczpospolita do' intrat. Sto- 
łu Królewskiego przez . Konstytu- 
cyą Roku 1590. przyłączyła. ' Prócz 
tego placa pewną Summę pieniężną 
nazwaną: Rażą s że częściami do 
Skarbu Królewskiego bywa wnosze- 
na.  Lengnich twierdzi, że. co 
Konstytucye , nasze źle  nazywaią 
Funtcolem, nazywać się powinno Fal- 
gicldem, czyli z Niemiecka Pfalgieldz 
pierwsze bowiem było cło morskie 
za panowania Krzyżaków w  Prusiech 
(wybierane, które zniosł Przywileiem 
swoim Kazimierz III. Jakoż i Bielski 
pisze, że gdy Gdańszczanie: chcąc 
przebłagać Króla Zygmunta ` Augusta, 
ofiarowali mu znaczną pieniędzy Sum- 
mę dawać do żywota, ą Król odpo= 
wiedział : że iako w innych spra. 

wach , 


Kraków, 
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wach» taki w tey, nie szuka pos 
żytku i' prywaty własney, ‘alen dobra 
Rzeczypospolitey; przeto, ieźliby wie- 
cznego co Koronie postąpili, do prze- 
iednania osoby swoiey, nie ichce im 
być trudnym; Gdańszczanie podpisali 
się na.płacenie Falgic/du i sta tysięcy 
złotych Pruskich. A lubo obowiązku 
tego zaraz nie wykonali, gdyż w tym 
Król Zygmunt August umarł; pismo 
iednak ich zostało się przy .Soliko- 
wskim 'Arcy-Biskupie Lwowskim , któ-! 
ry/ie na Seymie Krakowskim: Roku 
1595. Zygmuntowi III. oddał. 


Stolica Królestwa całego Kraków, 
był dawniey mieszkaniem ' Królów 
Polskich „ póki mu tego zaszczytu 
Warszawa nie odięfa. Wystawiwszy 
w niey Zamek Królewski Zygmunt 
II w nim naywięcey mieszkać po- 
czął „ a Następcy iego, statecznie!i iuż 
swoie tam założyli mieszkanie. Wszak- 
że pierwey ieszcze i Zygmunt August 
i Stefan często przebywali ,w' Warsza- 
wie raz dla bliskości tego „Miasta od 


Prus i Litwy, potym źe wsostatnich 


łatach panowania Zygmunta: Augusta, 
Warszawę «do Ziazdów: Seymowych Sta- 
ny, -wyznaczyły.: Mimo. przeniesioną 
do Warszawy. *Królów < rezydencyą , 
zostały się Krakowowi te przywileie; 
iż 


v 
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iż tam Króla i Królowy 'Koronacya 
odprawiać „się' powinna, że w nim 
iest Skarbiec i chowanie 'o0zdob . Krós 
lówskich, że przynaymniey szacowne- 
mi Panów i Pań swoich zaszczyca się 
zwiokami, gdy mu iuż  odięto Ccie- 
«szyć się: ich obliczem; że był skła= 
dem Narodowey |Instrukcyi przez iza- 
łożenie u siebie „Akademii , Matki 
wielu sławnych nauką Mężów, /któ- 
ry ostatni zaszczyt przywraca. Kra- 
kowowi przełożony nad edukacyą Kra- 
iowa Urząd. przez założenie+tam s al- 
bo raczey wskrzeszenie SPoasy, Szko- 
ły Narodu. 


Założona w tym Mieście Szkołę 
Rycerska, czyli Strzelecką , ar od Kró+ 
łów Władysławą IV. i jana: Kazimie- 
rza znacznemi przywiłeiami' nadaną, 
potwierdziły Stany na Seymie War- 
szawskim Roku ©1676. nazywaiąc ią 
arcypotrzebną i Miastu i Rzeczypo- 
spolitey ; zyskała potwierdzenie i od 
poźnieyszych Królów , lubo zasustano- 
wieniem: Cła Generalnego na ostatnim 
Konwokacyinym Seymie , kofzyści o+ 
sob tęż Szkołę składaijcych ; znacznie 
są umnieyszone. , Prawo. obierania 
Burmistrza i Radnych » Mieszczanom 
naprzód służące , Władysław Łokietek 
Woiewodzie Krakowskiemu oddał; ale 

Król 
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jan Król II. zńówu ie Miastu przy- 
wrócił: przywilejem swoim, który na 
Seymie Grodzieńskim Roku 1677. po» 
twierdziła Rzeczpospolita. ) 


Po przeniesienin do Warszawy re- 
zydencyti Królów , Miasto Kraków s | 
nad które nie wiele pięknieyszych 
liczy: Europa, upadać zaczęfo, iuż 
przez zeszczuploną ludność i zmniey». 
szony swoy handel, iuż przez wy» 
trzymywane oblężenia „ í koszta wW 
czasie woien ponoszone , duż” nako* 
niec przez niedawne okoliczności, iak 
dla całego Kralu, tak też osobliwie 
dla tego Miasta nieszczęśliwe.  Pa- 
miętna zasług Miasta Krakowa Rzecz: 
pospolita, ratowafa go ile możności, 
iuź pozwalaniem w podatkach publi+ 
cznych ulgi, iuż nadawaniem niektó+ 
rych libertacyi, i nowych swoboda 
August III. w Umowach swoich przy- 
rzekł: » Że Miasto Krakow mayulu- 
»bieńsze niegdyś i nayprzystoynieysze | 
»Krółów < Polskich mieszkanie „ a z | 
»wielu przyczyn spustoszone i upa- 
»wdaiace mna handła, z wszech miar 
»godne Królewskiego względu , zacho- 
»wa przy dawnych prawach, swobo- 
„dach » wolnościach; i przywileiach; 
pże w nim przemieszkiwać czasami 
wbędżie; o nakoniec, zabiegać upadko- 

wi 


NARODU POŁSKIEGO. 145 


»wi tak sławnego w Europie Miasta» 
»owszem o sposobach nayskuteczniey= 
»szych do iego podźwignienia prze- 
»myślać obowiązał się.” Doznaie ró- 
wnie toż Miasto nayłaskawszey  Kró- 
ia-Jmci panuiącego opieki , zwłaszczą 
po odwiedzeniu onegoż „i zaszczyceniu 


obecnością Osoby swoie y Pań skiey w R. 


1787. i śmie' sobie, czynić nadzieię . Ze 
sprawiedliwe iego proźby., i proiekta 
ulepszyć losy iego albo raczey zacho- 
wać go od upadku zupełnego mogące , 
raczy Rzeczpospolita uskutecznić w 
następnych czasach. 


* 


Poznań stołeczne Wielkiey-Polski s 


Poznań. 


a z pomiędzy Miast Polskich ludniey- i 


sze, handlownieysze, ozdobnieysze , i 
obronnieysze, zawsze było u Stanów 
Rzeplitey w szczegulnym względzie ; 
oprócz innych swobod, które po czę- 
Sci inż wspomnione są, albo w innym 
mieyscu wspomńione będą, ma także 
szkołę Strzelecką , którey dawnieysze 
i ostatnie przywileie potwierdziła Kon- 


stytucya Roku 1677. waruiąc cła Rze” 


czypospolitey i Królewskie. Miał Po- 
znań Akademią od 'Biskupa Jana Lu- 
brańskiego, za "pozwoleniem Zygmunz 
ta I. założoną, którą zaniedbaną od 
iego następców , Adam Konarski ko- 
sztem swoim podźwignać usiłował, 

"Tom JI. K Wiel- 
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Wielkiego Xięstwa Litewskiego 
Stolica Wilno, było dawniey Xiążąt 
Litewskich», od czasów Gedymina za- 
fożyciela swego, rezydóćncyą. Oprócz 
prerogatyw Stofecznym Miastom po* 
zwolonych , znacznemi swobodami za- 
szczyca się Wilno, które iuż przed 
Unią, ioż po Unii z Koroną, są 
"mu pozwolone, a prawie od wszy- 
stkich Królów potwierdzone. Wszak- 
że poźnieyszemi Rzeczypospolitey ú- 
stawami, iak w innych Miastach , tak 
i w tego przywileiach wiele nastą- 
piło odmiany. Założona w tym Mie- 
ście Roku 1579. kosztem Waleryana 
Protasewicza Biskupa Wileńskiego, Za 
przywilejem Króla Stefana „ a po- 
twierdzeniem Papieża Grzegorza XIII. 
Akademia , z sławnym w Europie A- 
stronomicznym  Obserwatoryum „, Zo% 
stawała pod sprawą XX. Jezuitów 5 
temi czasy przez 'Magistraturę Rze- 
czypospolitey riaywyższy :dozor Edu- 
kacyi Kraiowey polecony maiącą u- 
rządzona, zaczęła być Glowną Szko- 
łą Wielkiego Xięstwa Litewskiego. 


Sławne iuż pod udzielnemi Xia- 
żęty Mazowieckiemi Miasto Warsza- 
wa» Od czasów Zygmunta III. zaczą- 
wszy być mieszkaniem Królów Pol- 
skich, pod panowaniem STANISŁA- 

WA 


Warszawa, 
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WA AUGUSTA R do tey ob- 
szerności, okazałości, i ozdoby, że 
się naypierwszy m w. Europie Stoli- 
com równać może. jest mieyscem 
Seymów , wyiąwszy  |Koronacyine do 
Krakowa s i każdy trzeci Ordynaryi- 
ny do Grodna, prawem przepisane ; 
Rady Nieustaiącey ; Jurisdykcyi Mar- 
Szałkowski iey, od którey to Miasto 
zupełnie zależy w tym wszystkim s 
co się do Policyi ściąga; Sądów. Kró- 
lewskich  Relacyinych , Assessotskich, 
i Referendarskich; Kommissyi Skarbo- 
wey 1 'Edukacyiney ; Departamentu 
Woyskówego -Gc. Wreszcie - wszyu 
tkie Miasta Warszawy „przywileie 
zględem nie mieszkania i nie ban- 
dlowania w nim Żydów, względem 
wolnego wyrobku, szynku; i dowo- 
zu trunków , tudzież względem in- 


nych swobód szczegulniey Miastu te- 


mu bądź przez  udzielnych Xiążąt 
Mazowieckich dawniey , bądź -« przez 
Królów Polskich poźniey nadane, w 
całości zóstawione i potwierdzone są 
ostatniemi Rzeczypospolitey ustawa- 
mi. 


jnnym Miastom. Koronnym lub Li- 
tewskim. ieżeli co szezegulnego słu- 
ży. wspomniafo się iuż „ lub- wspo- 
mni w innym mieyscu. Że celem 

K z za- 
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zakładania Miast i Miasteczek to by« 
ło, ażeby Mieszczanie handlem się 
i rzemiosłami ku poźytkowi. publi- 
cznemu bawili, ódsyłam Czytelnika do 
Rozdziału V. gdzie znaydzie opisane 
prawa Polskie, które się tey mate- 
ryi dotyczą. 


Nierząd djngi, i zaniedbane przy- 
wodzenie do skutku praw acz mayuży- 
tecznieyszych, były przyczynami za- 
korzenionych wielu w Stanie Miey- 
skim bezprawiów , a nawet i upadku 
kwitnących przedtym Miast i Mia- 
steczek. Wyzpaczone pod panowa- 
niem STANISŁAWA AUGUSTA Kom- 
missye Dobrego. Porządku iak iuż w 
niektórych mieyscach dopełniły chwa- 
lebnie zamiarów swoiegó ustanowie- 
nia, tak spodziewać się każą , że. 
gdyby z równą gorliwością , prze- 
zornością, na dobro Miast i publiczne 
względem , dzieła tego po całey Ko- 
ronie i W. X. Litewskim dokońnczyły, 
przy zabeśpieczonym Kommissarskich 
Ustaw władzą Stanów Rzeczypospoli- 
tey utwierdzonych pełnieniu , zakwi- 
tnąłby niechybnie przyzwoity w Mia- 
stach i Miasteczkach porządek „, a 
podźwignienie ich przyniosłoby  grun- 
towną chwałę panowaniu Mądrego 
Króla. 

ROZ- 


ROZDZIAŁ IV. 


O Sranie. Wieyskim. 


I 

| D? Klassy Wieśniaķków należą Ci Nazwisko 

wszyscy, którzy nie będąc Szlachta, Wieśnia- 

w iakieykolwiek natury dobrach wiey- "ow" 
skich rolnicze zabawy sprawują, a” 
razem do pańszczyzny „lub czynszów, 
albo innych powinności ku dziedzicom 
są obowiązani. W prawach naszych 
nazywają się:  Wieśniakami Villani 5 
Kmieciami Cmetones, Rolnikami Ço- 
lont, Aratores , Poddanemi Subdtti, któ- 
rym nazwiskiem stan ich wyraża się, 
Chłopami Rustici; wyraz ten ostatni 
nayużytecznieyszych Kraiowi Obywa- 
watelów oznaczaiący, nie, wiem przez 
-iaki przesgd wzięty iest za nazwisko 
zelżywe , bo Kromer świadczy, że iuż 
za czasów lego poczytywano: ie za 
takie: appellationem probrosam. 


Część ta Narodu. naylicznieysza , Poddah- 
która przez sprawowanie rolnictwa , *""o- 
przystawianie ludzi do Woyska , do- 
starczanie rək do warsztatów, rzemiosł; 

i rękodzieł „ będąc zdroiem potęgi i 
K3 , bo 
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bogactw Kraiowych , powinna była | 
pozyskać względy Prawodawców, w 
naszym Kralu nie tylko żadnych przy- 
wileiów Obywatelskich nie ma, ale 
i owszem stan iey poddaństwa mà- | 


fo co. różni się od niewoli. Nie ma- M 


ią nasi Wieśniacy wolności , bo im 
nie wolno Pana i mieszkania odmie- 
nić, Panu zaś wolno ich darować , 
przedać » zamieniać, ze wśi do wśi 
przenosić , &c. nie maią: wolności , bo 
nie będąc panami osob własnych » 
iakże mogą panami być maigtku? nie 
maią sprawiedliwości. (ogólnie. mó. 
wiąc, nięktórych albowiem Wieśnia- 
ków: lepszy iest los, iak się. niżey 


powie) bo im nie pod imieniem wła- | 


snym czynić nie wolno, bo im pra- 
wa Nasze nie wyznaczyły żadnego 
Sądu. w którymby się o krzywdy i 
uciąźliwości od dziedziców zadane u- 
skarżyć i upomnieć mogli; owszem 
z dawności, życia i śmierci ich pa- 
nami byli dziedzice. Każdy z nas 
Polaków, mówi Fredro, szczycić się 
może, iż Wiostk i poddanych swo- 
ich małym nieiako Monarcha iest i 
udzielnym panem. Quisque è nobis 
Polonis sui wulgi & bonorsm » parvus 
quodammodo €F absolutus Monarcha 
gsi. 


| 
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2 władzy tak gbszerney i żadne= 
mi nie powściągnioney prawami, mo- 
gło częstokroć wynikać , i trafiafo się 
podobno wiele bezprawiów „ niespra- 
wiedliwości , gwałtów , okrucieństw. 
Ztąd iest że Narody obce wyrzuczią 
Kraiowi naszemu to Prawodawctwa 
względem  Wieśołaków zaniedbanie . 
Niektórzy nawet z Autorów zagranie 
cznych, mniey. podobno stanu wie- 
śniaków naszych świadomi, przypi- 
suig nam w tey mierze dzikość i 
barbarzyństwo, Z pomiędzy wielu in- 
nych, sławny MHistoryi Filozoficzney 
i Polityczney osad i handlu Europey- 
czyków w Kraitch zamorskich Autor, 
(e) miloscią | ludzkości, i gorliwością 

Pa! RE 4 o 


sé Raynal w RS ce Sone: e dog 


> aństw Ao żyskich, o CE 
tak mówi: Ceżże Eee ZA qui s honore 
du nom de Republiqze, te qui le profane , 
gu est elle autre se, PRUNE ligue de pe- 
zits ode spores contre le peuple? M znowu ni- 
żey tenże Autor mówi: La Pologne n'ayant 
qzun peuple es au dedans , merzte de ne 
żrouoer au deh que. des of pressenzrs. Wy- 
dziwić się nie można, iak Filozof ten du- 
chem sąmey bezwzględney prawdy tchnąć 

„ zdający Się » mógl z taką porywczoś 

przeciwko Rządowi naszėmuūu wyrzec , 
iż  znieważa nazwisko  Rzeczyspoli- 
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` , 
o dobro Wieśniaków uniesiony , poe 
zwolił sobie krzywdzących Rzeczpo* 
spolitz naszę wyrazów; i zamiasb li 
towania się nad Polską , gdy od niey 
tak piękne i tak obszerne Prowincye 
odrywano, mówi i owszem „że nie był 
lepszego losu godnym Kray , w którym 
niewolą i poddaństwo cierpia. Wie- _ 
śniacy, 
j $ Ale 
DZA DLA AC EDU 
litey , które ` sobie przywłaszcza, będąc 
taczey drobnych / tyranów przeciwko 
'gminowi związkiem; iak mogł sposobem 
na Filozofa nieprzystoynym natrząsać się 
i cieszyć z nieszczęścia Narodu tego , 
który względem obcych Narodów chyba 
tyle przewinił , że byt słabym. Ale to 
iest powszechna prawie Pisarzów zagra- 
nicznych wada, że o naszym Kraiu są- 
dzą i piszą, „nie z gruntowney jego wia- 
domości , którey nabyć nie starają się , 
lecz z błędliwych powieści albo naszych 
rodaków, którzy częstokroć własney Oy- 
czyzny dobrze nie poznawszy obce Kra- 
ie zwiędzaią , albo swoich, którzy czas 
nieiaki w Polszcze przębywszy , tym są 
mniey Polski świadomi, im Więcey ro~ 
'zumieją, że ią doskonale poznali. Przy- 
daymy do tego prawdziwe powody po- 
zorami ludzkości i Filozofii okrywane , 
a domyślemy się łatwo, dla czego w 
pisaniu o Polskich Jnteressach błądzić 
częstokroć muszą. Wszakże lepiey wia- 
domym rzeczy swoiego Krain, w czyta- 
niu ich dzieł, nie raz się gniewać przy 
chodzi. 
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Ale sami nawet, zwłaszcza oświe- 
ceni, a ludzkość i sprawiedliwość ko- 
chaiący Polacy, uznawali zdawna , że 
ulepszenie doli Wieśniaków, i ustano- 
wienie praw losy ich zabeśpieczyć 
mogących , koniecznie w Kraiu na- 
szym iest potrzebne. Pomiiara zdania 
wielu innych ; Krzysztof Warszewicki 
Mąż grontowną nauką i wielą pisma- 
mi sławny, w Dziele swoim: De opti- 
mo Statu libertatis » nad niedolą Wie- 
śniaków Polskich tak ubolewa: »Przy- 
»patrzmy się uciążeniu Rolników, i: 
»srogiemu Panów obchodzeniu się 
»4 niemi. Życie oni wiodą ubogie i 
»nędzne , zostawieni bez opieki rzą- 
»dowey, bez Sądu, bez prawa, a 
»mogę Śmiafo przydać, bez Króla kr 
pbez: religii, bo mieyscami w dni na- 
»wet święte do pracy przymuszanemi 
ybywaią; -a w tych wszystkich ucią- 
»żliwościach „ani u samego Króla nie 
»śmielą dopraszać się sprawiedłiwości 
»na Panów swoich > Age weró Colo- 
sorum oppressionem graveri EF quotidi- 
anos à dominis laniatus. Vitam bi ino- 
pem 65 miseram ducunt, sine foro ,' sine 
judice , sine lege , addam 65 sine rege ac 
religione aliquando, cum pecudum modo 
etiàm diębus festis alicubi laborare cogan- 
tur, E nibil minus audeant quàm wel a 
Rege ipso in dominos, aaxilia implorare . 

Na 
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Na te i tym podobne zarzuty , le- 
dwo co więcey do odpowiedzenia zna: 
leść można, nad to, co luż dawniey 
na usprawiedliwienie Polaków 'w tey 
mierze odpowiedział , i Krajiowcom i 
osobliwie Cudzóziemcem. wyżey do- 
piero wspomniony Fredro Kasztelan 
wprzód Lwowski, a potym Woiewoda 
Podolski: » Wszakże s mówi on. (f) 

na- 


(E) śfowa sa Andrzeja Maxymiliana Fredra, 
w Książce nazwaney : >Strzpřorum Fra- 
gmenta , pod, A rtykułem XLV. w. któ- 
rym zarzuty przeciwko Naródowi Polt 
skiemu od Pisarzów niektórych czynione 

zbiia: Noster dominatus in plebesułan 

sutra leges consczentze est, dum scit- guis- 
ne è rurrcolis, quid operis septimanatim, 
quid trzbute annzatim dıminis pendat , ut 
per aquzratem mil exrorquere liceat sun 
pra. Si wer0 sint aliqui /Eguitatis vios 
latores , tam iniquo jure ty ranni esse pos- 
sunt 2n suos „ gram vestr: , S2, EvEnzanł 
mali, in vos; cum annales, vestri pas- 
sim malosi ac. bonos Principes wośzs frisse 
palam tesientur , €0qxe grauz rz in, wos 
servitute, quò magis in inqennos illa exer= 
cetur z nistra Vvérò. hlebecula nisi ad znfe- 
riorem parendi sortem naeia est, Mec to~ 
zam libertatem wicere Scrat; Sunt: aliis, 
sunt ztem mibz pro mea sorte, sed masis 
per Dei gratiam , sunt, znjnam , castra, 
sunt rurą, sunt subdzti; cur ergo inso- 
lentits meos babeam , cùm etiam hos mihi 
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»nasze nad Wieśniakami panowanie 
»zawarte iest w obrębach słuszności 
»i sumnienia; wie każdy Ż podda: 
»nych naszy ch „ ile tygodniowey. ro- 
»bocizny ma odbyć » “ile rocznego 
»čžyýnszu panom swoim zapłacić , ani 
»ptzez sprawiedliwość nie można nie 
» wię cey Od nich wymagać nad po- 
(»winności Jnwentarzami opisane. A 
»ieżeli są niektórzy Panowie niespra- 
»wiedliwi. tak się to trafić może u 
»Polaków iak, u was, (do Niemców 
»to i innych Cudzoziemców mówi) 
yktórzy, co nam z Kronik waszych 
»wiadomo, nie zawsze dobrych Kró* 
»lów , ale i złych niekiedy miewali- 
»ście. jarzmo ich tym cięższe dla 
»was być musiało , żeście wolnemi 
»być przyzwyczaili się i umieli; ale 


»nasi Wieśniacy zdaią się prawie zro- 

»dzonemi być do poddaństwa „ i wol- 

»ności całey nie potrafiliby nigdy u- 

»trzymać.  Maią inni Polacy, mam 
i 


daros e Deo, 66 me simul datum illis? 
dlli mibi subjectzonem, ego wiczssim justun 
in eos dominium , non extra leges consci- 
enti? , debeo ; utique nos etzam ‘Poloni bar- 
barorum et źmmańztatis nomina non intra ho- 
nesta titulorum ponimus ; aque nobis virtas 
cordź est „ honestas decorz. 
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»i ia, ile mi się z przodków mo: 
»ich dostafo, a raczey z faski Bo- 
»skiey, mam, mówię, niektóre Zam- 
»yki, wioski, poddanych.  Zacożbym 
asig miał nieludzko i okrutnie z nie- 
»mi obchodzić , pamiętaigc, że ie-' 
»żeli oni są dla mnie od Bogą dani, 
»ia wzaiemnie dla nich dany jestem? 
»oni mi podległość winni, ia wzaiem 
»winien im iestem łaskawe i spra- 
»wiedliwe panowanie. Wszakże prze- 
»cie i my Polacy  brzydziemy się 
»dzikością i barbarzyństwem, kocha- 
»my ludzkość i sprawiedliwość, szczy: 
»ciemy się uczciwym sposobem my* 
»ślenia,” 


Przyznać należy, iż w wytazach 
tych wydaie się piękność i dobroć 
duszy Maxymiliana Fredra, ale grun- 
townieyszey odpowiedzi za władzą 
udzielną panów nad Wieśniakami mo- 
że kto żądać. Nieograniczone żadne- 
mi prawami, tylko sumnieniem sa- 
mym. panowanie , czyliż może pod- 
danych bespiecznemi losu swoiego u- 
czynić? ahi to podobna , ażeby wfa- 
dza nie ściśniona żadnemi przeż Pra- 
wodawcę granicami, nigdy źle użytą 
być "nie mogła? jestże pewna, że 
wszyscy dóbr Dziedzice, dopieroż ich 
Namiestnicy , 'Dozorcy, Xc. będą za- 

wsze 


o GW 
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wsze  ludzkiemi „,  sprawiedliwemi , 
zwłaszcza wiedząc,- że mogą bezkar- 
nie uciemiężać tych , których po- 
czytuią „za własność swoię? Należy 


"wprawdzie ufać, że. Religia, oświe- 
„cenie, rozum, łagodność obyczaiów, 


rozkrzewienie cnot towarzyskich , na- 
koniec poznanie własnych pożytków, 
przekonywaią wszystkich PBziedziców, 
iż się powinni faskawie z poddanemi 
obchodzić , iż postanowieni są Oycami 
dobroczynnemi dla tych ,, którzy im 
pracą rak swoich służą , iż nie ma- 
ią prawa przewodzenia nad temi , 
których los urodzenie dosyć poniżył; 
zawsze atoli godzien iest nagany Pra- 
wodawca, który losy naylicznieyszey 
i nayużytecznieyszey Kraiowych mie- 


_szkańców części, na samę. cnotę i 


sumnienie Obywatelów  spuszczaięc , 
żadnego Sadu , gdzieby się pokrzy- 
wdzeni upomnieć o niesprawiedliwość 
mogli, nie postanowił. Ale wnidźmy 
w roztrząśnienie początkowego i da- 
wnieyszego Polskich Rolników stanu, 
zobaczmy co im podług opisu praw 
narodówych służyło przedtym ; lub 
teraz służy. 


Od czasów niepamiętnych było w 
Polszcze poddaństwo servijus „iak by- 
fo u dawnych Greków, u Rzymian » 

u 


Początko. 
wy stan 
wWieśnia- 


ków w 
Polszcze, 
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u Gaulów, Germanów , $axonów, 0: 
wszem i u wszystkich potym Naro- 
dów s które za/ wniesiońym' do siebie 
światfem Religii, nauk , i obyczatów, 
poznawszy zacność natury ludzkiey s 
i użyteczność stanu rolniczego , wnio- 
sły, że i porządkowi. przyrodzone- 
mu, i wierze Chrześciańskiey , 1 do- 
bru Narodów „przeciwnym fest stan 
niewoli. Wszakże też same Oświes 
cone 4 obyczayne Narody» co czy» 
nity „1. dotąd czynig w Osadach swo- 
ich zamorskich, wiadomo iest z Dziec- 


iopisów poźńieyszych. (6) 


Pierwśi Polaków Przodkowie , Kray 
ten i Narody w nim ' mieszkaiące 
mocą oręża, podbiwszy , zwyczaiem 


(g) Wspomniouy wyżey Labbé 


Tomie LV. swoi Historyi, między 
nemi handlu Europeyskiego z Afryką 

ę$ciami, opisuie dokłagnie tę, ktora 
zależy na kupowaniu tam niewolników, 
i przesyłaniu ich do Ameryki. Anglia, 
rokaya , Hiszpanią , Portugalia ia zaku- 
puią ich corocznie na sześćdziesiąt tysię= 
cy. Nieszczęśliwe tę chciwc i okri- 
cieństwa polerownych Narodów Euro- 
peysk ich ofiary, do kruszczów dóbywa- 
nia w Ameryce SkAZARE e, ile tam. cierpią, 
i iak srogim sposobem uwalniaią się 
Częstokroć z iarzma niewoli, w tym- 
że Autorze czytać można. 


Sag 


T SZ 
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owego wieku powszechnym » zawo- 
iowanych mieszkańców poczytywali 
za swoich niewolników. Woynami 
nieustannemi przeciwko Sasiadom za- 
bawni, tym ściśley trzymali . zdoby- 
tyeh po oddanych, że się ich utracić 
obawiali. Że w Pros wiocyaćh tak o- 
siadanych dobra dostawały się . Xią- 
żęciu czyli Wodzowi, który znowu 
niektóre z nich rycerzom iako zwy- 
cięstwa swoliego towarzyszom , w nad- 
grodę woiennych usług nadawał, ztąd 
naypierwszy wydział dóbr i gruntów 
w Polszcze na Xiążęce i Rycerskie. 
Za wniesieniem do Polski Religii 
Chrześciańskiey , potrzeba Ducho- 
wieństwa 1 opatrzenia mu przyzwo= 
itych dochodów „ wprowadziła trze- 
ci dóbr gatunek nazywanych Du- 
chownemi'„ że Kościofom i Klaszto- 
rom, częścią od samychże Xiążąt, 
częścią od Szlachty » zawsze iednak 
za pozwoleniem i przywileiami Xią- 
żąt iako Monarchów , udzielane by- 
ły, szczodrzey nieco i obficie 'po- 
dług zwyczayney w nowo-nawróco- 
nym Narodzie pobożności i gorliwo- 
ści. Tako zaś Xiążęta w Narodzie 
byli udzielnemi; a Rycerze , do/od- 
bywania powinności woiennych z po- 
siadanych wiosek obowiązani, przy- 
właszczali sobie, co skutkiem było 
feu- 


Dawne 
ich po- 


winności. 
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feudalnego  nierządu „  wszechwładne 
w okręgu‘ maiątków swoich  panowa- 
nie, tak też i Duchowieństwu z po- 
dobnąż. władza dostawały się fundu- 
sze; przeto. i w Xigżęcych, i Rycer 
skich, i Duchownych  Dobeach , ró- 
wnie byli poddanemi rolnicy. 


Dawnieysze Rolników Polskich po- 
winności „, liczne vi uciążliwe | były. 
Oprócz albowiem tych, które od- 
bywać musieli względem  wiasnych 
dziedziców , w pańszczyznach grun- 
towych i w innych :robociznach, 
inż w pieniężnych i rozmaitych da- 
ninach „ oddawali ieszcze ż zbioru 
własnego dziesięciny Biskupom „ lub 
tym, którym oni ich ustgpili, opła- 
cali „do Skarbu Xiążęcego podatek 
Poradlnem zwany, po groszy Praskich 
rz. składali ‘pewna miarę zboża w 
Zamkach dla dostarczania Woyskom 
żywności, do tychże Zamków napra- 
wy za powinność chodzili, pod ro- 
zwożących listy i rozkazy Xiążęce, 
podwody * przystawiali ,  Monarchów 
przeieżdzaiących i wszystkie ich cze- 
ladź żywić i'podeymować na stano- 
wiskach musieli, psy nawet Xiążące 
do myślistwa karmić, i przestrzegać 
pod ciężkiemi karąmi pieniężnemi, 
ażeby drapieżne ptaki zabawy X ią- 

| j 3 ŻĘ- 


©» © 
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żęcey ofiary nie wygubiały. Dokładne 
podatków , danin, i powinności y któ- 
re dawniey Kmiecie ponosili; opisanie 
masz w Historyi Narodu Polskiego s 
zwłaszcza w. Tomach II. i LV. 

Do powinności tych przybywały 
nie raz i inne ńciaźliw ości, które nę- 
dzni rolnicy od nieludz skiego Rycerstwa 
ponosić byli przymuszeni. Rozumie- 
li 82 lachta, że im wolno było wszel- 
kie gwaltowności popełniać. przeciwko 
tym, których za niewolników swoich 
poczytywali. Rolesław Chrobry. po- 
prawiwszy inpe: feudalnego nierządu 
wady, i rząd Monarchiczny w Pol- 
szcze utwierdziwszy , starał się oraz 
wydźwignąć stan Wieyski z niewoli 
ludzkość i Religia hańbigcey. Mo- 
narcha ten za godną Królewskiego 
Maiestatu poczytywał zabawę, rozma= 
wiać z Wieśniakami , y dopytywać 
się s czyli nie byli od miożnieyszych 
pokrzywdzonemi , miaf oraz za powin- 
ność panuiąceg 21a czynienie sprawie- 
RGG nieodwłoczney dla pokrzy- 

zonych nakazywać. Ustawieni w 
„SA ch Kraiu wydziałach Kasztela- 
nowie,nie tylko Zamków Królewskich 
straz mieli sobie oddaną, ale. i $a- 
dów sprawowanie, iako poźniey Sta- 
rostowie Grodowi; w tych to Sadach 
Tom AI. TL lu- 
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łudzie także wieyscy o krzywdy swo 
ie z możnieyszemi rozspierali się “s 
z pewną zawsze dostąpienia sprawie- 
dliwości nadzieią, bo zaręczoną przez 
opiekę panuiącego. Miał też Bolesław» 
mówi Bielski, od tego Rzeczniki , kto- 
rzyby w Sądach od ludzi prostych rzecz 
mowili bez żadnego datku.„ bo ie sam 
Krol opatrzał. (h) 


Słabym Mieczysława II. panowa. 
niem ośmielona swawola „, wzmogł- 
szy się w zamieszanym po. iego $mier= 
ci bezkrólewiu , nie zachowała ża- 
dney miary w obchodzeniu się z 
rolnikami ; a zbuntowanie się pra- 
wie powszechne Wieśniaków » przy 
wielu innych na ów czas klęskach 
publicznych , skutkiem było ucia- 
żliwaści. i niewoli. Zaradziľ- coż- 
kolwiek nierządowi temu Kazimierz I. 

W pra- 


(h) Przykład tego Wielkiego Króla naśladu= 
iac Nayiaśnieyszy STANISŁAW AU- 
GUST , postanowił i uprzywileiował w 
Sądach swoich Assessorskich i Referen- 
darskich Patrona ludzi ubogich, który 
przyzwoitą pensyą z własnego J X Mci 
Skarbu opatrzony, obowiązany iest utrzy- 


miywać sprawy w tychże Sadach ludzi ™ 


ubogich , bez brania żadney od nich 
nadgrody, 7 
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Wprawili w kluby przyzwoite „iak ìn- 
inne części rządu , tak zapewnienie 
sprawiedliwości dla wszystkich Kraiu 


"mieszkańców następcy Kazimierza ; ale 


rozdzielona na kilka głów po śmierci 
Bolesława Krzywoustego Monarchia » 
znówu bezprawia dawne wskrzesiła, a 
dumnych i pewnych bezkarności pa- 
hów , cięższemi daleko i przykrzey- 
szemi Wieśniakom uczyniła. 


Kazimierz If. z wielu miar stu- 
sznię Sprawiedliizym od potomności 
nazwany, zastał w Kraiu równie dla 
Narodu haniebny , iak dla poddaństwa 
uciążliwy zwyczay, że możniejsi Szla- 
chta , przywfaszczaiąc sobie. prawo 
Maiestatowi służące, lubo od Monar- 
chów skromniey używane ,  gnębili 
rolników wymaganiem podwod, za- 
bieraniem bydła, przymuszaniem do 
żywienia dworskiey swoiey czeladzi, 
wydzieraniem gwałtownym wyrobio- 
nego potem maiątku. Nie można bez 
wstrętu czytać, iak dzikość tę opisnią 
dawnieysi Kronikarze. Kazimierz Spra- 
wiedliwy znał wszystkę zwyczaiu te- 
go niegodziwość , ale tym ostroźniey 
brać się do iego zniesienia należało , 
że byť zadawniony, a możnieyszym 
Obywatelom użyteczny. Wszakże Ro- 
ku 1180. na Zieździe Łęczyckim, Mo- 
L z narcha 


Mieli 
"dawniey 

dziedzi- 

ctwo i 


sprawie- 


dliwość. 
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nercha ten tyle przyłożył starania, że 
barbarzyński ten i Narodu Chrześciań- 


skiego niegodny obyczay, prawem wy- 


raźnym zniesiony i zakazany został. 
Przydaie Kromer. że dla dodania wię- 
kszey mocy Ustawie tey. przytomni 
Ziazdowi Łęczyckiemu Biskupi ciężkie 
klątwy włożyli na tych » którzyby na- 
potym żywność, bydlę, albo iakgkol- 
wiek maiątku. część rolnikowi zabic- 
rać odważyli się.  Musiano karami 
duchowneimi grózić przestępcom , bo 
po. osłabioney Kraiu podziaiem Mo- 
fnarchów władzy, mniey silną zwła- 
szcza przeciwko możnieyszym poczę* 
da być Sadów powaga. 


Mimo te trafiaiące się dawniey bez- 
prawia , mimo wielorakie i ciężkie 
powinności, o których się wyżey wspo- 


mniało, los dawnych Wieśniaków zda-- 


wał się być cożkolwiek pewnieyszy, 
że byli dziedżicami posiadanego ma- 
igtku, i że dochodzenie z panami 
sprawiedliwości mieli sobie obwaro- 
wane , a przynaymniey przed podzia- 
łem Monarchii. pewne i niezawodne. 
Przechodziły dawniey z rąk do rąk 
dobra iak i teraz, dawali ie Królowie 
Duchownym lub Rycerstwu»: przeda. 
wali ie Szlachta; ale Kmiecie odmie- 
niaiąc panów , nie przestawali bydź 
wła- 
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właścicielami i dziedzicami gruntów 
swoich. W wielu przywileiach czy- 
tamy Kmieciów nazywanych dziedzi- 
cami; żnayduiemy także, iż Sprawy 
o dziedzictwo chłopskie , do Jurisdy- 
kcyi Xigżęcey były wyłączone. Już 
co się sprawiedliwości tycze, wiado- 


"mo iest z Dzieiów starożytnych , że 


wszyscy Pe.ldani dóbr tak Xiążęcych» 
iako Szlacheckich i Duchownych , śą- 
dzili się w Sadach Kasztelanów , któ- 
rych na ów czas niby Powiatowemi 


Rządcami i Sędziami , Mönarchowic 


Polscy z ramienia swoiego stanowili. 
Dziedzice nie mieli władzy sądzenia 
poddanych WA; chyba że na to 
osobne przywiłeie od Królów lub Xią- 
żąt otrzymywali, Takoż prerogatywa 
ta byfa często pozwalana. naprzod Du- 
chownym, że Xiążęta Polscy czyniąc 
im fundusze , uwalniali /poddaństwo 
dóbr im nadanych od Sądów Kaszte- 
lańskich „~ i ed  wszelkiey  swoiey 
I GK zostawuiąc rozsądzeniu 
Opatów ,„ lub  iakiegokolwiek nazwi- 


ska Przełożonych Duchownych, wszżel- . 


kie Wieśniaków sprawy. Czasem ie- 
dnak spory © dziedzictwo  chłop- 
skie Sądowi Zadworhemu . warowali , 
iak między innemi opiewa Przywi- 
ley Leszka Czarnego w Roku 1286. 
dany Klasztorowi Tynieckiemu : Exce- 
TERSA pia 
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pta hereditaria questione, pro qua non 
aliter citabuntúr „ nisi per literam no- 
strô sigtll0 sigillatam. Podobnież dzie- 
dziczne dobra Szlacheckie „ a nawet 
nadawane od siebie, imiona Szlachcie 
i Rycerzom, wyimowaji częstokroć od 
władzy swoiey , oddaigc dziedzicom 
zupełną. moc | sądzenia  poddanych.. 
Nakielski tn Antiguitat: 7 iechov: wy- 
pistie Przywiley Bolesiawa, Wstydli- 
wego w Roku 1254. dany Hrabi Kle- 
mensowi z Ruszczy Woiewodzie Kra- 
kowskiemu; Słowa tego Przywileiu są: 
Hebeat insuper idem Comes Clemens, EF 
omnes posteri ejusdem » potestatem judi- 
candi: homines) suos ad omnes sententias 
juxta formam Curie motira. Podobnyż 
Przywiley zdawna, Płazie, Zawiszy, i 
Nekandzie z Grzegorzewic służący >» a 
przez Kazimierza W. i Władysława Ja» 
gieffę potwierdzony, wspomina Okol- 
ski in Orb: Polon: tit: Topor.  Zapo- 
zwani byli za Dworem przez Mie 
szczan Lelowskich Kmiecie, czyli pod- 
dani jana Płazy, Zawiszy, i jana Ne- 
kandy z Grzegorzewic„ protestował się 
Płaza, i mówił: że będąc tychże sa- 
mych herbów i familii Topór $ Stas 
ry Koń, którym nadane są z dawno- 
ści. przywileie, ażeby nie mógł nikt 
sądzić ich poddanych, ani sam Król, 
„ani Woiewoda „* ani żaden Sędzia 5 
prze- 


~. 
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przeto oni sami Toporu i Starego ko- 
mia, herbowni i Familańci, i potom- 
kowie.ich czynić z nich sprawiedli- 
wość. hyli powinni. D. Plaza interz 
cessit pro Cmetońtbus jure suo s- quia 
omnes bi spenni EF antiqui egui essent, ED 
de una progenie, 65 nin haberent ab 
antiquo vnum: jus omnes; itaque nemo 
bominum haberet judicare eorum Cmeto- 
nes 65 Serajiores. nec ipse Dominus Rex, 
nec Judex . nec Subjudex, nec ullus ju= 
dicum » nec Dominus -Palatinus s nec alt- 
quis Dominas „ onec.. aliquis Justitia» 
rius s nisi ` soli DD. bipenni ES antiqui 
egui, €9 eorum Successores bateant jui- 
dicare. omnia jura „ 65 omnes ultiones., 
EF omnia judicia cum: cis facere EF 
exercere . , ) 


Przywileie takowe z razu bardzo 
rzadkie, i za osobliwsze zasługi na- 
dawane „ w dalszym czasów przeciąg- 
gu, szerzyć. się i powszechnemi. być 
zaczęły; aż na koniec przywłaszęzyli 
sobie moc Sąadową nad poddanemż 
swoiemi ci nawet, którzy na to ża- 
"dnych przywilejów nie mieli, a nę- 
dzvi, rolnicy albo nie mogli z skar- 
gami swojemi do tronu dostąpić, al- 
bo się skarżyć nie śmieli, patrząc do 
kofa na przykłady sprawowaney u- 
dzielnie przez panów nad poddanemi 
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władzy , i rozumieiąc , że iuż wszy- 
stkich „Wieśniaków los “byť zrówna- 
ny, i nikomu hie było wolno uty- 
skiwać na uciążliwość. - 


Pod panowaniem Kazimierza W. do- 
syć iuż było w Polszcze tak uprzy- 
wileiowanych dziedziców; wszakże ie. 
szcze Król ten, iako świadczą Dzie- 
ie Narodowe, przyimował łaskawie 
skargi Kmieciów Ziemskich, nakazy- 
wał dla hich sprawiedliwość, i prze- 
strzegał . ażeby uciążonemi nie byli; 
zdawał się nawet przychylnieyszym 
być Wieśniactwu niżeli Szlachcie s 
Sic,» raówi Kromer, ut «qużor plebi s 
quàm nobilitati esse wideretur. Łaskawość 
ta Kazimierza dia rolników nie podo- 
bafa się niektórym z Panów, którzy 
przez żart nazywali go Królem Chtop- 
skim; ale u kochaiących ludzkość i 
sprawiedliwość „ nazwisko to przynay- 
mniey równe poważanie znayduie, iak 
nazwisko Wielkiego, temuż Kazimierzó- 
wi od potomności sprawiedliwie nadane. 


Dziwić się słusznie potrzeba , że 
Monarcha. ten pełen rostropności i 
sprawiedliwości, maiąc tyje mocy i 
powagi w Narodzie, a zatym mogąc 
skutecznie póprawić zbyteczne wła- 
dzy nad Wieśniakami używanie; 'iak 


po- 
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poprawił inne nierządy pod Piastami 
dawnieyszemi wniesione , przestał na 
ustanowieniu niektórych tylko praw 


względem Wieśniaków ; iako to, aże: . 


by maiątek po zmarłym bezpotomnie 
Kmieciu zostawiony ,, nie panu. wśi 
dostawali się, iak był przedtym bez- 
prawny zwyczay , ale spadał na bliż- 


sze zmąariego krewne; ażeby. ieden, - 


a dwóch naywięcey poddanych, mi- 
mo wolą Pańską wynieść się ze wsi 


mogli ,* wyiąwszy następniace przy- 


padki, w których wszystkim podda- 
nym wolño było pana odmienić: gdy- 
by przez rok cały trwał w Klątwie , 
gdyby corcę albo żonie którego z pod- 
danych gwałt uczynił , gdyby za ie- 
go Przestępstwo poddani na maiątkach 
swoich byli ciążeni ; ażeby zbiegły 
od pana, mimo powyższego prawa i 
przypadków wyrażonych poddany , w 
przeciągu roku iednego był dochodzo- 
ny, kfóry ieżeli dla srogości dziedzi- 
ca ze “wsi odszedł , nie był winien 
wracać Się „ ale trzy grzywny zauka- 
rę i czyńsz roczny podług posiada= 
nego gruntu miał zapłacić. Te i tym 
podobne prawa, o których niżey mó- 
wić przypadnie , nie zabeśpieczały 
zupełnie losu rolników , lubo mamy 
ślady w Statucie Wiślickim, że ie- 
szcze i w ten czas chodziły do Są- 
dów 


Stan Wie- 
Śniaków 
będących 
pod pra- 
wem Nie- 
mieckim. 
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dów  Kasztelańskich niektóre — spras 
wy wieyskie, Wszakże bardziey iċ- 
szcze godna byłaby podziwienia , je- 
zeli prawdziwa iest„ odpowiedź „ któ 
rą tenże Kazimierz, według 'świade- 
ctwa Bielskiego , dać: miał pewnego 
razu Wieśiiakom skarżacym się, że 
od panów swoich robociznami i po- 
datkami zbytecznie byli uciskani : 
»Miey chłopie w kalecie ogniwo, a 
»na polu krzemień znaydziesz, a ła. 
»cno sobie: Z nim sprawiedliwość u- 
»czynisz, ieżeli masz krzywdę.” Już 
podobńo i w ten czas obraźliwą. by- 
do dla Panów i Szlachty rzeczą, ty- 
kać się zbyt wyraźnie władzy ich nad 
poddanemi ; a przeto tym ostrożniey 
postępować musiał Kazimierz W. że 
nie maiąc „męskiego, chciał Ludwi. 
kowi Siostrzeńcowi swoiemu nastę- 
pstwo pó sobie na Tron Polski zape- 
wnića 


Taki był dawniey stan , takie po- 


winności „ taki los Wicśniaków pod 
prawem Polskim zostaiących . Wnie- 
sione do Polski. o czym się pod Ro- 
zdziałem przeszłym mówiło, Niemie- 
ckie Prawo z razu samym Miastom „ 
potym i Wśiom dla przynęcenia Cù- 
dzoziemskich przychodniów , nadane 
było. Od dóbr Xigżęcych , do któ 
rych 
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rych prawo to naypierwey było wpro- 
wadżone, przeymowali przykład nie- 
którzy  Szląchta i Duchowni, zwła- 
szcza spustoszone nalazdami Tatarskie- 
mi wioski podźwignąć i zaludnić pra= 
gnacy. Kazimierz W. prawa Niemic- 
kiego używ=nie rozszerzył, i przy- 
zwoicie do powagi Narodowey urzą- 
dził, oraz nie tylko Cudzoziemcom do 
Polski przybyłym , ale i Polakom trzy- 
mać ie pozwolił, wyiawszy iako mó- 
wi Kromer: dobra Szlacheckie, które 
pod prawem Polskim i dawnemi zwy- 
czaiami zostawił ; chyba że gdzie nie- 
którzy dziedzice o przywileje na Nie- 
mieckie Prawo dla Wiosek swoich sa- 
mi Króla dopraszali się. Osiadaiący 
pod tym prawem Wieśniacy , mniey 
ciężarów . i więcey wolności znaydo= 
wali. Za umowami tylko czyli Kon- 
traktami grunta i domy osiadali, na 
Xiążęcia daleko lżeysze powinnoścź 
czynili. dziedzicom także do mniey- 
szych pańszczyzn i danin obowiąza- 
ni byli, i mieli wolność odeyścią 
każdego czasu ze wśi, byleby dzie- 
dzinę swoię sprzedali, albo równie 
bogatego Kmiecia na mieyscu swoim. 
zostawili, lub rolą wszystkę uprawną 
i zasianą panu. oddali. Zaginęio „po- 
tym w wielu Wioskach prawo Nie- 
mieckię , kiedy ici , którzy ie sobie 
mieli 


4 


4 


Stan Wies ` 


śniaków 
pod pa- 
now: Do- 
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mieli nadane , Polskim się: przęcie 
w wielu "okolicznościach rządzili. Po-. 
stanowił albowiem na Zieździe Wiśli- 
ckim Kazimierz W. ażeby tracili Nie- 
mieckie prawo, którzy porzuciwszy 
ie, używali Polskiego. 


Z pomnażaiącemi się swobodami 
Szlachty, podlegość Wieśniaków wzglę- 
dem dziedziców ściśleyszą być poczę- 


mu Jagiel- a. Królowie- Ludwik i Wiądysław 


ohsk. 


Jagieffo, wiele ciężarów dobrom Zie 
miańskim ustąpili, tak daleće , że, nie 
tylko/dziedzice „ale i Wieśniący, co 
do powinności względem panuiącego 
dawniey odbywanych , zuaczną otrzy- 
mali ulgę. Pod następcami Włady- 
sława jJagieffy wzrastaliąca coraz bar- 
dziey Stanu Szlacheckiego wolność 
przestrzegała troskliwie , ażeby upowa- 
Żnione dawnieyszym zwyczaiem spra- 
wowanie udzielńey mad  poddanemi 
władzy, odięte dziedzicom „ lub okre- 
ślone nie. było. 


Los rolników , za panowania Ja» 
|giellońskiego Domu, lepszy był z ie- 
dney strony, Że wolnemi zostali od 
ciężarów , danin, i podatków , (oprócz 
dwóch 'groszy Poradlnego z łanu) któ- 
re ponosić pod Piąstami musieli; gor- 
szy z drugiey , że przez przywłaszcze- 

nie 


© © © 


NARODU PoLSKIEGO. 173 


nie Szlachty „ a przez pobłażanie Mo- 
harchów , stracili prawo upominania 
się sądownie o krzywdy od dziedzi- 
ców sobie wyrządzane. leszcze ato* 
li i w tym okresie znayduiemy uśra- 
wy wolnościom ~ Stanu _ Wieyskiego 
sprzylalące . Wedlug dawnego zwy” 
czaiu, niektórzy poddani mogli pa- 
nów odmieniać „, i do innych się. wio- 
sek przenosić . Kazimierz W. posta- 
nowi, ażeby „nie więcey idk .ieden 
albo dwóch tę wolność w każdych 
dobrach- mieli. Pod Janem  Olbra- 


"echtem Roku -1496. gdy .kaźdey Zie- 


mi Obywatele za swoim zwyczajem 
względem wypuszczania rolników ob- 
stawali, naprzód im to pozwołono, 
a potym uchwalono wytażnie , ażeby 
corocznie ieden nie więcey Kmieć z 
każdey wśi mógł  wyiść prawnie i 
wolnie, pod karą na pana wolności 
tey broniącego ; które prawo i w 
Ruskich Prowincyach zachować Zy- 
gmunt I. nakazał Roku t507. 


© O synach także Kmiecych pra- 
wa  jagiellońskie stanowią , że gdy 
ieden tylko będzie , ma zostać na 
dziedzinie; gdy: zaś więcey, może 
z nich ieden odeyść bądź na służbę, 
bądź na naukę szkolna lub do rze- 
miosła; a to we wszystkich zgoła do= 
brach 
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brach Królewskich , Duchownych , i 
Szlacheckich; nie inaczey iednak tyl- 
ko za pozwoleniem i świadectwem 
pana w Szlacheckich wioskach, zwie 
tzchności w Duchownych , -Starosty 
lub Dzierżawcy w Królewskich. Sta- 
tut ten Jana Olbrachta potwierdzony 
przez Alexandta i Zygmunta I. Kró.. 
lów „gdy na Seymie Bydgoskim Ro- 
ku rsrr. niektórym z Rad zdawał się 
być mniey sprawiedliwy „i wolności 
pospolitey przeciwny w tym, że sy- 
nom Kmiecym odchodzić ze wśi be 
( dziedziców dozwolenia zabraniał, zawie- 
szony został ma wolą i zgodą Stanów 
do przyszłego Seymu, ale o nim ža- 
dney w czasach poźnieyszych wzmian- 
ki mje uczyniono. O dochodzeniu 
zbiegłych.» mimo prawa i pozwolenia 
-poddanych , niżey powiemy. O za- 
męściu, które zawsze wolne być po- 
winno, corek i wdow Kmiecych , 
Statut Zygmunta I. uchwalił, ażeby 
chłop  nieosiadły  poymuigc  corkę 
Kmiecia osiadfego, u niey na osiadło- 
"ści mieszkał , i wzaiemnie; co samo 
i o wdowach rozumieć się było po- 
wiano.  Względem odbywania pań- 
szczyzny, Zymunt I. na Seymie To- 
ruńskim Roku 1520. ustanowił , aże- 
by wszyscy i każdy z osobna Kmie- 
cie wszelkiey natury dóbr i wiosek, 
któ- 
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którzy przedtym dnia w tydzień nie 


_rabiali, na potym ieden dzień w ty- 


godniu dla panów swych robić byli 
powinni z tanu, wyiawszy tych , któ 
rzy czyńszem pieniężnym „ albo zbo- 
żym, albo innym iakimkolwiek po- 
datkiem opłacali się dworom od pań- 
szfzyzny roboczey ; wszakże. ustawa 
ta` nie miała się ściągać do tych rol- 
pików, którzy stosownie do osiada- 
ney roli, więcey niżeli dzień w ty- 
godniu panom odrabiać zwykli. U- 
stawę tę potwierdzi Seym Bydgoski, 
wyimuigc wsie Królewskie ,, któreby 
osobliwym  przywileiem to. okazały, 
że na mieysce robot. czynsz pienię- 


żny większy postgpiły. jnne ieszcze 


niektóre o Wieśniakach prawa, "za 
panowania Królów Jagiellonów, posta- 
nowione „ niżey będą wspomniane. 


Po wygastym Domie Jagiellońskim , 
zyskawszy Polacy nayznakomitszą wol- 
ności prerogatywę , to iest: obierania 
sobie Królów , i przepisywania im wa- 
runków » swobody ich dawne stwier- 
dzaiących lub pomnażaiących ; w pier- 
wszym zaraz po śmierci Zygmunta 
Augusta bezkrólewiu zabeśpieczyli so- 
bie zupełną nad, poddanemi swoiemi 
zwierzchność „ którą sobie iuż na ów 
czas aż na życie i śmietć ich przy- 

wła- 


Stan dzie 
sieyszy 
Wieśniąś 


ków. 


1 
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właszczali. Habent: sane in eos Domi- 
ni wita necisque potestatem; mówi Kro- 
mer lib: 1. Polon. Konfederacya t Ge- 

neralna Warszawska Roku 1573. spo- 
koyność i beśpieczeństwo wszelkie Dys” 
sydentom waruiąc , ostrzegia oraz (art. 
4. fol: 842. Pol IT. ) »iż: zwierzchno- 

»ści. żadney nad poddanemi, tak pa- 
»nów Duchownych. iako i Swieckich 
ynie. ubliża, i posłuszenstwa żadnego 
»poddanych przeciwko panom ich nie 

»psuie ; i owszem. ieżelby takowa 
»iieencya gzis była pod pozorem re- 
»ligit , tedy “iako zawsze było , bę- 
»dzie wolno 1 teraz każdemu panu 
»poddanego swego niepostusznego y 

4,tóm in spiritualibus, quóm in secula- 
»ribus podług rozumienia swoiego ú» 
»karać .” ! i z 


Na takowy artykul snadnotsię zgo- 
dzili i Katolicy i Dyssydenci, bo wsży- 
scy iednego iuż byli ducha przewo- 
dzenia nad rolnikami, i poczytywania 
ich za swoich niewolników. Ale czy» 
fiż można nie obruszyć., się na tako- 
wą ustawę, która władzę karania pod- 
danych , w materyach tak świeckich 
iak Duchownych, zostawiła w ręku 
dziedziców nie  przepisuiąc im ża: 
dnych: sprawiedliwości prawideł , ale 
równie sposób i miarę karańia „, iak 

sg- 
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zostawuiąc ? 


Przez ostatnić dwa przeszło wie- 
ki, nic w materyi tey na Seymach 
nie uchwalono „ a nawet podobno ani 
o.niey wspomniano,, wyiąwszy różne 
rawa względem dochodzenia zbie- 
głych rolników stanowione; a przeto 
los Wieśniaków przez wszystek ten 
czas zależał zupełnie od arbitralności 
i sumnienia dziedziców. - Na' Seymie 
Roku 1768. umieszczono między Kąar= 
dynalnemi Narodu Polskiego prawami: 
»że całość władzy i własności Stanu 
»Szlacheckiego nad Dobrami Ziemskie- 
smi Dziedzicznemi, i ich poddane= 
»mi, według praw Statutowych nigdy 
„odeymowana , ani zmnieyszana nie 
»będzie. Prawo iednak życia i śmier= 
»ci poddanego» nie. ma zostawać w 
»ręku dziedzica, ale gdy poddany po- 
»pełni kryminał , do Sądu Ziemskie- 
»go lub Grodzkiego , albo Mieyskiego 
»w Miastach większych , oddany być 
powinien. 


Mówiło się w Tomie I. w Rozdzia” 
łe IV. fol. 6r. że dawnieysze prawa 
riasze zwyczaiem od innych Narodów, 
żwłaszcza od Niemców przyiętym , nić 
Tom II. M ka- 
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karały zaboystwa śmiercią, ale pienię: 
żnym okupeni. . Mimo niektórych ode 
mian w prawach tych poź: żacy nastą- 
pionych , zostało się zawsze w Koró- 
nie, iż Szlachcic 2a zabóystwo chło- 
pa, acz dobrowolne i rozmyślne, gło- 
wcżyzną czyli grzywnami za głowę 
zabitego zapłaconemi okupował się. 
Wspomniony Seym Roku 1768. mig- 
dzy Kardynalnemi prawami położył na- 
stępuiące, wazeby się nikt nie ważył 
»swywolnie. zuchwale» rozmyślnie , i 
»dobrowolnie, w nadzieję okupu pie- 
»niężnego ,krwie ludzkiey przeleiwać , 
yi za głowę zabitego szacunek stano- 
»wić > waruląc iak- nayuroczyściey, 
»że iako Szłachcic za S$zlachcica, i 
»Chłop za Chfopa zabicie s na gardle 
»karany być powinien, tak też gdyby 
»się trafifo, żeby kiedy $ alzobośc chło- 
»pa nie przypadkowo „ale złośliwie í 
»dobrowolnie zabił , nie iuż zapłace- 
»niem temu, czyim on był podda- 
»nym , ale straceniem własney głowy 
»karany bydź ma w Sadzie przyzwoi- 
»tym; zachowułąc w tey mierze do- 
»wód i postępek prawny, oraz obro- 
»ny stronom, zupefnie według prze- 
»pisów zawartych w Statucie Wielkie- 
»go Xięstwa Litewskiego, i Konstytu* 
»cyach Seymowych. Co się zaś tycze 
yzranienia, zkalecżenia , lub ochromie= 

nia 
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nia na którymkolwiek członku, tedy 
»w takowych sprawach iak nayściśley- 
»sza sprawiedliwość dla ukrzywdzo- 
»nych , rostropności i szmiehney >su- 
»rowości Sędziów i Sądów , tam gdzie 
yz prawa należeć będzie , zostawuie 
»się: ażeby podobne występki podług 
»iakości zadanych ran, i „stanu osob, 
»którym zadane będą, sądzili. i karali.” 


Że prawo to odwołuie się do Sta= 
tutu W. X. Litewskiego „i „Konstytu- 
cyi także Litewskiey Roku 1726. nale- 
ży oobudwóch dokładniey wspomnieć. 
A naprzód Statut Litewski w Rozdzia 
le XII. w Artyk: I. to opiewa: »że 
»ieżeliby który, Szlachcic z zuchwal- 
stwa, opilstwa , swawolnie » umyślnie , 
»lekce poważaiąc. prawo pospolite. a 
»pastwiąc się nad stworzeniem Bożym, 
»człowieka: prostego, stanu , nie $zla- 
»cica zabi, a był poymany ma. gorg- 
»cym uczynku,w czasie w tymże Sta= 
»tucie na gorący uczynek zamierzo- 
»nym (i) takowy $złachcic za słusznym 

M 2 do- - 
G) Konstytucya Roku 1768. między prawa- 

mi kardynalnemi pod Artykufem IV. rok. 

i sześć Niedziel wyznaczyfa czasu na go” 

rący, uczynek; a to się rozumieć ma o 

zaboystwie , kradzieży , rozboin po dro- 

gach, naieźdzaniu domów. W. Statucie 
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»dowodem ma być na gardle karany s 
»krom głowczyzny. Dowod na Szla- 
»chcica w takiey rzeczy. nie inakszy 
„być ma, tylko ieżeli go strona ża- 
~ »lobna przy żabitym z sześcią świad- 
»kami, ludźmi dobremi, wiary go- 
»dnemi , i niepodeyźrzanemi , sam sio- 
»dmy poprzysięże , między któremi 
»sześcią świadkami ma być dwóch Szla- 
»chty wiary godnych i niepodeyźrza- 
»nych ; tedy za takim dowodem ten 
»Szlachcic ma gardłem karany bydź. 
» Jeżeliby Szłachty ku temu dowodowi 
»nie było „ tedy gdy żałobnik z trze- 
»ma prostego stanu świadkami przy 
wsięże , Szlachcic tyłko inż głowczyznę 
»powinien będzie zapłacić. Wszakże 
»gdyby ten Szlachcic powiedział , że 
»z przyczyny 1 za początkiem tego za- 
»bitego to uczynit , i brafby się w 
»tym ku dowodowi , ma to być iemu 
ydo- 


Litewskim dwadzieścia cztery godzin wym 
znaczono byfo przeciwko osiadfemu, 4 
to tylko w mieście albo we wsi , gdzie, 
zbrodnia popefniona , bo-gdyby w tym 

przeciągu do imienia, albo domu swo- 

iego Szlacheckiego winowayca uszedł lub 

uiechaf, iuż ztamtąd nie ma być ima- 

ny, lecz pozwany; nieosiadiego zaś, na 
każdym mieyscu, i każdego czasu, wolno 

imać. Statut I”, X. Litewskiego w Roz 

IV. Artyk: XXX. 
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»dopuszczono. Gdy więc samotrzeć 
»przysięże z dwiema Szlachta, a choa 
»ciażby i nie Szlachta, byleby ludźmi 
wiary godnemi i niepodeyźrzanemi, 
»takowy ma być wolep od gardła i 
»od głowczyzny. A gdzieby się to 
»pokazała że ten Szlachcic będąc i 
»przedtym niespokoynym , swawolnie 
»to uczyniwszy „sam iederi tylko brat 


»się ku przysiędze bez takówych świad= . 


»ków , tedy to mu iść nie ma „ale za 
»dowodem zupełnym strony żałobney. 
»iako iest wyżey opisano,„ma być ka= 
»tany gardłem. Gdyby znowu- żało- 


 »bliwa strona nie maiąc zupełnego do- 


»wodu takiego. iak się wyżey wzmie- 
»nifo,„ałe tylko samowtor albo sa- 
»motrzeć tego Szlachcica poprzysiądz 
»eholała, mianuiąc być „iż się to nie 
»przy ludziach stało; tedy przecie ten 
»Szlachcic bliższy będzie z swym do- 
»wodem odprzysiądz się, iż to mie ue 
»myślnie , ale przymuszony w obronie 
»uczynii. Gdy nie ma świadków ku 
» przysiędze: Szlachcic, ale sam tylko 


»chciałby przysiądz; to iuż strońa ża- 


»łniąca bliższa samotrzeć z sobą ró- 


„»wnemi, byle -dobremi i niepodeyźrza- 


»nemi, przy zabitym  przysiądz , iż 
»nie za początkiem icgo, ale bezwinnie 
»zabity; a obwiniony Szlachcic za ta- 


ykim nie zupełnym dowodem gardła 


M 3 nie 
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»nie traci, tylko głowczyznę zapłacić 
„będzie powinien. A gdzieby Szla-, 
»chcie taki nie był na gorącym u- 
»czynku poymany, tedy przecie bę- 
»dąc potym: do prawa według. tego 
»Statutu przycięgniony «ma za dowo- 
»dem słusznym za zabitego głowczy= 
»znę płacić , i szkody, któreby.się w 
»ten czas stały także za słusznym do- 
»wodem 'oprawić * 


Konstytucya Roku 17z6. także na 
Prowincyą i W. X. Litewskiego stano 
wiona , to: w sobie zawiera: y Dzieią się 
»nie Chrześciańskie w Państwach na- 
»szych sprawy , przez ludzi bezbo- 
»żnych i lekkorayślnych, że dobrówol- 
»nie 1 rozmyślnie ieden drugiego za» 
»biiaią , zamiast kary na mężoboyców 
»postanowioney, okup krwie z potom- 
»kami zabitego stanowią, i nie przez 
»inkwizycye „ przysięgt,tinne sądowne 
»wywódy , ale; za pokazanym kwitem 
»zapłaconey glowy,bcz żadnego wyroku 
»Szdowego oczyszczaią się ; co Że się 
»dzieie „wstecz Boskim i Swieckim pra- 
»wom, uchwalono za powszechną wszy. 
»stkich Stanów zgodą, iż odtąd. potom= 
»kowie po zabitych osobach żadnych 
»kwitacyi mężobóycom dawać nie bę- 
»dą mogli. nie tylko pod nieważno 
ścią onych, ale też pod karami siea 

»dze- 
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»dzenia wieży niższey na każdego krew 
»braterską PB ET: ale tak po- 
»tomkowie zabitych , iak Urzędnicy 
»Ztemscy i Grodzcy , nakoniec wszy- 
»sey Obywatele Państw Rzeczypospo+ 
»litey, z których każdemu Delatorem 
»być wolno; po Dekretach kryminali- 
»stów imać, ido Sadów oddawać mocni 
»będą. Urzędy zaś i Sady wszelkie ta% 
» kich Kryminalistów bądź przy Delato* 
» rze, badź bez Delatora, przed i po wyż 
»roku sadowym imać, a po wyprowa- 
„dzonych inkwizycyach, ściśle i surowo 
»w iawnym kryminale sadzić, główczy: 
»znę Potomkom, i Delatorowi wszystkie 
»szkody i wydatki przysądzić , uchy- 
»laigç wszelkie kwitącye i zapisy na 
»uniknienie kar zasłużonych , przez 
»kryminalistę: od Sukeessorów: nieważ 
»żnie otrzymane , owszem i tych na- 
»wet samych, którzyby takowe zapi- 
»sy dawali, sądzić i karać , pod utra- 
»tą urzędu, powinni będą: Żadna da- 
»wrność takowym, złoczyńcom służyć 
»nie ma, owszem każdy mieniący być 
pzabóystwo przypadkowe,albo w obro: 
»nie własney, sam nawet nie pozwa- 
»ny stawić się u Sądn powinien, i u- 
»wolnić się sprawiedliwym dowodem 
» przez inkwizycye i przysięgi. Tak o= 
»niec, że iawnym kryminalistom i 
»mężoboycom żadna amnistya dawa- 
M 4 pna 
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»na napotyfm bydź nie ma, ustano<- 
»wiono.” 

Nie można przeczyć, iż sposób 
dowodu. w Statucie przepisany, trudny 
iest, i mogący częstokroć(uwolnić mę- 
żoboycę od zasłużohey kary. Wszak- 
że «gdyby wspomniona dopiero Kon- 
stytucya Litewska Roku 1726. była 
rozciągniona do całego. Kraiu, i do 
wszystkich każdego stanu ludzi, i mia- 
ła. zupełne „wykonanie; gdyby , iako 
iest 'w Proiekcie Zbioru Praw Sadd- 
wych. dosyć było do przekonania za+ 
bóycy na sześciu świadkach ocznych 
iakiegożkolwiek stanu, rozumiem, że 
na ów czas życie Wieśniaków miałoby 
dostateczne od Prawodastwa zabeśpie- 
czenie. Już bowiem nad życiem rol-- 
mika nikt mocy i władzy nie ma , 
procz Sadów; kara śmierci za. chłopa 
zaboystwo ustanowiona; delatorem być 
mogłby każdy iakiegożkolwiek stanu 
Państw Rzeczypospolitey Obywatel, 4 
Sądowi  jnstygatorowie z mocy Urzę- 
dów swoich powinni; ugody: wszystkie 
o krew zabitego nieważne, owszem 
czyniący ie sądzeni ʻi surowo karani; 
Grody i Ziemstwa oziębley w takowych 
sprawach postępuigce utratą swoich U- 
rzędów zagrożone.; czas gorącego U- 
czynkq w sprawach kryminalnych do 

ro- 
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roku sześciu tygodni zamiefzony ; O~ 
wszem żadna dawność , ani amnestya 
mężoboycom nie "pozwolona. 


p Ale posłuchaymy , czego ićszcze 


od Prawodawctwa Kraiowego żądaią 
rolników naszych obrońcy i przylacie- 
le. »Odięty wprawdzie prawa, mó- 
wwią oni, moc panom nad życiem 


'»swoich poddanych, odięły władzę sa- 


»dzenia ich w sprawach ktyminalnych; 
»powściągnęły zuchwałość w rozlewa- 
pniu krwi wieśniackiey', przez posta- 
»uowioną na zaboyców. karę śmierci » 
» ostrzegły nawet, ażeby zranienia » 
»skaleczenia , chromienia wieśniaków , 
»Sędziowie surowo i sumiennie karali; 
»lecz też same prawa nie oznaczaiąc 
»kar występkom tym przyzwoitych, spu- 
»szezaiąc się na rostropność i sprawie- 
»dliwość Sędziów , fórum dla pokrzy- 
»wdzonych ani Dełatora lub Jnstyga- 
»tora nie wymiefiaiąc , ustawie tak 
»wświątobliwey. nie zaręczaią pewnego 
»skutku, A potym, ledwo kiedy zia- 
»wić się mogły tak dzikie i okrutne 
»stworzenia, któreby rozmyślnie i do- 
»browolnie  zabiiać poddanego g bądź 
»własnego przez zuchwałość i pewność 
»bezkarności, bądź cudzego w nadzie- 
»ię pieniężnego okupu , dawniey w 
»Kraiu naszym. z niesiawą Narodową 
» pra- 
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»praktykowanego , odważyľy się. Tacy 
»Panowie podobno się czasem! trafiać 
»mogą» którzy albo przez chciwość 
»imże samym szkodliwą , zbytnie po- 
»winnościami i robbtiżnemi uciążaią 
»poddanych„ albo przez charakteru 
»rebgia i edukacyg nie ułagodzonego 
»surowość , żadnego w karaniu tychże 
»poddanych mumiarkowania nie zacho= 
»wiuią. W takowych pokrzywdzeniach, 
»gdzież się mogą upomnieć o sprawie- 
»dliwość Wieśniacy ? Nie maią prawa 
owołać do: Naywyższey Narodowey. 
»Zwierzchności , ażeby raczyła skute» 
»czniey zapewnić be$spieczeństwo tym, 
»którzy przy maycieższych dla dobra 
»spoteczności: pracach „ a naymniey- 
»szych w niey korzyściach , chętnie 
»lednak na losie swoim przestaiąż Nie- 
»chay zostaną co do karności cywilney, 
»iak zostawali, pod władzą i Jurisdy- 
»kcyą Dziedziców , wyiąwszy  krymi- 
»nalne, które zawsze do sądów Naro- 
»dowych należeć maią; ale też nie- 
»chay im będzie wolno szukać spra- 
»wiedliwości w Sądzie Grodzkim w 
»pokrzywdzeniach następujących : gdy- 
»by dziedztc poddanego swoiego do 
»zranienia lub kalectwa karał; gdyby 
»go w więzieniu nad miarę przewi- 
»nienia dłużey trzymał; gdyby mu nie 
»załogę dworską , lecz własny iego 
i »Mma- 
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»maiątek, lub spadek po oycu albo 
»krewnym (k) należący zabierał , gdy- 
»by go do pańszczyzn lub danin nad 
»Jnwentrarz pociągał; na koniec gdy- 
»by sobie nad nim kary kryminalne 
»przywłaszczaf. Proiekt: Zbioru Praw 
» Sądowych, materya tę tak dokładnie 
»i rostropnie wyłożył, że. i sprawie- 
»dliwość dla podanych, i posłuszeń- 
»stwo dla Panów zupełnie zabeśpieczył.* 


Poddani do gruntów przywiązani 
adscripti glebe, z żonami i dziećmi 
swoiemi tak są własnością Ddziedzi- 
ców , że im nie wolno pod żadnym 
pozorem ze wśi odchodzić bez do- 
zwolenia Panów; owszem ci dochodzić 
i odbierać zbiegłych maią prawo, ża- 
dna iuż dzisiay 'dawnością, czyli A 
skrypcyą mie określone. Nie służą te 
Więśniakom dawne Kazimierza W. 

i 


gk) Pod Zygmuntem III. Roku 1588. stang- 
da Konstytucya > ażeby Kaduki w Mia- 
steczkach i Wioskach Szlacheckich » po 
poddanych , nie na kogo- innego, l:cz 
na Panów ' przypadafy, salvo tamen jare 
proxzmorum; ale w Ustawie tey stópnia 
Krewaych wieyskich nie oznaczono, chy- 
ba, iż rozumieć chciano, że iak po Szla- 
chcie , tak po Wieśniakach , dopiero. w 
niedostatku krewnych osmego stopnia 3 
majątki Kadukiem przypadać mai% 
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i Królów Jagiellonów Statuta, wzglę- 
dem wolności dla iednego lub dwóch 


naywięcey, wyiścia ze wśi corocznie, * 


względem dozwolonego odeyścia dla 
srogości pana, lub innych przyczyn 
wyżey'wspomnionych, nakoniec wzglę- 
dem niebronienia Kmiecym synom » 
gdy ich iest kilku, udawania się do 
rzemiosł „, lub nauki, Te, mówię 3 
wszystkie dawnieysze dla. Wieśniaków 
prawa, poźnieyszemi ustawami i zwy- 
czalami są zniesione, tak dalece, że 
nawet ani do Stanu Duchownego uda- 
wać się, i przyimowanemi bydź nie 
mogą bez pozwoleńia Dziedziców. Spó- 
sób dochodzenia prawem , l odzyskiwa* 
nia zbiegłych poddanych , różny w ró- 
żnych czasach opisałty Seymowe Kon- 
stytucye, i nis iednakowy na wszy» 
stkie Woiewodztwa; ale o tym 'mós 
wić się będzie w osobney. Xiążce Pra- 
wa. Cywilnego Polskiego. 


Nic wprawdzie dla Dziedziców po- 
Żądańszego być nie może , iako przy- 
zwoita dóbr osiadłość, którą iest zasa- 
dą ich majątku ; przeciwnie przez nie- 
udolność poddanych , gospodarstwo rol- 
nicze i wioski same upadać muszą. 
Sprawiedliwa przeto iest troskliwość s 
ażeby wioski nie tylko opuszczane nie 
były .ptzez odchodzenie rolników, ale 
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i owszem coraz bardziey zaludniały. 


się. Wszakże ledwo kiedy trafić się 
może, ażeby chłop pracqwity, rzą- 
dny » i gospodarmy, pod.panem faska- 
wym mie szkaią cy, maiątku potem wy- 
robionego , beś śpiecz zny, i podług sta- 
nu swoiego szczęśliwym się być rozu- 
mieiący , przez swawolę i zuchwałość 
samę, opuszczał wieś, w którey uży- 
wał wszystkich przyzwoitych sobie 
korzyści ,* 1 uciążenia żadnego nie do- 
źnawał. Doświadczenie i owszem uczy; 
a wrodzone rodowi ludzkiemu szczę- 
słiwości pragnienie tak wiedzie, że się 
ciśną poddani pod ludzkich i dobro- 
czynnych panó 7, a samych <tylko sro- 
gich i nieczułych na nędzę ludzką 0- 
puszczaią. |Ieżeli więc interessem pa- 
nów iest , ażeby-się nie zmnieyszyła 


"liczba ich poddaństwa „ iest równie 


obowiazkiem obchodzić się z podda- 
némi łudzko, łagodnie „ i sprawiedli- 
wie, a sposob ten skuteczniey dale- 


‘ko zapewni Dziedzicóm osiadłość wio- 
"sek „ niżeli wszystkie prawa na do- 


chodzenie i odzyskiwanie zbiegłych 
pozwolone: 


Poddani Dóbr Szlacheckich ,. Du- 
chownych, i Swieckich, nie małą in- 
nych ciężarów względem naywyższey 


<- Narodowey Zwierkchnbéci a tylko a- 


přa- 


Dzisieysze 
powinno- 
Ści Wie- 
Śniaków 


ku Rze- 


czypospo. 


litey, 


Fundusz 


Lipnickie- 


go. 


190 - Prawo POLITYCZNE 


płacanie podatku Podymsego , który po- 
dług uczynionego stosownie do ży- 
zności Ziem i Woiewodztw umiarko- 
wania, różnie bywa płacony:; o czym 
mówiło się iuż w Tomie I. Rozdz. 
XVIII. W reszcie Dobra Szlacheckie 
wolne,sg od gwałtownych werbunków 
od leż Żołnierskich, i od wszelkich 
innych powinności, iakim w innych 
Kraiach, gdzie Stanu Wieyskiego los 
zdaie się być szczęśliwy, podlegaią . 
Rozmiarkowanie podatku Podymnego ną 
Gospodarzy „ wolno iest samyru Dziec- 
dzicom czynić, byleby całkowita, Dy- 
mów liczba podług łustracyi opfaca- 
ną była do Skarbu Rzeczypospolitey. 
Niektórzy z Panów muszą częstokroć 
zastępować swoich poddanych; znay- 
duia się nawet tak dobtoczynni, iż to 
chętnie dla ulżenia im czynić zwykli. 


Nie można w tym mieyscu nie 
wspomnieć rzadkiego ludzkości dla 
Wieśniaków przykładu. Zostawił go 
jan Lipnicki, Obywatel Woiewodztwa 
Sandomirskiego. odkazuiąc pewną pie- 
niędzy summę s ażeby z rocznego od 
niey procentu , podatki Rzeczypospo- 
litey, za ubogich Wieśniaków Dóbr 
Ziemskich Powiatu Sandomirskiego za- 
stępowane były: Zgromadzone na Sey- 


mie Warszawskim Roku 1647. ‘Stany 


— == 
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tzeczypospolitey utwierdziły wieczy- 
ście "powagą swoia. tak piękny i 
tak. chwalebny fundusz. Słowa Kon- 
stytucyi są: ( ol IV. fol. tx1. ) »U- 
»ważaiąc poboźną fundacyą Ur: jana 
»Lipnictkiego, Obywatela Sandomirskie - 


'»go, którą póbożnym i chwalebnym 


»przykiadem , żastępuiac od podatków 
»Rzeczypospolitey. ubogich Komorni- 
»kówWw » Chafupników >» i Zagrodników 
»Dóbr _Ziemskich, Woiewodztwa a Po- 
»wiatu Sandomirskiego , uczynił, da- 
»wszy pewną summę, aby z prowen- 
»tu od niey rocznego, podatki publi- 
»cznę za  pomienionych.' poddanych 
»placone były „iako 6 tym Zapis od 
»niego uczyniony ; szerzey obloqustur; 


»tę fundacyą powaga Seymu ninieysze- 


»go utwierdzamy , tak iednak , Ze: 162 
»żeli zapisana summa nie wystarczy , 


»to się do podatków ciż poddani przy» 
»kladać będą powinni.” 


Na cel tak. zbawienny, zostawił 
Lipnicki piętoaście tysięcy złotych s 
i summę tę zapisał na dobrach Fada 
notice zwanych, w Powiecie Sando- 
mirskim;. a w -Parafii Bidzińskiey le- 
żących. Rozumieć należy, iż zamiar 
Fundatora, ustawą Seymówą stwierdzo- 
ny, musiał być przynaymniey w po- 


jczątkach skutkowany , ale wkrótce w 


za= 
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zaniedbanie poszedł. A jak diwniej 
Woiewodztwa miały niektóre docho- 
dy na szczegulne swoie wydatki, tak 
Woiewodztwo  Sandomirskie procent 
od tey $ummy obracało na largicye 
Obywatelom za różne posłuzi, daiąc 
im na to do Dziedzica Janowie assy- 
gnacye. 


Na owym Roku 1775. smutnym 
do wspomnienia. Seymie „ niewiem 
pod iakim pozorem, i na tę Lipni- 
ckiego summę wyrobiono uboczne San- 
citum (a na mocy onegoż, wydania 
iey domagano się u dzisieyszego Ja- 
nowic Dziedzica J. ?. Jawornickiego) 
Który kazawszy się zapozwać, Grod 
Sandomirski odesłał tę sprawę do Try- 
bunału, a Trybunał do Stanów na 
Seym, gdzie materya ta dotad wnie- 
siongs nie była. 


Tym czasem summa początkowa » 
procentem luż do drugiey takiey uro= 
sła,i mogłaby iakążkolwiek ulgę przy- 
nieść biednym Powiatu Sandomirskie- 
go Chłopkom , którzy. chociaż w cie- 
mnościach wychowani, wiedzą iednak 
dobrze o tym zapisie; wspominaią co- 


dziennie ‘i błogosławią dobroczyńcę 


swolego ; a do naywyższey Narodowey 
Zwierzchności ręce, wznoszą „ażeby nie 
ć do- 


ABE mala ca a Ją MA. 


se m ser Ory 
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dozwoliła wydzierać im tego dobro* 
dzieystwa Lipnickiego. Wszakże ieże- 
li jakie fundusze , to zapewne takie 
powinnyby być święte , i nicnarusze- 
nie dotrzymywane; ieżeli gdzie, tow 
takich osobliwie okolicznościach, ludz- 
kie dobroczynnego Pundafora intencye, 
należafoby iak nayskrupulatniey dopet- 
niać;: nakoniec ieżeli eo, to podobne 
przykłady, przeciwko oszczercom Na- 
rodu Naszego naymocniey stwierdzaią , 


co.powiedziaf wspomniony wyżey Fre= 


“dros Utique nobis etiam Polonis wirtus 


est cordi; honestas decori. 


Zwierzchności Duchowney oddaią 
poddani z gruntów i zbiorów swoich 
dziesięcinę siopową albo pieniężna s 
podług: dawnieyszego postanowienia s 
lub poźnieyszey umowy. Materya dzie- 
sięcin, iak była przedtym nasieniem 
kłotni i niezgody między Stanami Du- 
chownym i Świeckim, tak dzisiay zda 
ie się być poniekąd ułożoną „ i przez 
Prawodawstwo. Kraiowe , i przez po- 
wolność Xięży, którzy ieżeli gdzie 
wieczystych Kompozyt nie czynig, gdy 
się o nie Dziedzice nie staraig, przy= 
naymniey łatwi są do każdoroczney z 
Dziedzicami ugody. Ale czyliź Pano- 
wie uczynpiwszy pieniężną ugodę ogól- 
nie za dworską i chłopską dziesięcinę; 
Tom II. N "mo- 


Powin- 
ność Wie- 
śniaków 
ku Duche 
wnym. 
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"mogą przecie u chłopów swoich wy- 


tykać, gdy dla tych lżey podobno i 


użyteczniey byłoby, część na siebie 
przypadającą zapłacić? 


"Co się tysze powinności Chłopskich 
względem Pinów , te w Polszcze są 


A . v. . 5 
Śniaków ! dajeko cięższe, niżeli „w innych Ne- 


względem 
Dziedzi- 
ców, 


rodach. Pańszczyzna „ którą poddani 
co tydzień do Dworów odbywaią ró- 
żna iest podług zwyczaiu Prowincyi, 
1 obszerności gruntów Chłopom nada- 
nych. lżeysza w Ruskich Woiewódz= 
twach; w Polskich, zwłaszcza w Kra- 
kowskim , Sandomirskim ; i Wielko-Pol- 
skich niektórych, tak iest wyciągnio- 
na, że tam między innemi podnpada- 
nia chłopów przyczynami, i ta iest 


niepośle dnia. Nigdzie częściey iak tam - 
nie widać spadaiących Kmieci, i nie-- 


chętniey na role Kimiece idących go- 
spodarzy. Odstręczaiąa się, iuż trhdno- 
ścią znalezienia tak liczney czeladzi , 
iakiey potrzebnie odbycie pańszczyzny 
dworskicy-, i roli swoiey dopilnowanie; 
inż że wszystkie prace, zabiegi, i wy- 
robki własne obracać muszą na teyże 
czeladzi wyżywienie i zapłacenie. 


Oprócz roboczey pańszczyzny , od- 
„prawiaią poddani stróżą dworską, dzien- 
ną i nocną, a mieyscami i podróże 

_nie- 
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niektóre, za powinność; 'prócz tego s 
obowiążani są. przynaymniey w wież 
lu dobrach,» oddawać do dworów pe 
wna liczbę kapłonów i iay, gdzie nie- 
gdzie nawet pewną miarę grzybów , 
orzechów , lub tym podobną” daninę. 
W reszcie, wszystkie. te powinności 
wykonywaią chłopi bez szemrania, by- 
le im nad dawne Jnwentarze, których 
oni zawsze są pamiętni „ciężarów nie 
przyczyniano. Pańszczyżny 1 daniny 
te nadgradzaią się poddanym przez to, 
że pańskie grunta osiadaig; że dworską 
maia załogę , którą ,ieżeli zmitrężeie , 
dwory odnawiać. muszą; że w przy- 
pźdku trefunkowego i bez winy swo- 
iey pedupadnienia , od Panów ratowa- 
nemi bywaią; że o utrzymywaniu mie- 
szkań ich i gospodarskich budynków s 
panowie myślą. 


Nic przyzwoitszego nad zwyczay 
pewnych Woiewództw, w'których zda- 
wna maia Chħřopi wyznaczoną sobie z 
umiarkowanięm dzienną robotę , bądź 
to cięgią, badź ręczną. Nie potrzeba 
tam dostawiać im przykrych częstokroć 
dozorców , chyba dla dopilnowania, a= 
żeby dobrze zrobili; bo wiedzac iłe wy- 
robić powinni» sami dla siebie spie- 
szą się, ażeby prędzey z pańskiego ze- 
szli; nie maią przyczyny narzekać, że 

N 2 są 


Poddani 
Dóbr Du- 
chownych, 
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są uciążeni pracami albo przez nazbyt 
v'czesne w. pole wychodzenie , albo 
przeź późne w noc schodzenie, bo tam 
panom nie o to chodzi, iak wiele chło- 
pi przez dzień „zrobią, ale żeby wy- 
mićrzoną sobie dniową robotę, należy. 
cie odbyli, 


Mówiło się wyżey, iż dawniey pań. 
szczyzna chłopów nierównie była |żey- 
sza, i że dopiero Zygmunt 1. posta: 
nowił, ażeby z łanu dzień ieden w ty- 
godniu odrabiali. Ale wkrotce potym, 
zwłaszcza od bezkrólewia po Zýgmun- 
cie Auguscie, Panowie pomnożyli dwor- 
skiey robocizny. Marcin Bielski, który 
pod panowaniem Króla Stefana w Ro- 
ku 1576. umarł, pisze w swoiey Kro- 


nice, iż za iego czasów, iuż Chłopi | 
nierównie więcey niżeli przedtym, dla 
dworów rabiać musieli. 


W. Dobrach Duchownych od: Xia- 
żąt 1 Królów Polskich, albo od Szlach- 
ty Duchowieństwu nadanych , pozosta- 
ło się, że tam pańszczyzny, lubo wię- 
ksze niżeli dawniey , mnieysze iednak 
są niż poddanych Szlacheckich ; ale 
też Wioski Duchowne , oprócz wspolne- 
go z innemi podatku, do trzymania 


żołnierzy na stanowiskach, do werbun= — 


SE EJ CA opo) taż 2 
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ków, i do płacenia :Sabsidii Charitatioi 
należą, | 


W Królewszczyznach los poddańz 
stwa szczęśliwszy iest mie tylko co 
do robociżn i powinności dworskich y 
których nád Jnwentarze lustracyanii 
potwierdzone 'nie mogą pomnażać Sfa- 
rostawie: ani Dzierżawcy; ale też coi 
, dosdachodzenia: sprawiedliwości, Kts 
Icy zawsze hewnemi są poddani wio. 
sek: Królewskich w Koronie w Sadach 
Referendarskich 4 w W: X. Litewskim 
w Assessorskich, o ittórych pod oso- 
bnemi Rozdziatami mówić się będzie. 
Ale <da Skarbu Rzęczypóspolitey, oprócz 
pódatku Podymnego. puł-podymne o- 
płacać, i stanowiska żołnierskie podey- 
mować muszą, W Ekohomiach , czy- 
li DobraćhStotfu Krolewskiego podda= 
nisi publiczne podatki równie z poddał 
nemi Dóbr Królewskich ponoszą, wòl- 
ności także cniektóre maią, a sprawic- 
dliwości vu Administtacyi i Królewskiey 
poszukuig. - Wszakże to rozumieć się 
ma o samych tylko- poddanych, bo 
sprawy z Dóbr wynikaiące, podług ró- 
żności swoiey do różnych Jurisdykcyi 
Sądowych należeć mogą, iako o tym 


powie się niżey pod Rozdziałem: 0 
Sadach. 


N 3 Ja- 


Poddani 
Dóbr Krów 
lewskich. 
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Uwolnie- Jakiemi sposobami przedtym Chfop 

nie podda- poddany ( adscriptus gleba ) mógł ży: 

nyot- skiwać wolność, mówiło się wyżey 
- wspominałąc niektóre względem Wie- 
Śpiaków prawa Kazimierza W: 1 Krów 
"lów jagielionów.  Dzisiay, nie może i: 
naczey tego daru pozyskać, tylko przez 
nadanie swoiego gruntowego. pana i 
prawego dziedzica, bądź tylko ręcznym 
pismem i he tbowna pieczęcią, badź 
zeżnaniem w Aktach Województwa 
swoiego utwierdzone; a takowego na=:/ 
dania.żaden z następnych Dźiedziców 
nie: ma prawa; cofać»i odwoływać. $: 


Oprócz rolników poddahych; pań- 
szczyznę dworską odby wąiących idib 
czypszutących, sg ieszcze w dobrach; 
tak Królewskich i Stołowych, iak w 
Szłacheckich i Duchownych s Sołtysi . 
Ustanowienie Softystw. zdaie się /taki 
mieć początek : że; dawńi KXiążęta b 
Królowie Polscy,vzarosie 1spuste grun- 
ta nadawali prywatnym niektórym, a- 
żeby tam osiadaiąe,, a przemysłem s 
pracą, i kosztem swoim  dobywaiąc 
pozytków. ziemnych , rolnictwo Kraio- 
we pomnażali, zakładał wioski, rudy, 
huty s» kuźnice. młyny, 6x. Biorący 
do uprawiania lub dobywania takowe 
grunta , albo stawić karczmę, młyn, 


lub co podobnego ofiaruięcy się» mie- 
li 
$t 


Sołtysi, 
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liz razu zupełna wolność od wszelkich 
danin i powinności ale z czasem wfo- 
żońo na nich służbę woyskową i podwe- 
dy. Panowie Swieecy i Duchowni w Do- 
brach swoich -podobnymże sposobem 
Soitystwa zakładali ,” wolność naprzód 
zupełną do lat pewnych Sołtysom na- 
daiżc, a potym czyńsz iaki i powinno- 
$ei niektóre dia dworów naznaczaiąc. 


Kazimierz W. postanowił , ażeby 
wszyscy Soltyst, tak Królewscy, iak 
Swieckich i Duchownych Panów, wo- 
ienna bez żadney wymowki stużyli. 
Pod Królami Zygmuntem T. i Zygmun- 
tem Augustam , utrzymywali Ducho- 
wni, że Sołtysi ich wolnemi być po- 
winni od sfu:by woienney; ale im te- 
go dowodzić Przywileiami nakazano, 
a tym czasem) ażeby służba szła ze 
wszystkich Sołtystw iakieykolwiek badź 
natury tak .osiadfych , iako i skupio- 
nych, uchwałano. Obowiązek: czynie- 


nia służby z Sołtystw, odmienióny pos. 


tym został na podatek pieniężny, a 


i ten bardzo szczupły , bo tylko iuż z“ 


samych Dóbu: Królewskich ; ieszcze i 
tam będących Softystw wielka Część 
albo do Starostw lub Dzierżaw są przy- 
Iączone „ albo Miastom niektórym na- 
dańe. W Dobrąch Szlacheckich i Du- 
chownych, Sołtystwa albo skupione są 
N 4 przez 
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przez Panów „ albo ieżeli w naturze 
swoiey pozostały, to. Softysi tylko iuż 
do równych z inszemi poddanemi po- 
datków Rzeczypospolitey należą. 


Wspomniony wyżey Kazimierza W. 
Statut zabrania możnym i wziętym o- 
sobom, mimo wóli Fanów, Sołtystwa 
kupować pod nieważnością kupna, a 
to z tey przyczyny: »że (słowa są 
»Statutu ) urząd Sołtysów zawsze „iest 
»na służbie, 1 na rozkazanie panów 
»swoich gotowi być „i co każą czy- 
»nić za prawem są powinni” W” ros 
ku 1507. ustanowiono , ażeby $oitystw, 
Woytostw, i Młynów swoich Sottysi s 
Woytowie, i Młynarze oddalać ant zą- 
stawiać bez dozwolenia Pańów nie mo- 
gli pod utraceniem summy, co samo 
i poźnieysze Konstytucye ztwierdziły. 


« O nieposłusznych panom i niepo. 
Żytecznych Sołtysach uchwalił Włady. 
sław Jagiefło Roku r420. (I) ażeby da 

; sprze- 


(1) W Statucie tyio napisano; że lan może 
wziąć Softystwo i sprzedać „ recipere Gr 
wendere ; ale Statut Roku r511., obłędli- 

wość powyższego sprawiedliwym wykła- 
dem poprawiając, nakazał na mieysce 
słowa: wziać, położyć słowo: rozkazać, to 
iest : praczpere weydere , zamiast recipere 
© vendere: 


` 
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sprzedania Sołtystw swoich przymu=: 


szonemi byli „, a: w niedostatku obcego 
Kupca, sam Dziedzice: wśl może na sie= 
bie Sołtystwo otrzymać, za oźnacze- 
niem iego wartości przez Urząd Zień- 
ski. Konstytucya Roku r563. wszy- 
stkie takowe Sołtystwa w ustanowie= 
niach i opisach swoich utwierdziła , 
mieniąc'ie być każdego czasu na sku- 
pie przez Dziedziców + gdzieby doży- 
wocie nie zakroczyło podług: dawnych 
Oryginalnych przywileiów. 


Rożsądzali przedtym Sołtysi sprawy 
między Wieśniakami, przy powinno- 
śćiach niektórych dla panów „ a obo- 
wiązku służby woienney -dla Rzeczy- 
pospolitey. Officium Scultett esti, mówi 
Przyłuski , fus inter Cives dicere + 65 kerż 


- suf, iuprimisque belli munia obire. 1 W 


nay- 


Nie iedna podobno taka w Prawach 


naszych znayduie się ómyfka. Między 
innemi znacznieysza iest owa, ktorą na 
Seymie Warszawskim Roku 1699. popra- 
- wiono. „,Ponieważ ( sława są Konsty: 
tucyi) przez omyłkę weszło w Konstytiu= 
»>cyą Roku 1690. pod tytułem: Podymne; 
;,slowo uymuiące. równości, mieniąc 
„smnieyszę Szlachtę ; przeto za zgodą 
»»wszech Stanów , słowo to na zawsze 
»zmosiemy; przyzmaiąc, że w równości, 
»;większega ani mnieyszego nie masz.” 


chłopi 
Późni czyli 
nieosiadli, 
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naywyższym nawet Magdeburskim $a- 
dzie, w Krakowie“ przez Kazimierza 
W. założonym , zasiadali wieyscy Soft. 
tysi; i dzisiay ieszcze w niektórych 
dobrach do obowiązku igh nałeży pil- 
nować wewnętrznego między chłopa- 
mi porządku , i mnieysze ich spory u- 
łatwiać, Ale po zdiętym z Sołtystw 
woienney' słhżby obowiążkn , iuż nie 
tylko chłopi ,ałe nawet i Szlachta w 
Dobrach Szłacheckich i Duchownych 
posiadać Soitystwa zwykli. 


, 

Niełudności dóbr wieyskich , i nie- 
dostatkowi potrzebnych do gospodar 
stwa rolniczego osob tak w Królem 
wskich , iak w Szlacheckich i Dacho- 
wnych wśiąch „ zabieżeć chcąc Jan 
Olbracht» postanowił Roku 1490. aże- 
by Mieszczanie pod winą. czternastu 
grzywien za każde przestępstwo , nie 
przechowywali u siebie chłopów ta- 
kowych, którzy domów własnych i o- 
siadłości nie maiąc, schranianią się do 
Miast i Miasteczek , gdzie ani służby 
roczney nie przyimnią „ ani rzemiosła 
żadnego nie robią ,- ani pewnego do 
wyzywienia się sposobu nie maią, al- 
bo też bez listów świadecznych od pa- 
na do Miast przychodzą; ale tylko go- 
dzinnych „ dziennych ,. lub tygodnio- 
wych podeymuiąc się robot, czasami 

na 


/ 
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na kradzież (i „łupiestwo. udawać “się 
mogą, avw porze żniw "na wśie wy- 
chodząc większey tam nad zwyczay i 
sprawiedliwość zapłaty wyciągaig. Ten: 
że Statut poniżey uchwała; ażeby Sta- 


„rostowie ,* Dzięrżawcy „ Szląchta, “Pax 


nowie mieysc , i Urzędnicy, chłopów 
i niewiasty w czasie żniwa iz Polski 
za granicę wychodzić chcących „a przez 
to trudność w dostaniu robotników Kra- 
iowi swoiemu czyniących ;/ zatrzymy- 
wali, i nadroboty Obywątelom: tego 
Królestwa oddawali. Ponowił toż pra- 
wo Alexander Roku 1503. pozwaląiac 
zatrzymuiący m takowych'zbiegów, trzy- 
mać ich u siebie przez Miesiąc: na roa: 
bocie bez zapłaty, a potym do dóbr; 
z których" wyszli, odsyłać nakazutąc. 
Zygmuntd«*Roku 15r9. "przydał ; aże: 
by chiopr lóźni, do 'trzeciego dnia od 
swolego przyiścia : do Miast i Miaste- 
czek, nie oddaigcy się;w'służbę roczną, 
albo rzemiosło , przez Urząd Mieyski 
infani, i do robot publicznych sobra- 
cani byli ;'co-samo i innym pańom'w 
Dobrach i maiętnościach swoich wolno 
z niemi uczynić. Tenże Krół zwa- 
żaiąc , iż dla częstego chłopów zbie- 
gania , gospodarstwo Kraiowe znacznym 


 szkodom podlega, ustanowił w Roku 


1523. ażeby Oracz, Kmieć , Zagrodnik, 
lub iakikolwiek inny poddany „. albo 
; syn 
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synowie ich cnad- wolą i wiadomość 
pana gruntowego „ uciekaigcy do ins 
nych „Kraiów , przez "Starościńskie i 
Mieyskie Urzędy chwytani byli, i do: 


` robot obracani dopóty, aż'się Panowie 


Zebracy. 


o: nich upomng s- którym za okaza- 
niem, że ich właściwie s3 poddani. 
wydanemi być powinni , wziąwszy od 
iednego . dwanaście” groszy za pracę i 
pilność 'w zatrzymaniu. Wszystkie te 
o-lóźnych chłópach Statuta potwierdził 
Zygmunt: August Roku 1563. 


Już za/panowania Jana Olbrachta , 
iak czytamy. w Statucie Roku 1496. 
mnostwo żebraków:'meskiey i niewie. 
ściey płci tak wielkie wikraiu naszym 
ziawiło się , iak w żadnym innym Kró- 
lestwie ;. a między: niemi znaydowafa 
się naywięcey takich, którzy! nie przez. 
prawdziwą potrzebę i zupełną zarobiex, 
nia niemoc, ale przez swawolą i grus 
sność udawali się na żebraninę,,zgorsze= 
nia wielkie czyniąc, i częstokroć gwat- 
tem lub zdradami dostaiąc , czego wy} 
prosić nie mogli. Uchwalił więc wspo- 
mniony Król za zgodą Panów Rad i Po- 
stów Ziemskich „a za przykładem in- 
nych Chrześciańskich Królestw , ażeby 
w Miastach , Miasteczkach , is Wsiach, 
nie więcey żebraków było, tylko tyle, 
ile Urzędy Mieyskie , lub Panowie na- 

zna- 
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znaczą ; ażeby w Miastach i Miastet 
czkach Rada, a po wsiach Panowie 
mieyscowi z Plebanami, dawali znaki 
dla oznaczenia liczby tych, którym z 
sprawiedliwych przyczyn żebrać po- 
zwolą. Bez.takowych znaków znale- 
zieni na żebraninie , maig być imani 
na służby , albo -Starostom oddawani 


"do sypania wałów, lub roboty okoła 


Zamków. Pozwolono iednak panu, wy- 
służonym , i ku żadney robocie nie» 


mocnym » dawać świadeczne listy, pod 


których óbroną, chociażby znaków nie 
mieli, imoga 'wszędy prosić iafmużny. 


Czemużby nie raczey do Szpitalów 
brani być mieli prawdziwie ubodzy i 
zarobić sobie nie mogęcy ? Wszakże do- 


mów takich i wtedy iuż było nie ma- 


fo, i dzisiay iest daleko więcej. W 
Państwie Chrześciańskim, w Narodzie 
z ludzkości i miłosierdzia szczycącym 


się i słynącym, dziwno ¿iest widzieć 


tyle włoczących się po Kraiu żebra- 
ków i kaleków, tyle na gnoiu al- 
bo na bfocie leżących po ulicach nę- 
dzników „ gdy przecie poboźność. i » 
ludzkość Polaków uczyniła nie mało 
funduszów na Szpitale. Niechby -Ma- 
gistratów Kraiowych , Biskupów , Ple- 


„banów , Dziedziców oko wglądafo pił- 


nie w obracanie dochodów Szpitalnych; 
niech- 


j 
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niechby rozeżnawani byli prawdziwie 
potrzebni i niemocni od mogących so- 
bie na wyżywienie zarobić ; niechby 
ci drudzy władzą Urzędową. przy mū- 
szani byli-do pracowania, a tamci do 
osiadania w, Szpitalach; niechby zagra 
nicznych włoczęgów, iak o. tym liczne 
są dawnieysze prawa, do Kraiu nie 
wpuszczano, a zapewne Szpitale Pol- 


skie wystarczą, na obięcie i utrzyma » 


nie Polskich żebraków. (m) 


Gdy dzisiay dozor nad Szpitałami 
i funduszami ich tak w Koronie jak w 
W. 


(m) Dawnicy daleko toż samo prawie mówił 
Przyłuski Pisarz Ziemski Krakowski w 
Statucie swoim w X. I. w Przedmowie 
do R. XX. Słowa iego są: Miram certe 
uideri debet, quod in nostra Gente buma- 
nitatis alioquz nomine cowsnendata , ea in= 
humanitás esse cernitur, quod istud omne 
genus znopum 0d certas domos , quarum 
plurime. sunt, non recipitur, vel saltem per 
Magistratus non cogitur; sed partim vi- 
catim ©» ostiatim mendicantes cernas, par= 
zim zu fimo © luto ulceribus plenos, ncn 
rarò- etiam validos- jacere, © clamoribus 
pratereuntes discruciare videas Go audias ; 
cum ©" teris tantum ac indigenis pauperz= 
bus beneficium iliud śmpendendum esset , dr 
curati ac validi ad aliquod opus panis eti- 
am essent adigendi.  Jnferendz iraque es= 
sent. in eam rem ocziz Episcoporam & Ma- 
gistratuum, ac omnes veri ©” indigena pawa 


x 


LOME 


w ear e da A. 


ac" art” 


m 


» 
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w. X. Litewskim oddany est przez 
Konstytucya Roku 1780. Kommissyom 
Boni Ordinis, które do Departamentu 
Policyi odnosić się, i od niego zależeć 
powinny; należy się spodziewać, że 
pobożne cnotliwych Obywatelów inten- 
cye w żałożeniu i nadaniu Szpitałów , 
beda przyzwoicie uskutkowane, a hań- 
ba Narodu , z tak licznie tufaiącego się 
u nas żebrąctwa, przy takiey Kraiu nie- 
ludności, zagiadzoną zostanie? zaręcza 
o tymże w Dobrąch Dziedzicznych , 
"Banów ludzkość i religia, a Plebanów 
i Zwierzchności Duchowney czułość. 
Wy- 


peres zn domos essent recipiendi, westiendź , 
pascendi, potandi, w visitandi, contra 
sapposititiz te alienzgene (nisi pro his justa 
causa subsit ) pellendź tr operibus: manci= 
pandi: Caput autem. ejus reformationis es- 
set , sè Magistri hospitalium Ćw domesti-» 
cos szpe Justrarent ac distinguerent, (e de vi- 
Csi Were egrotos ac inopes ad kospstalia 
scompellerent ; walidos autem illos, kominie 
bus illudentes, foras pellerent ; et si pra 
terea bebdomadattm rationem eleemosyne fa- 
cerent. Tanta scilicet impietas est carnem 
nostram despicere in. fratribus, ut pauperes 
neglexisse , sit occidisse, illis etiam subtra- 
xisse aliquid } sdcrilegii instar esse censea- 
żur. Ne ergo ipsimet hospitalium Magi- 
stri ac Seniores, Epulonem vel fudam imi- 
tentur, caveant; alter enim istorum ob La- 
zarum neglectum, alter ob furta eleemosyna, 
panas dederant, 


OCT 


| 


Uwagi 
niektóre 
o Poddań. 
stwie, 
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Wydany niedawno przez Radę Nie- 
ustaiącą Uniwersał o włoczęgach i o 
żebrakach , ponawia i obiaśnia ustawy 


dawnieyszych Królów. Przepisy tego ` 


Uniwersaju. gdy w całym Kraiu, przy 
pomocy zwiaszcza i 'dozorze Ducho=- 
wney Zwierzchrości, wykonane bę- 
dą „ należy się spodziewać , iż żąda- 
nie publiczności w tey mierze dopet- 
nionym zostanie. 


Niżeli ten Rozdział o Stanie Wiey- 
skim skończemy , uczyńmy icszcze 
niektóre . przynaymniey nad  poddań= 
stwem Polskim uwagi s gdy dzieła te- 
go zamiar nie pozwala się daley rož- 
szerzać Z materyą tak ważną, bo i 
cały Kray, i każdego Pana interessu- 
iaca, Cum enim agricole , mówił Pisy- 
Tuski, omnium in Republica Ordinum ful- 
crum 63 quasi oeconomt sint Reipubli- 
ce quoque interest. ne quis eorum ser- 
witute abutatur. Tegoż Przyłuskiego 
rady są: ażeby pańszczyzny z pomiar- 
kowaniem od Wieśniaków wymagać , 
a tąk będa do faskawych panów przy- 
wiązani: si. clementer opera exigantar 
ab illis, fide benignitati respondebunt ; 
ażeby zakupńe i dziedziczne mieli 
“grunta, tak zbiegać nigdy nie będą: 
si  emptos Jundos habeant» a fuga ab- 
stinebunt ; ażeby wolnością byli nada- 

ni, 


4 
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ni, a tak pogańska owa niewola umiar- 
kowaną zostanie przez Chrześciańską 
sprawiedliwość : si. vero manumitientum, 
tunc ethnica. servitus inter Dominos 68 
illos „ex Christiana moderabitun guita- 
łe. Toż samo wtedy i insi niektórzy 
Obywatele sądzili , toż samo dziś wie» 
Ju godnych , ludzkich , i oświeconych 
Parów myślą i mówią, toż samo po* 
dobno i wszyscy dóbr wieyskich Dzie- 


_dzice chętnie byliby gotowi uczynić+ 


to test: nadać wolnością i dziedzictwem 
poddanych» Pańskie nawet grunta mię: 
dzy nich podzielić, ina: czynsz pu- 
ścić , byleby oswobodzeni od kiopo- 
tów: gospodarskich, i, poddanych szczę” 
śliwszemi uczynić mogli, i sami być 
o dochodzie swoim zabeśpieczeni. 


»Ale Proiekt ten, mówia: acz. na 
»pozor chwalebny, i pełen ludzkością 
»nie iest w skutku łatwo podobny, o4 
»wszem doznałby zapewne niezwycię- 
»żonych trudności, Gruba Wieśniaków 
»naszych prostota , zadawnione do'nie« 
»woli przywyknienie , nierządność ; i 
»nieznaiomość gospodarstwa „ będą. za- 
»wsze na zawadzie uskutecznieniu tałć 


 »wspaniałego zamiaru. Przyzwyczaie= 


»ni z przymusu tylko. i pod okiem 
»groźnych dozorców pracować. miało 
»co więcej nad potrzeby teraźnieysze 
Tom II, (0) pbyć 
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»być starownemi, nadzieię pokładać w 
»zapomożeniu od Panów, którzy inte= 
»ressowani są'do zachowania ich ieste- 
stwa; nie zechcę zapewne przyj zé 
„tey stanu swoiego odmiany; poruczo- 
yne im samym wszystkie gospodarskie 
»starania poczytaią za nazbyt trudne ; 
»powinność myślenia o sobie, o fami- 
»lii, o czeladzi , o dobytku, o sprzę- 
»tach i budynkach gospodarskich , o 
» zapłaceniu dziedzicowi rocznego czyń- 
| »szu 1 „podatku Rzeczypospolitey, zda= 
»wać się im będzie ciężarem siły ich 
»przenoszącym. Wszakże tego wsży- 
»stkiego doznali w dobrach swoich pa- 
»nowie niektórzy, odmiany tey z pod- 
»danemi własnemi doświadczyć chcą- 
»cy. W innych znowu dobrach , lubo 
»taż odmiana uskutecznioną przez nie- 
»których Panów została , atoli nie przy- , 
»niosła spodziewanych pożytków ,, gdy 
» poddani: zamiast co mieli być sami 
» przez nię szczęśliwsi; a panom i Kra- 
»iowi użytecznieysi, wszystkie te na- 
»dzieie zawiedli,” 


Nic prawdziwszego nad to, że dzie- 
fo uwolnienia rolników, bez przyzwo» 
itego przygotowania nie może być u- 
skutkowane , a zatym ani przedsiębra- 
ne bydź powinno. Wieśniacy Polscy 
wypuszczeni znagła na Pra nie 

4 ę- 
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w będąc wprzód do przyjęcia. tego daru 
| usposobionemi, nie będa umieli z niey 
korzystać „„i zapewne iey,źle użyią. 
Ale na;czymże, to. przygotowanie Zam 
łeży? oto naprzód na spędzeniu tey 
"grubey i ciemney prostoty , którą są 
zamroczeni. Niech będzie przy każdym 
Kosciele, iak iest zamiar Przeświętney 
Kommissyi Edukacyi Narodowey , Pa- 
rafidlna Szkołka ; niechay w niey. mfo- 
dzi Wieśniacy uczą się wiadomości sta- 
nowi swoiemu właśnie potrzebnych i 
użytecznych; niechay te nauki dawa-- 
ne im będą iak naystosowniey do ich 
poięcia ; niechay. przytym Dziedzice» 
Plebani, Szkoiek parafialnych dozorcy, 
umieią w nich wmówić trzeźwość s 
rządność , gospodarność , żabiegłość , 3 
wtedy zostawszy „panami, osob swoich, 
panami choć szczupłego, maiątku , ale 
własnego, pożhaig,, że nowy ich,stan,. 
nie tylko ich od pracy nie qwalnia, 
ale i owszem mocnieyszych pobudek 
do pracowania dodaie, a nabyte ro- 
zumu oświecenie przyda im nowych 
sposobów do uczciwego zarobku. Na 
ów czas panowie będą bespiecznie ma- 
gli powierzyć im i dworskich grun- 
tów, nie wątpiąc, że czynsz, na któ- 
ry się ugodzą, niezawodnie zapłacą. 


Q z Ula- 


n 
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Ułatwienie w “Krain i pomnñoženie 
odbytu na rolnicze Zbiory. koniećznie 
także iest potrzebie. "Trudna teraz! 
Dziedzicom przedaż , byłaby potym nie“ 
równie frudnieysza wieśniakom. Miast 
albowiem ' większych , tó iest: handlo- 
wnićyszych cokolwiek i'osiadłych, oż 
prócz Warszawy, Krakowa, i Pozia- 
nia, prawie nie mamy; Miestećzka 
dość rzadkie i nieludne ; zdrożyły od 
celu załóżenia swoiego; gdy albo Mie- 
szczanie ich, zamiast bawienia się hdn- 
dlem, rzemiosłami , rękodzicłami, u- 
prawy gruntów pilnuiący „ albo osiadłe 
w nich Żydostwo szczuple potrzebom 
śwoim dogadzać umieigce, małą bar* 
dzo czynią konsumpcyg. Y zkądże do- 
staną tyle gotowego grosza rolnicy, 
ile im wtedy potrzeba będzie na opła- 
cenie podatku Rzeczypospolitey, 1 
dworskiego czyńszu, a razem na opę- 
dzenie potrzeb gospodarskich , gdy 
dzisiay widziemy, że z drobną nawet 
zbioru swoiego resztą , która im od po- 
trzeb własnych pozostaie , ledwo się. 
uprzątnąć mogą? gdy dzisiay sami ha- 
wet Dziedzice , lubo przy daleko li“ 
cznieyszych sposobach, tyle iednak 
doznaią przykrości przez zatamowanie 
i zatrudnienie odbytu? 


Te 


Noa a 
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> Te dwie przyczyny iak dzisiay po 


wielkiey części początkiem są ubostwa- 


poddanych Palskich, tąk*i potym by- 
fyby im przeszkodą do wykonania przy- 
iętych obowiązków. A:zatym zdaie SiĘ, 
że w Kraiú Naszym odmiana wzgłę- 
dem stanu Wieśniaków nie może być 
poczynana i powszechnie .czyniona > 
dopóki i oni do teyże odmiany przy« 
zwoicię usposobionemi nie zostaną „ i 
przeszkody zawadzaiące dotychczas od- 
bytowi rolnych produktów uprzątnione 
nie będą, a Miasta i Miasteczka w lu- 
dność „ handel, rzemiosła s i rękodzie- 
ła nie zakwitną. (n) 


O 3 ROZ- 


——— 


€n) Oprócz Warszawy, która przez mieszka- 
nie w niey Królewskie , i różnych Ju- 
ryzdykcyi sprawowanie, ma cożkolwiek 


znacznieyszą ludność i odbyt większy ; - 


Kraków przedaży dobrey nie ma, chyba 
w ten czas, kiedy się na pogranicznym 
Sląsku , i w zakordonowatym Padgorzu 


e inie urodzi. . Przyległe Państwom Pru. 


sklm Ziemie szczęśliwsze cożkolwiek są, 
bo i u siebie hidnieysze i handlowniey- 
$ze* maią Miasteczka > i snadnieyszy za 
granicę odbyt. Inne Prowincye albo go 
wcale nie maig, albo w nim wiele do 
znai% przykrości przez zatrudniony Gdań- 
ska handel. ź j 


ZA 


ŻoxSą, 
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TZ ZE ZOZ YET AZJA 


ROZDZIAŁ V: 
0 Handlu t Rekodziefach Kraiow ych. 


r 


Olska od naydawnieyszych czasów 

‘żadnego prawie z Narodami obce- 
mi. handlu nie wiodła. Obfitbięc w 
produkta własne potrzebom i wygo- 
dom mieszkańców swoich dostarcza- 
jące, niemi się obchodziła; nie zna- 
iąc ieszcze zbytku przy starożytney 
obyczajów prostocie , nie potrzebowa- 
ła wymysłów zagranicznych; nie ma- 
ige industryi, 1 tylko wóijowaniem na 
utrzymanie lub rozszerzenie granic za- 
bawna, nie umiała korzystać przez U- 
dzielanie Sąsiadom Kraiowych płodów 
zbywaiących ad jey użycia; słowem: 
mie miała inney z Narodami Sgsiedz- 
kiemi kommunikacyi, tylko przez bo- 
je i napaści wzaiemne » zwłaszcza, że 
na ów czas i Sąsiedzi Polscy do kola 
równie byli prostemi i dzikiemi. 


Czechowie pierwsi , iak religi 
Chrześciańskiey światło i obyczaie 
godnieysze, tak i znaiomeść produk 
niektórych zagranicznych dó Polsk 

wuiosł- 


us 


{ 
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wniosłszy , naydawnieysze podobno 
związki handlowne z Polską mieć za- 
częli. Sąsiedzkie, a niekiedy pod ie- 
dnymże panowaniem bywaiące.„ lub 
pod sprzymierzonemi i pokrewnemi 
Królami Węgry; Sląsk z Prowincyi Pol- 
skicy wydziałem osobnych Xiążąt uczy- 
niony; część Prus Królem Polskim pod- 
dana; Multany i Wołoszczyzna w hołd 
przyięte; W. X. Litewskie z Koroną 
ściśle ziednoczone ; Jnflanty przyłączo- 
ne do Królestwa; częste z graniczące” 
mi Moskalami interessa; woyny, i tra- 
ktaty pokolu, iak kommunikacyą z Na. 
rodami postronnemi, tak i handel Pol- 
ski za czasem rozszerzyły. 


Ale ani zamiar tey Książki, ani do- 
pieroż granice tego Rozdziału, rozwo- 
dzić się gbszernie z tą materyą, i opi- 
sywać tak dawnieyszy tak teraźnieyszy 
stan handlu Polskiego , nie pozwalała . 
Celem moim iedynym iest. wyłożyć 
krótko dawnieysze i późnieysze prawa 
Polskie , ściągaiące się naprzód: do han- 
dlu Kraiowego wewnętrznego ; -powżore: 
do wyprowadzania produkcyi Kraio- 
wych ża granicę ; poźrzecie : do sprowa- 
dzania w Kray towarów zagranicznych; 
poczwarte: do rzek spfawnych i dróg 
publicznych ; papigte: do. Miast skła- 
dowych; poszdsie: do osób handlem i 

04 ku- 


L 
Prawa a 
handłu 
wewnę- 
trzny m» 
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kupieetwem bawiących się ; posiodme: do 
rzemiosł ,. fabryk „ i rękodzieł Kraio- 
wych; przy końcu znacznieysze arty- 
kuły Traktatów handlowych między 
Polską i Mocarstwami postronnemi za- 
wartych» wspomnione będą. 


Co się tycze handlu wewnętrzne- 


go, ten, że od dawnych czasów w. 


Polszeze pewnemi ustawami byt opi- 
sany, zńać z Statutu Władysława Ja- 
giellona w Roku rążo. w Warcie wy- 
danego; w którym tenże Król zaleca 
Woiewodom , ażeby z Starostami i zin- 
nemi Ziemi swoley Urzędnikami, mia- 
ry zboża, sukien, ł innych rzeczy 
ziemskich, które bywaią przez Kmie- 
cie na targ wożone , t które się znay- 
duig w Królestwie, na każdy rok wy- 
dawać „ tudzież cenę ich stanowić, po- 
dług zwyczaiu z dawna zachówanego 
byli powinni. O©dnowił toż prawo Ka- 


'zimierz Jagiellończyk , stanowige Ro- 


ku 1451. ażeby każdy /W 'oiewoda w 


swoim Woiewództwie we wszystkich 


Miastach i Miasteczkach pewną miarę 
i obyczay przedawania rzeczy , i pła- 
cenia rzemieślnikom naznaczył, i pil- 
nował , ażeby Obywatele K raiowi prze 
dażą uciskanemi nie byli. Tenże Ka- 
zimierz nakażuiąc w kupowaniu i prze- 
dawaniu rzeczy iednostayność ` zacho- 
wać » 
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wać , obwarował oraz "handlu wewnę- 
trznego wolność, wydanym prawem w 
Nieszawie Roku 1454. ażeby Miasta i 


Miasteczka pod czas targów nie czy- 


mity zakazywania dla pożytku swoiego, 
a ku szkodzie innych; ale żeby każde» 
mu na targ przyieżdźaiącemu wolno 
było przedawać i kupować rzeczy: po- 
dfug upodobania swoiego. Zygmunt 
I -ponowił powyższe prawa o zacho- 
waniu iednostayney miary i wagi» 0 


"stanowieniu ceny przez Woiewodów na 


rzeczy przedayne, i o-nie tamowaniu 
kupna ant przedaży w czasie targów 1 
iarmarków. 


Wszakże gdy w każdym prawie 
Woiewództwie odmienne były. wagi 1 
miary > nie mąło ztąd zawadziło się 
w Kraiu nierządów > którym zabiega: 
iac Zygmunt August postanowii na Sey- 
mie Piotrkowskim Roku 1565. ażeby 
po wszystkiey Koronie iednostąyna wa- 
ga trzymana była, to iest: 32. foty; 
albo 48. skoycy maig składać ieden 
funt; 32. funtów maia ważyć kainień 
ieden; a pięć kamieni takowych czy. 
nić cetnar. Co się tycze fóokcia do 
mierzenia wszelakich towarów , nazna- 
czono ażeby w całey Koronie iednako- 
wy był trzymany, torsiest iakicgo na 
ów czas Krakowskie Woiewództwo u: 

ży- 


Ustawy 
o miarac 
wayach 


łokciach 


h, 
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Ływało. vO;korcach wtedy tyle postaz 
nowiono., ażeby w każdym Woiewódz- 
twie, ana Rusi i w Mazowszu w każdey 
Ziemi iednaki był, to iest: iakiego u- 
żywano w:głownieyszym Mieście każde- 
go Woiewództwa, albo Ziemi Ruskiega 
i Mazowieckiego Woiewództw. Wreszcie 
zaletono Rycerstwu umówić się: na Po- 
wiatowych  Seymikach przed blisko 
przysztym Seymem, ieżeliby się im 
podobało mieć iednakowy po cafy mKró- 
Jestwie korze, i iakowy być miał. Na 
trońki wszelakie kwarta Krakowska na= 
zmaczona po wszystkiey Koronie ;a ta- 
kich kwart żeby szfo eztery na garniec; 
garcy 24. na baryłę, a beczka piwa 
żeby w sobie zawierała garcy 72. Te 
wszystkie wagi i miary wymierzone ż 
cechowane oddano Woiewodom, ażeby 
zaraz po skończonym Seymie uczyni- 
wszy zwołanie Dygnitarzów i Urzędów 
Starościńskich, oraz Rady głownieyszego 
Miasta » ogłosili im ninieyszą ustawę ; 
a miary 1 wagi sprawiedliwie wymie- 
rzone pod swoią (cechą do Zamku, o- 
raz do Ratuszów każdego Miasta i Mia- 
steczka oddawali, a tam -przez Burmi- 
strze żeby każdemu potrzebuiącemu 
wymierzane były sprawiedliwie , nic za 
tó nie wyciągałąc. Takowe miary i wa- 
gi żeby wszędy. byly używane, pod 
winami w Statutach opisanemi waro- 


wa- 


< ad" m A 7 CG mm l 


e 


NARODU POLSKIEGO. 219 


wano. Tegoż Seymu Ustawa uchwali- 
ła o suknach Kraiowych , ażeby ina- 
czey' robione nie byfy, tylko dwa fo- 
kcie Koronne w szerz bez krayki, a 
w zdłuż łokci trzydzieści, pod zabra- 
niem węższych albo krótszych sukien 
przez Woiewodów albo ich Podwoie- 
wodzych; z których zabranych, pofo- 
wa na Skarb Królewski, a połowa na 
Woiewodę przypadać miała. 


Były i poźnieyszych czasów odna- 
wiane o mierze iednakowey prawa, ale 
skutek zupełny dopiero prawie od Ro* 
ku 1764. mieć zaczęły. Ustanowione 
na_Seymie Konwokacyinyra Kommis? 
sye Skarbowe dopełniaigc dane sobie od 
Rzeczypospolitey 'złeceńie , ułożyły 
miarę powszechną , Koronna na Prowin= 
eye Koronne, a Litewska na W. X. Li- 
tewskie; które to ułożenie potwierdziły 
Stany na Seymie szczęśliwey Korona- 
cyi Nayiaśnieyszego STANISŁAWA AU- 
GUSTA. Mocą/Ustawy tey stosownie do 
wspomnioney Zygmunta Augusta Kon- 
stytucyi , wszystkie dawne miary «są 
zniesione» a nowe postanowione , 1 Q- 
nych iednakowość po wszystkich Miła- 
stach, Miasteczkach, i wsiach Króle- 
wskich, Szlacheckich, i Duchownych 
ostrzeżona., wykonanie i Hozór Woie- 
wodom s Starostom , tudzięż Urzędom 

ich 
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ich i|Zwierzchności Mieyskiey zlecą: 
ny. Treść. ustąnowienia tego test: aby 
korzec Polski , który wszędy mą się 
nazywać. iednakowo.Warszawskim , Za- 
wierał ws'sobie garcy 32 ćwierci zaś 
cztery. każdą po 8: garcy. Łokieć 
ma mieć calów 24. nie wzruszaiąc mia- 
ry prętowey starodawney. co do włók. 
Kamień funtów '32. funt łotów - Wro- 
cławskich 32. «Cetnar kamieni 5. Szy- 
fant kamieni 13. Grzywna fotów 16. 
Garniec dwa półgarca, a kwart 4. 
Kwarta 4, kwaterki; Konew s garcy ; 
Beczka garcy 72. Półbeczka garcy 36. 
Wszystkie takowe miary, wagi, tokcie; 
garee, &c: maia być wymierzone i ce- 
chowane, ani inszych używać nigdzie 
4 kp wa nie wolno. 


Kommissyi Skarbowey W. X. Lite- 
wskiego podobneż ułożenie potwier- 
dzone zostało ustawą Rzeczypospolitey 
na Seymie Roku 1766, Treść iego iest 
następuląca : Do mierzenia zboża miarą 
iednostayną ma być Beczka zawieraia- 
ca w sobie Cwierci 4. Cwierć ośmin 2. 
Ośmina szesnastek 2. Szesnastka garcy 
szynkowych 9. Ośmina 18. Cwierć 36. 
Beczka 144. Garniec tak do wymiaru 
wspomnionych miar, iako i do mierze- 
nia wszelkich trunków służyć maiący, 
mieć w sobie powinien wnętrznie mie- 

IZO- 
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rzony w głąh: celów '7.6wierci dwie i 
iednę osma! część cala {ia zaś w szerz: 
calów 4. trzyććwiercii takoż osmą część 
eala, podług skali na' tychże - garcach 
zńaydować się powinney; w takowy gar- 
niec wchodzi półgareowek 2. do pół. 
garca* kwart 2. do kwarty półkwarto- 
wki 2: 'Garniec cechowy zawiera dwą 
szynkówe; cechowych 'garcy 6. czyli 
szynkowych 12. wchodzi 'do czaszy s 
którą się miody praśne w przedażach 
mietzyć powinny. Funt ma w sobie 
jotów 32. Kamień funtów 40. Cetnar 
kamient s. Łokieć calów 20. na skali 
wymiefzonych. 


Ustawie tey Wóiewodówie , Staros 
stowie, Urzędy ich „ Miasta, i wszy- 
scy każdego stanu Obywatele postu- 
sznemi byd powinni „nie tylko pod wi- 
ną dawnieyszemi prawami opisaną , ale 
nadto w Koronie: pod 'zapłaceniem 
tysigca” grzywien , a w Miastach pod 
odszdzeniem od Urzędu, ludzie zaś niż+ | 
szego urodzenia , pod siedzeniem, w 
turmie przez ćwierć Roku; w W. X. 
Litewskim innych miar; wag , łokci, 
do przedawania lub kupowania używa- 
igcy, winę stu kop groszy Litewskich 
zapłacić będą Sy 


Wspo= 


O stano- 
wieniu 
ceny na 
rzeczy. 
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Wspomniało się: wyżey, iż. nazna- 
czanie każdoroczrie ceny rzeczom w 
Kraiu przedayny.m| należało, zdawna do 
obowiązku Woiewodów i ich Urzędów. 
Prawosto: wielą; „poźnieyszemi Konsty- 
tucyami ponowione zostało. z 'wyłą- 
czeniem Miast Rezydencyi Królewskiey, 
gdzie do jurisdy keyi Marszał kowskiey 
należy lak dozor/ miar, wag ; i fokciów 
sprawiedliwych; tek. stanowienie ceny 
na żywność i towary, wyląwszy zbo- 
ża i produkta ; Szlacheckie, , oKonstytuz 
cya Roku 1775. uchwałaiąc «podatek 


"Czopowego « 1, Szelężnego, „zostawiła 


wszystkim co do przedąży trunków 
wolność zupełną naznaczenia ceny bez 
wszelkiey/ od „Urzędów -i Jprisdykeyi 
prgasec Ip 


AVEA Woięwodzińskim iMlar- 
szałkowskiemu Urzędom dozoru spra- 
wiedliwey «ceny, zamiarem było, a- 
żeby nikt w nabywaniu rzeczy ku 
potrzebom pospolitym służących.» 1 
w „płaceniu ; rzemieślników , uciska- 
nym bydź: nie: mógł. W corocznym 
szacowaniu rzeczy , i „wymierzaniu 
taxy., stosowano się do okoliczności 
czasów obfitszych lub. mniey urodzay+ 
nych. Nic bowiem sprawiedli wszego 
nad to, ażeby przy taniości zboża, ce- 
na także chleba i trunków z zboża ro- 

bio- 


» À 
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n i bionych spadała; ażeby przy obfitości qq 
7 innych produstów „snadnieysze też by- | i 
5 to ich nabycie;: ażeby naostatek przy A 
a większey wyżywienia się łatwości» ro- t 
. f boty rzemieślników taniey były płaco- | ' 
A ne. Sprawiedliwość ta nie zawsze bę- ; A 
; dzie zachowaną , gdzie każdy. przeda- 
M | iacy,swoy towar, każdy: rzemieślnik 
e swoię. robotę „, mogą dowolnie szaco= 
y wać. Przezorność tego prawa rozcigr 
ks gala się nawet do rzeczy z zagranicy,.da U 
A Kraiu naszego wchodzących, i w por i 
iih spolitszym u Polaków używaniu będą- ADA 
ja | cych; iako się niżey powie :pod Arty- i 
* kulem: 0 towarach Zagranicznych. | Ą 
eZ , A DZE . $ j Ji 
7 Dła wygody i większey Kommuni- Targi i il 
kacyi Mieszkańców , oraz dla rozkrze- Jarmarki. A 
wienia Kraiowego handlu, postąnowio- 
A ne są Targi i Jarmarki w Miastach i ( 
j: Miasteczkach Królewskiemi na to przy- | 
s wileiami nadawanych, Jeszcze Zygmunt | i 
N ST- w Roku 1507. postanowił , ażeby $ a 
* na wśiach i innych mieyscach przywi- Í 3 M 
PR. leiu nie maiących , Targi i Jarmarki z 
A | uszkodzeniem Miast nie bywały, pod W 
AR utraceniem rzeczy na przedaż spro- ę 
n | - wadzonych , :wyiąwszy zboże i bydło { 
4 wszelkie. Od przyleżdżaiących na wspo- i 
c mnione Jarmarki, było przedtym w | 
g Miastach i Miasteczkach Królewskich 4 jj 
si wybierańe Targowe, ivż to na Woie- $ 


Wo- 
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wodzy „> iuż 'na' Starościński, iuż na 
Mieyski Urząd; sami tylko Duchowni, 
Szlachta i' poddani ich,-gdy zboże 
swe domowe ku żywności służące prze- 
dawali, albo na potrzebę własna kupo- 
wali, wolnemt od targowego byli. Ale 
Konstytucya Rokn 1764. zwyczay ten 
handlowi szkodę przynoszący zniosła , 
uchyłaigc wszelkie w tey, mierze ko- 
anużkolwiek nadane prawa i przywile- 
ie, podskarą dwóch tysięcy grzywien 
przeciwko ważącemu się wyciągać tey 
daniny. Podobnież i Miasteczek Dzie- 
dzice powinniby poznosić: u siebie iar- 
markowe opłaty, aby.po uprzątnionych 
ząwadach, i handel Kraiowy zakwitnąt, 
i Miasteczka ich lepiey się zapomo- 


giy- 


Naycelnieyszym Kraiu Polskiego 
O produ- produktem, iest wszelkiego gatunku zbo- 
ktach Pol. że „ którego: Polska, lubo przy nader dro- 


FI. 


skich za ża Z: A e 
granicę DDEY mieszkańców swoich 'łudności , 


idących. przy nędznym Wieśniaków stanie, przy 
nie naydoskonaley sprawowanym gospo- 
darstwie rolnic zym „taką przecie obf: 

tość wydaie „ że opędziwszy domowe 
potrzeby wszysiłłie , mogła corocznie 
przed ostatnim Prowincyi swoich od- 
padnieniem , przeszło na sto tysięcy ta- 
sztów ża granicę przedawać. Kromer 
pisze, iż" rolnictwo Polski dopiero pod 

ma- 
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mądrym , łagodnym „i spokoynym Krór 
lów Zygmunta I. Zygmuńta Augusta pa- 
nowaniem , pilniey sprawowańe być pox 


częło; dawniey zaś Kray' ten samemi. 


prawie lasami był zarosły, zwłaszcza 
dla częstego powietrża i woien; rolniż 
ctwu nieprzyiaźnych.(o) Atoli i dawniey 
luż, zwłaszcza z Ruskich Prowincy i, da* 
starczali Polacy zboża innym Narodom; 
iako o tym liczne mamy'w Kraiowycii 
Dzieiopisach świadectwa. (5) Słowem: 
rolnictwo pierwey u nas było kwitną 
ces niżeli w innych sąsiaduigcych 2 
nami i nawet dalszych Kraiach , któ- 
re w niedostatku swoim nie raz od 
Polski zasilenia szukafy. Oprócz'Wscho* 
dnięgo Państwa, Niemcy, Dania s Szwe- 
Tom LIL, P cya, 


—, 


(o) Sylwestris fuir superzoribus tempórzbus plem 
waque omnżsoPolonia. Ex eone nutem gem- 
pore „ ew quo habitari cepit, an postea 
pestium ,bellorumgue zncommodis eò re- 
"dacta , mon liquet. Sed Sigismundi Sengo- 
sz5 , filiique ejus. Sigismundi Augusti opti- 
MOrUM y (e mitzssimorum 3 sapienteumąze 
Regum studio diutarnam pacem nacta,' nanc 
ubique diligenter excolżtur , frugum , legu- 
minemąue feras, © pratis abundans, Cros 


'mers Lib. 1. Polon. 


(p) Długosz, Kromer, i Bielski piszą, Że 
w Roku 1415. Cesarz Wschodni Emma- 
muel II. i Patryarcha Konstantynopolitań= 
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cya Francya nawet, Hiszpania, An- 
glia». Włochy, Hollandyą , Polskim zbo- 
żem opatrywały nie raz potrzeby swo- 
ie, i Osad w nowym Swiecie założo- 
nych; tak dalece, że Polskę szpichle- 
rzem całey Europy, iak niegdyś Egypt 
i Sycylia szpichlerzem Rzymu, nazy- 
wano. Handel zboża wnosił do Kraiu 
naszego wielkie pieniadze , poki insze 
Narody nie obrociły wszelkiey usilno- 
ści do ulepszenia rolnictwa swego , a 
osobliwie poki Polaków zagraniczny zby- 
tek nie zaraził. (q) 
Zy- 


| a 


ski, przysłali do Króla Władysława Ja 


giellona Posłów ,- prosząc 6 zaratowanie 
zbożem ich Państwa, któremu na ów 
czas Turcy ostatnią prawie zgubą grozi- 
li; i że Władysław przystawii im go 
obficie do Portu Kaczubeyskiego nad Mo- 
rzem Czarnym, który Port, iako i Mia- 
sto Oezaków, według Bielskiego, do Pol- 


ski wtedy należał, Wyspy. nawet nie- 


które na Archipelagu leżące, iż bywa- 
ły dawniey zbożem Polskim przez Czar- 
ne Morze dostawianym opatrywane, znay= 
duiemy. w: Sarnickim. 


(q) Długosz i Bielski pierwszą zbytku Polskie- 
go Epokę kładą ieszcze pod panowaniem 
Kazimierza Jagiellończyka, mówiąc : że 
po zakończoney Pruskiey woynie , Pola- 
cy udali się na wszelkie zbytki i rosko- 
8ZE. 
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Zygmunt I. zważaiąc pożytki Naro- 
dowe z wolnego z Sasiedzkiemi Kraia- 
mi handlu wynikaiące , postanowił R. 
1532. ażeby tak Polakom wolne było 
wywożenie wszelkiego zboża za grani- 
cę, iako i Cudzoziemcom zaieżdżanie 
po nie i skupowanie, wyiawszy gdyby 
kiedy inaczey radziły nagie Królestwa 
tego i oczywiste potrzeby, których ra- 
zeznanie Krolowi z Radami i Posłami 
Ziemskiemi należeć będzie. Jakoż są 
niektóre w Seymowych Konstytucyach 
przykłady zakazywanego zboż wy.wozu. 


Między innemi, w Roku 1631. posta», 


nowiono na Prowincyą W. X. Litewskie- 
go, ażeby się nikt nie ważył zakupne- 
go zboża, któreby nie było własney 
iego krescencyi, za granicę ani wodą, 
ani lądem wywozić, pod karą śmierci 
i dobr ntraty na przestępcę, ieżeli Ple- 
beiusz ; pod konfiszkatą zboża, i winą 
tysiąca grzywien s ieżeli Szlachcic. 


Względem przedaży -zboża w Mie- 
ście Gdańsku, czytamy, że ieszcze pod 
Zygmuntem I. utyskiwali Obywatele 
Polscy na różne uciążliwości przez 
Gdańszczanów czynione ; osobliwie, że 
"nie dozwalaiąc Polakom przedawać swo- 
je produkta komu innemu , tylko im 
samym , przymuszali naszych do sprze- 
dawania zboża tą ceną. którą w Gdań- 
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sku dowolnie stanowiono: Król Zy- 
gmunt sprawiedliwością tych skarg 
wzruszony, nakazał Mieszczanom Gdań- 
skim , ażeby na blisko przyszłym Sey- 
mie prawami i przywileiami swoiemi! 
dowodzili | czyli mogą Obywatelóm Pol- 
skim wolność w przedawaniu zboża ta- 
mowaąać ; als do tego okazania ani. na 
diugim Seymie , ani na żadnym nastę- 
pniącym nie przyszło ; przynaymniey 
nic.o tym Ustawy Seymowe niewzmien- 
kuią. Konstytucya Seymu Konwokacyi- 
nego Roku 1764. tyle szczegulnie o- 
strzegła, ażeby wybierane w Gdańsku 
Korczyki od zboża, podnoszenie mone- 
ty i złota, i inne tym podobne bez- 
prawnie wprowadzone extorsye » wię- 
cey czynione nie były pod winą dwoch 
tysięcy grzywien. 


Koni, wołów , baranów, wieprzów» 
z dawności dostarczała Polska moc wiel- 
ką, nie tylko ku własney potrzebie 
ale i na odbyt za granicę. Konie Pol- 
skie, mówi Kromer ( Lib. 1. Polon. ) dla 
swoiey szybkości, mocy , pracowito- 
ści. i gładkiego stąpenia, w dalszych 
nawet Kraiach są szacowane. Zygmunt 
I. Statutem Roku 1538. wydanym, Za- 
kazał stada koni za granicę wyprowa- 
dzać, pod straceniem Oonychże. Zy- 
gmunt August ponawiaiąc prawo o nie- 

wy- . 
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wyprowadzaniu koni z Kraiu, przydał 
w Konstytucyi Roku 1557. ażeby ,Ży» 
dom nie godziło się końmi przekupor 
wać pod karą Konfiszkaty i szubienicy. 
Ogólny zakaz wywodzenia koni za gra- 
nicę potwierdzony został Roku 1620- 
i znowu Roku 1647. Dzisiay Cudzo- 
żiemcy konie Polskie naywięcey pod 
Uzarów i lekką jazdę zakupuią. 


Przed ostatnim niektórych Prowin- 
cyi swoich oderwaniem , Polska mogła 
corocznie , opędziwsży potrzeby swoie, 
na 80000. wołów za granicę przeda- 
wać. Swiń także znaczne trzody by. 
waia corocznie zakupowane do Sląska. 
Miody, woski , potaże , anyżek , chmiel, 
konopie , drzewo na okręty do wszel- 
kiey budowli zdatne, &c. są niemniey 
znaczną odbytu Polskiego częścią ; a 
wełna, lens- skury, w obfitości wiel- 
kiey za granicę wyprowadzanę , na war- 
sztatach potym cudzoziemskich prze- 
robione » powracaią znowu do Polski s 
która ie w nierównie większey cenie 
odkupować musi, opłacaiąc drogo nica 
baczność 1 gnusność swoię w założe- 
nių u siebie tych rękodzief , bez któ- 
rych się niechce obchodzić , a do któ- 
rych sama Oyczysta -ziemia tyle iey 
materysłów dodaie. 
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Kromer między towarami Polskie-. 
mi za granicę przedawanemi policzą 
ziele pewne da farbowania wetny i ie- 
dwabiu zdatne , (herba tingendis > lanae 
65 serico. idonea.) Mówi zapewne o zic- 
lu Czermcu , farbę czerwoną z iagod 
swoich wydaiącym , którego przedtym 
obficie zbierańo w wiełu Polski miey- 
scach , ale osobliwie na Wołyniu i U- 
krainie. Cóżkolwiek bądź oświadectwie 
Miechowskiego , który powiada, że sa- 
mo cło od tego ziela czyniło Królowi 
do roku 6,000. czerwonych złotych ; 
to pewna, że odbyt iego do Włoskich 
osobliwie rękodzieł był bardzo znaczny, 
poki Ameryka pięknieyszey daleko czer- 
woney farby dostarczać Europie nie za- 
częła. Dziś ieszcze Turcy i Ormianie 
zakupuią nie mało Polskiego Czerwca; 
i szkoda, że towar bez kosztu i stara- 
nia ludzkiego rosnący, nie iest roz- 
mnażany. 


Wspomniony dopiero Kromer, wy- 
ficzaigęc towary , które do Polski z 
Państw zagranicznych przychodzą , ia- 
ko to: sukna, materye wełniane i ledwa- 
bne, płotna defikatnieysze , obicia , o~ 
zdoby rozmaite ludzi, koni, i domów 
8:c. przydaie uwagę „ że fabryki tych 
wszystkich towarów mniey u nas są 
wyborne , lubo przecie nie zbywa na 

ma- 
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materyale, którego ieszcze i postron- 
nym Narodom obficie dostarczamy. 
Horum opigcia minus exquisita apud Po- 
lonos „ licet non desit materia , imò E&F 
aliis Gentibas suppeditetur. Mówiąc zno- 
wu o wchodzeniu do Polskikosztownych 
futer , poiaźdów „ kleynotów , złotych » 
stebnych, i innych metalowych sprzę- 
tów, bogatych materyi, rozmaitych ko- 
rzenia i win gatunków, tak kończy: że 
sprowadzeniem tym Kray i Narod Pol- 
ski niezmiernie się wyniszcza: qu£ Gena 
tem hanc Regnumque vehementer exhauri=- 
uni. A ieżeli tak iuż było za czasów 
Kromera, handel Polski nigdy piękniey 
iako wtedy nie kwitnął , coż dopiero 
być musi dzisiay, kiedy przewaga han- 
dlu widocznie na stronę Cudzozieniców 
być zaczęła? Kiedy przez tyle lat nie 
był skutecznie uskramiary, ale i o- 


"wszem wzrastał co raz bardziey w Na- 


rodzie zbytek ? Kiedy prócz tego rozli- 
czńe inne nieszczęścia do zubożenia 
Kraiu przyczyniły się? , 
Początkom tego złego zapobiegano 
ieszcze pod Zygmuntem I. stanowiąc 
cenę na towary zagrani'zne w pospo- 
litym u Polaków używania będące, ia- 
ko to na korzenia i wina, z przykazem 
dla Kupców „ ażeby się ich. nie waży- 
li dò Krai wprowadzać „jeżeli ich po. 
j På dług ' 
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dług ustanowioney taxy nie będą mogli, ' 
sprzedawać., W roku x620; doznaiąc 
Rzeczpospolita, iż za zbytnim /towa- 
tów zagranicznych podniesieniem » O- 
bywatele do wiełkich utrat, a Kray do 
zniszczenia. przychodzi, ustanowiła na 
Seymie (Warszawskim. cenę towarów 
niektótych zagranicznych, kleynotów 
ani iawnie „.ani pokątnie sprzedawać 
zakazuiąc. (O szacowaniu towarów tak 
zagranicznych s: iak domowych, były 
ponawiane kilkokrotnie prawa, z uty- 
„skiwąniem zawsze na niezmićrną rze- 
czy cudzoziegiskich drogość, i na wy- 
niszczemie 'z pieniędzy Państw Rzeczy- 
pospolitey. W Roku: 1643. wyznaczo- 
no z $eymu przysiegfych Kommissa- 
szy, którzyby: przyzwawszy do siebie 
z Miast ludzi sposobnych s b regestra 
celne i Kupieckie przeyźrzawszy , roz 
sadnie „ i ną' wszystko względnie y to” 
warów zagranicznych szacynek tak na 
Koronę , iak na W. X. Litewskie! ozna= 
czyli. Kommissya ta przyszła sło «sku: 
tku, i iest śm Volumen Legum włożona. 
Kommissarze zważaiąc, iż zagraniczne 
towary , które się u nas nie rodzą ani 
nie robią, i których wartość od różnych 
okoliczności załeży, oszacować przy- 
zwolcie nie możną , takową ustawę wy» 
dali: ażeby każdy Kupiec , Kramarz s 
szynkarz tak Polak iak Cudzoziemiec» 
! tak 
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tak Chrześcianin iak niewierny, iakim= 
kolwiek towarem handluiący » zaprzy- 
sięgali, iako towary swoie tak przeda- 
wać będą, ażeby potrąciwszy wydatki 
wszystkie, nie więcey brali zysku, tyl 
ko ieżeli Polak siedm, ieżeli Cudzozie- 
miec pięć, ieżeli Żyd trzy od sta. U- 
stawa tey Kommissyi nie wziefa .po- 
dobno swoiego skutku, bo znowu w 
Roku 1676. Prowincya Wielkiego Xię- 
stwa Litewskiego skarżyła się na beza 
cenną towarów drogość ; i otrzymała z 
$eymu Koronacyinego Jana III. . Kom- 
missyą do oznaczenia u siebie ich sza- 
cunku, 

Wszystkie te prawa nie były, i być 
nie mogły dość skuteczne na. wstrzy- 
manie złego, któremu zapobiegać chcia- 
no. Skarżyć się na drogość zagranicznych 


"towarów, a niechcieć się bez nich ob- 
chodzić ; boleć nad wyniszczeniem Kra-_ 


iu. a przecie swoiemu przepycbowi 
modami cudzoziemskiemi dogadzać ; 
chcieć równać insze Narody bogate s 
przemyślne „i pracowite, w wygodach, 


- wspaniałościach; okazałościach „izby: 


tkach „a nie myśleć nigdy, żeby ie na 
śladować w industryi , w pracowitości, 
w zakładaniu i pomnażaniu rękodzief 4 
żeby utrzymać ieżeli nie przewagę, to 
przynaymniey rownowagę handlu Kra- 
io- 
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iowego; iest to chcieć dostąpić celu 
bez śrzodków, iest gubić się dobrowol- 
nie, i nie mieć prawa narzekania na 
zgubę, którey przyczyną sami ieste- 
śmy. 3 


Ani prawa na powściągnienie zby- 
tku stanowione, o których mówiliśmy 
pod Rozdziałem: 0 Sżanie Mieyskim s 
były dzielnieysze do uleczenia złego 
co raz bardziey dolegaiącego Narodo- 
wi. Samo ich tak częste ponawianie 
okazvie , że nie dosyć skutecznie były 
stanowione. Przybyły z czasem prócz 
Narodowego zbytku inne nieszczęśliwe 
okoliczności, które Kray ten ledwo nie 
do reszty zniszczyły ; przybyły nowe 
handlowi Polskiemu zawady. Mocne 
zaiste , ieżeli kiedy to teraz do uięcia 
się i pohamowania w zbytkach pobudki. 
Nie można bez zadrżenia wspomnieć, 
cośmy na Seymie Roku. 1780. od wiel- 
kich Mężów do roztrząśnienia czynów 
Kommissyi Skarbowey delegowanych 
słyszeli, że z dwuletnich Skarbu ra- 
chunków okazałosię, iż do nas w prze- 
ciąpu dwoch lat. to iest: od R, 1778. 
do Roku 1780. weszło Cudzoziemskich 
towerów blisko za sto millienów , gdy 
naszych za granicę ledwo za sześćdzie= 
siąt millionów wyszło Przydaymyż do 
tegos częste a zawsze kosztowne Dam 

: i 


NARODU POLSKIEGO. 235 


i Panów Polskich woiaże, które się ni- 
gdy nie nadgradzaią przebywaniem w 
Polszcze Cudzoziemców , a przyznać 
będziem musieli , że nader smutny jest 
handlu Kraiowego widok , okropny sku- 
tek Narodowego zbytku i Kraiowych 
rękodzieł niedostatku» naynieszczęśli- 
wsza zaś ra przyszłość wrożba tak dla 
publicznych iak dla prywatnych do- 
chodów. 


Konstytucya Roku 1776. poskramia- 
iac niektóre zbytki, a osobliwie uchwa= 
laizgc po Woiewództwach Obywatelskie 
Mundury, i do noszenia ich Kraiowe 
sukno przepisuiąc , oprócz innych w 
tym ustanowieniu zamierzonych korzy- 
ści. chciała zabieżeć przynaymniey po 
części wychodzeniu Kraiowych pienię- 
dzy za granicę. Gdyby znacznieysi i 
maiętnieysi Panowie poczytywali za 
nayprzednieyszy ubiór , Obywatelski 
mundur z Kraiowego sukna robiony s 
insi wszyscy Obywatele poszliby za ich 
przykładem „i bytby dopełniony zamiar 
ustawy, oraz fabryki sukien Kraiowych 
zachęciłyby się , pomnożyły „ i wydo- 
skonalły. Obszernieysze Roku 1780. 
przeciwko zbytkom prawo, i iego do 
żeńskiey nawet pfci rościągnienie , ic- 
szcze więcey *powinnoby skutkować s 
bo iako tey zby tek iest naykosztowniey- 
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szy, tak tey przykład naydzielniey wmó- 
wić: potrafi w Obywatelów naypotrze- 
bnieyszą w tym czasie Narodawi o. 
szc zędność . 


Oprócz wyżey wspomnionych towa- 
rów z za granicy do Polski sprowadza- 
nych, sol bywsży przedty.a iednym z 
nayobfitszych i 'zyskownieyszych Kraiu 
Polskiego produtków , stała się dla Poł- 
ski towarem zupełnie zagrańicznym. 
Wprowadzenie iey: do Kraiu pozwolo- 
ne iest wsżystkim przez Konstytucyą 
Roku 1775.52 obowiązkiem opłacania 
cła, które Kommissya Skarbowa na mo- 
cy prawa i Traktatów handlowych mię- 
dzy Polską i Państwami Austryackim i 
Pruskim zawartych, podług różnych 
gatunków soli, stosownie do dawniey- 
szego  Jnstruktarza Wielkiego Xięstwą 
Litewskiego * ustanowiła , i w Uniwer- 
sale swoim dnia 7. Września wydanym 


ogłosiła. Wszystkie także inne towa-- 


ry, bądź z Kraiu wychodzące, bądź z 
obcych Państw. do Polski sprowądzane 
bądź przez Prawincye Polskie do innych 
Kraiów przychodzące, opłacaią cło na 
Komorach Rzeczypospółitey, których 
się miiać nie godzi pod utratą nie tyl- 
ko towarów , ale nadto wozów i koni 
„ub statków wodnych. Cła tego ilość, 
od granic Austryackich , Pruskich „ i 
- i Mo- 
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Moskiewskich „ że Traktatamt handlo- 
wemi iest opisana, niżey o nim wzmian- 


„ka przypadnie. Cło in Regno czyli w 


Kraiu dawniey wybierane, zniesione iest 
przez Konstytucyą Roku 1766: . bo 


Polska znacznięysze Rzeki spławne 
liczy > w Koronie: Wisłę, która przy 
iawszy w siebje oprócz innych mniey- 
szych , Wieprz. Bug ź Narwią złączo- 


_ ny» Pilicę pod panowaniem. Naytaśniey - 


szego STANISŁAWA AUGUSTA, ża 
staraniem Kommisyi Skarbowey oczy- 
szczoną » i od zawadzaiących. żegludze 
przeszkod uwolniona , wpada w morze 
Baltyckie w bliskości Gdańska; Dniepr 
i Duięstr rzeki obszerne i obie do Czar= 
nego Morza wpadaiące, byłyby dużo 
handlowi użyteczne, gdyby znayduią- 
ce się na nich do żeglugi przeszkody 
mogły być uprząthione, czego na Dnie- 
prze z rozkazu Jmperatorowy Jmci Ros- 
syskiey , doświadczano lubo znacznym 
kosztem „z niewielkim atoli skutkiem; 
w, Wielkiey Polszcże : Wartę, która 
także kilka pomnieyszych rzeczek za- 
iawszy , wpływa do Odry przy Kistry- 


„nie; w Wielkim Xięstwie Litewskim: 


Dźwinę graniczącą między Państwami 

Polskiemi i Rossyiskiemi, a wpadaiącą do 

Odnogi Ryskiey; rzekę tę z woli jm- 

peratorowy Jmci w mieyścach niektó- 
5, rych 


Tv. 


O rzekach 


spła: 
wpnych i 
drogach 
publi- 
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rych: wyczyścił: P. Fatyiów sławny pros 
wadzeniem wielkiego handlu Obywatel. 
Rossyiski; Niemen , który Wilia i kil- 

ką mnieyszemi rzekami rozszerzony s 

wpada w Zatokę Kurlandzką, zwaną 

'Curisch-Haff. Towary Litewskie idą do 

Krolewca Niemnem, od którego Pru- 

sacy kanaty pokopali do rzeczki Pregel 

nazwaney. (r) 


Prawa nasze i dawnieysze i poźniey- 
sze wszystkie rzek spławnych wolność 
waruig , przykazuiąe , ażeby na nich gró- 
ble, iazy, młyny , ani żadne żegludze 

prze- 


CER OE z KAN E NEAL KK; 
(r) Zatrudniona przedtym i niebeśpieczna na 
rzece Niemnie żegluga dla wielkich ka- 
mieni i głazów, zwłaszcza w Woiewódz* 
twie Trockim , ufatwiona po części by- 
fa pod panowaniem Zygmunta Augusta, 
który dzieło to zlecił Mikołaiowi Tatfo- 
wi Chorążemu Przemyskiemu.  Oczyścif 
ten rzekę z wielu ogromnych głazów , 
ale. wszelako ieszcze ich się dosyć zo- 
stalo do wydobycia. Co Zygmunt Au- 
gust rospocząf, tego dopełnił STANI- 
SŁAW AUGUST. Za złeceniem Króle- 
wskim, przedsięwziąwszy tę robotę Kom- 
missya Skarbowa W. X. Litewskiego , 
użyła do iey wykonania J. X. Franciszka 
Narwoysza Jezuity, pod którego dozo- 
rem część Niemna z kamieni i skał że- 
glugę zatrudniaiących uprzątnioną zosta-, 
ła. Na zupełne tey rzeki oczyszczenie ma 
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przeszkody robione od nikogo nie by- 
ły. Po ustanowieniu Kommissyi Skar- 
bowych , Magistraturom tym zieciła 
Rzeczpospolita dozor, ażeby rzeki por- 
towe prawem opisane, /były spła- 
wnemi, naznaczyła tudzież fundusz z 
publicznego Skarbu tak w Kotonie iak 
W. X. Litewskim, iuż na utrzymywa- 
nie dawnych, iuż na. wyczyszczenie 
innych, lub kanafami łączenie „ dla 
większey handlu łatwości. 


Drogi publiczne i przeprawy dla 


Furmanów. i Kupców tak Kraiowych 


iak 


Kommissya Skarbowa Litewska i w tym 
Roku Summę 20. tysięcy złotych wyzna- 
czoną przez Króla Jmci i Radę przy bo» 
ku Jego Nieustaiącą. Tak użyteczna dla 
Prowincyi W. X. Litewskiego przysłu- 
g3, godną iest, aby pamiątkę iey uwie- 
czniono przez piramidę z głazów wydo- 
bytych złeżoną, z następującym dawno 
przygotowanym napisem : 


Jla ego tot seclis latitans sub fumine rupes , 
Explosa artificis cerno labore diem; 

Quegue modò ingenti lacerabam strage carinas, 
Jlludor , sicco nil nocitura solo, 

Perge triumphali tranguillus navita remo , 
Divitias genti ferque referque tua, 

Sisque memor semper: durum nihil esse, quod 

unquam 

Non verus Patrie mincere possit amor. 
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iak zagranicznych, zdawna były i pra- 
prawami opisane i zwyczajem: stwier 
dzone ,<których ażeby nie godziło się 
omiiać pod utratą wiezionych towa- 
rów, obwarował: Statut naprzód Roku - 
1447. i Konstytucya Roku 1710. Dzie= 
dzice 1 Possessorowie dobr „ gościńców 
publicznych odmieniać nie mogą; o- 
wszem utrzymywać ie i naprawiać po- 
winni podłng Konstytucyi Seymu Kon- 
wokacyińego. Roku 1764. Że zaś utrzy- 
mywanie mostów , grobel , przewozów» 
kosztowne ; iest dla Dziedziców “i Pos- 
sessorów , dozwolła ins Rzeplita brać. 
od przeieżdżaiących z towarami Kupców 
i handlarzów pewną opłatę podiug spra- 
` wiedliwego mumiarkowania i oznacze» 
nia. które czynić do obowiązku Skar- 
bowych Kommissyi należy. Wreszcie 
prywatne myta „uła, i inne wszelkie= 
go nazwiska opfacki, bezprawnie przed- 
tym wyciągane „ zniesione sa. i zaka- 
zane prawem Roku 1764. O moście na 
Wiśle pod Warszawą, szczegulna Ros 
ku 1775. ustawa rosporządziła, pozwa- 
laigc Xiążęciu Ponińskiemu Podskarbie- 
mu W. Koronnemu wybudować go swo- 
im kosztem» a w 'nadgrodę wydatku , 
używać do śmierci dochodów 2 niego, 
iako i z przewozu w ezasi zebrania 
lub zepsucia mostu idących , podfug 
jnsuuktarza od Kommissyi Skarbowey 
ulo- 


Naronu POŁSKIEGO. KZ 


ułożonego. -Dochody te samemu Zas ' 


fożycielowi mostu , lubo iego Sukcesa 
sorom należeć zupełnie maią przez 
dzieśięć lat, rachuiąc zaczęcie ich we 
dwa lata od oblaty Konstytucyi, ponie- 
waż most wybudowany iest nie na pa- 
lach , ale na łyżwach. Po upľynionych 
„dziesięciu leciech, Założyciel! mostu, 
powinien corocznie 5v. tysięcy Złotych 
Polskich «do Skarbu Rzeczypospolitey 
wnosić. a po iego śmierci, 1 most, i 
mostowe do Kommissyt Skarbowey 
Koronney zupełnie należeć będzie. 


Niektórym Miastom naszym były 
od dawnych Królów nadane przywile- 
ie Składów. z. obszernieyszemi nieco 
prawami, bo ieszcze wtedy nie była 
udoskonaloną handlu nauka, ieszcze 
nie znano w ów czas tey prawdy, że 


wolność iest zasadą istotną, owszem 
iest duszą handlu. Pod Zygmuntem 


Augustem na Seymie Piotrkowskim R. 
1550. narzekał Stan Rycerski na Skła- 
dńe Miasta; mieniąc się być od nich 
uciążonym. Nakazano więc Miastom 
listy i przywileje swoie względem skła- 
dów okazać, co dopiero na Seymie R. 
1565. nastzpiło ; gdzie Król z Radami 
i Posłami Ziemskiemi Miast Składo- 
wych przywileie przeyźrzawszy , zna” 
leżli, że prawo to Miastom pozwolo. 
Tom II. Q NE » 


A 
O Mia: 
stach 
Składae 
wych, 
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nes, tylko: się: do ludzi kupczących ścią- 
ga, a zatym ustanowili, żeby zupełnie 
zachowane było tak z strony Miast s 
iak z strony osob. kupczących wszel-. 
kiego: stanu; to iest: żeby każdy Ku- 
. piec tak Koronny iak cudzoziemiec nie 
mogł ani śmiał innemi drogami ieżdzić 
tylko staremi , w. przywileiach Miast 
Składowych wyrażonemi; na tych Skła- 
dach ażeby wszyscy Kupcy towary swo- 
ie składali, maiąc wolność zbywania 
ich Mieszczanom tylko tam mieszka- 
acym, albo Stanowi Rycerskiemu ; Cu- 
dzoziemcom zaś lub innym Koronnym 
Qbywatelom „ tylko w czasie walnych 
jarmarków; ażeby Kupcom Kraiowym 
nie było wolno żadnych towarów. ani 
wielkich ani małych za granicę wy- 
wozić „ ale sami Cudzoziemcy do Miast 
Składówych przyieżdżaiący mogą tam 
wszelakie towary brać, nakładać „ i 
wywozić, cła i myta zwyczayne za- 
płaciwszy. Względem Miasta Gdańska 
uchwalono, ażeby do niego wodą inne 
towary nie szły , tylko zboża, mąki, 
i leśne roboty „tudzież wszystkie rze- 
czy ku żywności służące gospodarstwa 
wlasnego ziemiańskiego ; ziemią zaś 
drogami staremi i zwyczaynemi woły 
trawne i karmne. Do ustawy tey przy- 
dane są niektóre obiaśnienia czasowe » 
które czytać można Vol: II. pod R.1 565. 
w 
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W szczegulności Miasto Kraków zna* 
cznieyszemi było w teymierzej przywi- 
leiami nadane. .Przywiley Władysława 
Łokietka Roku 1306. dany Krakowowi 
na Skład, to w sobie opiewa: ażeby 


„Kupcy cnudzoziemscy towary swoie w 


Krakowie przedawać mogli ; miedź a- 
toli z Węgier lub innych Kraiów bądź 
przez Kupców , bądź przez-przekupniów 
do Krakowa przywieziona, nie komu 
obcemu , ale samym Mieszczanom Kra- 


 kowskim ma być przedawana; że nikt 


z Krakowa wyieżdźać nie ma, aż to- 


-wary swoie przedawszy ; nakoniec , że 


do Torunia ani lądem, ani wodą nikt 
miedzi albo innych towarów z Węgier, 
lub innego Królestwa, minąwszy Kra- 
ków „ prowadzić nie ma. Kazimierz W. 
w przywileiu Roku 1354. nadał temuż 
Miastu , ażeby ' Kupcy: z iakimkolwiek 
towarem tam przyieżdźaiący', nie ko- 
mu innemu go przedawali „tylko Mie- 
szczanom Krakowskim , lub innym O- 


bywatelom Koronnym. Prawo Składu ` 


potwierdził temuż Miastu swoim przy- 
wileiem Król Ludwik *R. 1372. a Kazi- 


mierz Jagiellończyk Roku 1451. Roku 


1457. i R. 1473. W ostatnim przy- 
wileiu znayduie się rozkaz dla wszy- 


stkich z Miast i Miasteczek. Polskich « 


dokądkolwiek « iadgcych „, a zwłaszcza 


do Śląska, i z Sląska, ażeby Krakowa 


Q z mie 


a 


244 PRAWO POLITYCZNE 


ńie miiali, i tam Skfadowi dosyć czy» 
nili; tudzież ażeby Kupcy z Węgier » 
w Krakowie swoich towarów skład mie- 
li, tamżć one sprzedawali, i rzecz 
ku potrzebie swoiey tam kupowali s 
pod utratą dobr wszystkich. (s) Jnnych 
Miast, którym takźe prawo Składów , 
mniey 


ZAC WO WSP SNOET 
. (s) Miąsto, Kraków iako Xiążąt i Królów 
mieszkalne, a w przywiązaniu i wierno- 
ści ku Monarchom swoim zawsze state- 
czne , sprawiedliwie też osobliwemi nad 
inne Miasta prawami i przywilciami by“ 


fo nadawane. Zacząwszy od Leszka Czar“ 


nego „, Monarchowie Polscy coraz bar- 
dziey prerogatywy tego Miasta, iako Sto- 
licy Królestwa, i rezydencyi Królów y 
pomnażali. Leszek Czarny w Przywile- 
iu Roku 1288. wydanym, uwolnił Mie- 
szczany i Kupce Krakowskie od pfacenia 
celf i mýt z towarów dokądkolwiek wo- 
żonych. Król Ludwik Roku 1378. nadał 
tymże Mieszczanom prawo , ażeby dobr 
Ziemskich nabywać mogli w okolic 

dwóch mił od Krakowa. Władysław Ja- 
gieo Rokń 1399. rozszerzając przywiley 
Ludwika, pozwolił Mieszczanom Krako= 


wskim „w cafey Koronie Polskiey dobr 


nabywać, i one posiadać prawem i oby- 
czaiem Szlachty Koronney. [Jan Albert 
R. 1493. w Przywileiu swoim ostrzegł, 
Że ciż' Mieszczanie Krakowscy z Dobt 
Ziemskićh od siebie posiadanych nie in- 
me. płacić maią podatki , tylko te , któ» 
rym_i Stan Rycerski podlegać będzie 5 
Zygmunt 1. porównanie tó Mieszczań 


=P RZ 
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mniey lub więcey określone , słążyło, 
wyszczególnienie ; czytay Pol. II, 
„fol + 700. 


Na Seymie Warszawskim R. 1776. 
Stany Rzeczypospolitey umyśliły zało” 
żyć Skład powszechny. towarów wszel- 
kich, celem rozszerzenia handlu » i 

'Q3 po- 


Krakowskich:z Stanem Rycerskim utwier- 
dzii  wieczyście przywilejem. swoim 
danym w Radomiu Roku 1513. Tenże 
Król Roku 1518. postanowił, ażeby Ray- 
cy Krakowscy równie z Posłami Zieme 
skiemi na Seymy byli wzywani, i tam 
wspolnie z Stanami Rzeczypospolitey o 
dobru powszechnym zaradzali. Y znowu 
tenże Król w R. 1527. nadał Mieszcza- 
nom Krakowskim , ażeby towaty swoie 
wszelkie wolno prowadzić mogli Wisią 
aż do morza. . Gdy na $eymie Piotrko= 
«skim R. 1538. Posłowie Ziemscy chcie- 
li. Deputowanych z Magistratu. Kraka- 
wskiego od obradowania oddalić, Król 
Zygmunt na Seymie Krakowskim Roku 
1539. wydął Dekret , iż Miasto Kraków 
z Stanem Rycerskim porównane, aprócz 
innych prerogatyw posiada i tę , że Ray- 
cy iego na Seymy walne i Seymiki wraz 
z Posłami Ziemskiemi zwykli być od da- 
wnóści wzywani, i ną obradach Rzeczy- 
pospplitey znaydować się i głosować; któ- 
ią to pierogatywę tenże Krol wieczyście 
temu Miastu potwierdził. W Xięgach 
Miasta Krakowa znaydnią się listy wzy- 
waiące Rayców Krakowskich na Seymi= 


ż mio 
TO Z j 
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omnożenia bogactw Kraiowych. Treść 
Konstytucyi iest: ponieważ wszelkie 
Kraiowe produkta, iako to: zboże > 
skóry, woski, łoie, saletry, i inne tym 

podobne towary, naywięcey rzekami, 
Bug s Narew , Wieprz» Pilica „ Wisła , 
wyprowadzane zostalią, a często z stra- 


tą przedawane bydź muszą; pozwala 
Rzecz- 


ki i Seymy walne , Królów: Zygmunta 
N dany z Krakowa dnia 18. Październi- 
ka Roku 1525. Zygmunta Augusta z 
Wilna dnia 12.'W rześnia Roku 1563. Zy- 
gmunta III, z Krakowa dnia 7. Lutego 
Roku 1607. Władysława IV. z Warsza” 
wy dnia 27: Lutego Roku 1637. Ścc. Ja- 
koż , że deputowani z Magistratu Krako- 
wskiego bywali i głosowali na Seymach 
walnych, że w bezkrołewiach do zwią- 
zku Generalney Konfederacyi wchodzili , 
Królów wraz z innemi Rzeczypospolitey 
, Stanafni obierali , do układania Pactorum 
Conventoram należeli „a dawniey nawet 
Traktaty pokoiu i przymietza po Prała- 
tach, Barónach , i Szlachcie podpisywa- 
li, mówiło się w Rozdziale III. O Sta- 
mie Mieyskim. Wzmienionych tu Przy- 
wileiów nie tylko nie zniesionych , ale 
i owszem ustawami Rzeczypospolitey i 
wszystkich Królów potwierdzeniem u=- 
gruntowanych , Oryginały ma u siebie 
zachowane Miasto Kraków w. Xiędze 
Praw , Przywilejów , Swobod „i Prero- 
gatyw iemuż nadanych, lubo używanie 
niektórych przerwane od; czasu nieiakie- 
go zostało. 


A” 
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Rzeczpospolita zebrać się Kompanii z 
Obywatelów Szlacheckiego urodzenia 
lub mieyskiego, osob Kraiowych lub 
Zagranicznych złożoney, i w mieyscu 
zbieżenia się wspomnionych rzek, to 
iest w Zakroczymiu, lub gdzie w bli- 
skości, bylęby na gruncie dobr Kró- 
lewskich,: założyć przykładem Kazi- 
mierza. W. Szpichlerze i Skład tak 
ną. Kraiowe. iak na zagraniczne to- 
waty; rzeczona Kompania wszelakiego 
rodzaiu produkta' wodą idące skupowaća 
i w Szpichrzach 'na to wystawionych 
składać może , płacąc ie podług umo- 
wy lub Kontraktu z przywożącemi , 
bez żadnego iednak przymusu , i z wola 
nością zupełną dalszego spławn dla 
tych , którzyby przedać nie chcieli. 
Nakoniec 'przydany iest warunek , że 
za długi tey Kompanii, Skarb Oboy- 
ga Narodów nikomu nigdy odpowiadać 
nie powinny. Kompania ta pozostała 
się w proiekcie, ieszcze do skutku nie 
przywiedzionym. 


Stanowi Szlacheckiemu zdawna by- 
ło wolne produktów własnego gospo- 
darstwa fprzedawanie , zabronione zaś 
pod utratę Szlachectwa bawienie się 
handlem mieyskim, i sprawami Miesżcza 


nom przyzwoitemi. Konstytucya Ro- © 


ku 1775. wyrzekła , iż kupiectwo Szla- 
Q 4 che- 


VL 
O Osobach 
handlem 
1 Kupie- 
ccwem ba 
wiących 
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chectwu uwłaczać nie ma, a zatym 
że Szlachcic bawiący się wszelkiego 
rodzaiu handlem , prerogatyw urodze- 
nia swoiego tracić nie będzie. Stana- 
wi iednak Mieyskiemu właściwą iest 
zabawą kupiectwa „bo zakładania Miast 
t Miasteczek „ten był głownieyszy cel, 
ażeby osiadaiących w nich pilnuiąc han- 
dlu i rzemiosł, potrzebom i wygodom 
Narodowym służyli. Że do nowo za- 
kladanych Miast garnęli się , osobliwie 
w początkach , cudzoziemcy „` przeto 
i ci mieli wolność handlowania w Kra- 
iu, lubo potym» iak się mówiła m 
Rozdziale III. tak określoną , ieżeliby 
mieyskie „przyięli a Królowi i RzEczy- 
pospolitęy. wierność poprzysięgli, Ży= 
dzi także w Miastach i Miasteczkach 


raieszkaiący, podług opisu przywiłe- 
iów swoich, i umów z Miastami za- 
wartych, część kupiectwa Kraiowego 
trzymaią, o czym mówiła się iuż w» 
Rozdziale II. 


è _ Beśpięczeństwo Kupcom tak Kra- 
iowym iak zagranicznym w drogach , 
na Składach , Jarmarkach , i w samych- 
że Miastąch, w których swoie handle 
prowadzą „ obwarowały prawa» zleca- 
iaęc w tym pilny dozor Urzędóm 'Sta- 
rościńskim , a poźniey i Kommissyom 
$karhowym. Nie wolne przedtym by= 
to 
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fo Kraiowym Kupcom wywożenie to- 
warów za granicę, ale ie Cudzoziemcy 
w Miastach Składowych, lub na Jars 
markach pogranicznych kupować byli 
powinni. ‘Wprowadzanie także do Kra- 
iu niektórych towarów zagranicznych 
było Kupcom zakazywane , mianowi- 
cie Konstytucya Roku 1655. ostrze- 
gła, ażeby żaden Kupiec rzeczy podsy. 
caigcych zbytek (trritamenta luxhx ) 
wprowadzać do Krąiu pod utratą ich 
nie ważył się, iako to: żadnych zgoła 
kleynotów , ani kamieni drogich » ża- 
dnych miateryi złatem tkanych, ani 
tych, które dawniey były wwiezione, 
przedawać daley iak do dwóch lat, i 
to tylko na apparaty Kościelne; żadnych 
robot srebrnych lub kruszcowych droż- 
szych nad cenę samego srebra albo kru- 
szcu, c. samych tylko materyi ie- 
dwabnych i sukien Hollenderskich nie 
drogich wprowadzanie dozwolone. Ob- 
szerniey w tey materyi mówiło się wy 
żey. 


Wolność handłowania wszelkiemi to- 
warami, które się tylko w Krain znay- 
duia „ albo do Kraiu przychodzą , za- 
beśpieczył Król Zygmunt August wie- 
cznemi czasy dla wszystkich 'Obywate. 
lów:, którzyby tylko niemi handlować 
chcieli, warował oraz, ażeby nigdy ma- 
| i no- 


VII 
O. Rże« 
miosłach, 
i Ręko- 
dziełach 
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nopolia żadne otrzymywane być nie 
mogly pod nieważnością przywilełów 
na nie otrzymanych , i karą peculąths 
na otrzymuiącego, Król Stefan w umo- 
wach swoich przyobiecał , że nie do- 
zwoli ażeby! monopolia stanowione 
były na rzeczy te'„które'z Państw Ko- 


"ronnych tak Polskich iak Litewskich 


pochodzą. Y' Konstytucya Roku 1776. 
obiaśniaiąca powinności i władze De- 
partamentów 'w Radzie' Nieustaiącey , 
gdy Departamentowi Skarbowemu po- 
zwala zawierać Kontrakty z Kompania- 
mi. któreby się. nadgłaszały z użyte- 
cznemi dla Kraiu zamiarami, wyłącza 
wyraźnie monopolid , iako i prawami 
zabronione, i kwitnieniu handlu prze- 
ciwne. 


Bractwa czyli Czechy Rzemieślni- 
ków , w dzisieyszym swoim stanie, prze- 
ciwne częstokroć wolnościszukania za- 
robku i pożycia z pracy, tamuiące in- 
dustryą » i przeszkadzaiące doskonale» 
niu się rzemiosł , mogłyby być użyte- 
czne „ gdybyod wszelkich bezprawiów 
oczyszczone, nie były , tylko, iak być 
powinny, towarzystwami ludzi iedney- 
że professyi pilnniących, schadzki swo- 
ie czasami pewnemi miewaiących tym 
iedynie końcem, ażeby między. sobą 
potrzebną karność i porządek utrzymy* 

wa- 


4 
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wały, oraz ubeśpieczyły zachowanie 
tych praw i zwyczaiów » od których 
dopełnienia wydoskonalenie rzemiosł 
zależy. 


Rzemieślnicze te i Kupieckie Bra- 
ctwa zniosł był Roku 1420. Władysław 
Jagieffo ; ponowił i potwierdził toż 
prawo Roku 1486. jan Albert; ale ich 
/znowu dozwolił Roku 1532. Zygmunt 
I. gdy mimo zakazy dawnieysze s by- 
ły przecie pó wszystkich prawie Mia- 


stach 1 Miasteczkach cierpiane; gdy się - 


dawnieyszemi i nowszemi przywileia- 
mi broniły; gdy nakoniec. żadney O- 
bywatelom nie przynosiły szkody , by- 
leby Woiewodowie podług opisu Sta- 
tutów, cenę rzeczy przedanych i robot 
rzemieślniczych .corocznie naznacza- 
li. Tenże Król w Roku 1538. na żą- 
danie wszystkiego Rycerstwa i Posłów 
Ziemskich znieść wszelkie Cechy miey- 
skie nakażał ; ale że się przecie utrzy- 
mywały „ znać z Statutu Roku 1543. 


/ w którym Zygmunt Woiewodom” za- 


leca dawać baczność „ żeby się Bractwa 
nie zachowywały na uszczerbek wol- 
ności Szlacheckiey. Naostatek Zygmunt 
August Roku 1550. stosownie do po- 
wyższych. Statutów , zniosť wszystkie 
Cechy „ zostawniąc ie tylko do rządów 


i obchodów Kościelnych. Wszakże po- 


Mia 
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mimo te wszystkie prawa i ząkazy 
utrzymywały się zawsze , i utrzymuią 
do tych czas Kupców i Rzemieślników 
Bractwa „ wyląwszy Cechy: Winiarski 
i Piwowarski, które przez Konstytucyąa 
Roku 1775. są zniesione. W Wielkim 
Xięstwie Litewskim, Konstytucya Ro- 
ku 1766. tit: Miasto Wilno, wznawia- 
iac wspomnione tu dopiero prawa, znio- 
sła wszystkie rzemieślnicze Bractwa i 


` -Cechy „ iako przychodniom do Miast 


ku „mieszkaniu wstręt czyniące, a są- 
mychżę rzemieślników przez podatki 
wyniszczaiące s stanowiąc , ażeby i Kus 
Peys i rzemieślnicy iak z dobr. Miey- 


skich, tak z Kupiectwa i rzemiosła, 


do samey Jurisdykcyi Mieyskiey nale- 
żeli ; ażeby każdy Kupiec luis rze- 


mieślnik chcący w Mieście osiąść, 


mieyskie przyjął , i bez wszelkiey o- 
płaty Kupiectwoa swoie, albo rzemio- 
sło sprawował; nakoniec ażeby Kupiec 
od zarobku na handlu, a rzemieślnik 
od zysku na rzemieśle, po. złotemu 
procentu od sta do Ratusza na uźytki 
Miasta płacili. 


Godna tu wspomnienia , bo. prawdzi. 
wie Obywatelska myśl X. Jgnacego Ko- 
narskiego Piara, który staraniem swo- 
im Szkołę Rzemieślniczą w Opolu „na 
wygodę ubogich dzieci i pożytek Kra- 

iu 
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lu wystawił i założył. Potwierdziła ią 
Rzeczpospolita na Seymie szczęśliwey 
Koronacyi Nayiaśnieyszego STANISŁA- 
WA AUGUSTA, nakazuiąc, żeby wy- 
zwoleni w niey Uczniowie, we wszy= 
stkich Cechach w Miastach i Miaste» 
czkach w zupełney z innemi rzemie- 
ślnikami równości przyimowani byli. 
Chwalebna:byfa chęć Założyciela , lubo 
skutku nie wzięłą , i w małym Miaste= 
czku wziąć nie mogła. 


Rzemiosła w Polszcze prościeysze 
Z razu i mniey gładkie, kształciły się 
powoli, a z czasem niektóre do tey 
doskonałości przyszły, że iuż dzisiay 
równaią się zagranicznym. Wszakże 
gardząca robotami Kraiowemi wytwor- 
ność , woli częstokroć zagraniczne przes 
pfacać, a nawet daie się oszukiwać rze= 
mieślnikom , którzy gust kupuiącego 
poznawszy , umieig swoie za cudżo- 
ziemskie udawać. Fabryki założone by: 
ły tych naprzód rzeczy które w po* 
spolitszym są używaniu; wyrabianie 
znayduiących się w Kraiu materyałów 
dogadzało potrzebom dawnieyszych O- 


 bywatelów , których skromność umia- 


ła obchodzić się domowemi produkta* 

mi, iak do żywności i napoiu , tak do 

ubioru , mieszkania , cc, a nawet i do 

obronienia Oyczyzny nie inney Raye 
A IQa= 
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broni, tylko w Kralu robioney. Wszedł 
potym do Polski zbytek , czyli iak go 
nazywaią gust. lepszy od Narodów po- 
lerownieyszych przeięty; zaczęła być 
niesmaczną dawna Narodowa prostota; 
chciało się naśladować -we wszystkim 
Cudzoziemców, wydoskonalone u siebie 
fabryki i rękodzieła maiących; a nie 
znąyduiąc takich w domu, sprowadza- 
li ie z zagranicy maiętnieyśi; chcieli 
ich równać , jak w urodzeniu i w pre- 
rogatywach Szlachectwa równemi im 
byli, mniey maiętni; rząd Kraiowy 
słabe tylko zakładał tamy szerzącemu 
się zbytkowi; o doskonalenia fabryk i 
rękodziet Kraiowych na wzór cudzo- 
ziemskich , o zachęcaniu robotników, 
o korzystaniu z materyałów oyczystych 
nikt nie pomyślił. Cóż -ztąd poszło? 
oto , oprócz innych wielu szkod dla 
Narodu, że fabryki nasze tylko iuż dla 
pospolstwa į ludu uboższego pracuiąc, 
nigdy do udoskonalenia przyiść nie 
mogły. 

Kochaiący ehwałę i pożytki Naro- 
du swoiego Nayiaśnieyszy STANISŁAW 
AUGUST , podźwignął ile możności rę- 
kodzieła Kraiowe s zachęcaniem, nad- 
grodą, zakładaniem nawet nowych-nie- 
których fabryk, niebez wielkiego ko- 
sztu własnego,  Pociągnieni przykła- 

; : dem 


+4 


r 
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dem! Króla Obywatele niektórzy wzięli 


się do wyrabiania tych materyałów , 


które im dziedziczna ziemia wydaie. O< ` 


Żywione faskawą Panuigcego opieką rę- 
kodzieła „spodziewać się każą, że iak z 
niektórych fabryk wychodzą inż roboty 


T nie ustępuiące cudzóziemskim ani. w 


piękności ani w dobroci, tak i inne 
mogą nas, z czasem uwolnić od wniesio= 


'ney potrzeby sprowadzania w Kray za- 


granicznych. 


- 


Uprzywileiowana 'od J. K. Mèi w. 


<- R. 1767. Manufaktur welnianych Kra- 


iowa Kompania , potwierdzoną zostałą 
przez Ustawę Seymową R. 1768. z'na- 
daniem niektórych praw,.i z uwolnie- 


niem do lat dwunastu od wszelkich cefł 


za sprowadzenie farb , rzemieślniczych 
sprzętów i innych:'wszelkich potrzeb ku 
nżytkowi teyże fabryki służyć maiących. 
Gdy w Roku 1775., Kompania niektós 
rych Obywatelów oświadczyła się z pro- 
iektem robienia z Kraiowego produktu 
oliwy równie dobrey iak zagraniczna ; 
Rzeczpospolita pozwoliła teyże Kom- 
panii przywileiu na lat 15. z warunkiem, 


żeby wprzód proba oliwy Skarbowym 
Kommissyom ukazana, i od nich za 


dobrą uznana była. Na tymże $eymie 
ustanowiono , ażeby potrzeby wszelkie 


do Manufaktur przez J. K. Mość w W. 


VIII. 
O Traktas 
tach han- 
dlowgch. 


s7 
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X. Lit: zafožonych,z za granicy spro- 
wadzane, nie opłacały żadnego cła ani 
myta na Komorach Rzeczypospolitey. 
W Roku 1780. na utrzymywanie Lu- 
dwisarni , ktora nakładem J. K. Mci 
założona, i cały czas opatrywana by= 
ła, wyznaczyła Rzeczpospolita 30. 
tysięcy złotych» i tyląż drugą sum- 
mę na fabrykę broni ręczney. W Ro- 
ku 1782. Król'jmć ustanowił Dyplo- 
matem swoim Kommissyą Kruszcową , 
warbiąc,iak i dawniey zawsze warowa- 
na była, dóbr Szlacheckich własność 5 
sam zaś nayznaczniey kosztem: swoim 
przyczyniać się raczy do wydobywania 
Kraiowych Skarbów przeciągem wielu 
lat zaniedbanych. 


Z Państwami i Narodami Domowi 
Austryackiemu poddanemi, z dawna | 
handel prowadzili i umowy handlowe 
mieli Polacy. Zygmunt August zawarł 
Traktat przymierza (t) z Ferdynandem 
Królem Węgierskim i Czeskim R. 1549- 
w którym nie tylko dawnieysze Pakta, 
związki, traktaty, umowy między obie- 
ma Domami Jagiellońskim 1 Austrya- | 
ckim są potwierdzone , ale nadto wa- | 

ro- 


(X) Traktat ten znayduie się m Codice Diplo. | 
matrico X, Dogiela 8. P. w Tomie I 
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rowana dła poddanych oboyga Domów 
handlowania zupełna wolność , i dla o» 
sob handluigcych bęśpieczeństwo; któ= 
ry Traktat potwierdził także i podpi- 
sat Karol V. Cesarz. Artykuł ten bana 
'dlu tyczący się był -ponawiany iw po- 
źnieyszych Traktatach między Polską 
i Domem Austryackim zawieranych. 
W- Akcie Osobnym Traktatu Warsza- 
wskiego Roku 1775. ugodzone są na- 
stępmiące Artykuły do współnego mię- 
dzy Państwami Polskiemi i Austryackie- 
mi handlu odnoszące się: 1mo. Ażeby 
żywności wszelkiego rodzaiu „ i towa- 
ry Kraiowe bądź .w produktach» bądź 
w marufakturach z Polskich Państw do 
Austrysckich , i wzaiemnie z Austrya- 
ckich do Polskich wchodzące » cło im* 
portacyż czyli wprowadzania mie wię- 
ksze opiacały iak 4. od sta procentu» 
podług Taryff z obudwóch stron na ten 
koniec sporządzonych, i wzaiemnie za- 


mienionych. Że zaś wspomnione Ta. 


ryffy , ledno tylko cło ustanawiaią na 
lądzie i na wodzie po wszystkich gra- 
nicach obudwóch Kraiów , zaczym Ku- 
piec zapłaciwszy cło imporżacyż na ie- 
dnym mieyscu, nie może pod żadnym 
pozorem przymuszony być do pfaceni4 
go na drugim.  zdo. Cło exportacyś czy- 
li wywożenia towarów i produktów Pol- 
skich do Kraiów Austryackich, i wza* 
Tom. II, R iea 
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iemnie. nie będzie wyciągane większe 
jak - od.sta Złotych. Polskich procen= 
tu. 370. Wina Węgierskiego wywoże- 
nie Dom Austryacki obiecnie ułatwić, 
a Polska od wchodzenia iego do Kratu, 
„put czerwonego złotego równie od be- 
czki.i antafa Cło wyznacza. (u) 4to. 
„Poddanym Polskim do Państw: Austry= 
ackich„ i wzaiemnie Austryackim do 
Polskichswolno każdego czasu wprowa- 
dzać produkcye w Kraiu własnym ro- 
dzące się. lub w nim wyrobione s wy- 
igwszy towary zakazane , i oneż tam 
przedawać s zapłaciwszy cio zwyczay= 
ne; a ieżeliby kiedy poddani cbudwóch 
respective Kraiów przedać towaru swo- 
iego nie mogli mogą z nim do, siebie 
powracać lądem t woda idż bez nay- 
mnieyszey opłacki. şto. Od przecho- 
dzą- 


- (u) Skladne Winne dawnemi Konstytucyami 
ostrzeżone „, a do Pereepty Celney nie 
należące, pod Traktat ten nie może być 
podciągane; zaczym płacone być ma po- 
ding .rozrządzenia Kommissyi Skarbowey 
w Miastach na $kłady Win wyznaczonych, 
które są : Kraków, Warszawa, Opatów, 
Sandomierz , Lublin , Krzemieniec; chy- 
baby kto chciał Składne zaraz na Komorze 
pograniczney zapłacić; to Pisarz ma ie 
odebrać , i dochod ten, w osobne Rege- 
stra zapisać. Oprócz Cła i Skladnego s 
placi się jeszcze Czopowe , na granicy 
wybierane być maiące. 
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t 
dzących towarówdądem lub wodą tak 


Pojszicii przez * Państwa Austryackie » 


jak Austryackich przez Prowincye Pol- 
skie , cło tranzytu płacone będzie ts 
od sta procentu podług 'raryf 'wzale- 


 mnych, tudzież cło zwyczayne na u-. 
trzy marie gościeńców ,„ iakie płacą u 


siebie oboyga ;Kraiów poddani; towary 
zaś przechodzące żadnym rewizyom » 
ani wiozący ie przysięgom » ; podlegać 
nig maia , wyiąwszy przypadki oczywi- 
stego oszukawia. Gdy w Roku 1782. 
opł:ta drogowego w Kraiach Austrya- 
ckich zniosiona została , tam gdzie dro- 
gi nie sy naprawne'; a zmnieyszona do 
połowy na trakta:h pogranicznych gdzie 
też drogi robione 'są , Rzeczpospolita 
wzalemnię zniosła roczny pobor od Fur- 
manów z Państw Anstryackich „ wybie- 
ray wraz ż akcydensem dla Officyali- 
stów, z warunkiem: że gdyby: kiedy w 
Państwach Austryackich opłacka drogo- 
wego 'bDyta wrócona, Kommissya przy- 
wróci na wzaiem dawny pobor i akcy- 
dens, -640. Handel: Soli w Kraiach Rzptey 
Polskiey ma być zupefnie wolny,i żadne 
monopolia towaru tego dozwalane nie 
będą. Od Soli Wi łą prowadzoney , ża- 
dne cło pfacone nie będzie ; od inney 
zaś, wszelkicy z Kraiów Austryackich 
sprowadzaney wybierane będzie cło, 


iakie było w używania w W. X. Lite- 


R 2 wskim 
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wskim podług różności gatunków $o: 
li, i rachuiąc sto funtów Warszawskich 
na Cetnar. 7mo. Towary sprowadzane 
qzekami granicznemi obudwóch Państw, 


żadnym podatkom podlegać nie maią;- 


a cło tranzytu w ten czas tylko zapia- 
éa gdy właśnie przez Kray którcy z 
"dwóch Potencyi przechodzić będa. 800, 


Prywatne cła i myta żadne wybierane ~ 


być nie maią s wyiawszy opiatę od prze 
wozu i mostowego., którą w obudwóch 
Państwach zwierzchność Kraiowa ułoży. 
ono. Beśpieczeństwo, protekcya , ispta« 
wiedliwość ptędka dla' wszystkich han- 
dluiacych - zobopolnie  obwarowana. 


1omo. Zabeśpieczona będąc iak nayu-" 


roczyściey handlu + wolność , ostrzeżo- 
no z obu stron, że Kupcy do przeda* 
nia swoich towarów s lub kupienia in- 
nych „ ani do przyięcia iakichkolwiek 
rzeczy zamiast gotowych pieniędzy 
przymuszanemi być nie mogą. 11mo. 
Cło wzaiemnie ustanowione , ma być 
płacone złotem lub monetą Srebrną kur- 
tencyą w Kftaiu maiącą s i nikt przy” 
muszanym nie będzie do płaceńia tym 
lub owym w szczegnlności gatunkiem. 
1zmo, Kupcom i Poddanym obudwóch 
Państw ostrzeżona wolność legowania 
testamentem lub innym rozrządzeniem 
należących im towarów, sprzętów s 


pieniędzy, Xc. Gdyby który Kupiec Au: ` 


stry» 


stry 
iac h 
nił i 
nim 

kom 

lego 

albo 

wane 
Kupi 
Krait 
sta w 
niej 
go 
do 


Narodu PoŁSKIEGO. act 
„stryacki w Polszcze , lub: Polski w Krai 
iach Austryackich umarf , czyli uczy- 
nif testament czyli nie, pozostały po 
nim maiątek ma być wydany. wspolni- 
kom, lub krewnym , albo kto się do 
lego odebrania stawi; testament iednak, 
albo prawo Gb intestato ma być wyprobo+ 
wane podług praw mieysca , w którym 
Kupiec umrze, a od wynoszonego z 
Kraiu maiątku zapłacić należy 10. od 
sta wartości iego. 12żfo, Wyszczegulnie- 
nie inszych okoliczności, do wzalemne- 
go handlu należących, zachowuig sobie 
do dalszega czasu obie Potencye. 


Między Polską i Państwem Moskie- 
wskim wolność handlu wzaiemną, i 
| beśpieczeństwo kupczących osob» ob- 

warowat Artykuł XVIII. Traktatu Mos 
 skiewskiego Roku 1686. Traktat War- 
szawski Roku 1768. w Art: VIII. Pol- 
-Skim i Moskiewskim poddanym w Kra. 
iach obudwóch Państw zabeśpieczył 
handlowania wolność „ zaręczaiąc dla 
handluiących zobopolną opiekę , spra- 
wiedliwość , zachęcenie, i umiarkowa- 
ne celf ułożenie. ' Nakoniec Akt Oso- 
bny ostatniego Traktatu Warszawskie- 
go R. 1775. dnia iş. Marca podpisany, 
zawiera w sobie do handłu obudwóch 
Kraiów stosowne następuiące. Artyku- 
ly: imo. Wspomnione dopiero Tras 

R 3 kta- 
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ktatów Moskiewskiego i Warszawskiego 
Artykuły potwierdzaią się. Gdy potrze- 
ba będzie , wyznaczą obie strony Kon- 
« slów. 2do. Wolny będzie między mie- 


szkańcami Państw obndwóch handel „' 


a co będą Strony kontraktniace sądzić 
do iego rozkrzewienia użytecznym , to 
w przyszłym czasie wyszczegulnia. 
atio. Handel. Soli z Rygi wolnym za- 
wsze zostanie, 4ni Żadne iey monopo- 
lium pozwolone nie będzie; wszystkim 
poddan Rzeczypospoltey: wolno Sol 
kupować na „Składach Jmperatorowy 


Jmei w Błaiey Rusi , która "im przedas” 


wana będzie taż ceną, co 1 poddanym 
Rossyiskim. Cd wywóżcenia teyże $0- 
li nie inne cło importacyś i. exportacys 
płacone będzie w Państwie Rossyiskim 
i w Bolszcze „tylko iakie dotąd płaco- 
ne było; a Sol rzeką Dźwiną sprowa- 
dzana , wolną wcale od wszelkiey opia- 
ty zostanie.  4żo (Żegluga na, Rzece 
Dźwinie iako graniczącey, będzie wspól - 
na obydwom Państwom , i tak do Ry- 
gi iak z Rygi od wszelkiego „podatku 
na wzaiem wolna, choćby nawet że- 
gluiący przymuszeni byli dla iakich 
przyczyn zawiiać do lądu, zarzucać ko- 
twice, lub bawić się u brzegów iedney 
lub drugiey Potencyi. Wszakże czy 
Polak czy Moskal, Rzeką Dźwiną: z 
Rygi płynący, maią: mieć zaświadczć- 
nie, 


nie, 
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nie, iako <ztamtąd, a nie zkąd ingd 
płyną. “stov: Cla, daniny, i wszelkie 
prywatne opiaty zobopolnie zniesione 
i zakazane; a wszelkie towary , które- 
mi oba Narody «dotychczas handlowa- 
ły. mie insze cła exportacyś » importa- 
cji, tranzytu, lub iakiegokolwiek po- 
datka na wzaiem płacić będą, tylko 
iakie dotąd były w zwyczaiu. 6zo. Han- 
del W. X. Litewskiego z Miastem Ry-' 
g2, wolny zupełnie będzie, i nie ob: 
ciążony żadnym cłem, ani na produ- 
ktach Polskich do Rygi wprowadzanych, 
ani ‘na, towarach’ z tegoż Miasta do Pol- 
ski na zamian wiezionych. ` zmo. Osta- 
tni Artykuł tenże sam iest, który w 
Traktacie z Dworem Wiedeńskim dwu- 
nasty. 


Po odpadnieniu od Rzeczypospolitey 
Prus Polskich w Roku 1773. do Tra- 
ktatu, którym Prowincya ta Królowi 
Jmci Pruskiemu przyznaną była, do- 
dano Akt Osobny Artykuły handlu ty-' 
czące się w sobie zawieraigcy. iimo. 
Polakom wolno wszystkie Kraiowe 'pro- 
dukta do Miast Króla Jjmci Pruskiego , 
nawet w Prusach Zachodnich potożo- 
nych wprowadząć , opłacacaigc na Cło 
2. od sta. 240. Wolno . także. przez 
Kraie panowania Pruskiego. ( wyiąwszy 
Krolewiec , któremu prawo Skladu iest 

R4 ". za- 
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(zachowane) wywozić produkta swoie 


do Państw obcych, płacąc 12. od sta” 


tranzytu. , Powary zakazane maig być 
wyszczegulnione w Jostruktarzu „, a te 
nie mogą być podciągane pod tęż wol- 
ność, iako ani towary potrzebne do fä- 
"Bryk Kralowych Prvskich. które i o- 
wszem podpadalą -pod też same za- 
kazy i opłacanię podatku iak dawniey, 
to ġest: drzewa, zioła, i minerały do 
farbowania potrzebne , galas » skory su- 
rowe wszelkiego- zwierza „ siemię, wet. 
na niewyrabiana „ przędza bawełniana 
i z welny Tuteckiey , przędza surowa 
z Inu białego „ przędza na knoty; przez 
Prusy iednak Zachodpie wolno dr'ewo 
do cudzych Kraiów przewozić ,. płacąc 
zwyczayne cło żranzytw, atio. Wolno. 
Folakom z Państw Pruskich wyprowa- 
dząć wszelkie towary, płacąe od wy- 
prowadzania ż. ©d sta: Rzeczpospoli- 
ta wzaiemnie cło imbortacyś.i tranzytu 
na wszelkie towary w Państwach Pru- 
skich robione , zmnieysza do 2. od sta. 
4żo.Wolno, Polakom też same: towary z 
obcych Kraiów sprowadzać, opłacaiąc 
12, Od sta tranzytu. sto. Król Jmć 
Pruski pozwala Miastom : Memel » Tyl- 
za, Królewiec, Elbląg, Bidgoszcz nad 
Brda» Szczecin s» Drezdenek, Wrocław, 
trzymać u siebie. dla wygody Polaków 
meterye iedwabne, i sukna przednie 
Zá- 
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zagraniczne , byle ci obowiązali się za 
połowę kupna swoiego brać towarów 
w Kraiu Pruskiań robionych , i zapta- 
cić 4. od sta za ich wyprowadzenie , 
inaczey towary obce podlegać będą tym 
clom; idk gdyby z cudzych Kraiów wła. 
ściwie były prowadzóne. 6żo. Miasto 
Gdańsk będąc wcale zagranicznym dla 
Króla Jmci -Pruskiego , tym samym pra- 
wom i cłom tranzyżu podlegać będzie 
co i Cudzoziemicy. 7mo. Polacy. wpro- 
wadzaiący do Kraiów Pruskich „ lub 
wyprowadzaiący z nich towary „ pfacić 
będą cło ustanawione podług Taryffy 
po 2. od sta, ale cokolwiek przewozić 
będą z Polski do Gdańska, lub innego 
obcego Kraiu ,albo z Gdańska lub oba 
eych Państw do Polski „opłacać od te- 
-g0 maią cło 12. od sta. - Spo. Po 
wszystkich granicach Królestwa Pal- 
skiego iednoż cło płacone będzie; we- 
ryfikacya towarów “ma bydź czyniona 
bez. przetrzymania i przewłoki , a za- 
taione i nieopłacone s podpadną Kon- 
fiszkacie , prócz czworga tyle sztrofu, 
ile wynosiło cło oszukane. ono. Król 
Jmć Pruski wszelką sprawiedliwość s 
beśpieczeństwo, i opiekę poddanym Pol- 
skim w Państwach swoich przyrzeka. 
` xomo, Rzeczpospolita Polska wzaie- 
mność Królowi Jmci Pruskiemu zarć- 
cza tak względem Jego poddanych s 
iak 
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jak względem cła na Komorach swoich 
od towarów z Polski do Kraiu Pruskie- 
go wyprowadzanych, fub z Państw Pru- 
skich do Polski przez Polaków wiezio- 
nych. 11mo. Handel Soli Pruskiey bẹ- 
gdzie zupełnie wolny w Państwach Rze- 
czypospolitey, monopolium iey dozwo- 
lone być nie ma, a prowadzona ź Kra- 
iów Króla Jmci Pruskiego przez pod: 
danych Polskich lub. Pruskich rzeką 
Wisłą, żadney opłacie podlegać nie bę- 
dzie; w reszcie cło śmportacyt na Sol 
nie insze będzie , tylko iak było dotąd 
w W. X. Litewskim , maiące bydź o0- 
płacane od cetnara roo. funtów War: 
szawskich liczącego. 12m0, Obszerniey- 
szy tych Artykułów,wykłiad i wyszcze- 
gulnienie uczynią między sobą Strony, 
gdy tego potrzeba będzie. 


Z.Prowincyami Porcie Ottomańskiey 
poddanemi , prowadząc także handel 
Polska , obwarewano ies: Traktatem Kar- 
fowickim Roku 1699. w Artykule VIII. 
ażeby Kupcy obudwóch Państw nie mā- 
nowcami, ale gościeńcami idący; sko- 
ro odtowarów wiezionych i wyprowa- 
dzanych, cło zwyczayne „zapłacą » ża- 
dnemi mytami i podatkami ciążeńi nie 
byli; ażeby od gotowych pieniędzy nikt 
się u nich opłacki nie dopominat ; a” 
żeby poddani Polscy do Państw /Ture- 

ckich 


| 
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ckich kupczyć przychodzący, i handel 
prowadzący sposobem, wzwyź namie- 
nionym, żądnemi haraczami i niezwy- 
czaynemi podatkami, iako o tym ida- 
wniey iuż zobopołne umowy zaszły > 
uciskani nie byli; ażeby:to nie ubliżało 
Rzeplitey, gdyby sktórzy z Kupców 
Polskich „ opuściwszy swoy Kray.: w 
Państwach Tureckich osiedli; ażeby od 
Kupców Polskich powracaiących nic 
nie wyciągano. od broni, koni, i.doby tku, 
iako też od niewolników, którzy maiąc 
należyty uwolnienia .swoiego instru- 
ment , chcieliby. do OQyczyzny powra- 
cać; ażeby zakazanych rzeczy. żaden 
Kupiec ani Obywatel Polski nie ważył 
się ż Państw Tureckich bez pozwolenia 
wywozić ; ażeby w przypadku śmierci 
Kupca Polskiego w Turczech; lub wzą- 
iemnie, dobra zmariego na grabież hie 
szły,ałe pozostałe po nim dohra i rze- 
czy maią być takiemu Kupcowi, któremu 
wierzyć można , oddane, a ten podług: 
spisanego regestru wrócić ie dziedzi- 
com zmarłego będzie powinien ; ażeby 
sprawy między Kupcami zdarząiące się, 
przez urząd: Kraiu, w którym się trd- 
fiaią . były sprawiedliwie rozsądzane ; 
ażeby do płacenia diugu. pismem al- 
bo instrumentem urzędowym nie stwier- 
dzonego, nikt przymuszany nie był 
ale wszelkie długów i obligów SPA 
ce 
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ce się sprawy, Żeby rozszdzane były 
podług dokumentów prawnych i pism 
dobrze *pietwey zważonych i roztrzą- 
śnionych. Słowem wszystkie względem 
"innych sprzymierzonych Porcie Naro- 
dów ustawy, służyć także maią i Pol- 
skim kupcom; iako i inne prawa od 
W. Sultana dawniey Polakom pozwo- 
lone, i w, ich ręku znaydulące się, do 
litery zachowane „i utrzymywane być 
powinny. .(w) ^. 


* Miała i z Francyą umowy handlo=: 


we Polska. W Traktacie Roku: 1500. 
zawartym, Królowie: Jan Albert Pol- 
ski. Ludwik XII. Francuski, włady- 
sław -Czeski i Węgierski, przyrzekli so. 
bie wzaiemnie dla Poddanych swoich 


kupczenia i handlowania „ w Państwach | 
ich panowaniu podległych, zupełną wol- 
ność. Gdy Polacy Henryka Walezyu:= 
sza Królem swoim obierali, Karol IX. 
Król Francuski potwierdzając umowy 
przez 


(w) Wiadomo iest , że Traktat Karfowicki, 


który Augustowi 11. chwałę, a Rzeczy- * / 


pospolitey Polskiey istotne korzyści przy- 
niosł, zawarty. byl przez negocyacyą Sta- 
nislawa Małachowskiego Woiewody Poa 
znańskiego , który do uloženia iego Ar 
tykułow Pelnomocnikem od Króla į Rze» 
czypospolitey był wyznaczony. 
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przez Posłów swoich. i Brata swoie- 
go ułożone i podpisane , pozwolił 
Kupcom Polskim we wszystkich Kra- 
iach Francuskich i zamorskich do Fran- 
cyi należących „ równey bandlowania 
"wolności „iakiey tam używali rodowici 
Francuzi, przyrzeki oraz wyznaczyć 
ieden z Portów Francuskich, w któ- 
rymby Kupcy Polscy Skład swoich tos 
warów mieli, 


Angielczykom » Szkotom >` Hollen- 
drom, była także pozwolona wolność 
towarów swoich ' do Polski sprowadza- 
nia i sprzedawania. Kupcy tych Naro- 
dów, mieli wszelką od Rządn Polskiego 
opiekę i obronę, Rzeczpospolita Hollen- 
derska chciała odnowić dawną przyiaźń, 
a ściśleyszy i wieczysty Traktat wza+4 
iemney obrony, i wspólnego handlu 
zawierać 'ż Rzecząpospolitą Polską. Jan 
Witt Poseł od Stanów Hollenderskich 
do Michała Króla , podał imieniem Rze- 
czypospolitey swoiey Traktatu tego Ar- 
tykufy w Roku 1670. Król Michaf za 
radą Senatu odpowiedź dał na podane 
punkta: że co się tycze przymierza od- 
pornego, to do decyzyi Stanów całey 
Rzeczypospolitey odkłada ; interes wol- 
ney i wspólney na morzu Baltyckim i 
Pulnocnym żeglugi w zawieszeniu do 
dalszego czasu zostawia, równie iako 

i 
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i ułożenie sposobów rozkrzewienia i 
pomnożenia zobopolnego handlu ; tym 
czasem zaś wolno będzie „ iak było 


"dawniey , poddanym Hollenderskim w 


Kraiach Korony Polskiey handle swoie 
z zupełnym beśpieczeństwem prowa- 
dzić, opłacaiąc cła i podatki zwyczay- 
ne, a taż sama wolność służyć ma pod- 
„danym, Polskim. w Państwach Rzeczy- 
' pospolitey Hollenderskiey; nakoniec ą 
punkt względem potwierdzenia Trakta- 
tów między Holjandyą i Miastem Gdań- 
skiem z wiedzą i dozwoleniem Króla 
Jana Kazimierza w Roku 1656. zawar- 
tych, do porozumienia się z Magistra- 
tem, tegoż Miasta. Gdańska odłożono. 
(x) Dla zsywanych pod panowaniem 
Króla Michała Seymów „ dzieło tak u- 
żyteczne dła Polskis nie mogło przyiść 


do skutku; a Król Jan TRL . iaki wii 


wielu innych zbawiennych dla Oyczy- 
zny zamysłach, taki w tym doznał 
sprzeciwienia się i oporu. 


Przed 


— 


(x) Traktat z Prancyą zawarty Roku 1500; M 


i Traktat od Rzeczypospolitey Rollen- 
derskiey w- Roku 1670. do potwie:dze- 
nia podany , znayduiją się z Oryginałów 
przedrukowane, «w Tomie 1. Codzeis Dia 
plomatice. 
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Przed skolficzeniem tego Rozdzia- 
fu » wspomnę tu niektóre Maxymiliana 
Fredra o dostatkach Kraiu naszego u- 
wagi. ' Mamy Polacy, mówi '6n ; dosta- 
tek chleba do; wyżywienia się, i ie- 
szcze do żywienia innych /'Narodów 5 
mamy do odzienia: wełnę, do uzbroież 
nia żelazo; mamy ludzi do noszenia 
broni, słowem posiadamy istotne i 
gruntowne bogactwa, a zatym  prze- 
ciwko nieprzyiaciofom Kraiu , ile w 0- 
bronie włesney , powinnibyśmy być 
niewyciężeni. Adest dives panis nutri- 
endo , adest lana tegendo ‘adest ferrum 
armando , nec. bellum. proinde s- defendendo 
sua , langueat. "Za; öbfitoscia chleba s 
idzie obfitość bydła, koni , wełny is 
lnu, a zatym wszystkie. każdólnu Na- 
todowi naypotrzebnieysze bogaćtwa , 
bez których insze Kraie przy wielo: 
Ści złotych i srebrnych. Kruszców » 
pfzy doskonałości rękodzieł, przy. wię- 
kszym nierównie od nasżego przemy- 
śle, nie raz doznały ubostwa i zadłu- 
żyć się za granicą musiały, -gdy my 
przy naystrasznieyszych na Polskę cio- 
sach „ nigdy zagranicznym Narodom 
nie bywaliśmy dłużni, chyba prywa- 
tnie. A zatym, kończy tenże Fredro , 
Rząd Kraiowy naypilniey doskonaleniem 
rolnictwa zatrudniać się powinien , o- 
świecaiąc , zachęcaiąc , bronięc od u- 

cie 
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ciśnienia, nadaigc swobodami rolników; 
Rolnictwo bowiem iest matką wszy» 
stkich, dostatków ; rękodzieł , ludności, 
i potęgi Kraiowey gruntem; iest zdro- 
iem bogactw  pewnieyszych „ trwal- 
szych; kosztem nie wielkim corocznie 
się odradzaiących „ niżeli drogich Kru- 
szców gory, ktore się z czasem prz- 
biorą, lubo i na tych Kreiowi nasze- 
mu mie zbywa. Providus: Princeps agri- 
culturam „ pra omnibus, qua diwitia- 
rum nomine censentur » praporat , illam: 
que instaurari curet, providendo ne agri- 
cola: wexentur , sed quieti degant, certis- 
guei immunitatibus. donentur ; hic werus 
est fons opum populi inexhaustus » ha sola 
aurifodine. certiores s imò diuturniores, 
quam illes que. nomine metallorum de 
subtus montium eruńniur ... ex copia Ce= 
reris sequitur copia pecorum s equorum, 
ovium, lane silini s €5c. multitudo habe- 
iur“ populi; dum verò adest annona €F 
` populus, habentur omnia. 
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ROZDZIAŁ VI. 


O Edukacy; Narodowey, i Urzędzie 
nad mią przełożonym. 


De powiedziano, że taką zawsze 
4 być masi Rzeczpospolita , iaką dla > 
niey młodzież, która zarodem Obywa-= 
“telów iest, utworzy Edukacya. Pierwśi 
Polacy, bałwochwalcy, w prostocie i 
prawie w dzikości żyiący, woynami 
nieustannemi na zdobycie Kraiów „ lub 
zdobytych utrzymanie zabawni, uspo- 
sabiali synów swoich na żołnierzy, przez 
wprawianie ich do sztuk rycerskich; a 
(moralna Edukacyą s iaka bydź mogła 
przy obyczaiów grubości, zastępowały 
starszych przykłady. i karania surowość. 
Wprowadzona do Kraiu Chrześciańska 
Religia, łagodząc obyczaie "Narodu , 
razem ciemności z umysłów powol- 
nym rozszerzaniem Nauk spędzała, Po- 
. trzeba Duchowieństwa, a postrzeżona 
nieprzyzwoitość i niesława Narodu z 
zaciągania Cudzoziemców na osiadanie 
Biskupstw , i innych duchownych u- 
rzędów , skłonifa Panuiących baczność 
ku sposobieniu rodaków. Założone przy 
Tom II. S Ka- 


Założenie 
Szkoły 
Krako- 
wskiey, 
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Katedrach- pod-rządem i dozórem Bi- 
skupów Szkofki-; postanow lony urząd. 
Scholastyków czyli Nauczycielów, fun- 
dowane Benedyktynów Klasztory , były 
pierwszym jństrukcyi Narodowey skła- 
dem. Uczyli się tam, nie tylko ci.» 
którzy do Stanu Duchownego sposobić 
się mieli ochotę, ale i Obywatelów 


dzieci, których rozumy oświecać na- 


ukami chcieli Rodzice. 


KazimierzW. iak wszystkie inne 
korzyści Krajowi swoiemu ziednać , tak 
teź” Jnstrukcyą Narodową rozszerzyć i 
ulepszyć starał się. Zakład Akademii » 
czyli Głowney, Narodu Szkoły w Kra- 
kowie,, ód Kazimierza W. i Królowy Ja- 
dwigi ka i przedsięwzięty » u- 
skutecznił. Władysław Jagieľľo; Nau- 
czycielów a A i funduszem 
opatrzył ; Nauki, które tam miały być 
dawane, oznaczył; uczących: 1+uczą» 
eych się szczegulnemi przywilejami na: 
dał „ chcąc "(tak tłumaczy słowa Przy- 
wileiu Władysława: jagiellona Jan Herz 
butt ) ażeby: żam "była. iako śaka i perta 
Nauk wszystkich + i wypuszezała -%' sie- 


bie: ludwie poradne „:cnotamś owdabfone » £, 


w rowmastych professyach, ćwiczone, 4 Że- 
by tam była stydnica Nauk» % ktorejby 
mogli wszyscy czerpać , chegcy: co” umić, 
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Potomkowie i Następcy Władysła- 
wa Jagiellona , dochodami i swoboda- 
mi różnemi pomnażali tę Głowną Krów 
lestwa Szkołę, tym szczodrzey, im wię- 
cey uczonych i zdatnych Obywatelów 
z niey wychodziło. Za panowania Zy- 
gmunta I. Akademia Krakowska zało- 
żyła Osady Nauk w Poznaniu i w Pufa 
,tusku , pod obrohg:i opieką Króla chcą-. 
cego cały Narod mieć oświeconym. 
Ale siak, wszystkie naylepsze i nayzba- 
wiernnieysze ustanowiónia prędko od ce- 
lu swoiego zdrożyć moga. taki $zko- 
ly Kraiowe ,. Krakowska,. Poznańska, 
Pultuska „ w drugim lod założenia swo- 
lego: wieku potrzebowały naprawy; o 
którą gdy się na Seymie Roku 1s6z. 
dopraszali Króla Posłowie Żiemscy » 
odpowiedział Zygmunt August: że lu-. 
bo to należy do Urzędu Xigży Biskupów, 
którym tego prawo pospolite 4 Królowie 
zmierzyli, iako Fundatorowie £ Nada- 
mcy tychże, Szkół „ wszakże sam 10 tey 
mierze Kiężą Biskuby i Rektory napomnę, 
s % Zwierzchności swoiey tego doyńrzy. 
ażeby rzeczone Szkoży m, dobrej sprawie 
były, (Vol. II. fol. 625.) Przyznać 
atoli należy, że Polska nigdy piękniey 
wi nauki i w ludzi ucżonych nie kwi- 
'tnęfa, lak pod 'panawaniem obudwóch 
Zygmuntów Jjagiellończyków. 


82 Po 
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Szkoły 
Zakonne, 


Po śmierci Zygmunta Augusta, Rzecze 
pospolita obieraigc Królem swoim Hen- 
ryka Walezyusza , między inszemi umo- 
wami i tę włożyła, ażeby Akademią 
Krakowską do lepszego stanu przypro- 
wadził, uczonych ludzi i Mauczycie- 
lów doskonałych z zagranicy zwabio- 
nych, swoim w niey. kosztem utrzy- 
mtuiąc.  Kromer pod panowaniem 
Stefana Króla dzieło swoie piszący, o 
Szkole Krakowskiey mówi, że za iego 
czasów nie była fuż tak iak przedtym, 
ani w Nauki ani w Nauczycielów , ani 
w Uczniów kwitnąca: Olim tamen, quam 
numc, E honestis disciplinis , €F frequen- 
HA preceptoram juxta ac studiosormm 
fiorentiorem. 


Gdy Szkoła Krakowska nie mogła 
mieć dosyć Nanczycielów, aby ich ča- 
femu Kraiowi podług potrzeby dostar- 


_czała, Stanisiaw Hozyusz Kardynał Bi- 


skup Warmiński sprowadził do Warmii 


Xięży Jezuitów , i Szkoły im w Bruns- | 
berdze poruczył, Uczone to» gorliwe, 1 


i pracowite Zgromadzenie , rozkrzewio- 
ne -wkrótce w Koronie, iw W. X. Li- 


tewskim, znaczną część Szkół Naro= | 
dowych pod rządy swoie obięło. Król 
Stefan chcąc, ażeby i W. X. Litewskie | 
nie było bez swoiey Akademii, potwier- | 
dził fundusz Waleryana Protasewicza | 
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Biskupa Wileńskiego, i wydał przywi- 
ley na Akademią w Wilnie pod sprawą 
XX. Jezuitów być maiącz, Wprowa- 
dzone do Polski przez Władysława IV. 
równąż chęcią służenia powszechności 
tchnące. a do nauczania młodzieży po- 
święcaiące się Zgromadzenie XX. Pia- 
rów „ przyięła także Rzeczpospolita do 
Nanuezycielskiey usługi , waruiąc zawsze, 
ażeby oddane XX. jezuitom i Piarom 


Domy i Szkoły, prawom Akademii Kra-. 


kowskiey nie ubliżały. Ww mieyscach 
niektórych Ruskiego Języka i Greckie- 
go Obrządku, XX. Bazylianie Szkoły 
trzymali. 


Młodzieży wychowanie , mówi Kro- 
mer, wolnieysze nieco było i mniey 
„staranne „iale się nadgradzało dobrocią 

natury s którą dzieci z Rodziców przey> 
mowały, przykładami cnoty , które 
wszędzie stawały przed oczyma, du- 
chem chwały, Obywatelstwa , i wale- 
czności , którym tchnął wtedy powsze- 
chnie Narod wszystek. Po założoney 
Krakowskiey Szkole , i zaprowadzeniu 
przeź, nię kilku osad, wszyscy Szlą- 
„chta chociaż i ubożśi , Mieszczanie , a 
nawet i Wieśniacy, synów swoich do 
"Szkoł na Nauki posyłali. Uczono tam 
naywięcey Ięzyka Łacińskiego , bo ia- 
ko mówi tylekroć wspomniony Kromers 
S3 iężyk 


Dawniey= 
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ięzyk ten prawie równie ži oyczysty m 
był Polakom pospolity. Używano go 
w prywatnym pożycia. do pisania lt. 
stów ; uczeni ludzie, w aim swaie dzie- 
ła wydawali, i umieiętność iego po- 
trebna była do obrzędów Kościelnych 
di Stanu Duchownego; na Seymach „w 
Kancellaryach Królewskich » w Sądath 
wszystkich , i Magistraturach, po Ta- 
cinie tylko pisano; nakoniec wszystliie 
prawa., dyplomata. przy wileie , wyroki, 
dekreta s i&c: nie inszym ięzykiem wyi 
chodziły, tylko Łacinskim ‘Języka te- 
go iako dobrze dawniey uczono i ucze- 
no się , poznać można z pism» które 
pod panowaniem dwóch Zygmuntów 
Jagiellończyków-sądwydane. On powsze- 
chnym dawniey. języka Łacińskięga w 
Polszcze umieniu i używaniu „ oprócz 
Kromefa i innych, świadczy Warsze- 
„wieki, mówiąc :że gdy Jan Dańtyszek» 
który potym, Biskupem był Warinińiskim, 
przyiechał wi Poselstwie od. Zygmunta 
I. do Karola V; Cesarza, dziwił się .Ce- 
sarz, gdy. imu doniesiono , -iż nawet 
woźnice Polskiego Posła po łacinie mó- 
wili. Po Łacińskim ięzyku Niemiecki 
w wielkim był u Polaków używaniu, 
już to dla częstych 2 Narodami Nie- 
mieckiemi związków i interessów, już 
dla mnogości osiadłych w- Krain pa- 
szym. w Miastach , Miasteczkach » í 
Wio- 
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Wioskach Niemców , iuż nakoniec, że 
wiele Familii Polskich z .Niemiec po- 
chodziło. Maiętnieysi Panowie Wo- 
skiego ieszcze i Francuskiego ięzyka 
"uczyć synów swoich dawali. Wiadome 
iest świadectwo „Tuana mówiącego 0 
Postach Polskich , którzy: do Baryża za- 
praszaiąc na tron Henryka przyiechali, 
MIZE 'scy dobrze po Łacinie mówi- 
sdi, wielu po Włosku'i po Niemiecku, 
a niektórzy tak doskonale, po Francu- 
sku, iakby rodowici Francuzi. 


Po zakończonym kilkoletnim Szkol- 
nych Nauk biegu, w którym zabawy 
nawet i rozrywki nië insze były, tylko 
te, które do. sztuk Rycerskich sposo- 
bić mogły, młodzież powracała do do- 
mu Rodziców ; zkąd wieyscy synowie 
do- rolnictwa, mieyscy do 'rzemiost » 
kuńsztów , albo handiu udawali. się s 
S$zlacheccy albo gospodarstwa Ziemiań- 
skiego rodzicom dopomagali , albo ;żot- 
nierską zą nich 'służbę czynili, albo 
też niektórzy przywięzywali się do dwo- 
rów 'maiętnieyszych Panów, Prałatów , 
i Urzędników Rzeczypospolitey , które 
dawniey będąc wielkim dla synów Szla- 
checkich schronieniem , byfy oraz wy- 
borną Szkołą karności, óbyczayności » 
Nauk Cywilnych» i sztuk Rycerskich. 

„ Do takich to Szkof oddawać syny swo- 
= S du j ie » 
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je, zwłaszcza Kanclerzom i Hetmanom, 

nie mieli sobie za pokrzywdzenie zna- 
cznieyśi nawet i bogatśi (Obywatele . 
Zwiedzanie także cudzych Kraiów: by» 
To częścią Edukacyi, zwłaszcza maię- 
tnieyszey młodzieży.  Powracaiący Z 
zagranicy młodzi Polacy, przywozili 
do Polski wszyscy ięzyków obcych u- 
mieiętność , wielu wiadomość sztuki 
woienney, i inne pożyteczne Oyczy- 
znie swoiey Nabkt, ale też niektórzy 
niesmak praw , zwyczajów oyczystych, 
i samey nawet Religii, a wielbienie 
tego wszystkiego, co tylko nazywłao 
się cudzoziemskim. Słowa Kromera są: 
Externa magis, quàm domestica admiran- 
tur- Quin etiàm in victu „ cultugue cor- 
poris „ moribus, novi aliquid peregrè ad- 
ferre student» indeque elegantie: laudem 
quarunt. Quod jam ad opiniones qua- 
que de Religione proserpsit. 


Panienek Polskich edukacya wszy» 
stka odnosiła się do tego, ażeby w 
czasie były dobremi żonami, dobremi 
matkami, debremi gospodyniami. Wy- 
chowane w domach lub Klasztorach , 
uczyły się czytać, pisać „ i początków 
innych Nauk potrzebnych ; dorośleysze 
zaprawiały się do gospodarstwa domo- 
wego płci swoiey przyzwoitego „ do 
dobrego dozoru spiżarni, kuchni , obo- 
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ry; przędzenie. szycie, haftowanie » 
wyszywanie lnu i wełny» i tym podo- 
bne użyteczne roboty „ byty podług 
świadectwa 'Kromera , wszystką. Panie- 
nek naylepiey nawet urodzonych za- 
bawa. 


Wprowadzona z cudzych Kraiów 
wykwintność , przez naśladowanie ze- 
psowania Miast wielkich zagranicznych, 
wpływała: nieznacznie w Edukacyą i 
obyczaie Narodu. Zamiast staropolskizy 
mierności. zbytek ; zamiast miłości 
Qyczyzny i Króla swego, zimna obo» 
iętność ; zamiast ducha chwały i Oby- 
watelstwa , chciwość pomnożenia ma- 
iatku; zamiast przystoyności, rozwio- 
złość ; zamiąst pracowitości , miękkość; 
zamiast użyteczności, próżność , itym 
podobne zarazy s wkradać się powoli 
do Kraiu poczynały, W tymże prawie 
samym czasie zaczął się kazić smak. 
dobry w Szkołach. Nie stało Nauczy- 
cielów ,„ iakich wiek Zygmuntów i Ste- 
fana wydawał. Slepe do Arystotelesa 
nie dobrze podobno rozumianego przy- 
wiązanie czyniło wstręt od korzystania 
z wynalazków , które insze Narody w 
Filozofii uczyniły. Kopernik, chociaż 
to Polak i Akademik Krakowski » ni- 
gdzie nie miał więcey przeciwników 
4ak w Polskich Szkołach, gdy wszystkie 

Eu- 
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Europy Akademie, sławne iego Syste- 
ma za naylepsze użnały i przyięfy. Do- 
bra wymowa, Poezya, i inne piękne 
Nauki w równymże były zaniedbaniu. 


Zaczęte naybardziey pod: panową- 
niem Jana Kazimierza , czy to z in- 
nych iakich przyczyn, "czyli dla wo- 
ien Muzom nieprzylaźnyc ch, zepsowa- 
nie Nauk „ ciągnęło się aż do czasów 
Augusta IIT. Rzecz dziwna, że przez 
cały ten pizeciąg nie wspomniano o 
poprawie Nauk i Edukacyi Narodowey, 
iakby sprawa ta do Rzeczypospolitey 
nie qależafa, gdy ieszcze pod Zygmun- - 
tem :Augustem dopraszali się Posłowie 
o toine Szkoř, lubo' daleko w- le- 
pszym stanie. wtedy będących. Pod 
panowaniem Augusta TIT- niektóre Zgro- 
madzeń. jezuickiego i Piatskiego Oso- 
by, i z własnego postrzeze! nia iz przy- < 
kiadu wi idzianych od siebie Kraiów , i. 
za radą a wsparciem uczonych i oświe- 
conych niektórych Panów, zaczęły my- 
śleć o ulepszeniu Kraiowey Jnstrukcyi. 
Wprowadzili do Polski nową , to iest: 
rozsądną i użyteczną. Filozofia, Wi- 
śniewski i Łuskina; starali się smak do- 
bry Wymowie i Poezyt.przywrocić Ko» 
narski, Ożga, Wyrwicz, Bohomolec, 
Naruszewicz. Lepszy, fatwieyszy» 'u- 
żytecznieyszy uczenia sposób, 1 Na- 

ak 
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uk wybor, wprowadzony był do Szkół 
zostaigcych pod rządem: dwóch tych 
Zgromadzeń. A.'pod łfaskawą STANE- 
SŁAWA AUGUSTA Króla Mądrego o- 
pieką wracać się do Polski zaczął wiek 
Nauk Jagielloński. 


* W całym tym lat przeciągu, Ża- 
dnych praw nie napisała Rzeczpospolita 
względem 'Narodowey Jnstrukcyi, spu- 
szczaiąe zupełnie to staranie naprzód na 
samę Akademig Krakowską, a poźniey i 
na Zgromadzenia Jezuiekie i Piarskie. Od 
ich przeto woli, i wybor Nauk Szkol- 
nych, i uczenia sposob zależał. Stanisław 
Konarski, Mąż przymiotami rozumu sła= 
wnys a sławnieyszy deszcze chęcią 1 
gorliwością o dobro Oyczyzny swoiey, 
w przepisaney.dła S$zkoł i Nauczycie - 
lów Piarskich poprawie Nauk, trzymać 
się iey poty zalecił, poki Rzeczpospolita 
przez wyznaczony od siebie Urząd , 
czego lepszego nie ustanowi. Zniesież 


nie Zgromadzenia jezuiekiego > pod 


którego. rządem większa część Szkot 
Narodowych zostawała, była ' Stanom 
Rzeczypospolitey pierwszym. powodem 
de postanowienia na Seymie Warsza- 
wskim Roku 1773. Kommissyi dozor 
naywyźszy nad Edukacyą Narodową mieć 
maiącey ; a tak* staranie o wychowaniu 
Kraiowey młodzicży w obyczajach i Nas 
kach 


Ustano+ 
wienie 
Kommis- 
syi Eduka- 
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' dokach, samym dawniey Nauczycielom Fund 
powierzane, uznane iest za nayważniey= nich 
szą dla Rzeczypospolitey sprawę „i nay- którę 
godnieyszą baczności Prawodawcy, wzię- dyb 
te iest za istotną część rządu , godną o- twier 
pieki Zwierzchności Narodowey i Pa- Rzec 
nuiącego. by ni 

zaslat 

W początkowym ustanowieniu , ośm. 

Osob z Senatu i Stanu Rycerskiego wy- P 
branych składało Kommissyą Edukacyi-. Kom 
ną; czterech  Kommissarzów przydała | stie 
Konstytucya Roku 1776. Składa się Ma! 
więc Magistratura ta z Osob dwunastu, dny 
co sześć lat na Seymie obieranemi al- dzy 
bo potwierdzanemi być mogących; a | coko 
w przypadku śmierci którego z Kom- | so 
missarzów , lub dobrowolnego złożenia [moj 
Kommissarstwa , moc mianowania in- Qrdy 
nego Królowi Jmci iest oddana. Obo-. utwię 
wiązki Urzędu swoiego dopełniają Kom- | li x, 

"missarze z przykładną o dobro Narodu. cja | 
gorliwością, i bez żadney inszey za nym 
podięte prace i ustawiczność nadgrody, f sum 
prócz samey chwały , która dla dusz dla 
wspaniałych naypięknieyszym iest zy- ła | 
skiem.  Dalecy od wszelkiey prywaty miss 
Kommissarze Edukacyi Narodowey, u- | tews 
stanowili między sobą iednomyślnie, EM 
ażeby nikt z Osobtęż Kammissyą skła- Jezu 
daiących , ani summ Fonduszu Eduka- zyde 
cyinego na procent, ani dobr dotegoź f mig 


Fun- 
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Funduszu należących, na opłacenie z 
nich wieczystego czyńszu, brać nie mogł; 
którą to ustawę od Komrmissarzów wte- 
dy będzcych dobrowolnie podaną , po- 
twierdziiy Seymowym wyrokiem Stany 
Rżeczypospolitey R. 1778. chcąc , aże- 
by nią obowiązanemi byli i na przyszłość 
zasiadać w tey Magistrąturze maigcy. 


Pod rozrządzenie i dozor tey to 
Kommissyi oddała Rzeczpospolita wszy- 
stkie Akadamie , Gimnazya, Kolonie 
Akademickie, i Szkoły publiczne, ża- 
dnych zgoła nie wyłaczaiąc ; iey wła- 
dzy i ułeżeniu poruczyła to wszystko, 
cokolwiek ściągać się "może do wydo- 
skonalenia Nauk, i ćwiczenia -w nich 
młodzieży Narodowej oraz zrobienie 
OQrdynacyi czynności swoich, którey 
utwierdzenie lub poprawa zdaniu i wo- 
li Króla Jmci ma należeć. Konstytu- 
cya Roku 1775. pozostałe po zniesio- 
nym Zgromadzeniu jezuickim dobra i 
summy obracaigc na fundusz Edukacyż 
dla: mfodzieży Kraiowey „ ustańowi- 
ła Kornmissye Rozdawnicze. i Kom- 
missye Sądowe w Koronie i W. X. Li- 
tewskim; pierwszym poruczone było 
rozrządzenie dobrami i summami Po- 
jezuickiemi » wyiąwszy Kollegia, Re- 
zydencye, i Domy, które zostać się 
miały do dyspozycyi Kommissyi Edu- 

ka: 
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kacyiney ;. drugim. zlecono, ażeby spra- 
wy wszelkie do tegoż funduszu odno- 
szące się: załatwiał y. 


> Kommissyom Rozdawniczym nastę- 
puiące prawidła przepisała Rzeczpospo- 
lita. r" Ażeby do kupna przeszło - jE- 
zuickich dobr nieruchomych , iako to 
Miasteczek i Wśi, nikt przyiętym być 
nie mogł, prócz dawney Szlachty Pol- 
skiey, ‘subi Scartabellatu' nie będącey. 
Domy zaś, Kamienice „ place w Miaz 
stach 1 Miasteczkach leżące» i inne 
rozrządzeniu Rzeczypospolitey po znie- 
sieniu Zgromadzenia jeznickiego przy- 
padaigce należytości, mogą być Mie- 
,szczanom, i Szlachcie sub Scartabellatn 
będącey, przedawane. 2. Chcący nabyć 
dóbr takich , powinien pignus suficiens o- 
kazać, bądź w dobrach Ziemskich, bądź 
w'$ummie pięniężney:na dobrach Zie 
skich lokowaney, bądź zaręczenie Przy- 
iaciela; pignas to ma być równe przy- 
naymniey w trzeciey części oznaczone- 
mu przez Kommissyą Rozdawniczą sza” 
cunkowi, dobr pomienionych ; Summa, 
na którą dobra będą otaxowane„ wie- 
czyścię na nich zostanie, a czynsz ro> 
czny po pułpięta od sta anticipative 
dwiema ratami na S. Jap Chrzciciel , 
i na Trzy Króle, nie składając się ża- 
dną klęską, ani żadnym pozorem, do 
Kassy 
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Kassy. Kommissyi Fdukacyiney wnoszó: 
ny będzie. * 3. Domieszczony do tako- 
wych dobr ma otrzymać Dyploma Kró- 
lewskie, i list oznaymuiący od Ziemstwa 
albo Grodu „gdzie się też dobra znay- 
duią,i być do nich przez przysięgłego, 
Officyalistę intromittowany. 4. Nie pfa- 
cacy. punktualnie czynszu, sękwestr na 
dobra ściąga, od którego gdyby:się, Dzie- 
dzie 'nie, uwolnił przed drugą ratas tra- 
ci swoie brawo ,. i dobra pro -vacanti- 
bus deklarowane być mogą. 4 Na do- 
bra takie, żadne długi zaciaągane być 
nie mogą, i zostawać zawsze maig w. 
całości przy: iednym Possessćrze, nie 
idąc nigdy w. podział między $ukces* 
sorów 1 krewnych. . 6. Co,się tycze 
Summ  Kapitalnych , które dawniey 
Zgromadzeniu Jezuickićmu należały, ai: 
bo które zebrane być mogą z przeda- 
ży pozostałych .sprzętów i'innych -dobr 
ruchomych , tych lokacyi beśpieczeń- 
stwo na procent po pięć od sta Kom- 
missyom iest poruczone, Konstytucya 
R. 1776. zabeśpieczaiąc fortuny -Szla- 
checkie, mieć chciała „ ażeby $ummy 
umieszczone na dobrach dziedzicznych, 
według: dawnych Grodowych zapisów ,. 
miafy swoie bespieczeństwo ¡jare ante- 
latiori, czyli prawem pierwszeństwa» 
niżeli Summy nie dawno. wzięte. po 
zgasłym Zgromadzeniu XX, Jezuitów ; 
tu- 
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tudzież ażeby dobra Po-Jezuickie wszel- 
kie na Fundusz Edukacyi Kraiowey po- 
„święcone „ nie podpadały prawu de ali- 
enatione czyli o ńieoddalaniu do Stanu 
Duchownego, i żeby pod pozorem tym 


odpadać , ani kwestyonowane być nie | 


mogły. 


Na Seymie R. 1776. obie te Kom- 
missye Rozdawnicze i Sądowe, zostały 
uchylone, a Kommissyi Bdukacyiney 
oddała Rzeczpospolita zupełny dozor 
wszystkich funduszów w dobrach , sum- 
mach , i ruchomościach na utrzymanie 
Edukacyi Narodowey poświęconych , 
dopełnianie oraz tych wszystkich czyn- 
ności, które Kommissyom Rozdawni- 
czym i Sądowym Oboyga Narodów słu- 
żyły. Bez' dołożenia się i pozwolenia 
Kommissyi Edukacyiney, nikt dóbr fun- 
duszowych przedawać , zamieniać, ani 
summ ustępować nie może „ pod niewa- 
Żnością tranzakcyi. Względem uszko- 
dzenia Funduszu Edukacyinego ktokol- 
wiek wiadómy, ma ostrzedz Kommis- 
syg, która imię donoszącego utaiwszy , 


Plenipotentowi swemu dochodzić zleci, |. 


a z odzyskanego maiątku dziesiątą część 
utaionemu, czwartą iawnemu sdelatoro= 
wi odda. Summy Funduszowe Konwi- 
ktom zapisane „, lubo pod dozorem 
Kommissyi zostawać maią, osobno ie- 
dnak 
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dnak od summ Po-Jeziickich oznacza- 
ne „i na utrzymywanie Konwiktorów 
obracane być powinny. Względem fun- 
duszów i obligacyi duchownych przez 
XX. jezuitów dawniey przyiętych» u- 
łożenie z Xiężą Biskupami uczynić, ca- 
łości funduszu Edukacyinego przestrze- 
gać s rękoymi pewności dostateczney 
upatrywać , papiery Funduszowe w swo= 
ich Arehiwach chować, z dochodów 
i wydatków Edukacyinych na każdym 
/ Ordynaryidym Seymie przed! Stanami 
R.zeczypospolitey zdawać rachunki tey- 
że Kommissyi zlecono; 


| . Na Seymie R. 1780. z dwuletnich 
rachunków  Kommissyi Edukacyiney y 
okazało się ZP: Pol: 2:934,796. docho- 
du tak z dóbr Pozjezuickich, od któ+ 
rych czynsz roczny po pułpięta » iak 
z Kapitefów , od których roczny pro 
cent po pięć od sta iest ustanowiony: 
Roczna więc intrata” z dobr 1 Kapita- 
łów w Koronie i w W. X, Litewskim 
do Funduszu Edukacyinego należących; 
wyniosła 1,4673398. Na tymże Seymie 
rozrządziły Stany Rżeczypospolitey dla 
zabeśpieczenia tak Funduszu Edukacyia 
nego, iako Obywatelów od lokacyi swo- 
ich $uram na dobrach Kapitałami Fun* 
duszowemi obciążonych» ażeby Kom- 
missya gençralng Funduszy Tabelle spor: 
Tom II, c" JST tZąa 
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rządziła, i onę do wszystkich Grodów 
per oblatam podała „ wypisuiąc w niey 
dokładnie , naprzód dobra Funduszowe , 
ich intratę , sammy Kapitalne , Debito- 
rów „ i takoż ewikcye tychże Summ 3 
co Kommissya Edukacyina zaraz w R, 
1781. wykonaia, nie mieszcząc w Ta- 
belli tych dobr, summ, i dziesięcin » 
których - odzyskiwanie jeszcze wtedy 


nie było skończone, lub ieszcze nie 


tozpoczęte. 


Warszawa wyznaczona iest miey- 
scem Jurisdykcyi Kommissyi Edukatyi- 
ney „ która. w liczbie Osob, dwunastu 
złożona, a do Kompletu Osob nay- 
mniey pięciu potrzebuiąca, nie ma się 


i'nie powinna daley rościągać, iak tyl- | 


ko do Spraw funduszu Edukacyinego , 
z mocą zupełną rozeznania cujusvis ti- 
tuli actuum; tudzież do karności i po- 
rządku osob w Akademiach i/Szkołach 
publicznych uczących, i uczących się, 
' Sprawy zaś graniczne » BI uczyn- 
kowe. i o wydanie poddanych, do $ą- 
dów przyzwoitych należeć maią. Sąd 
Kommissyi Edukacyiney , uznany bę- 
dąc naywyższym , żadne od niego od- 
wołania iść nie mogą; a Departament 
Woyskowy do skutkowania wyroków 
iego, pomoc zołnierską na każde Kom- 
missyi żądanie dawać powinien. dj 
Zą- 
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dzący do sprawy z własnego interessu 
Kommissarze nie należą dó decyzyi; a 
w czasie zasiadania rzeczywistego na 
Sądowey Kadencyi, we wszystkich ina 
nych Koronnych i Litewskich Jutisdy- 
kcyach, w Sprawach osobistości wyma- 
gaiących, zyskuią suspense czyli zawie- 
szenie sprawy, aż do skończenia tey- 
że Kadencji Sądów Kommissyi Eduka- 
cyiney. ? 


Ordynacyą tych Sadów z Kancella= 
ryi swoiey przez Reskrypt wydać Król 
Jmé przyobiecawszy, sporządzoną osta= 
tecznie, z przydanemi do dawnieyszych 
odmianami i poprawami, Kommissył 
Edukacyi Narodowey za prawidło p9- 
dać raczył dnia 13. Października, Ro- 
ku 1783. Treść rzeczoney Ordynacył 
iest następuiąca: 1. Kommissarze Z obo- 
wiazku innych Urzędów swoich na są- 
dowość nie przysięgli , maią wykonać 
przysięgę w Grodzie' Warszawskim. 
ż. W sgdzeniu, gdy iednomyśl ność nie 
nastąpi » wyroki większością zdań czy- 
nione będą ; dawanie zdań , dwa razy 
głośne, a trzeci, ieźliby kto z Kom- 
missarzów żądał „ ma bydź sekretne 3 
równość zdań  Prezyduiący przyda- 
niem drugiey kreski rozwięzywać bę- 
dzie. 3. Kadencye Sądów naznaczone 
są cztery do Roku w całym Marcu i 

T2 Paa 
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Październiku na; Sprawy, Koronne , a LE 
sobno: w całym Maiu i Grudniu na spra- 
wy Litewskie. Sprawy iednak o Za» , 
Jegłość Rat z dobr Po- jezuickich , i 
Procentów. od: Summ Funduszowych s 
mogą być brane i odbywane jak Ko- 
renhe w Kadencyach Litewskich , tak 
Litewskie w, Kadencyach Koronnych. 
4, Regestra dla spraw Koronnych trzy 
są ustanowione + Cywilny, Ekonomi- 
czny» Ewecationis Processds ; dla spraw 
Litewskich tylko dwa, Cywilny i Eko- 
nomiczny, podług praw i, zwyczaiów 
teyże Prowincyi. W. Cywilnym. mie- 
ścić się maią sprawy tyczące się pre- 
tensyi do dobr i Kapitafów na fundusz 
Bdukacyi Narodowey poświęconych , 
i wzaiemnie; tudzież o podnoszenie 
Summ  beśpieczney lokacyi nie maig- 
iących, o zabeśpieczenie winney ewi- 
(keyi względem dobr i Kapitałów Fun- 
duszowych', iako i o wszelkiey natury 
maiątki na utrzymanie Edukacyi odda- 
ne; i do istotnego iey funduszu nale- 
żące , nakoniet o dezolacye dobr Po- 
jezuickich; w Ekonomicznym sprawy 
o czynsze z dobr i procenta od summ 
fanduszowych załegłe tudzież wszy- 
stkie inne z rzadu Kommissyi Eduka- 
cyiney , iuż to z osobami iey podle- 
głemi, iuż z innemi wynikaiące s albo 
sd disciplinam Bdukacyi ściągaiące się; 
w 
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w Regestrze Koronnym Execytionis Pro- 
cessżs wpisy o exekucyą i przybranie * 
pomocy Woyskowey. 5. Wpisy spraw 
porządkiefa wołane być małą, 4 w Re- 
gestrach Koronnych ani przez Strony» 
ani przez Sąd wymazywane być nie mo- 
ga. 6. Pieczęć Kommissyi Edukacyi- 
ney ma mieć herby Koronny i W. X. 
Litew: po stronach > a herb J. K. Mci 
w śrżodku z tym napisem do koła: Col- 
legium "Prafectorum Publice Jnstitutioni. 

7. Pożwy pod imieniem Królewskim 
wychodzić będą, a termin do stawania 
u Sadu, dla Obywatelów Koronnych za 
cztery tygodnie „ dla Litewskich po» 
dług Statutu teyże Prowincyi. 8. Pisa- 
rzów dwóch Kommissya mieć będzie, 
iednego do spraw Koronnych » drugie- 
go do Litewskich. 9. Jmieniem Fun- 
'duszu pozwy na instancyą Jnstygatora 
Kommissyi wychodzić będą, i wzaiem 
do funduszu pretensyą maiący Jnstyga= 
tora ma pozywać „ kładąc pozwy w 
naybliższych Koliegiach u Rektorów a 
Pro-Rektorów , lub Prefektów. 10. Dy- 
facye' żadne pozwalane być nie maiz, 
chyba, Kommunikacya Dokumentów. 
zr. Sadu tego Dekreta , iako naywyź- 
szey Jnstancyi wyroki, nie powinny 
podpadać  żadney appellacyź, wolność 
iednak zostawiona czynić o podniesie- 
nie Dekretu z przyczyny nowo wyna- 

TIS le- 
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Jezionych Papierów i Dokumentów. 12. 
W wyższych jurisdykcyach Kraiowych 
przysięgli Patronowie mogą stawać i w 
Sadach Kommissyi Edukacyiney, a któ- 
rzyby w tym sposobie. przysięgłemi 
nie byli, przysięgę od Kommissyi prze- 
pisaną wykonaią, / 


Oprócz. Sessyi Sądowych , miewa 
Kommissya Edukacyina dwa razy w ty- 
godniu Sessye Ekonomiczne, z trzech 
naymniey Kommissarzów złożone , na 
których roztrząsa się i stanowi to wszy- 
stko, cokolwiek do porządku Szkoł » 
do rozkrzewienia i doskonalenia Nauk, 
do karności i obyczayności tak Uczniów, 
iako i Nayczycielów ściągać się może. 
Na tychże Sessyach Kassa Generalna 
Kommissyi , w Warszawie założona „a 
Kassy Prowincyalne pod dozorem i pod- 
ległością swoią maiąca, zdaie sprawę z 
wybieranych dochodów, i czynionych 
wydatków za assygnacyami Kommissyi 
a kwitami. odbieraigcych. Towarzy- 
stwo do układania, roztrząsania, i wy- 
dawania Xiag Elementarnych dla Szkoł 
Narodowych ustanowione, tamże dzia- 
łania swoie pod utwierdzenie Kommis. 
syi poddaie, 


jako ustanowienie Urzędu Kraiowe- 
go nad Edukacya Narodową przełożo-" 
ne- 
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nego, szczeguln ım zaszczytem iest pa- 
nowania STANISŁAWA AUGUSTA, że 
czego potrzebę: w innych Narodach po- 
strzegano tylko, to w naszym samy m, 
na wzor prawie dawnych Spartańczy= 
czyków uskutkowano; tak równie chwa- 
łą nieśmiertelną będzie dla wybranych 
do tego Urzędu Mężów , iż poruczone 
sobie od Rzeczy pospolitey obowiązki, 
z oświeceniem i naystosowniey do Nas 
rodowych pożytków » wykonali. Wy-: 
dane z woli i powagi Kommissyi Edu- 
$ kaćyiney na Stan Akademicki i na Kra- 
iowe Szkoľťy Ustawy , zaręczaią Naro= 
dowi w każdym czasie dostatek: oświe- 
conych , enotliwych , gorliwych » t z 
wszech miar zdatnych Nauczycielów; 
wprowadzona we wszystkich Rzeczy- 
pospolitey Prowincyach iednostayność 
Jostrukcyi ; wydanie Elementarnych 
Xiążek, i nabycia onych usnadnienie; 
Szkoł Głownych w Koronie i w Wiel- 
kim Xięstwie Litewskim , tudzież: wię- 
kszych , mnieyszych , parafialnych s 
podług potrzeby. i względnie do: wy- 
gody Obywatelskiey, założenie , a mię* 
dzy wszystkiemi związek ; opatrywanie 
z funduszu Edukacyinego synów uboż- 

. szey Szlachty ; rozciągniona baczność 
nie tylko na publiczne Szkoły , ale i 
pensye tak męskie iak panieńskie ; 
wybor przepisanych $zkołom Nauk s 
y TĄ przez 


mę i 0 Z 
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przez któreby iak naydokładniey w 
Religii, w obyczaiach,. w miłości Oy- 
czyzny, w znaiomości Pow. Naroda- 
wych » w wiadomościach społeczności 
ludzkiey prawdziwie HEEREN h,,grua- 
towali się synowie Obywatelsc y; prze- 
pisanie nayfatwieyszego i naypewniey- 
szego sposobu dawania tychże Nauk; Za- 
lecenie Edukacyi Fizyczney, która z mo- 
ralńg, i z Jostrakcyą, zawsze łączona 
być powinna; te i inne w ty mie zba- 
wiennym: zamiarze ustanowienia, iuż 
skutek swoy biorące, dopełtiaią nadziei 
Narodu, którą sobie w tey Magistraturze 


założył, Oby! tylko powziętych w począ*, 


tkowey Edukącpi swoiey nasion cnoty 
nie zatlumiała „w dalszym czasie Młoż 


dzież widzeniem i przyimowaniem złych, 


przykładów. Oby! Rodzice sami przeż 
domową dzieci swoich edukacyą , wspię- 
rali i utrzymywali publiczną. Oby! jako- 
niec, iak zamiar iest Króla i Kommissyi, 
z Edukacyą 1. Jnstrukcyg łączone były, i 
zawsze ufrzymywane te ćwiczenia, któ- 
zeby Przodków naszych męstwo, wale- 
€zność, i duc ha rycerskiego, wyg asłego 
prawie w Narodzie, wskrzesić mogły. 


Te były zawsze Przodków naszych, te 
dzistay są Króla i Kommissyi, te być po- 
winny wszystkich Obywatełów w eduke- 
waniu synów. swoich cele» ażeby ich 

two. 


twor 
enot] 
watel 
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tworzyć na dobrych Chrześcianinów, na 
enotliwych ludzi, na poczciwych Oby- 
watelów » na mężnych i walecznych Oy- 
czyzny swoiey obrońców. Jakożkolwiek 
pierwsze zamiary były dawniey dopet- 
niane; ostatni przyszedł z czasem do 
takiego zaniedbania, że oprócz szkod. 
niezmiernych „, o hańbę: Narod Polski 
przyprawił. Wśpomniało się wyżey, iż 
wprawianie do sztuk rycerskich było i- 
stotną częścią edukacyi, zwłaszcza Szla- 
checkłey młodzieży. Uczyli się ich sy- 
nowie Obywatelscy w domach Rodzi- 
ców swoich , w których wszystko ' du- 
chem żołnierskim tchnęło. Gdy woien- 
na sztuką doskonalić się poczęła, i ©- 
prócz męstwa i zręczności, potrzebo- 
wała Nauki, wysyłali Przodkowie nasi 

syny swoie do zagranicznych Państw dla 
przypatrzenia się, tam woyskowey słu- 
zbie, i powracania do Kraiu zżyznym 
plonem wiadomości ku bronieniu Oy- 
czyzny użytecznych. Obraremu Królem 
Polskim Henrykowi podano ad Pacta Con- 
wenta. ażeby ze stu Młodzieży Szlache- 
ckiey, których .edukacyą kosztem swo- 

im podeymowąć Król obiecywał, połowa 

w Cywilnych, a połowa w Żotnierskich 

nankach ćwiczeni byli. JAN IM. przy- 
rzekł w ńmowach swoich Szkołę Ry- 

cerską w Warszawie założyć, w którey- 

by Miodź Sziachecką Koronna i W. X. 

-Li- 
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Litewskiego, w Marsowych osobliwie 
sztukach ćwiczenie brała. Pod panowa- 
niem tegoż Króla» prywatny Woiewo- 
dztwa Krakowskiego Obywatel Krzy- 
sztof Miroszewski na założenie R.ycer- 
skiey Szkoły w Krakowie przy Akade- 
mii z własnego maiątku ofiarował fun- 
dusz , który Rzeczpospolita wdzięcznie 
przyięła, i na Seymie Roku 1676. po- 
twierdziła. August II. tak potrzebną Na- 
rodowi Szkołę założyć przyobiecał. Syn 
i Następca iego August III. przyiął na 
siebie, woienną tę Akademią utrzymy» 
wać z własnych dochodów, pokiby na 
nię Rzeczpospolita pewnego funduszu 
nie obmyśliła. Dzieło od tylu lat żą- 
dane, a istotnie Narodowi potrzebne, 
przyszło do skutku w początkach za» : 
raz panówania Naylaśnieyszego STA- 
NISŁAWA AUGUSTA. 


Tak często wspominany tu odemnie 
Fredro, z Jnstrukcyą Cywilna młodzie- 
ży Szlacheckiey , zaleca łączyć niero- 
zdzielnie i ćwiczenie żołnierskie, przez 
któreby młodzi Obywatele sposobili się 
wcześnie do woiennego rzemiosła » i _ 
do bronienia mężnie OQyczyzny swo- 
iey w czasie potrzeby. Wieyską nawet 
młodzież do oręża czasami pewnemi 
wprawiać radzi, i mieć z niey niby 
skłąd woyska na każdą okoliczność goto- 

we- 
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towego. Przydaie nakoniec „ze baczność 
na Edukacya żołnierską tym potrzebniey- 
sza iest Narodowi, gdy ma sąsiadów po- 
tężnych , i kórzystać ż iego bezsilno- 
ści mogących. (y) Przed Fredrem ie- 
szcze ostrzegał Przyłuski „że ieżeli sztu- 
ki Rycerskiey upadać w Narodzie poczy- 
naiącey nie wskrzeszemy, staniemy się 
iak bezbronne gołębie zdobyczą oriów» 
i zginiemy wprzód „niżeli upadanie na- 
sze postrzeżemy. Quocirca rei tailitaris 
disciplinam in universum fere » prob! dolor, 
collapsam » restituamus. Ne si illam ad 
extremum abjiciamus » prade quoque ho- 
stium » velut inermes columbe aquilarum » 
éxpositi ,prius pereamus , quod absit, quàm 
nos periisse videamus. 


ROZ- 


(y) Ut fuventutię animi per esercitia mzlżt a_ 
ria ad magna incitentur , ne torpescat pe, 
inertiam virtus ;.. sgitque Hoc velari Se~ 
menatium militiż...0 Sint item certis anng 
zemporibus per vicos delectus , adhibitis gna- 
ris belli Prafectis, qui babźliores armis 
exerceant, ut prompti bellis & occasionibus 
habeantur... <. Prasertrm si vicini Prin- 
cipes habeantur , in nostra intenti te ca- 
ptandis rerum momentis prompie,And: Max: 
Fredro Peristrom : XL. 


I CARE ZŚ 


ROZDZIAŁ VIL 
O Òrderach Polskich. 


Z dawnego Rycerstwa wzięły począ. 

ek swoy teraźnieysze : Ordery Eu- 
ropeyskie, postanowione celem nadgra- 
dzania albo zachęcania zasług przez te 
powierzchowne znaki dystynkcyi, Po- 
lacy przez długi czas żadnego Orderu 
Kraiowego nie mieli, a nawet'i zagra- 
nicznych na współ - Obywatelach swo- 
ich nie cierpieli. Troskliwych 0 za- 
chowanie równości Szlacheckiey, nie 
tylko nazwiska i tytuły zagraniczne, ale 
i ozdoby zewnętrzne różność iakąś o- 
kazuiące , razily. 


Piszą niektórzy, iż Władysław £o- 
kietek na weselu syna swoiego Kazi- 
mierza ustanowił był Order Orłą. jnni, 
z większym do prawdy podobie em; 
twierdzą, że ustanowienie tych Kawa 
lerów celem odzyskiwania Ziemi świę- 
tey „ skończyło się na samym Włady- 
sława zamyśle. Królowie nasi, począ- 
wszy od Zygmunta 1. zdobieni byli 
przez Cesarzów Orderem złotego: Runa, 
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tórego iednak Król Stefan, gdy mu 
go ofiarowano, odmówił przyjąć. Nosi- 
li potym i inne Ordery zagraniczne. 
Dopiero Władysław IV. zamyślał był 
ustanowić Order Kraiowy pod nazwi- 
skiem Niepokalanego Poczęcia Panny 
Maryi; iuź nawet ustawy tey Konfra- 
ternii Kawalerskiey były przepisąne , 
ale dla różnych trudności przedsięwzię- 
cie Królewskie skutku nie wzięło. 


August II. w czasie woyny ź Ka- 
rolem XII. Królem Szwedzkim „a roz- 
dzielenia Narodu, na kilka osobnych 
związków ,ziechawszy taiemnie w Ro- 
ku 1705. do Tykocina. gdzie wierni 
Królowi. swoiemu Obywatele zgroma- 
dzeni byli, postanowił na znak state- 
czney i nieodstępney wierności Order 


Otder Or- 
ła Białe- 
go. 


Orła Białego, którego znaki są: Gwia-" 


dza złota na boku lewym, z napisem: 
Pro Fide, Rege. 69 Lege. a na wstędze 
biękitney morowey z lewego ramienia 
na prawy bok przepasaney , Krzyż Ka- 


walerski z Orfem Białym. Wszakże Król: 


August ani liczby Kawalerów nie. po- 
stanowił , ani praw żadnych Kawalerom 
nie przepisał, prócz danego hasła sta- 
fey wierności i przywiązania ku wierze, 
ku Królowi, i ku OQyczyźnie. Głową i 
rozdawnikiem tego Orderu iest Król 
Polski, noszący napis: Pro Fide, Leges 
65 


Order 5. 
Stanisła- 
wa. 
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Grege. Order ten nie. tylko Kralowym 
Obywatelom Duchownym i Swieckim. 
ale i Cudzoziemńcom rozdawany bywa; 
a oprócz wielu udzielnych Xiążąt , Sy- 
nów Królewskich i Xiążęcych „ sła- 
wnych za granicą pokoiu i woyny 
Urzędników. miał zaszczyt mieszczenia 
w liczbie Kawalerów swoich zmarłego 
Króla Jmci Pruskiego, i trzech: Jjmpe- 
ratorowych Rossyiskich Katarzyny, An: 
ny, i Elżbiety, 


W roku 1765. Król Tmć panulący 
postanowił drugi Order Polski pod imie- 
niem S, Stanistawa, Ozdoby. iego są: 
Na wstędze Gzerwoney morowey z bia- 
łemi brzegami, zramienia prawego na 
lewy boft, krzyż Kawalerski cztery Or- 
fy białe między promieniami, a w śrzod- 
ku obraz S$. Stanisława, z drugiey zaś 
strony cyfrę wyrażalącą imię Założycie- 
la maigcy; i Gwiazda srebrna na le- 
wym boku przyszyta, w śrzodku z cy” 
fra Założyciela Orderu a w kole przy 
zielonym laurze tęż cyfrę otaczaiącym, 
napis maiąca; Pramiando incitat. 


Ustawy tego Orderu są następuiące; 
I, Oznaczenie Orderowych ozdob siak 
wyżey. II. Kawalerów liczba sta prze- 
wyższać nie ma, oprócz Króla Jmci » 
Kawalerów Orła Biaiego , 1 Cudzoziem= 


| Swist 


| 2eszcz 
| rzą i 
i rego f 


0 urg 


ców, 
woysk 
nerala 
den z 
wskich 
iie, 

citerer 
Matki, 
aczyni 
wnicty 
ZAWSZ 


Wi pr 


nosić 
Sze, 
także. 


śmierę 
Więce 
Potzg 
Kawa 
dach 
nych 
szeng 


iako 
lestwą 


Naronu POLSKIEGO. 308 


ców , którzy 'ieżeliby byli w służbie 
woyskowey , przynaymniey rangę Ge- 
nerała - Maiora mieć powinni. IM. Ża- 
den z Obywatelów Koronnych i Lite- 
wskich Orderem tym ozdobiony nie bę- 
dzie . aż wywod swoiego Szlachectwa 
„czterema herbami Zz Oyca i takoż z 
Matki. przed iednym z Pieczętarżów 
uczyni. IV. Pierwszeństwo i. rozda- 
wnictwo tegoż Orderu Królom Polskim 
zawsze ma należeć, V. Stroy Ordero- 
wi przyzwoity, który Kawalerowie w 
Swięto Orderu, Ii w dni Gal dworskich 
nosić będą powinni, Król jmé pr rzepi- 
sze. VI. jeden' z Prałatów Swieckich 
także. Kawalerem Orderu tego będący , 

aszczyczony będzie urzędem Sekreta- 
rza i jałmużnika. VII. Po -zeyściu któ- 
rego 2 Kawalerów, Sukcessorowie 0 
śmierci iego ostrzegą Ja! mużnika , a 
w ręce Krola Jmci Order oddadzą. VIII. 
Porządek mieysc podczas zgromadzenia 
Kawalerów, i ra publicznych obrzę- 
dach Kościelnych ustawami przepisa- 
nych, zachowany będzie podług star- 
szeństwa otrzymanego Orderu. IX. Swię- 
‘to uroczyste Orderu , dzień osmy Maia, 
iako dzień S. Stanisława Patrona Kró- 
Jestwa Polskiego na zawsze naznaczo- 
ny. X, Przepisane są obrzędy » z któ 
remi ma być obchodzone święto Ordey 
rowe S. Stanigława, i czynione rozda= 

wa- 


, Order 
Maltański, 
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wanie Orderów. XI. Powinności Ka- 
walerów są: 1, Wierność i życzliwość 
ku Królowi i Rzeczypospolitey nična- 
ruszoną aż do śmierci zachować. 2. U- 
 bogich wspomagać, i niewinnie uciśnio- 


nych, podług możności, wspierać. 3. 


Przy odbieraniu Orderu 23. czerwo- 
nych złotych , «co rok zaś czerwoc 


„nych złotych cztery, na -Szpital War- 


szawski Dzieciątka Jezus, i dwa czer- 
wone złote na Kancellaryą do, rak Jat- 
nužnika: oddawać; Kawalerowie Pola- 
cy. dawać prócz tego maia corocznie 
po czerwonym złotym iednym na Exe- 
kwie za dusze zmarłych w spół-braci, 4, 
Modlić się. za każdego Kawalera Pola- 
ka, i postarać się, ażeby za duszę iego 
trzydzieści Mszy odprawiono. 5. Bez 
pozwolenia Królewskiego nie przylmo- 
wać ani nosić innego Orderu pod wy= 


mązaniem z liczby Kawalerów. Powin- . 


ści tych dopełniać , kawalerskim sło- 
wem przyrzekaią Kawalerowie. 


Orderu Maltańskiego. dwie zostały 
w Poólszcze z dawnieyszych Komman- 
derye , w Koronie: Poznańska od Xią- 
żąt Wielko-Polskich założora, al przez 
Biskupów Poznańskich na końcu wieku 
dwunastego,- ilna początku trzynastego 
ebficiey opatrzona; w Litwie: Stwoło- 
wicka od _Xiażąt Radziwiiłów Baja or 
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fundowana. Mowiło się w Tomie I. ma 
karcie 389. że Xiążęciu Januszowi O- 
strogskiemu Kasztelarowi Krakowskie- 
mu pozwoliła Rzeczpospolita na Sey- 
mie Roku 1609. uczynić dobr swoich 
Ordynacyg , i porządek następstwa, tak 
dla potomków. własnych płci męskiey, 
iako też w niedostatku ich, dla kre” 
wnych w iakimkołwiek stopniu prze= 
pisac. Xiążę odmieniawszy kilkokrotnie 
swcie ZDM ZAROOE: wyznaczył nakou 
niec, ażeby po wygasłey do:.nu .iego płei 
męeskiey, Kawaler Maltański rodak Polski, 
lub W. X. Lit Ordynacyg posiadał, Ale 
ustanowienie to było wyraźnie przeci- 
wne pozwoleniu Stanów Rzeczy! pospo- 
litey, bo Konstytucya R. 1609. tak opie- 
wa: »iż wolno będzie Xiążęciu januszo- 
pwi uc zynić dobr swoich Ordynacya; i 
»przepisać , kte „i iako miałby mu suk- 
»cedować , tak z potomstwa iego ma- 
` »sculini sexis, tako eo deficiente s quocun- 
»que gradu succędentium z dalszych 0- 
»sob.?, Nigdy więe nie było myślą Rze- 
czypospolitey upoważniać skrzy wdzenie 
naydalszych - nawet Sukceśsorów. 


Po śmierci Xiążęcia Alexandra Janusza, 
interes Ordynacyi wiele Familii z pra- 
wami do sukcessyi odzywaiących się za- 
kłoci, 4 przyszedł do rozwiązania Šta- 
r ów Rzeplitey, ale od Seymu do Seymn 
- Tom II. U od- . 
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odkładany, dopiero w R. 1766, zdawał 
się być zupełnie zakończony. lecz zno- 


wu na Seymie R. 1773. gdy 'Rżeczpo?* 


spolita przywiedzione'/od trzech Mo- 
carstw Sasiedzkich do Kraip. Pojskiego 
prawa zaspokajała, wznowił i Zakon Mal- 


tański swoię do dobr Ostrogskich preten- 


„syg, którą pośrzednictwem trzech Dwo- 
rów wspartą załatwiaiąc Stany, pozwoli- 


ły na; ustanowienie w.Polszcze Wielkie- 


go Przeorstwa Maltańskiego z sześcią 
Kommanderyami, naznaczywszy. Wiel- 
kiemu Przeorowi czterdzieści dwa tysią- 


ce, a każdemu z Kawalerów Komman*. 


derów po trzynaście tysięcy złotych Pol- 
skich rocznego dochodu, z $ummy na 
Skarb Rzeczypospolitey z dobr dawniey 
Ostrogskich idącey, tako się iuż w To- 
mie I. wspomaiało. Każdy Kawaler o= 
bowiązany iest płacić corocznie do Kas= 
sy powszechney Zakonu Maltańskiego 
czwartą część swoich doch odóws'a praz 
wu: bezżeństwa następcy. dzisieyszych 
Kawalerów podlegać! maiz. 

Tegoż Seymu Konstytucya pozwoliła” 
Obywatelom Rzeplitey, ośm nowych 
Kominanderyi Maltańskich w Kraiu fun- 
dować, z dobr dziedzicznych długami 
żadnemi nie obciążonych, waruiąc, aże- 
by teciężarom i podatkom publicznym 
podlegały ; żeby fundusze Kommande- 
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rów nie przenosiły pi Bios tysięcy ro- 
cznęy intraty, i zawsze pod prawem i 
zwierzchnością Kraiową zostawały; tu- 
dzież, żeby Kommanderówie' dziesiąty 
grosz z dochodów swoich corocznie na 
Kancelłaryg Malty płacili, Co wszystko 
Seym R. 1776. potwierdzi. 
r. 


Korona. Polska ma za herb Orła Białe- Herby, 


go w Koronie, głowę w bok prawy skie- 
rowaną , AEE wywieszony, skrzydła i 
nogi rozpostarte maigcego; Wipolu czer- 
-woñym. O poczętkachtego herbu rozma: 
teisa; Pisarzów zdania ale wszystkie ba- 
ieczne albo elsi Herb’ W. X. Lit: 
nazywaiący się Pogonia piest mąż zbroy- 
ny w szyszaku, na koniu białymi, , do biegu 
niby zapędzonym , siedzący, w prawey 
ręce miecz goły wzniesiony w gorę trzyr 
mający, na lewym barku. tarczę z dwie- 
ma krzyżasni złotemi, w ieden spoione- 
mi» w polu także czerwonym. Równie 
1 tego herbu początek iest niepewny. 
Twie rdzą niektórzy, że dopiero po przy 
ięciu Wiary Chrześcieńskiey Litwa go 
sobie wzięia, «. przynaymniey: dopiero 
wtedy. krzyże do tarczy przydała. lub 
za inny znak przedtym na niey będący 
zamieniła.Rozrodzone z potomstwaWie|- 
kich Xiążąt Lit: Familie, niektóre od- 
mieniły herb, insze zachowały Pogonią, 
iakó to Domy: Xiążąt Czartoryskich s 
U z Kia-- 
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Xiążąt Sanguszków, i innych, które Mż 


wygasły. Prówincye także do Korony: 


lub W. X. Lit: przyłączone , nawet ka- 
zde Woiewodztwo, maig swoie osobne 
herby. O herbach Domów Szlacheckich 


pisali: Okolski, Paprocki, Potocki „: 


Niesiecki, Duńczewski, i obiecany iest 
temi czesy nowy naydokładnieyszy her: 
barz z: Drukarni Michała Grólla. 


Z Pieczęci Narodowych naydawniey. 


sza iest Maiestatyczna, herb Kcronny po 
iedney stronie, a obraz panuiącego Kró» 
la po drugiey wyrażaiąca „o którey iest 


„wzmianka i w Histotyi, i w Dyplomatach 


niektórych. Długosz pisze, iż Król Prze» 
mysław R. 1296. takową. pieczęć spo- 
rządzić kazaf, na którey po iedney stro- 
nie wyryta była cała osoba Królewska 
z ozdobami Królewskiemi, z napisem: 
Sigillum Premislai Polonorum Regis EF 
Ducis Pomeranic; po drugicy stronie 
Orzeł z napisem: Reddidit ipse suis 
wiciricia signa Polonis, 


Pieczęci Koronne i Litewskie, są 
większe i mnieysze; pierwsze przy Kan- 
clerzach, drugie przy Podkanclerzych 
swoiego Natodu zostaią. Na Koronnych 
wyryty iest Orzeł Polski, maiący na 
piersiach herb Króla panuiącego, w o- 


" kręgu herby, W. X, Lit: tudzież innych 


Xięstw, 
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kt Xięstw , i Prowincyi do Korony należą« 

ny cych, na brzegach imię i tytufy Kró- 

a | lewskie. Na pieczęciach Litewskich 

ne większey i mnieyszey, Pogonia z mitrą 

ch Xiążęca, nad nią Orzeł Polski z Kas 

` rona» na tarczach pobocznych cyfra i 

sf herb Króla panuiącego , po brzegach A 
T do koła imię i tytuły Królewskie. 


Kiedy się zaczęło używanie większey 


j i mnieyszey pieczęci w Koronie, twier- 
po dzić z pewnością nie można, chybaby= 
23 śmy chcieli odnosić to do czasów Wła= 
sf dysława Łokietka, pod którym dwóch 
ch już Kanclerzów ustanowionych znaydu= 
e iemy. Za przyłączeniem do Korony W. 
0- X. Lit: iako, Urzędy Pięczętarzów, tak 
o- | i pieczęci większa i mnieysza tamże na- | 
ka stały. Pod temi pieczęciami wychodzą 
n: wszystkie przywileie , dyplomata » te- 
45 skrypta » mandaty, i uniwersały na Sey- 
jie iny i Seymiki, Dekreta Sądów Relacyi= 
03 nych i Assessorskich, iinne tym poda- 


bne pisma spraw powszechnych tyczące 
się, z tą różnicą „że do Korony Koron- 
nych, do Litwy Litewskich , do Kurlan= 


3 

re dyi, a dawniey ido jnflant, Oboyga Na- 
sh rodów pieczęci używać trzeba; w reszcie 
ch rówńa iest powagą tak mnieyszych iak 
na it większych. Król Henryk swoim i Na- 


] stępców swoich imieniem przyrzekł , 
ck | w sprawach publicznych i w Kraius 4 
Dz za 
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za granicę, nie używać innych żadnych 
pieczęci, tylko tych, które Kanclerzem 
i Podkanclerzym Oboyga Narodów: są 
poruczone; co samo utwierdziły, Pacta 
Conventa puźnieyszych Królów „i Koń- 
stytucye $eymowe. 


Pieczęć Gabinetowa Królewska ma 
w czterech.przedzielonych polach na 
krzyż berby Koronne i Litewskie w 
śrzodku, na tarczy herb Królą penuiące- 
go, na wierzchu Koronę. w obwodzie 
imię itytuły, Królewskie , całą zaś pie- 
„częć wstęgi Orderów Orľa Bialego i S. 
Stanisława opasuią; zostaie przy Sekre- 
tarzu Gabinetowym J. K. Mei „a używa- 
ną bywa do rozrządzenia dochodów Sto- 
tu Królewskiego i Dóbr Ekonomicznych, 
iinnyrh spraw do samotney Króla wła- 
dzy należących, Pieczęć Sygnetowa Kró- 
lewska też same wyraża herby, co i 
Gabinetowa, służy. do pieczętowania li- 
„stów, interessów, i pism prywatnych, a 
używają iey także i Synowie Królewscy. 
Wszakże, ażeby pieczęć Gabinetowa i 
Sygnetowa nie zastępowały w żadnym 
przypadku Pieczęci Koronnych lub Li- 
tewskich, ostrzegły prawa i Pacta Con- 
wenta Królów. Dla tego zawsze przy- 
naymniey ieden z Kanclerzów obowią- 
zany iest przy Dworze znaydować się, 
dla pieczętowania pism zdarzyć się mo- 


À ź 5% 
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U 
gacych» bo pieczęci nikomu powierzyć 
nie moga. Gdy Zygiaunt August znay-.” 
duiąc się w Litwie, żadnego przy sobie 
z Kancierzów Polskich nie miał , rozka” 
zał naniyślnie, iako świadczy Bielski » 
pieczęć Koronną zrobić , oddał ią Se- 
kretarzowi W: i tey w sprawach Ko- 
ronnych aż do przylazdu swoiego na 
Seym: używał. Pod Zygmuntem III. 
R. 1607: pod Władystawem IV. R. 1646. 
w Exorbitancyach R. 1669. nie używa- 
nie do Joteressów Rzeczypospolitey » 
Gabinetowey ani $ygnetowcy pieczątki 
ostrzeżóno „ co już i dawnieysze pra- 
wa obwarowały, i późnieysze stwier- 
dziły. Janowi tylko III. dla odłożoncy 
Koronacyi pozwoliła Rzeczpospolita u- 
żywać tym czasem pokolowey pieczę: 
ci, która iednak , odmiennie od zwy- 
*ezdyney zrobiona, była zawsze pod 
strażą iednęgo Z Kanclerzów , którzy 
nią Uniwersaty Królewskie , i expedy= 
cye zagraniczne , spraw publicznych 
tyczące się » pięczętowali. 


O Pieczęciach , których używaią 
naywyższe niektóre w Rzeczypospoli- 
tey Magistratury , mówiło się w swo- 
"ich mieyscach. 


U 4 ROZ- 
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ROZDZIAŁ vm. 
Q Postach i Poselstwach. 


< 


-. 


Ysyłanie Posłów za granicę „ i da- 

wanie im zleceń, należało dawniey: 
adzielnie do władzy Królów; po usta- 
nowieniu jednak Kanclerskiego Urzę- 
du, obowiązkiem Kanclerzów być za- 
ezęto , listy i Instrukeye Poselskie pie- 
ezętować „oraz dosirzegać, ażeby z u= 
szczerbkiem Narodu nie były wypra« 
wiane Posełstwa. Swiadczy Warszewi- 


eki, że gdy pod Zygmuntem T. chcie- 


li sobie wiadzę iakaś przywłaszczać 
Fosłowie Ziemscy względem: zagrani= 
eznych Poselstw, odpowiedział im To- 
micki Kanclerz: »Częgo się w urząd 
»Kanclerzów wtrącacie ? za co nie po< 
»mnicie „ że: wasze prawa. tylko poty 
»a nie daley rościzgaią się, ażeby bez 
»was nic howego w Rzeczypospolitey 
»nie stanowiono?? -Quid im Cancella- 
viorum munera: wos. ingeritis » E cut nom 
meministis, guod non ampliùs s quàm ne 
quid im Republica sine vohis decernatur 
Bovi » vestire se extendunt partes. 2 
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Obrany Królem Polskim Henryk , 
przyobiecał swoim i Niastępcom Sick 
imieniem ,w sprawach Koronnych Po- 
selstw do cudzych Kraiów. bez zdania 
Rad Oboyga Narodów nie wysyłać , nie 
tykaiąc w niwczym spraw Seymowi na- 
leżących, mogąc wedle czasu i potrze- 
by odprawować te „ któreby się Rze= 
czypospolitey nie tykały,z wiadomo- 
ścią iednak Senatorów przy boku Kró= 
lewskim mieszkaiących.  Potwierdzali 
toż samo in Pactis Conyentis Następcy: 
Henryka, i Nayiaśnieyszy STANISŁAW 
AUGUST przyrzekł Posłów Wielkich 
nie wysyłać, tyłko z wyroków Seymu; 
mnieyszych zaś i Rezydentów. do cu» 
dzych Dworów i Kraiów, z przytomną 
Senatu Radą. 


l 


Jeżeli z Seymu wyznaczane bywa 
Poselstwo „ wybieraią niektóre z Sena- 
tu i Stanu Rycerskiego Osoby do ukła- 
dania iustrukcyi; ieżeli krom Seymu s 
dawniey ukiadać ie była powigna przy- 
tomna do boku Królewskiego Rada; a 
po ustanowieniu Rady Nieustaliącey a 
powinność 'ta należy Departamentowi 
Jnteressów Cudzoziemskich, który uło 
żywszy dla Posłów zą granicę wysyła- 
nych zlecenia , oddaie oneż pod decy« 
zyą Rady in pleno; nigdy iednak wda- 
wać się nie mogąc w sprawy Stanów 

Sey- 
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Seymuiących zgody i zezwolenia po- 
trzebuiące. ; 


Powracaiacy z ; Degacyi zagrani- 
cznych Posłowie, podług dawnego zwy- 
czain i prawa tylekroć potwierdzonego, 
powinni przed Zgromadzcnemi na Seym 
Stanami sprawę działań przez siebie od- 
bytych, zdawać na pismie, które wraz 
z insttukcyamt czytane: Stanom bywa- 
ią, i w Metrykach Rzeczypospolitey 
składane. Bywa nawet od Stanów na- 
kazywana Posłom uroczysta przysięga, 
iako się wiernie podług danych sobie 
zleceń sprawili, i onych w niczym nie 
przestąpili, Pisze w Listach swoich 
Załuski, że gdy w Roku 1672. Jan 
Gniński Wolewoda' Chełmiński, maż 
wielkich w Rzeczypospolitey zasług » 
i dwóch iego na Poselstwie Moskie- 
wskim  Kollegów, uczyniwszy zgroma- 
dzonym Stanom Poselstwa odprawione- 
go relacyą, stoiąc i rękę na piersiach 

ładąc przysięgałi, iako się wiernie po- 
dług danych sobie: od Rzeczypospoli- 
tey zleceń sprawili, Posłowie Ziemscy 
nie przestając na takiey przysiędze » 
domagali się uroczystego iey wykona- 
nia. Gdy więc przeczytano zawarte z 
Dworem Moskiewskim Pakta, Postowie 
uklęknawszy przed wystawionym w 
Jzbie Senatorskiey Prymacyalnym Krzy- 
żem , 


NARODU POŁSKIEGO. 315 


żem, czytaną sobie od Kanclerza rota 
przysięgli. W listach tegoż Załyskie- 
go czytamy, że gdy w R. 1689. Jan 
Zbaski Biskup Warmiński swoiego. :do 
Wenecyi i do Rzymu Poselstwa spra- 
wę uczyniwszy .-przysięgać chciał so- 
krzykniony był, iż go nwalniaią od przy- 
sięgi, a niechby raczey koszta na po- 
selstwo prożno łożone, Rzeczypospo- 
litey powrocii. Czasem nawet nie piet- 
wey Posłowie przysięgali, aż rotę przy- 
sięgi Stanom przeczytano. 


Koszt na Poselstwa Rzeczpospolita: 
z Skarbów Koronnego i Litewskiego na- 
znacza. W. dawnieyszym Skarbów nie- 
rządzie, zastępowali nie raz własnym 
maiątkiem publiczny niedostatek Po- 
słowie , którym w czasie, nadgradza- 
no czynione wydatki; lubo nie zby- 
wało ma takich, którzy i. dawniey , 
i naszych iuż czasów , chętnie dla 
dobra Oycżyzny , własnym kosztem 
podeymowali Poselstwa Zagraniczne. 
Po ustanowieniu Kommissyi Oboyga 
Narodów „ oraz stałym dochodów i 
wydatków publicznych wyznaczeniu 
i umiarkowaniu » bywał zawsze w Tá- 
belli Expens umieszczony Artykuł na 
Poseistwa do Dworów i Kraiów ob- 
cych. Tabella. Roku 1776. $ummę 
270,000. ż Koronnego, a 100s000.. Z 

Lia 
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Litewskiego Skarbu corocznie na nu. 
trzymywanie Posłów za granicą, Ga- 
binet, i Szkoły Oryentalne wyznaczy 
ła, oprócz funduszu na nieprzewidzia. 
ne i nadzwyczayne wydatki do rozrzą« 
dzania Radzie Nieustaiącey oddanego. 


Mianowanie osob» de sprawowania 
imieniem Rzeczypospolitey Poselstw u 
Dworów zagranicznych służyło zawsze, 
i służy Królowi. Chcą iednak prawa, 
ażeby funkcye te nie zagranicznym lu: 
dzióm powierzane były, ale samey ro- 
dowitey i dobrze osiadłey Szlachcie 
Polskiey Oboygą Narodów. Na prawach 
tych i umowach Królewskich gruntu- 
iąc się. Konstytucya R. 1778. uchwa- 


' lifa, ażeby wszystkie u Dworów zaa 


granicznych Poselstwa, Rezydencye s 


i inne tym podobne w Kraiach obcych ` 


Urzędy „ gdy Król Jmć teraźnieyszych 
odwoła, przez samę tylko rodowitą 
Szłachtę . Polską sprawowane  bydź 
mogły. 


Dawnieyszych czasów, gdy Królo= 
wie , Francuzów, Włochów, lub inne- 
g0 Narodu Cudzoziemców , wyznacza- 
Ji niekiedy Posłami, lub na Rezyden- 
eyach za granicą trzymali, zawsze to 
obrażało Stany; nawet August II. nie 
uszedł podeyźrzenia, gdy dla niedo» 

i statku 
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statka pieniędzy w Skarbach Rzeczy= 
pospolitey» nie mogąc Polskich Mini- 
strów przy Dworach zagranicznych trzy- 
mać „swoim Saskim zalecił , ażeby tam. 
razem i Rzeczypospolitey interessów.da= 
glądali. Obwarował zatym Traktat R. 
1717. ażeby interessa Polskie przez 
Ministrów Saskich nie były sprawo- 
wane. j 

Równie Duchowni iak Swieccy by» 
wali i mogą bywać Postami do Dwo* 
rów obcych mianowani. Prawa pod 
Augustem II. i HI. ażeby Duchowni 
do Rzymu nie posłowali, z tey, oko- 
liczności są postanowione » że wtedy 
między Dworem Rzymskim i Warsza- 
wskim zatargi były o prawo mianowa- 
nia do Opactw; ale gdy spór ten za= 
fłatwiony został „ iako. się w innym 
mieyscu mowiło „ zdaie się „ że z usta- 
iącą przyczyną ustawać i prawo po- 
winno. 


O mieyscu, które między Posłami 
innych Dworów Polscy Posłowie trzy- 
maig, nic z pewnego zwyczaiu powie- 
dzieć nie można. Zależy to naywię- 
cey od poważania i potęgi Narodu. 
Znayduiemy w powyższych Dzieiach » 
że. nasi Posłowie nie omieszkiwali ni- 
gdy utrzymywać przyzwoicie Królów 

swo- 


Posłowie 
Cudzo- 
ziemscy, 
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swoich i Rzeczypespolitey powagi. Pod 
panowaniem Domu Jagiellońskiego mie- 
wali” pierwszeństwo przed Duńskiemi, 
(z).Portugalskiemi, Czeskiemi, i Wę- 
giefskiemi. Podczas KaHowickiego Tra- 
ktatu „ gdy Poseł Polski” Mafacho- 
wski Woiewoda Poznański nie chciał 
Moskiewskiemu przodkowania ustą- 


pić , Cesarscy żadnemu nie przysą- - 


dzaiąc pierwszeństwa, w równey obu- 
dwóch dostoyności uznawać oświad. 
czyli /się. 


Co się tycze Posłów od Dworów 
Zagranicznych, ci albo tylko do same» 
go Króla, albo razem do Króla i Rze- 
czypospolitey całey maią zlecenia, W 
pierwszym przypadku bywali dawniey 
słachani i odprawiani w przytomności 
i za zdaniem Senatorów przy boku Kró* 
lewskim rezyduigcych i Ministrów » 


(2) 


(2) Bielski pisze j że w Roku 1ę5ę. na w2- 
selu Xiążęcia Meklembursktćgo z Xiężni- 
czką Pruską , w Szwerynie, wszczeła *ię 
zwada o mieysce między! Posłami Duń- 
skiemi,i Piotrem Barzy herbu Korczak 
Postem Polskim , i że Polskiemu przed 
Duńczykami pierwszeństwo przyszdzono , 
o co rozgniewani Duńczykowie, z po- 
koiów KXiążęcych do gospody swoiey 
odeszli, i 
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(a)'a co się z niemi traktowało » to 
między uchwałami Rad Senatu wpisa- 
ne, czytano Stanom Zgromadzonym. na 
Seymie ; teraz Król Posłom odpowia- 
da za zdaniem Rady 'Nieustaigcey » 
która. zdaiąc Rzeczypospolitey spra- 
wę dwuletnich czynów swoich ,ożnay- 
muie oraz o Postów Zagranicznych s 
ieżeli którzy w tym przeciągu byli » 
odprawie. 

jeżeli w czasie Seymu  Poselstwo 
iest do Króla , i razem do całey Rze- 
czypospolitey , stuchani bywaią Posto- 
wie w przytomności wszystkich trzech 
Rzeczypospolitey Saanów „ których i- 
mieniem od Króla Kanclerz, od Sena- 
tu Prymas » od Stanu Rycerskiego Mar- 
szałek Jzby Poselskiey odpowiada a 
do traktowania z Posłami. postronneni 
wyznaczani bywaią z Senatu i Stanu 


(Rycerskiego Delegaci , których Rzecz- 


Po 


s M 


'(a) August II. Posła od nowego Króla Pru- 


skiego, przyimował i odprawd w n:e- 
bytności Senatorów i Ministrów Rzeczy- 
pospoliey , ktorzy się namyślnie wtedy: u 
Dworu nie- znaydowali , aby się nie 
zdawało , że przytomnością. swoią bez 
wiedzy Stanów Rzeczy pospolitey , na- 
zwisko Królewskie Fryderykowi I. przy” 
zneią, 
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pospolita przyzwoitą do tego mocą na= 
daie, Jeżeli krom Seymu zdarza się 
zagraniczne Poselstwo w sprawach do 
władzy Rzeczypospolitey całey nale- 


żących „/Król z Rada Nieustaigcą da- 


ie stosówną do okoliczności odpowiedź, 
rzecz iednak do decyzyi Seymuiących 
Stanów zawieszaiżc,- 


Do dwóch tylko!Stanów, Króla po- 
minąwszy „ Posłowie. zagrańiczni przy» 
syłani być nie mogą. chyba w czasie 
bez .Królewia; do Króla iednak 'same- 
go w sprawach Rzeczypospolitey nie 
tyczących. mogą być wyznaczeni; lu- 
bo w naszey formie Rządu interessa Krów 
la, z interessami Rżeczypospolitey nie- 
rozdzielnie są złączone. Przyięcie Po- 


słów Szwedzkich przez Radzieiowskie- 
go Prymasa „ i małey. Obywatelów 
'częstki od Króla swoiego oderwaney;. 
było zbrodnią przeciwko Rzeczypo- 
spolitey. 


saktować nawet z Posłami Cu- 
dzoziemskiemi nikomu » ari Cudzo- 
ziemskim Posłom z nikim, mimo wie- 
dzy Króla» nie wolno. .Prerogatywa ta 
zawsze była troskliwie dochowywa- 
na Królom. Gdy 'Zygmunt I11. do 
Szwecyi odieżdźał „ stanęła na Seymie 


Roku 1593. Konstytucya » pozwalaią- 
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ca Prymasowi z Radą Senatu Oboy» 
ga Narodów „ Poselstwa > ieżeliby się 
iakie pod niebytność Króla: zdarzyły » 
przyiąć „ wysłuchać „Listy przywie* 
zione otworzyć » a odpowiedź do por 
wrotu Królewskiego odwledz albo iak 
potrzeba 'Rzeczypospolitey ukaże» ża 
wspólną Senatorów radą » Posłów ode 
prawić, 


Dawniey Posłowie Moskiewscy i, 
"Tureccy „ tudzież Gońce Hanów Tav 
tarskich przez wszystek czas swoiego 
bawienia przy Dworze Polskim» ko+ 
sztem Rzeczypospolitey pedeymowani 


“byli. Zwyczay ten został” sie: tylko 


względem Tureckiego Posła.” Dla Ros- 
syiskich, nakładem iuż Dworu swoicė 
go przystoynie i wspaniale utrzymy= 
wanych, Pałac w Warszawie kupiła 
Rzeczpospolita; a na przypadaiącą Sey+ 
mu koley' 'w' Grodnie , sześć tysktcy 
Złotych Polskich odkładać corocznie Z 
Skarbu Wielkiego Xięstwa Litewskie 
gó, na utrzymywanie tam dla nich 
Doinu s rozkazała, 


w. czasie bez- Królewia Rzeczpo- 


'spolita w dwóch Stanach zgromadzona 


przy pierwszeństwie Prymasa » wySy* 
ła z $eymu Konwokacyinego Posłów z 
doniesienięm  Dworom' Zagraniczny 
Tom IL, w o 
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o śmierci swoiego Króla, z zapewnie- 
niem oraz o statecznym dochowywa- 
niu Trąktatów ^i Soiuszów. Na .tym- 
że Seymie wyznhaczano. przedtym Pry- 
„masowi. Radę'z Senatorów 1 /osob Sta- 
nu Rycerskiego: złożoną, z którą wspól- 
nie -Prymas Listy od Dworów zagrani- 
cznych przyimował, i z Posłami Cu- 
dzoziemskiemi traktował, zawsze ie. 
dnak w, granicach tylko pozwoloney 
sobie władzy, 1 hie wdaiąc się nic w 
sprawy do/ icałowładności $eymu nale* 
żące. -Od czasu ustanowienia Rady 
Nieustaiącey, prerogatywy Prymasa tak 
są warowane,.że w bez-Królewiu, z 
tą Magistratura: wspólnie działać po- 
winien” co dawniey czynił z przyda- 
wana sobie Radą. f 


Chcąc prawa, ażeby podczas obie- 
rania Króla, Posłowie Zagraniczni nie 
mogli się w Warszawie znaydować, do- 
pieroż na polu Elekcyinym s chyba, w 


czasie swoiey u Stanów audyencyi;ale ' 


na micysca do mieszkania im: przez 
ten czas wyznaczone udawać się po- 
winni. W bez-Królewiu po śmierci 
Augusta II. przydano , ażeby ciż Po- 
słowie na dwa tygognie przed zaczęt 
ciem Elekcyinego Seymu wynosili się 
Z Warszawy, zalecaiąc dozor Marszał= 
kowt W. Koronnemu s ażeby tak, da- 
wniey- 
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„wnieysze 6 tym prawa, iako i, to'po- 


stanowienie było zachowane » a, wol- 


ność obierania. Króla , żeby: przez ta: 
iemne 'dzoziemców wpływania ża- 


dpemu- nie podpadała niebeśpieczeń- 
stwu. Wszakże / mamy kilku bez-Kró- 
lewiów przykłady, że Ministrowie Dwo- 
rów postronsych „ przez cały czas Ele- 
kcyinego Seymu w Warszawie: lub' na 
Przedmieściach bawili. 


Czas do słuchania. Posłów Cudzo- 
zfemskich na Seymie Elekcyi „ Stany 
wyznaczaij „  daiąc zawsze pierwszcń- 
stwo, Papieskiemu » iako od Głowy Ko- 
ścioła Katolickiego; inni przyimowani 
i słochani bywają tym porządkiem, 
który sami między sobą zachownią. Po- 
sïa Papieskiego na audyencyi tey, miey= 
sce iest między samymże Prymasem » 
i pierwszym w rzędzie Biskupem ; Po- 
słowie Mocdrstw Swieckich zasiadaią 
naprzeciwko Prymasa między Marszał- 
kami Wielkiemi , Koronnym » i Lite- 
wskim. Mówią Posłowie do: Stanów 
ża zwyczay łacińskim iężykiem , któ- 
rym podobnież Prymas t Marszałek 
Koła Rycerskiego odpowiadaig, Dwo- 
iste Listy Kredencyalne Posłów bywać 
zwykły , iedne do Senatórskiego, dru- 
gie do Rycerskiego Stanu; czego pier- 
wszy przykład na Elekcyi Króla Mi « 

W z cha- 
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chała, bo przedtym na iedpych > raš 
zem do obudwóch Stanów > dosyć by- 
ło, W Listach tych, iako i w mo- 
wach Poselskich -daie się Rzeczypo» . 
spolitey tytuł Nayiaśnieyszey , ( Sere- 
ntssime) co także od/bez - Królewia po 
abdykacyt' Jana Kazimierza w zwyczay - 
wćszłos bo dawniey tytuł Przezacney 
( Fnclyte y był dawany. Gdy na Ele- 
kcyi Augusta II. w Tistach Cesarskie- 
go Posła napisano było: Przetacney 
Rzecz ypospolitey; Posłowie Ziemscy Li- a 
stów tych 'czytać nie dozwolili, i są. 
megoż Posła ostrzegli, ażeby w mo: 
wie swoiey Rzeczpospolitą Nayiaśniey= 
, Sz nazywał , ieżeliby chciał być siucha- 
nym. (b) dA 
POSUN 
(b) Królowi Polskiemu, iako. innyiu Królom 
« Europeyskim zupełnie w dostoyności ró- 
wnemu, daią Dwory postronne i Posło- 
wie ich , tytuł Majestatis , lub przez nies 
iaki czas od Cesarza i Króla Francuskie- 
go tylko, Serenitatis. tytuł był dawany. 
W Roku/1689. obrazifo mocno, gorli- 
wych [0) powagę Tronu Senatorów . że 
na Listach Francuskiego Posła, Król Pol- 
ski nowym wcale zwyczaiem nazywany 
był: Celsissźmas © Flustrźssźmus Prin- 
ceps; zgadzali się wszyscy, ażeby nie 
przyiąc było Poselstwa , ale Dworowi dla ` 
swoich podobno przyczyn zdało się ina- 
Czey uczynić. Pisze o tym Załuski w 
Listach swoich, 
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Troskliwa zawsze o całość swoię, 
i podeyźrzłiwa z natury wolność, ias 
ko wysyłanie do Państw postronnych » 
Posłów» Ministrów, i Rezydentów Pol- 
skich. określała; tak znewu o czasie 
bawienia się w 'Polszcze zagranicznych 
Posłów „ przykrzeysze nieco. chciała 
stanowić prawa. Pod panowaniem: Ja- 
na Kazimierza , z powziętey przeci- 
wko Posłowi Francuskiemu niechęci: 
i podeyźrzenia. iakoby obranie za ży- 
cia Królewskiego Następcy na trón 
sposobami taiemnemi popieraf , chcia- 
no ustanowić, ażeby Poseł zagrani- 
ćznego Mocarstwa , intrygi względem 
„obierania Króla czyniący, nie byť pod 
zasłoną prawa Narodów „ tudzież si aże« 
by Posłowie Dworów obcych i wszel- 
kiego nazwiska Ministrowie , we dwa 
tygodnie po napisaniu proiektowanego 
prawa z Kraiu oddalali się. Alę oparł 
się tey ostatniey Ustawie jan Kazi- 
mierz » mieniąc ią bydź prawu Naro- 
dów przeciwną , dostoieństwo Króle 
wskie obrażaiącą , a nawet i całości 
Królestwa Polskiego szkodliwą. Y pó- 
źniey kilkokrotnie naradzano się 0 
tym, ażeby było bawienie się w Pol- 
szcze zagranicznych Postów do czasu 
krótkiego określić; aż nakoniec- w 
Roku 1683. stanęło prawo, stosowne 
do dwóch ostatnich Generalnych Kon= 

Ww 3 fe- 
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federacyi Warszawskich , to w sobie 
epiewaiące: „ponieważ Państwom na- 
»szym wiele zależy” na iedności umy- 
»słów, i na zobopólney Obywatelów 
»ufrości „ która Posłowie Cudzoziem- 
»scy interessami swoich Pryncypałów 
»mieszać zwykli, zaczym powagą Sey- 
mus i za zgodą wszech Stanów sta- 
»nowi się na zawsze „ ażeby pomie- 
»nieni Posłowie, Ablegaci , i iakim- 
»kolwiek, tytułem nazwani, nie tylko 
»u Dwory ,ale iw Państwach Rzeczy-; 
»pospolitey nie mieszkali; ale ieżeliby. 
»od którego z. Panów postronnych Le- 
»gacya przyszła, bądź podczas Scymu» 
»bądź! krom Seymu , pozwala się Po- i 
»słom trzy tygodnie czasu przed au-- 
»dyencyą , i tyleż pó. odebraney od- 
»powiedzi i expedycyi, która nay- 
»daley w przeciągu sześciu: tygodni 
»ma nastąpić, A któryby z Posłów 
»prawu. temu posłusznym  bydź nie 
„chciał, tym samym nie -będą mu 
»więcey służyć prerogatywy iego cha- 
»rakteru; czego: Marszałkowie Obyga 
»Narodów z Urzędu swoiego doglądać, 
»i Posłów  przyieźdżaigcych o tym 
»prawie ostrzegać „ a Posłowie Ziem- 
»scy exekucyi iego przy rozdawaniu 
»wakansów dopominać się powinni. * 
Wszakże prawo to i wtedy zaraz , i 
potym skutku nie wzięło. Zostali za- 
wsze 
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wsze u Dworu Posłowie zagraniczni» 
póki przez Pryncypałów swoich odwoła- 
nemi nie byli, teździli nawet do Grodna 
na Seym za Królem, lubo nato nie raz 
narzekano, i ostrzegano niektórych , a- 
żeby iako iuż po odprawionym Poselstwa 
swoiego interessie , z Kraiu, według do- 
piero wspomnionego prawa, wyieżdźali, 


W reszcie beśpieczeństwo ; powaga , 
j'charakter Posłów, obwarowane są , nie 
tylko prawem Narodów, ale i Kraiowe= 
mi ustawami, w czym dozór i ba- 
czność wszelką Marszafkom Narodowym 
zleciła Rzeczpospolita. Ostrzeysze nie- , 
co w R. 1792. obeyście się z Postem 
Francuskim P. du Heron, który z rozkazu 
Augusta II. aresztowany był , i za gras 
nicę. wywieziony, usprawiedliwione iest 
postępkami' samegoż Posła, gdy ten 
przeciwko prawu Narodów, i charakteru 
swoiego obowiązkom, Obywatelów prze- 
ciwko Królowi własnemu podbudzał » 
gdy Króla i Rzeplitey nieprzyjaciofom 
sprzyiał , rad dodawał „ z niemi się o- 
czywiście wiązał , i w woysku ich znay» 
dowai się: gdy nakoniec dwa razy od 
Króla i przytomney u boku iego Rady 
ostrzeżony , ażeby ź Kraiu wyiechał s 
przecież tego uczynić nię chciał. Żaląc 
się Ludwik XIV. o to praw Poselskich 
niby zgwałcenie. ciężecy nie równie 

W 4 pos 
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pokrżywdzał sam Augusta i'Rzeczpospo* 
, litas która nigdy od. Króla swoiego od 
dzieloną być nie może, gdy zażalenie 
swoie do Pry masas iakoby do Głowy Na- 
rodu czynił, „Ale Prymas ten „ był Ra- 
dzielowski., który zapomniawszy, że był 
Obywatelem,„ że wiernóść Augustowi 
przysiągł, że powinien był prawom Rze- 
czypospolitey być posłuszny, ważył się 
z Ministrami Króla Szwedzkiego, nie- 
przyiacielem publicznym ogłoszonego, 
traktować. 


BRE AZ 
ROZDZ BADEN 


Q Przymierzach , i Traktatach z obcemi 
Narodami, 


Prawo za. JAKO: podnoszenie woyny, tak zawies 
J ranie pokoiu „ czynienie przymierza 
Tiaka i Traktatów, do ziednoczoney władzy 
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tów, p : 

wszystkich © trzech * Rzeczypospolitey 
Stanów należy. Ovniewydawaniu woyny 
bez dołożenia się Stanu Szlacheckiego; 
ieszcze pod Kazimierzem Jagiellończy- 
kiem R. 1454. stanęło wieczyste pra= 
wo» ponawiane potym przysięgami Krów 

ÓW, 


|| wski, 


| Hetm 


| Woy 
| także 


| Pospo 


lów;| 
wyda 
policz 
tdi, k 
Seymi 
nia A 
Senat 
dzy i 


| cząt 


postę 
słów 


0 
koy 
WSZE 
Stanó 
uloże 


pospo 
2 Tu 
0 co 


którą 
że ję 


Król 
mi w 
potrz, 


Sobię 
rów | 


NaRODU POŁSKIEGO. 329 


jów.i ostatnia R. 1768, ustawą gdzie 
wydawanie woyny i zawieranie pokoju, 
oliczone iest między materyami Sta- 
żhs „które wymagaią iednomyślności na 
Seymie wolnym: Nie uszedf„narzeka- 
nia August II. gdy za taiemną tylko 
Senatorów niektórych radą, bez, <wie- 
dzy i dozwolenia, Seymu, woynę; za- 
'czął przeciwka Karolowi XII. chociaź 
` postępek sten. potrzeba utaienia zamye 
słów , zdawała się usprawiedliwiać. 


Od czasów Zygmunta Augusta po- 
kóy z nieprzyiaciofami zawierany Za- 
wsze był zdaniem i wolą Seymuiących 
Stanów , które Pełnomocników: do iege 
ułożenia wyznaczały. Hetman Zołkie- 
wski, mie będac do tego od: Rzecży- 
pospolitey, umocowanym pogodził się 
z Turkami i Tatarami w Roku 1617. 
o co lubo się niektórzy gniewali » 
Hetman atoli wymawiał się potrzebą , 
którą na ów czas taką być rozumiał s 
że iey powinno było ustąpić prawo. 
Królewicz Władysław i przydant mu 
Woyskowi Kommissarze »„ bez wiedzy 
także Króla i Stanów» pokoy z Turka- 
mi w R. 162r. zawarli, ale go Rzecz- 
pospolita utwierdziła, bo znała iego 
potrzebę. Y w Roku 1667. Hetman 
Sobieski poraziwszy kilkokrotnie Tata- 
rów Prowincye Polskie plon gróięcy che 

Q a 
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odnowił z niemi dawne przymierze , 
nie dokładaiąc się Króla i Stanów . bo 
wtedy zwłokę szkodliwą Rzeczypospo: 
litey być sądził, . Wyiąwszy “te przy* 
kłady., wszystkie Traktaty pokoiu za. 
wieranę były cafey Rzeczypospolitey 
powagą. Kiedy zaś mieć Seyma , al- 
bo czekać go nie było można, Król 
z Radą Senatu wyznaczał Postów: do 
układania artykułów; o czym na przy- 
szłym' S$eymie sprawę czyniono , a co 
Posłowie ułożyli , władzą Stanów stwier- 
dzano „i w Konstytucye Seymowe wpi- 
sywano. Podobnież gdy się iakie zai 
targi z Mocarstwami postronnęmi tra- 
fiaig, załatwianie ich należy do całey 
Rzeczypospolitey, która z $eymu Koms 
missarzów wyznacza » sobie zostawia 
igc utwierdzenie tego, co ułożą. Po 


ustanowieniu Rady przy boku Króle» 


wskim Nieustaiącey , do tey Magistra- 
tury należy w zdarzaiących się z. Pań- 
stwami Sąsiedzkiemi zatargach trakto- 
wać , z obowiązkiem zdawania spra- 
wy na Szymie. 


Nie tylko Traktaty pokoiu , ale ani 
Żadne inne Przymierza , $oiusze, Zwią. 
zki, nie mogą inaczey. być zawierane, 
tylko powagą Stanów Seymuiąeych. 
Konstytucya atoli Roku 1776. obiaśnia- 
iąc władzę i powinności Rady Nieusta« 
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iącey „i Departamentów w niey beda- 
cych „ uchwałiła , ażeby Departament 
interessów Cudzoziemskich miał moce 

negocyowania i traktowania z Mocar- 
` stwami zagranicznemi o Traktaty han- 
dlowe tylko, © Obywatelom naypoży- 
tecznieysze , które Król Jjmć . z Radą 
©.4n pleno między Seymem, a Seymem 


zawierać może; i które mie inaczey s 


tylko, w przytomności Królewskiey kon- 
kludowane. być mogą. O. Traktatach 
Handlowych dawnieyszych.i późniey- 
szych „ które Rzeczpospolita "ma z Pań- 
stwami postronnemi, mówiło się  iuż 
w Rozdziale V. í 


Ma Rzeczpospolita z niektóremi Pań- 
stwami dawne „Soiusze i Traktaty , do 
których przybzły w poźnieyszych cza- 
sach niektóre odmiany, przydatki,, lub 
obiaśnienia. Zachowywać ie wiernie 
obowięzuią się w umowach swoich Krór 
lowie, a całości ich przestrzegać Ra- 
da Nieustaiąca powinna; ieżeliby zaś 
Mocarstwo które żądało nowego ich 
utwierdzenia „ to dziać się ma powagą 
Seymu. ` i i 


Z Domem naprzód Austryackim ie- 
szcze pod panowaniem Domu Jagiel- 
lońskiego w Polszcze , zawarła Rzecz- 
pospolita wieczystey przyiaźni Trattat 

któ- 


Soiusze i 
Traktaty 
Rzplitey 
z Panscwąe 
mi obce- 
mi, 
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który między Kazimierzem IV, Kró. 
lem Polskim, i Albertem Atcy Xią* 
Żęciem Austryi stangwszy, potwierdzony 
był przez tegoż Kazimierza z Prydery- 
kiem Cesarzem ; przez Zygmunta Au- 
gusta z Ferdynandem i Maxymilianem 


Cesarzami; przez Zygmunta III. z Ru. 


dolfem IT: Macieiem, i Ferdynandem 
II. także Cesarzami; przez Władysława 
IV. z tymże Ferdynandem "11. przeż 
Jena IIL z Leopoldem Cesarzem, i 
nakoniec przeż Augusta III. z Karot 
lem VI. Cesarzem. ' Traktat ten znay» 
duie się w Tomie TIL Foluminis Legum 
fol: 209. Treść lego iest następuiąca $ 
Obie Kontraktuiące Strony przyrzekaią 
swoim, i Następców swoich imieńiem, 
zachować miedzy sobą. tudzież mię- 
dzy Państwami i Narodami sobie pod- 
danemi , wieczystą przylaźń, zgodę, ie- 
dność , i =pokóy ; wspomagać się wza- 
iemnie, ratować, i nigdy nic takowe- 
go nie czynić , coby przeciwko iedney 
lub drugiey Strony, albo Państw im 
poddanych dostoieństwu, sławie, lub 
pożytkom być mogło; poddanych wza- 
iemnych nie buntować , ani zbyntowa- 
nym dawać u siebie schronienia, opie- 
ki, i zasłony ; iedna drugiey Kraiów , 
Prowincyi, i Państw 'nigdy nie żądać, 
ani o ich zegarnieniu myśleć ; spory i 
zatargi wszelkie „ któreby się między 
Stro: 
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Stronami lub ich poddanemi trafić mo» 
gty, po przyiacielsku i podług spra* 
wiedliwości zagadzać ; dobrą 'zobopólnie, 
w Kraiach swoich :kować monetę, i 
wzaiem -do' wagi i dobroci. w biciu iey 
stosować się; handle. prowadzić bez 
navmnieyszey od rząduKraiowego prze- 
szkody > owszem z wszelką dla; wza- 
iemnych poddanych opieką; nakoniec 
dla tym większego zagruntowania; Są- 
siedzkiey, a tey wieczystey przyiaźni, 
dawać sobie wzaiemną pomoć: przeci- 
wko wszelkim nieprzyiaciofom; dozwa- 
lać sobie wzaiemnie werbunku ludzi zą 
pieniądze, i wyprowadzania z Kraiu po- 
trzeb woiennych, zawsze iednak z wie- 
dzą Zwierzchności Kraiowey, i gdy 
'sama Strona nie będżie wtedy woy- 
ną zabawna. Jnsze niektóre z Do- 
mem Austryackim Traktaty: czasowe 
tylko-byty„ iako to: pod Zygmuntem 
II. względem uwolnienia -Maxymiliana 
Arcy-Xiążęcia, i zrzeczenia się. tak 
przez niego „ jak przez cały Dom Au- 
stryacki, wszelkich pretensyi do Ko- 
rony Polskiey; pod -Janem Kazimierzem 
względem posiłków przeciwko nieprzy- 
'iaciofom, którzy na ów czas woOiowa- 
li Polskę; pod fanem III. względem 
ks Koi woiowania przeciwko Tur- 
ora. 


Za- 


3234 Prawo Polryczna 


Zaszedł w Roku 1773. między tym- 
że Austryackim Domem, i Rzecząpo- 
spolitą drugi wieczysty: -Traktat, ale 
dużo od pierwszego odmienny. Qkoli» 
czności, które go uprzedziły, nie nale- 
ży wspominać, bo są żałosne, i aż nad- 
to pamiętne. Dwór Wiedeński w Ro- 
ku 1772. zagarnąwszy wojskiem nie- 


które Polskie Prowincye, podał Królo- . 


wi jmci notę, wyrażaiącą niby prawa 
i przyczyny, któremi do takowego kro- 


ku byt przywiedziony. Król Jmć z Ra- 


dą Senatu  uczyniwszy u wszystkich 
Dworów Europeyskich uroczystą prze- 
ciwko temu zagarnieniu protestacyą » 
odpowiedź do przyszłego Seymu od- 
ożył. Nalegano o iego wyznaczenie, 
i złożony był Extra -ordynaryiny zaraz 
w Roku 1773. ra którym Skonfedero- 
wane Stany wyznaczyły z Senatu i Ry- 
cerstwa Pełnomocników, którzy po od- 
prawionych z Posłem Wiedeńskim ro- 
zmowach następujące Traktatu War- 
szawskiego ułożyli i podpisali. artyku= 
ły: I Między Królem Jmcią i Nastę- 
pcami Jego, tudzież Rzecząpospolitą 
Polską.» a Cesarzową Jmcią Królową 
Węgierską i Czeską , oraz dziedzicami, 
następcami, i wsżystkiemi Państwami 
iey, będzie nazawsze niewzruszony po- 


koy, wieczysta iedność, i przyiaźń, a | 


obydwie Strony kontraktuiące starać 
się 
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się będą utrzymywać wzaiemnie swo- 
ię sławę , całość, beśpieczeństwo „1 po- 
aa odwracać zaś iedna od drugiey 
wszelkie pokrzywdzenia i straty. II. 
sa zaspokojenie założonych pretensyi » 
Król jmć swoim i Następców swoich 
Jmiemem, i Rzeczpospdiita Polska , 
ustępuią wieczyście „bez powrotu, izu- 
pë {na własnością , Domowi Austryackie- 
|-m0, Kraiów woyskiem iego wprzód ob- 
iętych , to iest Xięstw: Zatorskiego i O- 
świecimskiego , części Krakowskiego i 
Sandomirskiego Woiewództw , po pra- . 
wym. brzegu Wisły esatek, całego 
Befzkiego/, prócz bardzo małey części, 
i całego Ruskiego , prócz Ziemi Chefm- 
skiey &c. na oznaczenie granic i udzia- 
łanie Mappy Kommissarze z obu stron ` 
maią być wyznaczeni. III. Król jmć 
i Stany Rzeczypospolitey zrzekaią się 
wszelkich pretensyi do Państw od*Do- 
mu Austryackiego aktualnie posiada- 
nych. IV. Cesarzowa jJmć Królowa 
; Węgierska i Czeska zrzeka się wzaie- 
mnie tak za siebie, iako. za Dziedzi- 
ców i Następców swoich  wszelkiey do 
Królestwa Polskiego i W. X. Litewskie- 
go pretensyi pod iakimkolwiek pozo- 
rem, iako pozyskawszy iuż wyrówny- 
waiące wszystkim swoim. pretensyom 
zadosyć uczynienie. V. Dyssydenci i 
Grecy Nie-Unici w Prowincyach Trakta- 
tem 
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tem teraźnieyszym ustapionych znay- 
duiący się, używać będą tych wszystkich 
praw, z któremi przeszii pod panowa» 


nie Domu 'Austryackiego. VI. Oby- 
dwie Strony gwarantuią sobie iak nay- 
uroczyściey posiadanie. tych wszystkich 
Państw, które się przy nich:po zawarciu 
Traktatów teraźnieyszych zostaną. VII. 
Cesarzowa /'Jmć gwarantuie' wszystkie 
Konstytucye względem formy rządu Pol- 
skiego, imaiące być ustanowione na tym 
Seymie, przy zupełnym znoszeniu się 
Ministrami trzech Dworów kontraktu- 
łących. VIII, Osobne 'Stron ułożenia 
względem | wspólnego handlu, a mid- 
nowicie względem handlu $oli, równey: 
ważności będą „iak gdyby tu były wpi= 


sane. IX. Podobnież i Akt osobny; w | 


którym wyrażone będzie, cokolwiek się 
tycze pożytków i dobra Stron obu- 
dwóch. X. Gdyby Kommissarze do 
rozgraniczenia wyznaczeni, nie mogli 
się w czym zgodzić , udadzą się Stro- 
ny do pośrzednictwa dwóch innych 
Dworów  kontraktuiacych;'a na potym 


wszystkie © granice spory, załatwiane | 


będą po przyiacielsku. XT. Gdy z oko» 
liczności ostatnich rozruchów Polskich, 
i woyny Rossyi z Turkami, Porta w 


Manifeście swoim zadaie Polszcze Tra- 

ktatu Karłowickiego zgwałcenie, przy* 

rzeka Cesarzowa Jmć wdanie swoies 
aże- 
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ażeby Traktat wspomniony , iako nie» 
naruszony w niczym przez Rzeczpo= 
spolitą, zupełnie od Porty był chowa“ 
ny. XII. języka Francuskiego w Tra- 
ktacie teraźnieyszym używanie , ubli= 
żać nie ma zwyczaiowi u Stron. wzię- 
temu. XINH: Woyska Austryackie wy 
niydą z Kraiów Rzeczypośpolitey we 
dwa tygodnie po ratyfikacyi Traktatu. 
| XIV. Ratyfikacya nastąpi naydaley w 
sześć tygodni od- podpisania ; Traktat 
umieszczony będzie w Konstytucyach 
Seymowych; a obie. Strony postaraią 
się o gwarancyg Jjmperatorowy Rossyi- 
skiey, i Króla. Pruskiego. 


Akt osobny tegoż Traktatu niektóre 
ułożenia w sobie zamykaiący ,: składa 
się z następuiących Artykułów. I. Stam 
Obywatelów dawniey Polskich, a mor 
cą ninieyszego Traktatu pod panowa- 
nie Auystrackie «przeniesionych , nie 
będzie podleyszy od stanu dawnieyszych 
poddanych Austryackich. Obywatele w 
obudwóch Państwach dobra swoie ma» 
iący, lub na potym mieć mogący» wolni 
są zupełnie na tey lub owey stronie 
mieszkać » i dochodów własnych uży» 
wać, Hie doznaiąc w tym żadney przy= 
krości» ani żadnym nowym podatkom 
z przyczyny tey podlegać nie maiąc. 
TIL Ostrzeżona wolność nowym pode 
Tom II. X danym 


J 
33% Prawo POLITYCZNE 


danym Austryackim wyprzedania się i 
przeniesienia się do Kraiu Polskiego , 
bez obowiązku zapłącenia „ do lat sze. 
ściu; i wzaiemnie taż wolność-dla O- 
bywatelów: Polskich warowana. TV. O- 
bywatele Polscy dobra w obudwóch Pań- 
stwach maiący, a Urzędami iakietni w 
Rzeczypospolitey: zaszczyceni ; mogą 
ie bez żadney przeszkody sprawować s 


i dochody swoie z Kraiu do Kraiu bez - 


opłacania przenosić. V. Obudwóch Stron 
poddani do lat sześciu mogą bez snay- 
mnieyszey opłaty odbierać. swoie Sum: 
my „ długi, dziedzictwa sukcessye , i 
posagi; a Kommissye tym koncen- wy- 
znaczone doglądać będą , ażeby w obu- 
dwóch Stronach iednaż była miara wy- 
płacanych i odbieranych długów. VT: 
W. Processach Cywilnych. między Oby- 
watelami dwóch Państw zachodzących» 
powod ma zawsze iść za zwierzchno- 
ścią pozwanego; a w takowych przy- 
padkach oboie strony przyrzekaią sobie 
wzalemnie prędką i zupełną sprawie- 
dliwość. VII. Pieniądze Skarbowe za- 
stane w Kassach w czasie obięcia Pos- 
sessyi Kraiów dawniey do Rzeczypo- 
spolitey należących, będą Rzeczypo- 
spolitey wrócone. ` VIII. Podobnież 
gotowe pieniądze , ruchomości, i re- 
manenta w, Ekónomiach Królewskich 
znalezione , bonifikowane będą Królo- 
wi 
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wi jmci za oszacowaniem ich przez 
wyznaczonych do tego Kommissarzów. 
JX. Równie dochody i remanenta Zup 
wielickich, Bocheńskich, 1 Samborskich, 
X. Rekrutowanie i werbowanie żołnie- 
rzy w Kraiach do iedney lub drugicy 
Strony należących pod 'wszelkim pozo- 
rem zabronione. . XI. Papiery tyczące 
się poddanych Polskich, a w Grodach 
pod panowanie Austryackie ustąpionyc hs 
znayduiące się, będą wydane; tak ief 
dnak, że te, które tylko do samych 
Obywatelów Rzeczypospolitey podda- 
nych należą, wydane być maig w swo- 
ich Oryginałach, bez zapłaty; innych 
zaś, które ściągaią się do poddanych obo- 
iey strony.» wolno zawsze by: ć cxtrakty 
autentyczne , přacac. w Kancellaryi od 
arkusza zamykaiącego; w sobie ośm- 
dziesijt, linii. złoty ieden; w czym Z 
strony Rzeczy pospolitey wzaiemność 
wszelka nowym Cesarzowy Jmci pod- 
danym przyrzeczona. Drugi Akt oso- 
bny zawiera w sobie Artykuły wzglę- 
dem handlu , o których iuż się mówi- 
ło w Rozdziale V. s 


Polska częste dawniey*z Państwem 
Moskiewskim prowadząc woyny, przer- 
wy tylko woien albo Traktaty pokoiu 
z nim czyniła. Przy układaniu Paktów 
Andryszowskich w Roku 1667. podpi- 

i X 2 sa- 
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Z Pañ 
stwem 
Rossyi- 


skim. 
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sanych, było żądaniem obudwóch stron 
zawrzeć między sobą przymierze wie- 
czystego pokoin; i lubo do tego wte- 
dy nie przyszło, Pakta atoli Andruszo- 
wskie potwierdzane tym czasem byty» 
przez Króla Michała w Roku 1670. a 
przez Jana III. w Roku 1678. który 
przymierze z Moskwą przewlokł do 
- lat trzynastu, ażeby w tym | przeciągu 
obydwie Strony o ułożeniu wieczyste? 
go pokoiu. umówiły się. Przyszło na 
koniec do takiego Traktatu w R. 1686 
który między tymże Królem Janem 
Wraz z Rzecząpospolitą Polską, i mię- 


dzy Carami Janem i Piotrem Alexiewi= . 
czami w Mieście Moskwie zawarty» i 


od Pelnomocników oboiey Strony pods 
pisany został, (c) Wszakże potwierdze» 
nie iego od Stanów Rzecżypospolitey 
nie nastąpiło, aż na Seymie Koronacyi- 
nym Roku 1764. Tegoż Roku na Ele- 
kcyinym Seymie, tytuł jmperatorski 
i ca- 
a gi 0 
(c) Traktat ten znaydnie się słowo w słowo 
przedrukowany w Tomie III.  Historyż 
Traktatów między Mocarstwami Buropey- 
skiemi, i w Konstytucyach Seymowych 


Vol. VI. fol. 146. Ziazd walny Warsza- 


wski R. 1710. utwierdził go wraz z Tra- 
ktatem Narewskim , tudzież umieyścić go 
1 wydać między Ustawsmi swoiemi po= 


Zwolii , obiecniąc uroczyste iego potwiete i 


dzenie na przyszłym ŚSeymie uczynić» 
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catey Rossyi. Monarchom Rossyiskiną 
iuż na Konwokacyi przyznany pod o- 
bowiązkiem Rewerssu „ idko przez te 
granice i possessye Rzeczypospolitey f 
tudzież tytuły i prerogatywy Królów 
Polskich żadnego uszczerbku nie po- 
ory niosą, potwierdzony żostał, gdy`De- 


do |. klaracyg w tey mierze od Ministrów 
BU swoich wprzód wydaną, jmperatorowa 
te | Jmé podpisem ręki własney, i pieczę- 
na cią jmperatorską stwierdziła. 4 
8 ) 
em | eszcze w Roku 1764, na Seymie 
ró . 7 . ya 
iç- Koronacyinym była czyniona wzmian- 
w? -| . ka, ażeby się postarać o nowy z Dwo- 
w rem Petersburskim Traktat przyiaźni , 
ode 4 Soiuszu » i obrony na fundamencie wza= 
y 
ZE» iemney gwarancyi possessyi obudwóch 
tej Państw tudzież praw i wolności Rze 


ye czypospolitey. Traktat takowy podpi- 
Jeż sany, był, i stwierdzony Roku 1768. 


skl Treść Artykutow tego iest następuiąca: 
I. Ponowienie i umocnienie sposobem 
— iak nayuroczystszym wiecznego pokoiu 


i przyląźni między Polską i Rossyg » 
oraz Traktatu Roku 1686. w mocy swo= 


ch N  iey, i ważności ,iak gdyby w nińieyszym 

a- Traktacie, stowo do słowa był umie- (JAW 
ra” szczony. "II. Obydwie Strony gwaran= 

52 tuią sobie wzaiem rzetelnie i uroczy- j 
R ście całość i zachowanie: aktualnych 

i swoich w Europie possessyi , Kraiów » 5 


X3 Ziem, 
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Ziem, Prowincyi s i granic. II. W 
osobnym Akcie wyrażone będzie wszy- 
stko, cokolwiek się ściąga do praw i 
prerogatyw Dyssydentów i Greków Nie- 
Unitów w Państwach Rzeczypospolitey 
Polskiey znayduiących się, oraz do wol- 
nego wyznawania ich wiary; aten Akt 
równey będzie mocy i ważności, tak 
gdyby w ninicyszym Traktacie był wpi- 
sany. IV. Podobnież Akt osobny za- 
wieraiący w sobie Prawa Kardynalne: 
Narodu Polskiego, i Materye” Stars , 
pod niewzrusżoną Traktatu ninieyszego 
gwarancyą zostawać będzie. V, jmpe- 
ratorowa Jmć Rossyiska gwarantuie na 
wieczne czasy Konstytucyg Rzeczypo* 
spolitey Polskiey , formę rządu , wol- 
ność, i prawa; obiecuiąc za siebie i swo- 
ich na tronie Rossyiskim Następców s. 
utrzymywać, zachowywać, i, zasia= 
niać Rzeczpospolitą, przy nienaruszo- 
ney ich całości. VI. Obewiązki, w 
Traktacie tym przyięte między Polską 
i Rossyą, nie maig nic uszczerbiać 
dawnieyszym 'Fraktatom zinnemi Mo- 
carstwami zawartym, mianowicie Kar- 
łowickiemu,  Oliwskiemu, i innym. 
VII. Na granicach obydwóch Panstw , 
obiecuią Strony postanowić Sądy Po- 
graniczne; w którychby pokrzywdzo- 
nym iednego lub drugiego Kraiu podda- 
nym prędka sprawiedliwość była czynic” 
na. 
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na. VIII. Wolność zobopólnego handlu 
między poddanemi obydwóch Państw 
zabeśpieczona. IX. Ratyfikacya Trakta- 
tu, i Ratyfikacyi zamiana, naydaley w 
dwa Miesiące po iego podpisaniu ma 
nastapić Tresć dwóch osobnych tegoż* 
Traktatu Aktdw: iuż była w innych To- 
mu I. £ II. Rozdziałacy umieszczona. 


Wynikie po tym Traktacie bkoliczno= 
ści, były dopełnieniem już podobna 
dawniey zkad ingd przygotowanego Pol-, 
szcze nieszczęścia. Dwór Petersburski, 
% Dworem Wiedeńskim i Berlińskim 
złączony, oświadczył się w R. 1772. że 
zabeśpieczaiąc prawa swoie i pretensye, 
w nadgrodę szkod poczynionych w o- 
statnich zamieszaniach Rzeczypospoli- 
tey, obiąf także w póssessyą część Kra- 
iów Polskich tymże prawom 1 preten- 
syom swcim równaiącą , domagał się 
prędkiego złożenia Seymu, iuż dla we- 
wnętrznego Rzeplitey zaspokoienia, iuż 
dla umiarkowania się z Państwami Są- 
siedzkiemi,i uczynienia im sprawiedli- 
wości na założone od nich pretensye. 
Na zfożonym z tych przyczyn R. 1773. 
Seymie stanzł i z Państwem Rossyiskim 
Traktat w tych Artykułach: I. Będzie 
wiecznemi czasy trwaly pokoy, szcze- 
ry związek „ i dąskonała przyiaźń mię- 
dzy Królem jmcią, Następcami iego> 

SP. 4 1 
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i Rzecząpospolitą Polską, a Jmperato» 
rową jmcig, Następcami iey, i Pań- 
stwem Rossylskim s zachowuiąc w ca- 
fości Traktat R. 1768. chyba żeby w 
czym niektóre iego Artykuły, niniey« 
szym Traktatem wyraźnie uchylone lub 
odmienione były. II. Król fmóć za sie- 
bię i Następców swoich. i wszystkie 
Stany Rzplitey Polskiey ustępuią Pań- 
stwu Rossyiskiemu , wieczyście, bez 


powrotu , z wszelką Zwierzchnością 4 ` 


własnością œ Kraiów , które się iuż wy- 
razily m, Tomie Pierwszym, IL. Król 
jmé i Rzeczpospolita Polska obiecuią. 
nie zakładać nigdy żadnych pretensyi do 
Państw i Kraiów aktualnie Mownarchią 
Rossyiską składaiących. TV. Podobnież 
Jmperatorowa jmé, ża siebie i Nastę- 
pców swoich, zrzeka się wszelkich 
pretensył do Państw., które po niniey- 
szym ustąpieniu Rzeczpospolitą posia- 
da. V. Katolicy Rzymscy w Prowin- 
cyąch od Polski ustąpionych znaydnią- 
ey się, w stanie Cywilnym zachową-. 
ni zupełnie będą przy swoich Possessy- 
ach i własnościach;a co się tycze Re- 
ligii, utrzymani być maią przy wolnym 
obrządków swoich sprawowaniu , i tak 


wcale, dak zostawali pod panowaniem 


Rzeczypospolitey. VI. Obie Strofy gwa- 

santuią sobie. wzaiemnie wszystkie swa= 

ie Possessye w tych granicach „ w któw 
rych 


byw 
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rych się znayduią mocą Traktatu tera- 
 źnieyszego; w tym to rozumieniu ma 
się brać i wykonać Artykuł II. Trakta- 
tu Roku -1768. * VLI. jmperatoro- 
wa jmć ' gwarantować będzie Rze- 
czypospolitey wszystkie Konstytucye, 
które ustanowione będą za zniesieniem 
się z Ministrami trzech Dworów Kón- 
traktutiących „'tak względem formy rzą- 
du wolnego , Republikantskiego:» i nie- 
podległego „ jako względem stanu O- 
bywatelów Religii Greckiey Nie -'Uni- 
ckiey. i Dyssydentckiey Oboyga wyzna- 
nia. Reszta Artykułów tego. Traktatu 
zawiera w sobie toż samo „ co ostatnie 
Artykuły Traktatu z Dworem Więdeń- 
skim podpisanego. W Akcie osobnym 
tegoż Traktatu Jmperatorowa Jmć gwa- 
rantuie Rzeczypospolitey Artykuł o Dys- 
sydentach i Grekach Nie-Unitach a 
i drugi do praw Kardynalnych Narodu 
Polskiego ściągaiący się, Ale o tym: iuż 
się w innych mieyscach mowiło. Dru- 
gi osobny Akt ściąga się do Obywate- 
łów i Kraiów pod panowanie Rossyi- 
skie ustąpionych„ 1 prawie też same 
"zawiera w sóbię artykuły , które podoa 
bnyż Akt podpisany z Dworem Wie- 
deńskim. W trzecim osobnym Akcie u- 
mieszczone są Artykuły tyczące się wza- 
iemnego handlu między kontraktuiące- 
mi Stronami ; ale i tych treść iuż byłą. 
+ wspo- 


IL. 
Z Pań- 
stwem 


Pryskim. 
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wspómniona pod Rozdziałem o Handlu 
Kratówym. 


Mówiło się inż w Rozdziale II. To. 
mu I, o okolicznościach, które między 
Polską i Domem Brandeburskim różne- 
mi cząsami zachodziły; wspomniałfo 
się i o Traktacie ostatnim, z przyczyny 
założonych także pretensyi, i zaiętych 
niektórych Kraiów Polskich , między 
Rzecząpospolitą i Królem Jmeią Prus 
skim, w R. 1773. podpisanym. Artykuły 
tego ostatniego Traktatu opiewaią w so- 
bie : I. Że będzie wieczyście pokoy nie- 
wzruszony, zgoda, i przyiaźń między 
Polską i Państwem Pruskim. II. Król 
Jmć i Rzeczpospolita ustępuią z wszel. 
ką własnością Królowi Jmci Pruskiemu 
Kraiów w pierwszym Tomie iuż wy- 
mienionych. III. Oprócz zrzeczenia się 
wszelkich na zawsze pretensyi do Kra- 
iów teraźnieyszym Traktatem ustąpio- 
nych ,: odstępuie Rzeczpospolita Polska 
wyraźnie i mianowicie jus regersionis 
czyli prawa powrotu do Korony lenno- 
ści Pruskiey przez Traktat Welawski (d) 

S0- 
(d) Traktat ten w R. 1657. zawarty, lubo 
na Seymie R. rósg. od Stanów Rzeczy 
pospolitey byt stwierdzony , iednakowóż 
nie znayduie się w Konstytucyach Seymb- 
wych , ale w Tomi I, History Traktatów 
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sobie warowanego; którego. Traktatu 
Artykuły VA. VII. VII: IX. X. XL. 
XII. XIII. XIV./XV. XVI. XVII. XVI: 
XIX. i XX. uchylaig się 1 znoszą» 4a- 
chowuiąc inne w zupełney swoiey mor 
cy i ważności. LV. Król jmć, i Rzecze 
pospolita Polska ustępuią wiecznemi cza- 
sy Królowi Jmci Pruskiema Powiatów 
Bytowskiego i Lemburskiego z wszel- 
ką niepodległością i bez obowiązku od- 
dawania hołdu. V. Podobnież i Starostwo 
Drahimskie, znosząc i uchylaizc kon- 
wencyą Bidgoską R. 1657. zawartą. VI. 
Król jmé Pruski odstępuie wszeliich 
pretensyi do Rzeczypospolitey , i gwa- 
rantuie iey wszystkie teraźnieysze Pos- 
sessye i przy nich utrzymać wszelkiemi 
siłami Rzeczpospolitą ` przyrzeka, wy- 
łączaiąc się od woyny z Porta, gdyby 
do niey kiedy przyiść miało. Podobnież 
Rzeczpospolita gwarantuie Krójowi jmeż 
Pruskiemu , iego aktualne possessye , a 
wyłączenie iedhey Potencyi , przeciwko 
którey nie będzie obowiązana podeymo- 
wać woyny , przed ratyfikacyg Traktatu 
ninieyszego uczyni. VLI. Król Jmć Přu- 
ski przyrzeka wdanie swole Wráz z 0- 
biema Dworami Cesarskiemi do Porty 
Otto- 


międźy  Mocarstwaniz Earopeysktem: słowo 
w słowo z łacińskiego po Polsku iest 
przetflomaczony. 
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Ottomańskiey, ażeby Traktat Karłowi: 
-cki zupełnie był chowany. VIII. Ka- 
'"tolicy Rzymscy znaydulący się w Pań- 

stwach pod panowanie Króla Jmei Pru- 

skiego ustąpionych , zachawani będą 
względem wiary w swoim dawnieyszym 
stanie, a względem okoliczności cy- 
wilnych, używać będą wszystkich swo- 
ich possessyi i własności. IX. Król Jmć 
Pruski  gwarantuie Rzeczypospolitey 
wszystkie Konstytucye, które uchwa= 
lone będą za zniesieniem się z Mini. 
strami Dworów kontraktuiących , tak 
względem rządu wewnętrznęgo „> iak 
względem Dyssydentów i Greków Nie- 

Unitów X. i XI. Opiewaią w sobie, 

że dwa osobne Akty ieden względem 


handlu, a drugi względem dobra i po~ 


żytku obydwóch traktuiacych  Mo- 
carstw , będą tey wagi, iak gdyby by- 
ły częściami teraźnieyszego Traktatu. 
XII. Co względem Miasta Gdańska u= 
łożą  Kommissarze dwóch Dworów 
sprzymierzonych Pruskiego i Rossyi- 
skiego z Deputowanemi od Senatu te- 
goż Miasta, będzie gmiało taką wa» 
źność , iak gdyby się w Traktacie tym 
znaydowało. Podobnież , ieżeli rze. 
czone Dwory osądzą za rzecz potrze- 
bna ustanowić co względem  Miastą 


Torunia. Ostatnie Artykuły też same - 


52» 


833 


inn 
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są które i w powyższych 2 dwomą 
_innemi Dworami. Traktatach . 


Akt Osobny pierwszy też same w 
sobie Artykuły zawiera „ które są umie- 
szezone w takimże osobnym Akcie 
między y Rzecząpospolitą Polską i Dwo- 
rem Wiedeńskim 3 przydany tylko iest 
Artykuł że Król Jmć Pruski zaspokoi 
sposobem naysprawiedliwszy m „i pie- 
niędzmi gotowemi tych , którzy w Kra- 
iach od Rzeczypospolitey Mocarstwŭ 
Pruskiemu ustąpionych, Starostwa po- 
kupowali. 


| W drugim Akcie osobnym zamy* 
kaią się Artykuły do handlu między 
obiema Stronami ścizgaigce się, któ- 


rych treść iuż iest wyłożona pod Roż- 
działem “V. 


Z Koroną Szwedzką ma Rzeczpo- 
spolita wieczyste Pakta Traktatem w 
Oliwie Roku 1660. zawartym ułożone. 
Potwierdziły ten Traktat Stany na Sey- 
mie R. 1661. i Artykuły iego wszy- 
stkie między Konstytucyami Seymowe- 
misą umieszczone ięzykiem Łacińskim; 
Yol. IV. fol. 735. Tenże Traktat po Pol- 
sku znayduie się w Tomie I. Historyś 
Traktatów. Narńszone były Pakta Oli- 
, wskie wszczęta między Augustem ÏI, i 

Ka. 


Iv. 
Z Paña 
stwem 
Szwe- 
dzkim. 
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role XIL woyną» po którey nastapi- y 
ło w R. 1720, przymierze „odmienione | skici 
Roku 1732. w przylaźń wieczystą z | 1760 
ponowieniem Traktatu Oliwskiego , iak- Ross 
by po nim żadne “kroki nieprzyiacie|- | zgwa 
skie nienastąpiły. Wszakże ponowie- bolęti 
nie to ustawą Seymową nie test stwier- || szówć 
dzone; a, po od padpigoiu od Polski ca- | świad 
łych Jnfant, i Woiowództw Pruskich» || cypo 
Królestwo Szwedzkie przesteło,iuż Rze- | mie 1 
czypospolitey być Szsiedzkim. | zakon 
À Woj! 
E Woyna z Pórtą Otomańską i da- | Pols 
Z Porta Wwniey bez korzyści, ale przynaymniey klęs 
Ottomań- z chwałą wiedziona, pod panowaniem War 
eka Króla Michafa „ oprócz niesławy , zna- 1y 
czne szkody Rzeczypospolitey przynio- swoi 
sła. Męstwo Jana II, podźwignęło w hl 
chwałę Narodową „ale nie odwetowało | nadw 
strat dawnieyszych. Dopiero. Trakta- || cznie 
tem Karłowickim R. 1699. zawartymi y | ty? 
Porta wróciła Polszcze Kamieniec z Po-. (iR 
dolem i Ukraina , obiecuiąc do tychże Mon 
Prowincyi, i do całey Rzeczypospoli- || świa 
tey, iako' zawsze wolney i niepodle- || prz 
głey, żadnego sobie prawa nic rościć. zap 
Pojska wzaiemnie oddafa Turkom» co 
w Kraiu ich zawoiowała; a dawne oby- 
dwóch Państw. granice przywrócone i 
zabeśpieczone zostały , oraz wieczysty 
Pokoy i Soiusz między obiema Naro- 
dami podpisany. 


w 


TTE adiad 
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e | W czasie ostatnich rozruchów. Pol- 
ie skich, Porta w TIManifeście swoim R. 
Z | 1769. wydanym, woynę oświadczniąc 
k- | Rossyi, zadawała oraz Rzeczypospolitej 

l- || zgwafcenie Karłowickiego Traktatu. O- 
e+ | boiętność ta Porty, która ani z powin- 
r. | szowaniem tronu Królowi Jmcei, a.o- 
- | świadczeniem stałey przylaźni ku Rze- 
|; | czypospolitey , zwyczaynego Poselstwa 
- nie wyprawiła, trwafa chociaż iuż pó 


| zakończoney z Państwem Rossyiskim 


woynie. i po zaspokoieniu domow yet 


1. | Polski zamieszek powszechną , Narodu 
y | klęską. Przy zawieraniu Traktatów 
M | Warszawskich Roku 1773, trzy Dwor 
? ry kontraktuiace obiecywaiy wdanie 
E | swoie, ażeby Karłowickie Pakta, lako 
b | w hiwczym przez Rzeczpospolitą nie 
0 nadwerężone „ byty zupełnie. i state- 


- cznie dotrzymywane. Przysłany od Por- 
ty Poseł w Roku 1777. Królowi jmet 
i Rzeczypospolitey Polskiey imieniem 
e Monarchy swoiego stałą przylaźń “o-<, 
świadczył » o czym Dwór Stambułski 


i- ARR. 
Ę przez Posta Polskiego wzatemnie byt 
n zapewniony, 
o 
BZAEGEBAGBER 
J 
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ELET EEE EEA ESSE EEA EEE TTE ROEE NOTE SAROKOAŃ 


ROZDZIAŁ =X. 


O. Sądach wsogulności, t w szczegulno= 
ści o Sadach Seymowych. 


Ako. wszystkie inne Zwierzchności 
Hawa części, tak i władza Są“ 
dowa zostawała  dawniey udzielnie w 
ręku panuiących Xiążąt i Królów Pol- 
skich. Obieżdżaiąc poddane sobie Pro- 
wincye „ rozsądzali sami zachodzące 
między Obywatelami sprawy, iak czy» 
tamy w, Dzieiach Narodowych o Bole- 
sławie Chrobrym , Kazimierzu T. Kazi- 
mierzu Sprawiedliwym, iinnych. Cza- 
sem zatrudnieni będąc, to woynami $ 
to innemi Państwa sprawami, rozezna- 
wanie i rostrzyganie kłotni Obywatel- 
skich Urzędnikom niektórym porucza- 
li, ostatnich wyroków ogłaszanie ,so- 
bie samym waruiąc. 


Ża rozszerzeniem się Polskiego Kra. 
iu, a wzmaganiem między -Obywate- 
lami niesprawiedliwości , chciwości , i 
ducha pieniackiego, nastapiła potrzeba 
stanowienia w Narodzie róznych Juris- 
dykcyi Sądowych, (iak otym w ciągu 

na- 
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następuigcych Rozdziałów mówić się 
będzie ) któreby powagą i imieniem 
Panuiącego » w oznaczonym sobie Kra- 
iu wydziale, i przepisanym spraw ro- 
dzaiu „ wydawały wyroki, zawsze ie- 
dnak z wolnym każdemu odwoływa- 
niem się do naywyższey władzy Kró- 
lewskiey gdzie ostatecznie sprawy wszy- 
stkie rozeznawane były 1 sadzone, 


Wieca czyli Roki Walne, po Taci- 
nie zwane Colloquia Generalia ; był to 
naywyżsży Sąd, do którego od niższych 
Jurisdykcyi po Woiewództwach usta- <: 
'nowionych wywoływano ; i na którym 
Król zasiadaiący , z Radą przybieranych 
Prałatów i Baronów , sprawy przycho- 
dzące ostatecznie rozsądzał. Leszka 
Biafego chwalą Narodowe Dziele z u- * 
stawicznego zasiadania na tym Sądzie 5 
oraz prędkiego, sprawiędliwego , i: ro- 
stropnego spraw Obywatelskich koń- 
czenia. Z-czasem po wszystkich Wo- 
iewództwach i Ziemiach były ustano- 
wione W'ieca czyli Roki wielkie, i wło- 
żono obowiązek na Woiewody, Kaszte- 
lany ə Dygnitarze , i Urzędniki miey- 
scowe , ażeby się na nich znaydowali. 
i przychodzące przez appellacyą od 
niższych Sądów sprawy poznawali i sg- 
Gzili, ostatnie odwołanie zostawuiąc do 
Króla „który nayczęściey pod czas Zia- 
Tom II. . Y zdów 
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zdów walnych «czyli Seymów , sprawy 
takowe rozsądzał i kończył. Pierwsze= 
go rodzaiu W$eca s na których sam 
Kiól z Prałatami i Baronami zasiadał , 
zostały zamienione'w Sądy w czasie 


"Seymów sprawowane; Wieca Woiewódz* 


Proiekt 
Sadu Nay- 
wyższego. 


kie i Ziemskie poczęły także być zaś 
niedbywane »- pomimo wielu praw ie- 
szcze pod Zygmuntami obiema stano- 
wionych» któremi ie utrzymać „ albo 
wskrzesić, chciano. 3 

Pisze Kromer, że za panowania 
Zgmunta I. była wzmianka na iednym 
Seymie „ ażeby w Polszcze utworzyć 
nowy Sad naywyższy, Z dziesięciu O- 
sob złożony, do: któregoby wszystkie 
od innych- Magistratur Sądowych ap- 
pellacye przychodziiy . a on iuż bez 
żadney appellacyi zaspokaiaf ostate- 
cznie'-wszelkie sprawy. «Ale nieufność 
Narodu w Ziomkach s auprzedzone 2a- 
wierzenie Królom przez: doznawaną za- 
wsze ich sprawiedliwość » uczyniły, że 
wniesienie to odrzucono » a spraw 0- 
stateczne rozsądzanie zostawiono, iak 
było dawniey. przy Panuiących. sd non 
placuit summam judiciorum cwiquam, præ- 
ter Principem concredere. 


Wszakże , mówi tenże Kromer, gdy | 
Królowie wielą tak obszernego Państwa „| 
i spra* 
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sprawami zatrudnieni, (e) reżlicznych 
spraw do naywyższego Sadu swoiego 
przychodzących, nie mogli wszystkich 
prędko załatwiąć s przedfużały się do 
wielu lat Obywatelów kłotnie z szko- 
dą i narzekaniem powszechnym ; zwła« 
szcza że na pieniaków „ i na Sędziów 
niesprawiedliwych żadney prawie nie 
było kary, albo tylko małe były inie- 
skuteczne. Rosły ztąd ńieukoione mię- 
dzy Familiami. a nawet Domami po- 
krewnemi niechęci:i nienawiści >» zda- 
rzaľy się częste zaiazdy „gwałty, i za- 
bóystwa „a nawet z ostatnią prąw Kra- 
iowych s i Zwierzchności Narodowey 
zniewagą , całemi niemal. woyskami 
zwódzone niekiedy bitwy. nauczynienie 
sobię sprawiedliwości, którey czekać 
od Sądów. zdawało się bydź, nazbyt 
wielką  przewłoką. _ Nieprzyzwoito- 
ściom, bezprawiom » i nierządom tym» 
zapobiegano przez stanowienie i opi- 
sywanie różnych w Kraiu naywyższych 
sz Ju- 
(e) Piasecki pisze, że, Król Hentyk znudzo- 
ny rozsądzanjeia ŝprawi, wyrzekł raz w 
niecierpliwości: Przebóg! Polacy robią 
mnie Sędzią, może oni wkrótce zechcą , 
ażebym był i Patronem. Per meam fi- 
dem , Polonż isti faciunt , ut agam Judi- 
cem juris peritum , in brevi. fortasse va~ 
det put agam atiam Gausidichne s 
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Jurisdykcyt Sądowych ; ale naywłaście 
wszą iest Nayiaśnieysz: STANISŁAWA 
AUGUSTA chwałą , że iak' inne wszy- 
stkie Rządu Kraiowego części pod tego 
panowaniem zostały zbawiennemi. pra- 
wami opisane , tak i ta, która się Sg 
dów dotycze, zaręcza wszystkim O- 
bywatelom pewną i prędką sprawie- 
„ dliwość. 


Ustępuiąc z czasem innych praw 


Sady sta: Irajestatycznych Narodowi. Królowie » 


nowić na- 
leży do 
władzy 
Stanów, 


nie mogli iuż nowych Sądów stanowić, 
ani względem nich odmian i' przepisów - 
żadnych czynić, bez dozwolenia, Sta- 
nów, które wszedłszy do uczęstnictwa 
mocy Prawodawczey, wchodzić razem 
poczęły do wszelkich ustaw względem 
Sydów Kralowych. Pod panowaniem 
Domu jegiellońskiego, zacząwszy od 
Kazimierza III, czytamy, że iuż wszy- 
stkie względem Sądów Konstytucye u- 
chwalone były za zgodą powszechną 
Stanów. Po Śmierci Zygmunta Augu- 
sta» Prowincye niektóre Polskie same” 
sobie ułożyły sprawiedliwość Sądową 3 
co Król Stefan zachować im w całości 
przyrzekł , waruiąc , że i innym Pro- 
wincyom wolno także być ma popra- 
wić i postanowić u siebie obyczay: spra- 
wiedjiwości. Pod tymże Królem usta. 
nowienie głownych Trybunałów Korón= 
nego 
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nego i Litewskiego , pod Następcami 
iego różne prawa Sadów tyczące się s 
stawały zawsze na Seymie za zgodą 
Stanów. Na koniec. w R. 1768. wszel- 
ką względem: Jurisdykcyi Sądowych 
odmianę policzono między ` materyami 
Status, które na $eymach wolnych 
iednómyślnościa tylko staqowione być 
powinny. 


Nie mogąc Król ani nowych Sądów 
stanowić „ ani w daw niey ustanowio- 
nych odmiany iakiey czynić, to ma ie- 
szcze pozostałe z dawney prerogaty- 
wy, iż wszystkie Sądy , iego powagą 
lub imieniem odprawiaią się; dla te- 
go w bez- Królewiu ustawały przedtym, 
(a na mieyscu ich. bywały po Woie- 
wództwach Sądy Kapturowe aż do Ko- 
ronacyi nowego Króla, ale Konstytu- 
cye Roku 1768. i 1775. w czasie na- 
wet bez - Królewia zostawiaią w zwy” 
czayney swoiey formie Trybunały i 
inne Jurisdykcye , nie dozwalaiąc wię- 
cey stanowić się i podnosić Kaptua 
rom. Wspomnione Jurisdykcye w bez- 
Królewiach» zamiast Królewskiego imie- 
nia, pisać maią: Nos Proceres Regni s 
& M. Ducaths Lithuania. 


Opisywać maige wszystkie Sądowe 
Magistratury w Kraiù, (0' Sadach Du- 
X3 cho- 


Sady Sey- 
mowe da« 
Wwnieysze. 
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chownych i Mieyskich „iuż'się wyżey 


wspomniało ) zaczniemy od Sadów Sey- ` 


mowych. Poczęty się te prawie razem 
z Narodowemi Ziazdami; owszem Zia- 
ady same dla odprawowania tychże Sg- 
dów zwoływane częstokróć były, zwła= 
szcza kiedy się spraw i appellacyt wie- 
łe nazbierało. Ut crebrińs, mówi Kro- 

| mer. śmsfiluerentur Comitia  reguirebat 
śnterdum causarum ÊS provocationum disce- 
ptandarum multitudo. Sądy te sam Król 
odprawiał z Senatorami , którzy iednak 
na nich Radź Królewską raczey, niż 
współ - Sędzia mi, przez długi czas byli. 
Podebnież między Stanami Duchownym 
ż Swieckiim publiczne spory Król sam 

\ wyrokami swemi rozsądzał , iako o tym 
prócz wielu innych , mamy ieszcze Zy- 
gmunta Augusta przykład, 


Po wygasłym Domie Jagiellońskim 
panuiącym» Senatorów powaga » iak w 
innych Rzeczypospolitey sprawach zna- 
cznieyszą tak i w Sądach Seymowych 
istotną być zaczęła, Królowie wydawa- 
li Sądowe wyroki; ale nie inaczey tył- 
ko podług większości zdań zasiadaią- 
cych przy tronie Senatorów. Stan Ry- 
cerski chociaż iuż znaczne prawa f 
prerogatywy posiadał, do Sądów iednak 
Seymowych nic nie należał, Gdy na 
Seymie R. 1585. sprawę Zborowskich 

wpro- 


eo m me „CI 
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wprowżdzać miano., doprasaali się Krów 
ła Posłowie Ziemscy , ażeby bez nich 
pie sądził s mieniacz że w. takiey spra- 
wie idzie o wolność pospolita. Odpom. 
wiedź, wzięli, że lubo im nic! do: Sge 
dów Seymowych:, które Król z Senato= 
rami tylko odprawiać ma, wszakże mo- 
gą wyznaczyć. Depatatów swoich „ któ* 
rzyby sadzeniu sprawy Zborowskich 
byli. przytorńne, R> 


W Roku 1588. otrzymał Stan Ry- 
cerski prawo > ażeby ośmiu Postów da 
sądzenia i głosowania z Senatorami wy- 
znaczał w sprawach criminis. læse: Mat 
jestatis i perduellionis; w. tymże pras 
wie „i zbródnie pod temi dwoma gar 
tunkami zamknięte wyszczegulniono , 
i postępsk sądzenia ich opisano. . By- 
wały późniey przykłady dwunastu s nie- 
kiedy dwńdziestu czterech „ a naweć 
54, osob deputowanych. na Sądy Sey- 
mowe. z Koła Rycerskiego które pod 
panowaniem. Jana LIE. duż- do sądzenia 
wszelkiego: rodzaiu spraw wchodzić z 
Senatorami poczęło, i 


Odprawiały się te Sądy zaraz po po" 
czątkowych Seymu obrzędach, to iest: 
po skończonym Senatorów na propozy- 
cye pd tronu podane wotowaniu, i 0- 
deyściu Posłów do swoiey Jzby ; koń- 

: Y4 czyje 


Ostatnia 
Sądów: 
Seymo- 
wych Or- 
dynacya. 


g6o Prawo PorziryczNe 


czyły się wraz z zakończeniem Posel- 
skich Obrad, lub ustawały w przypadku 
zerwania Seymu. Jerzy Lubomirski w 
swoim Manifeście niewinności żali się » 
iż w R. 1664 iuż po zerwanym Sey- 
śmie dekret przeciwko niemu był wy- 
dany. Do Jurisdykeyi Sadów Seymó- 
wych, oprócz wspomnionych spraw 
lase Majestatis Regia i berduellionis s 
należały różne inne tak cywilne iak kty= 
minalne » publiczne i prywatne , lub od 
Trybunałów na Seym odsyłane ; iuż to 
z opisu Statutów >i Konstytucyi, iuż 
na mocy zadawnionego zwyczaiu ; wy- 
rachowanie ich ópuszczamm, ale cieka- 
wy znałeść ie może w Postępku Pra- 
wnym skroconym pod Rokiem 161. Pol. 
TIL fol. 68. 


Nakoniec w R. 1775. i 1776. (f) 
Stany Rzeczypospolitey przepisały no- 
wą Sadom Seymowym wieczystą Ordy- 


nacyą, którey treść wyłożę. 1. Sądy 


te trwać maią przez dwa lata, to iest: 
od Seymu Ordynaryinego » do drugiego 
ta- 


(f) Ustawą tą dopełni! Król Jmć przyrze- 
czenia zn Pactis Conventżs danego, że 
Sadom Seymowym, iak innym, dawną 
„moc i powagę przywróci, a w_dawaniu 
Sądowych wyroków , do większości zdań 
stosować się zawsze będzie. 


BGN 
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„takiegoż Seymu. 2. Odprawiać się za- 


wsze maią w mieyscu mieszkania Kró- 
lewskiego. 3. Zasiadaig w tym Sądzie 
wszyscy Senatorowie i Ministrowie po- 
dług dawnego prawa i zwyczaiu, z Sta- 
nu. zaś Rycerskiego trzydzieści osob 
pod czas Seymu na Sessyach Prowin- 
cyalnych wigkszością głosów obierane, 
to iest: po dziesięciu Posłów z każdey 
Prowincyi, tak miarkmiąc , ażeby ka- 


„żde Woiewództwo miało przynaymniey 
„iednego, 4. -Żaden Senator lub Kon- 


syliarz Stanu Rycerskiego „ieżeli do Ra- 
dy Nieustaiącey wybrani będą , zasiadać 
na Sadach $eymowych nie mogą. 5. 
Komplet do sądzenia powinien być zło* 


żony z osob dwudziestu czterech , ra-- 


zem z Senatu i Stanu Rycerskiego ra- 
chuigc; a dla zapewnienia Kompletu 
powinno być wzywanych 26, wolno ie- 
dnak i nie wyznaczonym na Kadencyg, 
ale prawnym lub obranym Sędziom za- 
siądać i sądzić , byleby od początku 
sprawy. 6, Sędziów z Senatu Król, z 
Rycerstwa Marszałek Seymowy wyzna- 
cza na sześcio -tygodniową rezydencyą 
podczas Kadencyi. .7.. Wyznaczony a 


nie zieżdżaiący, lub innego na mieysce / 


swoje ' nie uprosiwszy» 5c0o. grzywien 
do Skarbu Rzeczypospolitey zapłacić 
powinien będzie, wyiawszy prawdziwą 
chorobę > którey ma dowódzić, 8. Do- 

; bro- < 
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brodzieystwo suspensy nawet w. czasie 
„Kadencyi , dla Sędziów. Seymówych nie 
idzie w żadnym Sadzie; i w żadney 
sprawie. 9. Kadencye/tych Sądów sze 
ścio-tygodniowe „lub do odsądzenia re- 
gestru wpisów, są trzy: Pierwsza ugo. 
Października. ' Druga 1go. Lutego s 0- 
bie na sprawy Koronnć. Trzecia. 1g0. 
Czerwca, na sprawy W. X. Eit ewskie- 
'go. Na sprawys lese Majestatis Regig: 
i berduejlionis może Któl_ za zdaniem 
Rady Nieustaigcey w każdym czasie Sç- 
dziów Seymowych  wezwąć ; a gdyby 
na którą Kadencyg żadnych spraw da 


sądzenia nie było , za zdaniem teyże | 


Rady Sędziów od rezyde :ncyi uwolpi, i 
ostrzedz, aby się nie zieżdzaki, zaleci. ro: 
Na Kadencyach Kotonnych piora trzy- 
mać powinien Pisarz Ziemski mieyscą 
rezydencyi Królewskiey; na Kadency-, 
ach Litewskich Pisarz od J; K. Men u= 
przywileiowany. 11. Sprawy do Sadów 


Seymowych należą następuiące : Crimem i 


łasa Regia Majestatis podług opisu Kon- 
stytócyi Roku 1588. która w sobie o7 
piewa, że zbrodnia ta szczegulnie prze= 
ciwko. osobie samego Króla „ machina- 
tione „ comspiratione y violento conatu » 65) 
guod longè absit» facto ipso im witam 
committitur: Crimen perduellionis: Q'bun=- 
ty. przeciw Rzeczypospolitey-O porozu= 
mie- 
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miewaniu się; z nieprzytacielem Oyczy- 
zny, ku szkodzie iey-OQ wynoszenie nita- 
jemnie Rzeczypos politey, i powierza- 
nie ich nieprzyiaci ielowi - O wydanie te. 
muż przez zmowę Zamku, Fortecy, lub 
części iakiey Kraiu-Q'branie pensyi lub 
korrupcyi od Dworów zagranicznych M 
*końceńń zdradzenia Qyczyzny-= O zacią- 
ganie mocy i protekcyi Cudzozieraskiey 
na pognębłenie Obywatela - O werbowa- 
nie, gwałtowne branie , i izaprzedawa- 
nie łudzi dla  Mocarsew obcych. Kon- 
stytucya R. 1780. ostatni ten o werbun- 
kach Artyku? tąk obiaśaifa, że tyl- 
ko Obywatel Possessyonat Kraiowy za 
POR nom zbrodnię ma być zapozy- 
"wany na Sądy Scymowe;, inny„zaś kto- 
kolwiek „ 1: wszelkiego stanu . takowy 
Kryrmminalista.„ w` naybliższym Grodzie, 
nawet pomimo Kadencyi, ma być są- 
dzony >» i śmiercią nieodwłocznie kaa 
rany. „Do tych że Seymowych Sadów 
należą sprawy : Oppressi Gżuis „ iak są 
w AAA Roku 1775. pod tytu- 
fem: Obiaśnienie libere vocis 65 oppres 
si Civis opi isane. Jone zaś okolięzno- 
ści i rodzaie spraw Oppressi Civis w 
teyże Konstytucyi pod tytułem: Obia- 
śnienie Denegati Judicii xe: wyrażone, 
duż nie do Sądów Seymowych , ale do 
Grodów. Ziemstw» i Trybunałów na- 
Es le- 
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leżeć maią. (g) Jeszcze temuż Sądowi 
oddane są sprawy urzędowe przeciwko 
Ministrom Oboyga Narodów , i Konsy- 
liarzom Rady Nieustaięcey ; sprawy a 
, korrupcye przeciwko Sędziom tylko VÍ- 
timarum  fJnstantiarum, bo insze Sub- 
sellia w Kategoryi tey odpowiadać ma- 
13 


(g) Jeszcze w Roku 1669. Stany Rzeczypo- 
spolitey przerażone wypadłym przed kil- 
ką laty na Jerzego Lubomirskiego Mar- 
szałka W.i Hetmana Polnego Koronne- 
go, z Sądów Seymowych Dekretem, za- 
bęśpieczyfy wyraźnym prawem głos wal- 
ny Obywatela. „Ponawiaiąc toż „Prawo 
Konstytucya Roku 1775. ustanowiła, że 
nikt z Obywatelów o zdanie w matery- 


ach politycznych wolnie i szczerze ptwo- - 


rzone , sttofowany , ciążony , ani do ża- 
dnych Sądów pociągany być nie może ; 
pozwalaiąc sprawy do Sądów Seymowych, 
iak przeciwko ciemiężycielowi wolnego 
Obywatela temu, któryby z takowey 
przyczyny od kogożkolwiek złośliwie był 
żapozwany. Na popełniaiącego to przestęp- 
stwo , poczytane za zbrodnią contra Sta+ 
żum , kata dwóch tysięcy grzywien, i 
wieży nmiższey rok sześć Niedziel wy- 
znaczona, „Proces cały i Dekreta w po- 
dobney sprawie zapadfe , niewaźnemi u- 
znane i zniesione. Delator karze śmierci, 
i dobr utracie podlega. Sędzią wyrokiem 
swoim’ przyczyniaiący się do uciążenia O- 
bywatela, od funkcyi odpada, i do wszel- 
kich na potym Urzędów niesposobnym 
stale Się. d 
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ia w Trybenałach, 12. W żadne insze 
sprawy , prócz tu wymienionych, ani 
w poznawanie Dekretów „ Sąd ten wda- 
wać się nie może „ pod nieważnością te- 
go wszystkiego. coby nad Ordynacyą 
teraźnieyszą uczynił; a że we wszy- 
stkich sprawach Sadom Seymowym na- 
leżących, Rezolącye Rady Nieustaią- 
cey poprzedzać powinny, więc żadney 
excepcyi Fori wnosić zaskarżeni nie 
moga. 13.- Dwa są Regestra w tych 
Sadach: Pierwszy „ Criminis. lese Ma- 
jestatis Regia „ i Perduellionis. Drugi » 
Ordynaryiny „ resztę wymienionych 
spraw w sobie zawieraiący., 14. Sú- 
spensy ani dylącye żadne w' sprawach 


r 


dozwalane nie będą, oprócz prawdzi-' 


wey choroby, która 'na drugiey Kaden- 
cyi ma być zaprzysiężona. Wotowa- 
nia dwa głośne , trzecie sekretne; ña- 
wet w. sprawach in contamaciam sądzo- 
nych a to koniecznie i nieprzestępnie. 
15. Sprawy ` pierwszego Regestru po 
pierw szym terminie nawet in contumact= 
am zapozwanego , sądzone będą ; dru- 
giego aż po pierwszey Kondemnacie. 
16. Pozwy sześcią tygodniami wyda- 
wane, na Dobrach pozwanego kładzio- 
ne» i w Grodzie własnym zeznane być 
powinny. 17. W sprawach pierwszego 
„Regestrus inkwizycye czynić maią wy- 
brani taiemnemi kreskami z pomiedzy 
Sg- 
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Sędziów $eymowych.po dwóch z ka= 
źdęy.Prowincyt; w sprawach drugiego 
Regestru scrutimia na oznaczonym Kon- 
descensyi terminie i micyscu , wypro= 
wadzone. będę przez dwie dsoby Ziem- 
skiego lub Grodzkiego Sądu. 18. Delato= 
rem gdy będzie Szlachcic nieosiadły » 
albo człowiek pospolitego urodzenia » 
zaraz poymany bydź powinien, a gdy 
zdrzutu nie dowiedzie , karę talionis po= 
niesie, 19. Propozycye do wotowania 
każdemu Sędziemu układać wolno» któ- 
re albo zgodnie przyłęte „albo większo= 
ścią taiemnych zdań załatwione zosta- 
ną. 20. Sędziowie ciż sami od początku 
sprawy, aż do iey zupełnego rozsądze- 
nia ziasiadać powinni; a którzy po za- 
częciu inż sprawy do. sądzenia wniydą» 


tylko zdanie radzące mieć mogą. zt. 
Równość zdań Król rezolwuie, a. w 
Sprawach obrażonego Maiestatu Króle- 
wskiego » pierwszy w porządku. $ędzia, 
(h) 22. Zaczęte wotowanie nie może - 

j być 


(h) Gdy sprawę Zborowskich sądzono , żąda- 
no ód Króla Stefana, ażeby Stroną bę-, 
dąc, nie był na Sądach przytomny ; ale 
odpowiedź była od Tronu, że podług 
zwyczaiu i praw, Sądy Seymowe w ias 
kichkolwiek bądź sprawach, nie magg 
się inaczey odprawiać , tylko władzą t 


w przytomności Króla. Wszakżę dozwo- | 


lt Krol Posiom po kilka razy znosić się 
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być przerywane „ póki decyzya nie 
nastąpi. Sentencyonarz trzyma ieden 
z Sędziów taiemmnemi kreskami do te- 
go wybrany. Dekret naypóźnicy w dwa 
tygodnie po nastąpionych sentencyach 
czytany hyć powinien. 23. „Przysięgli 
w innych jJurisdykcyach wyższych Pa- 
tronowie , mogą stawać w tych Sadach; 
jndukty , dowody , odwody i wnioski 
podawać maig na pismie, a te przez 
dwóch pierwszych z Senatu i Stanu Ry- 
cerskiego Sędziów podpisane , w: Aktach 
Sadów Seymowych zostawać powinny. 
24. Akta te złożone być maią w Ziem- 
stwie. Rezydencyi Królewskięy ; Pi- 
sarz Protokuły w porządku utrzymy- 
wać „a Bxtrakty Dekretów Koronnych 
Ko- 


i rozmawiać w tey sparwie z, Sematora- 
mi pod niebytność swoię. Dopiero w 
Roku ,1588. stanęło prawo, ażeby w 
sprawach obrażonego Maiestatu ,po wy- 
stuchaney żałobie i odwodzie przy Królu, 
Senatorowie i Posłowie w niebytności 
Króla wotowali, i Dekret czynili, kt0- 
ry przy Królu przez Marszałka ogłoszo- 
ny być powinien. A,w.Roku r669. sta- 
nęła Konstytucya, ażeby Król Jmć wca- 
Je na $ądach nie zasiadał , kiedy sprawa 
obrażonego Maiestatu Jego odprawiść się 
będzie. Sposób dowodu , i odwodu w tar 
kowych sprawach temiż, Konstytucyami 
wyznaczońy „ opisze sig w Prawie Cy- 
wilnym, 


U 


= 
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Koronną, Litewskich Litewską Pieczę- 
cią autentykowane, z poprawą swoią 
wydawać powinien. 


Warunek Taż sima Sądów Seymowych Or- 
oda dynacya, rościaga się i do Prowincyi 
go W. X. Litewskiego , z temi warunka= 
mi: że do tych Sadów żadne sprawy 
pociagane nie będą, które w Prowincy= 
alnych „tegoż Xięstwa jurisdykcyach 
sądzić się i kończyć ostatecznie po- 
winny „ ale tylko same zbrodnie obra- 
żonego Maiestatu, przeciwko Stanowi , 
i Rzeczypospolitey , i inne-w Statucie 
W. X. Litewskiego wyraźnie wymie- 
nione, i że sprawy do Sadów Seymo- 
wych z Obywatelamii Litewskiemi przy- 
padaigce , podług praw i obrządku te- | 
goż Xięstwa sadzone będą; że illacye | 
żadne po Dekretach czynione być. nie 
mogą, lubo te dla Korony pozwolone 
s? szczegulnie ratione omissorum, i to 
o trzech dni tylko; że dożywotni 
tychże Sądów Pisarz od Króla Jmci bę- 
dzie uprzywileiowany , który zwy- 
czaiem Xięstwa Litewskiego Protoku- 
ty 


Q) Wyszczegulnienie tych spraw podfug Sta- 
tutu Litewskiego będzie położone w, 
osobney Xiążce Prawa Cywilnego Na: 
rodu Polskiego, 


$ 


Naronu POLSKIEGO. 369 


Ty trzymać. Dekreta pisać, i Xięgb 
Aktowe do Ziemstwa Rezydencyi Króz 
lewskiey oddawać| powinien; że kdżde= 
mu z Obywatelów Litewskich wolno 
iest użyć do stawania w tych Sadach: 
kogo zechce z Palestry Narodu swego; 
że mimo trzecią Kaądencyą Sadów Sey- 
mowych dla W. X. Lit: z.prawa prze- 
pisaną » w zdarzeniu spraw zwłoki nie 
cierpiących Król: Jmć zfoży Sądy, i Sę= 
dziów.aby się ziechałi,obwieścić rozkażeż 
nakoniec „że Delatorowie w przypadku 
zadanych a nie dowiedzionych prze- 
stępstw, karom w Statucie wyrażonym » 
oprócz kary talionis, podpadać maig. 


ROZDZIAŁ XL 
_0- Sadach Relacyinych. 


Ady Relacyine początek i nazwisko 

swolej ztąd biorą, że przedtym Kró- 
lowie poruczali sprawy niektóre Sena- 
torom slub Urzędnikom Koronnym , do 
poznawania i rozsądźania , którzy wia: 
„ domość o nich dawać byli powinni Krów 
Jom „a dopiero ci wyroki ostatnie wy= 
Tom II. ZZ da- 


Poczatek 
Sądów 
Relacyi- 
nych. 


Sprawy 
cym Są. 
dom na. 
łczące. 
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dawali: Postanowił był Kazimierz W. , 
ażeby Generalni Ziemscy Sędziowie s 
sprawy, o dziedzictwo odnosili do, Kró- 
las żeby ie z Baronami u Dworu przy 
tomnemi' rozsadzał „albo gdy sem Król 
zasiadać nie mogł , wyznaczył sześciu, 
lub przynaymniey czterech. Baronów s 
którzyby z Sędzią i Podsędkiem dekre- 
ta imieniem Królewskim pisali. Moc 
słuchania takowych spraw i sądzenia 
wraz z Baronami na Dworze Króle- 
wskim » zostawił w całości Sędziom 
generalnym Zygmunt I. w Statucie R, 
1538. Urząd, pomienionych Sędziów u- 
stał pod panowaniem Zygmunta Augu- 
sta, który ( iako o tym obszerniey bę- 
dzie w następuiącym Rozdziale) Kan- 
clerzom i Referendarzomi poruczył s a- 
żeby spraw niektórych na Dworze prze- 
słuchywali„ io nich uwiadomiali Kró- 
la, który.ie z Panami Radnemi miał” 


rozsądzać. 4 z, 


Pod Panowaniem tegoż Zygmunta 
Augusta „ gdy Kancierzom sprawowa- 
nie Sadów Zadwornych, oddano > appel- 
lacye od ich wyroków chodziły nie- 
kiedy do samego Króla na Sądy Rela- 
cyine ; lubo iako mówi Czaracki śn Pro- 
cessu Fudiciario Practico „i Lipski Ob- 
serwationum Practicarum Centuriâ I. Ob- 
servat. 92. zdawna inż takiey Pra: 

by 


n s 


$ 


NaRODU Porskiego. 371 


był Sad Kanclerski , że sprawy od nie- 
go nie wychodziły do Sądów Relacyi- 
nych chyba że sami Kancierze -do- 
zwolili appellacyi; nawet strona maia- 
ca się za uciążoną wytokiem Kancler- 
skim» nie mogła wyraźnie Appellacyi 
zakładać „ale tylko prosić była powin- 
na o odesłanie sprawy na Sady Rela- 
Cyine , czego dozwolić lub odmówić s 
było zupełnie w mocy Kanclerzów. (k) 
Gdy niedawnemi czasy wznowiono wąt- 
pliwość względem teyże appellacyi, 
stanęfo prawo w R. 1764. Dekreta S3- 
dów Assessorskich niewzruszonemi u- 
znaiące. Kobstytucyg Roku 1768. były 
oddane Sądom Relacyinym sprawy o 
korrupcyg przeciwko Sądziom Trybu- 
nalskim , ale poźnieysza Ustawa „iako 
się wspomniało w przeszłym Rozdzia- 
Je, sprawy względem przekupienia Sę- 
dziów Ultimarum fJustantiarum s na $ą- 
dy Seymowe odesłała. 
Z.2 Po- 


(k) Miasta Pruskie dopraszały się kilkokro- 
tnie Królów , ażeby im wolno było ap- 
pellować na Sądy Relacyine, czego że 
„.dozwoli jan Kazimierz Toruniowi, a 
Jan III. wolność tę do trzech Miast 
Pruskich- większych rościągnął swoim 
przywilejem wydanym Róku 1696. pi- 
szę Lengnich zasadzony na świadectwie 
KĘ > który, Kronikę Toruńskę wym 
al. 
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A b. . i ee 
Podług dzisieyszego prawa i zwy% 


czaiu, żadńe insze sprawy do% Sądów 
Relacyinych mie należą, iak tylko: r 
ieżeli Kanclerzem podoba się odesłać 
niektóre ód Sadów śwoich pod decy- 
żyą na Relacyjne. z. podług Konstytu- 
cyi Roku 1775. %prawy Dyssydentów 
lub Greków Nie'- Unitów w Assessoryl 


sadzone, gdyby się kiedy równość: kre+ - 


sek przy sentencyi zdarzyła, 3. nay* 
znacznieyszą Sądów Relacyinych' ma- 
teryg są sprawy Kurlandzkie na funda- 
mencie naywyższey władzy i zwierże 
chności , która nad tym Xięstwem Kró- 
lówi Polskiemu i Rzeczypospolitey nae 
leży. Jeszcze gdy Zygmunt August 
Kurlandyą i $emigallig Domowi Ket- 
tlerów lennym prawem oddawał , wa- 
rowana byłą dla Kurlandćczyków -wol- 
ność appellowania od Sądów swoich Pro- 
wincyalnych do Króla. Kommissya od 
Zygmunta III. 1:Stanów Rzeczypospo- 
litey w R. 1617. do Kurlandyi wyzna” 
czona , ułożyła (1) stosownie doda- 
wniey- 


(1) Formula Regiminis ©. Judiciorum pro 
Ducatu Curlandia (r Semzgallia iest ie- 
dnym z tych Aktów, w których zawie- 
raią się fundamentalne prawa Kurlan- 


dzkie. Znaydnie się ż» Codice Dzp/omati- 


co Dogiela w Tomie osobnym 0 Joflan- 
Ciech i Kurlandyi traktuiącym, i Voh 


Legum VI. foh. 533. 


woi 
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wnieyszych praw, przepisów , i zwy» 
czalów, formę Rządu i Sądów, pozwa- 
laiac Obywatelom appellować do Króla 
Jmci na Sądy -Relacyine w sprawach 
sześćset złotych przenoszących ; lub 
poczciwości tyczacych się» wyiąwszy 
sprawy publicznych kryminałów , sa- 
ko to: nalazdów , rabunków , pożogi. 
'<gwaitu panien. porwania kobiet s Tu- 
piestwa„ i dobrowolnego zdradą lub 
przez zasadzki zabóystwa , które zbro- 
dure w Kraiowych Sądach kończone być 
powinny. Tamże ustanowióno , ażeby 
sprawy między Xiążęciem i Szlachtą o 
dobra lub z innych przyczyn pochodzą- 
ce, należały prosto do Sadów Króle- 
wskich Relacyinych. Wyprowadzaiący 
niepotrzebnie do Sadów Królewskich 
albo bez należytych przyczyn wywo- 
łoiący od Jurisdykćyi Kraiowych ,aże- 
- by oprócz 'wrócenia szkod i, kosztów, 
karom podlegali. Podobnaż Ordynacya 
w tymże Roku. powagj Króla i Rze- 
czypospolitey wydana była na Powiat 
Piltyński , z dozwoloną na Sądy Rela- . 
cyine appellacyą 'w sprawach czterysta 
złotych :przenoszących. 


Na Seymie Koronacyinym R. 1764. 
potwierdzaigc Rzeczpospolita wszystkie 
Kurlandczyków przywileie , warowałaj, 
ażeby sprawy tego Xięstwa podług da- 

- ZZ 2: wnych 


/ 
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wnych praw i zwyczaiów » na Sądach . 
Relacyinych ostatecznie były sadzone. 
Konstytucya R. 1768. appellacyg do 
Sądów Relacyinych samemu tylko Sta- 
nowi  Szłecheckiemu Xięstw Kurlan- 
dzkiego i Semigalskiego, i Advócatis Cau- 
sarum jzostawiaiąc i potwierdżaigc , in- 
nym |/Obywatelom Kurlandzkim wyra- 
źnie iey zabroniła, W'R. 1775. posta-i 
nowionoxażeby sprawy Kurlandzkie do 
Sądów Relacyinych wyciągane nie by- 
ły pominawszy Kraiowe Jurisdykcye » 
którym też sprawy: należą; ażeby Sta- 
nowi Szlacheekiemu w przypadkach 
prawem przepisanych wolna zawsze 
byta do Tronu Królewskiego appella- 
cya, z warunkiem wyżey wspomnio- 
nym o niedopuszczaniu nieprzyzwol- 
tey appellacyi , i karaniu prożno ap- 
pelluigcych ; ażeby teyże appellacyi 
Miastom nawet Xiąże Kurlandzki „mógł 
dozwalać , a Król Jmć przyimować; na- 
koniec co się tycze spraw Szlacheckich 
przeciwko Xiążęciu, w tych podług 
dawnego prawa i zwyczaiu Forum na 
Sady Relacyine zostawione ; gdyby zaś 
z Aktoraty samegoż Xiążecia sprawy 
iakie cywilne lub kryminalne pod imie- 
niem Jnstygatora Xiążęcego maiące być 
sadzone” przeciw Szlachcie przytrafi- 
ły się;te pierwey w własnym Forum 
dla Szlachty przepisanym maią być de- 
Tt €y- 
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cydowane, a dopiero Strona uciążoną 


się bydź mienięca, może appellować 
do Króla. 


Na Sadach Relacyinych sam Król 
zasiada i sądzi z przytomnemi Sena- 
torami i Ministrami; Referendarz po- 
daie. sprawy , które gdy Patronowie 
wywiodą, daig swoie zdania Senatoro- 
wie i Ministrowie , Koronni od- Koron- 


Sposób 
Sądzęnia: 


nego. Litewscy od Litewskiego Mar-. 


szafka zapytani, a bo nich wszystkich 
Referendarz s który na taborecie mię- 
dzy Ministrami siedzi iak Marszałek 
Poselski w czasie Seymu. Po opowie- 
dzianych zdaniach i naradzeniu się z 
Królem Jmcią, Referendarz imieniem 
Królewskim Dekret ogłasza , ułożony 
podug większości zdań , do którey Kró- 
lowie nasi obowięzuią się przystępować 
w sądzeniu. Po odsądzeniu iedney spra- 
wy, przywołuie Referendarz inne; po- 
ki przez Kanclerza Sądy i na inszy 


dzień z woli Królewskiey odłożone nie 
będą. 


Stawaiąca w Sadach „Assessorskich 
Palestra. stawać może i w Relacyi- 
nych.  Regestr ieden tylko iest do 
Spraw Kurlandzkich. Kadencye Sadów 
na też. Kurlandzkie, sprawy , dwie są 
przepisane prawem s pierwsza w Mar- 

Z4 Cu» 


Regestx „ 
Palestra , 
Kadencye. 


Początek 
Sadów 
Assessofe 
skich, 


a 
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cu. druga w Październiku, Co się tys 
cze. spraw z odesłania od Sadów As- 
segsorskich na Sądy Relacyine. przy» 
chodzących , tudzież Dyssydentckich, 
kiedy zaydzie równość zdań w Assesso- 


„tyi -te Król Jmć każdego czasu podług 


woli swoiey,sadzić może. 


LI 


ROZDZIAŁ XI. 
O Sadach <Assessorskich. 


K Ról Zygmunt August » naypierwszy 
poruczył Kanclerzom rozsądzanie 
imieniem i 'powagą Królewską: spraw 
niektórych. Kanclerskie te Sądy maia 
nazwisko Zadwornych , że się na Dwo- 
rze Królewskim „albo przynaymniey w 
imieysen Rezydencyi Królewskiey > od- 
prawiać były zwykły; Królewskich, że 
namiestniczą Królewskiey władzy S3- 
dowey były Jurisdykcyg ; Astessorskich » 
że z Kanclerzami iako Prezesami tych- 
że Sądów. zasiadali Referendarze » Re- 
genci Kancellaryi , ieden; albo dwóch 
z.przydanych Sekretarzów Królewskich, 
i Pisarz Dekretowy tychże Sądów. 
Któ: 


] 
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Którego Roku panowania. Zygmunta Dawniey 
Augusta Sądy te sprawować Kanclerze %*€0 nich 
zaczęli, wiedzieć dokładnie nie można. PAE 
Czytamy w Historyi: Polskiey Heśdensteż- 7 F 
na s że na Seymie Koronącyinym Kró- 
la Henryka „Senatorowie o Sadach tych, 
lak o rzeczy niedawney radzili , i usta- 
nowić chcieli : ażeby się odprawiały nie 
sw mieyscu iakim prywatnym is ale w 
Zamku” Królewskim, lub w. Ratuszu 
Mieyskim ; ażeby zagaiane były powa- 
gą obydwóch Pieczętarzów ; aby w nich 
Referendarze , i inni, podług zaczęte- 
go iuż zwyczdiu , zasiadali , a oprócz 
tych , żeby wolno było zasiadać znay- 
duigcym się przy Dworze Senatorom; 
ażeby ieden Pieczętarz bez drugiego 
Sądów sprawować nie mogł „chyba że- 
by który z nich chorował, lub dla za- 
trudnienia nie był przytomny; ażeby 

obydwa Pieczętarze podpisywali się na 
Dekretach ; ażeby. w przypadku niezgo- 
dnych zdań- Assćssorów , cała sprawa 
do Królewskiego Sadu bywała odsyłanaz 
nakoniec ażeby Dekreta iaśnie były pi. 
sane, i niepotrzebowały nowego. tło- 
maczenia. : 

Wszakże nic z tego nie ustanowiono | 
prawem wyraźjym, owszem w wielu 
rzeczach odmienny był zwyczay sądze- 


nia. Nie zawsze w Zamku:Królew skim, 
lub 
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lub nainnym mieyscu publicznym, ale 
w Domu Pieczętarzow bywały Sądy As- 
sessorskie , często sam Kanclerz bez 
Podkanclerzego „albo sam Podkanclerzy 
w niebytności Kanclerza/ Sądy sprawo- 
wał: nie obydwóch Pieczętarzów imie- 
niem , ale tylko tego, który iniał są- 
dzić „ zapowiadano Sady; na Dekretach 
tego tylko Pieczętarza imię podpisywa» 
no, który sądził; i nie było prawie 
przykładu , ażeby w przypadku różnych 
zdań Assessorów, sprawę odsyłano do 
Króla, owszem zawsze do zdania i 
myśli Kanclerzów dekreta. wychodziły. 
Wolno iednak było Pieczętarzom, spra- 
wy niektóre zwłaszcza większey wagi, 
prosto do Króla odsyłać , albo i Króle- 
wie sami dawniey sobie niektóre do 
rozsądzenia wyłączali; bo appellacya 
od Sądów Assessorskich do Króla , ia- 
, ko się mówiło w przeszłym Rozdzia- 
le, i przedtym za zwyczay nie cho- . 
dziła, chyba gdy na nią sami Pieczę- 
tarze zezwolić chcieli, appellatione ad- 
missibili adinventa , mówi wspomniony 
wyżey Czarackiš Nie zasiadali dawniey 
Senatorowie » chyba kiedy byli zapro- 
szeni od Kanclerzów , iak oprócz innych 
przykładów, w sławney owey Toruń- 
skiey sprawie Roku 1724. która że 


przypada w czasie Seymu, nie tylko 


Senatorowie» ale i z Poselskiey . Jzby 
we- 
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wezwanych było kilka osob -za Asses- 
sorów do iey sądzenia. Wreszcie zazwy- 
czay rada tylko bywała przy Assesso- 
rach, decyzya przy samych Kanclerzach, 


Gdy, Sądy Assessorskie nie miały 
przedcym żadnego dokfadnego w pra- 
wach opisu, Jan III. Ordynacyą ich 
‘przez Wielopolskiego Kancterza, i Gniń- 
skiego Podkanclerzego Koronnych uło- 
żoną potwierdził w Roku 1680. która 
na Seymie R. 1683. od'$tanów Rze- 
czypospolitey za prawo przyięta, i do 
Konstytucyi włożona, znaydnie się ín 
Volumine Legum Tom. V. fol. 661. 


Nayiaśnieyszy. STANISŁAW AU- 
GUST zaraz po szczęśliwey Koronacyi 
śwoiey wydał nową tychże Sądów Or- 
dynacyg , stosowną -do prawideł w Usta- 
wie $eymu Konwokacyinego podanych. 
Treść iey , iak ostatniemi prawami w 
niektórych rzeczach odmienioney , i 
iak aktualnie w używaniu będącey, iest 
następuiąca. 


Kanclerze , lub w niebytności ich 
Podkanclerzę są Prezesami tych Króle- 
wskich Sądów , którzy chociażby oby- 
dwa zasiadali , wotum ich tylko zą ie- 
dne liczone bywa: Sekretarze WW. Re- 
ferendarze, Pisarze WW. gdy nie będą 

w 


Ostatnia 
Sadów 

Assessors 
Kor: Ora 
dynacya, 


Osoby za 
siadalące» 
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w inney. Magistraturze umieszczeni » są 
Assessores nati cum moto decisivo. Ta- 
kież wotum maią Assessorowie dawniey 


Reskryptem Króla Jmci miahowani | 


dwóch z Senatu a czterech: z Stanu» Ry- 
eerskiego, a na ostatnim Seymie Warsza- 
wskim R. 1786. obrani-od Stanów po- 
dług prawa większością kresek. Jnsty- 
gatorowie Koronni, Kusztosz Koronny, 
Regenci Kancellaryi, Metrykanci Koron- 
ni, Pisarz. Dekretowy, (m) zasiadaią cum 
voto consulttvo. Wolna prócz tego samym- 
że Pieczętarzom przybrać sobie Oby- 
watelów niektórych za Assessorów s któż 
rzy także do Rady tylko , ale nie do du- 
cyzyi należa. ; Zat 


(m) Metrykantów nazwisko iest późnieysze , 
wzięte od Urzędowego obowiązku strze- 
żenia Metryk czyli Archiwów Rzeplitey; 
ale Urząd ich był dawnieyszy, i nazywali 
się Pisarzami Kanclerzów. . Mianowanie 
ich do Pieczętarzów należy, tak że Metry- 
kantów Kancellaryi większych Kanclerze, 
mnieyszych Podkanclerze mianuią. Straż 
sekretnego Archivum iest przy Metrykan- 
cie. Kancellaryi większey. Konstytucya-R. 
1775. upoważnifa Metrykantów, że w Są- 
dach Assessorskich cum woto consultivo zau 
siadać mogą, ieżeli będą Szlachta, podług 
Konstytucyi Seymu Konwokacyinego R. 
1764. z warunkiem , ażeby patronizować 
przestali, gdy zechcą zasiadać, Konstytu- 
cya R. 1776. pozwoliła im wotum decisi- 
dem w Sądach Referendarskich , o czym 
będzie w następuiącym Rozdziale, 
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Zaraz po Kantlerzach lub Podkan- Przysięga. 

elerzych , iako Prezydentach tego S3- 

du, zasiadaią Assćssorowie z Senatu s 

po nich Urzędńicy Koronni, i Litewscy, 

potym, Assessorowie z Stanu Rycerskie- 

gó od Króla jmci przydani:, albo na 

Seymie podług prawa obrani» Metry- , 
kanci , Pisarz Dekretowy ,Assessorowić 

od Pieczętarzów przybrani. 


Wyląwszy PieCzętarzów, Senatorów, porzadek” 
Sekretarzów WW. Referendarzów i Pi“ zasiadania 
sarzów WW. którzy iuż przy obięciu 
Ministeryów, Godności, + Urzędów swo- 
ich przysięgli», Assessorowie z Stanu 
Rycerskiego od Króla Jmci cum voto 
decisivo wyznaczeni , lub na Seymie wy- 
brani, zaraz przy zagaieniu Sądów _wy- 
konywaią przysięgę, iako według su- 
mnienia, prawa „i przywilejów każdemu 
służących , bez żadnego na osoby wzglę- 
gu sądzić będą, darów żadnych od ni- 
kógo nie wezmą, praktyk w Sadach 
czynić, sekretu Jźby Sgdowey i zdania 
wotuiących wydawać nie będą. Asses- 
sorowie cum vozo consultivo zasiadać mas 
igcy, podług teyże roty wykónywaią 
przysięgę, Wyiawszy, że nie na sądze- 
nie, ale na dawanie w zdaniach swoich 
sprawiedliwey rady w każdey sprawies 
przysięgaią. 


Jan 


Decyzya 
większo=' 
Ścią zdań. 


, 
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Jako Królowie nasi przyobiecali Na- 
rodowi w radach i sadzeniuliść zawsze 
za większością. zdań „tak i Sądy Asses- 
sorskie władzę i.Osobę Królewską re- 
prezentuiące „nie inaczey wyroki swo- 
ie wydaią, tylko podług teyże wyso- 


(kości. Wyłączaią się atoli sprawy z ap- 


Komplet 
Sądowy. 


pellacyi od Sadów Mieyskich do Asses- 
soryi przychodzące, albo praw Miey- 
skich i przywilejów im nadanych ty- 
czące się ; takie albowiem „ iako same- 
mu Królowi ex wś directi domtnit nad 
Miastami, do rożsądzania należą, tak 
o nich sami Pieczętarze „nie zważaiąc 
na większość zdań, powagą Królewską 
decydować zawsze mogą. 


Ordynacya w Roku 1764, wydana, 
Komplet do sądzenia przepisała w 
liczbie czterech Assessorów 1 piątego 
Prezydniącego, wyiąwszy sprawy Miey- 
skie samym Kanclerzom lub Podkancle- 
rzym do rozsądzania zostawione. Kon- 
stytucya Roku 1766. dala moc samym 
Pieczętarzom decydowania i sądzenia 
w sprawach wszelkich, w przypadku 
nie ziechania się Assessorów „ aby tym 
sposobem zwłoki sprawiedliwość nie 
cierpiała. Przydańo iest w Ordynacyi 
Sadowey , ażeby ieżeli oba Pieczętarze 
zatrudnieni będą, pierwszy z Senatu As- 
sessor prezydował , i powinności Kan- 

cler- 
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clerskie w Sadach  Assessorskich czy= 
nif, wyiąwszy sprawy Mieyskie, które 


zawsze Kanclerzom tylko, lub Podkan- 


clerzym należą. Bywały przykłady Pre- 
zyduigcego na mieyscu. Piecżętarzów 
Senatora w Assessoryi Litewskiey „ ale 
się to nie trafifo nigdy w Koronney s 
gdzie Kanclerze będąc zatrudnionemi » 


„ zazwyczay limitowali Sądy. Konstytu- 


cyą Roku 1766. przepisuie, ażeby ie- 
żeli samże Pieczętarz sprawę mieć bę- 
dzie w tym Sądzie, mieysce icgó za- 
siadał 1 sądził Senator „ lub Sekretarz, 


albo Referendarz , lub Pisarz W. Ko-. 


ronny. 


Wszelkie w Sadach Assessorskich „ 


iako własnym Królewskim Trybunale 
wydane Dekreta, są niewzruszoney MAs 
cy i ważności ,i żadna ad nich appel- 
lacya ani ma Sądy Relacyine. ani na 
Seym iść nie może. Ważący się appel- 
lacyą zakładać , siedzeniem wieży przez 
sześć tygodni karany być powinien. 
Chociażby Senatór na mieyscu Pieczę- 
tarzów w tych Sadach pręzydował „ De- 
kreta atoli nie Prezyduiący. , ale sami 
Kanclerze , lub Podkancierze podpisu- 
ią. PBxekucyą Dekretów Assessorskich 
tak w Koronie , iak w. W. X Litewskim; 
Starostowie i Urzędy Grodzkie czynić 
_ powinny. Po zapadiym Dekrecie spra- 
wa 


Dekreta. 


Micysce 
Sądów. 
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wa nie może: być na nowe wskrzesza- 
na, chyba za wynalezieniem nowych 


papierów “inna” wcale postać sprawie da-ś 


ijcych, i to po rozeznaniu tychże pa- 
pierów przez Deputowanych od Sądu s 
po.wykonaney przez Stronę przysiędze, 
iako o nich nie wiedziała, ale ie dopie- 
ro po zakończoney sprawie wynalazła, 
po wydanym nakoniec ż Kaacellaryi 
Reskrypcie restitutionis canse in iniegriim. 
Wszakże i to tylko w Koronie, bo w 
W. X. Litewskim podług dawnych praw, 


Dekreta' oczywiste ani w tym przy”. 


padku wzruszone być nie mogą, 


Odprawiały się zawsze Sądy Asses- 
sorskie w mieyscu rezydeńcćyi Króle- 
wskiey, a ile razy Król oddalał się z 
Warszawy s lub zagranicę wyleżdżał » 
potrzebne było Królewskie pozwolenie 
1 wyznaczenie mieysca do odprawiania 
tychże Sadów. W 'ostatniey Ordyna- 
cyi dla Koronney Assessoryi Miasto War- 
szawa , dla Litewskiey także Warszawa; 
aw W. X. Litewskim Gródno, Brze- 
ście,'i Mińsk, sg wyznaczone , chyba 
gdyby Król Jmć chciał , ażeby obie 
Assessorye w mieyscu Jego bytności 
w granicach Państw Rzeczypospolitey 
sadzone były. 
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Konstytucya Roku 1776. dwie Ka- xadencyu. 
dencye w Ordynacyi przepisane, dla 
*większey Opywatełów wygody ba iednę 
/przemieniając » ustanowiła „ ażeby Sady 
;Zadworne Assessoryi Koronney odpra- 
wiały się wciąż przez sześć miesięcy w 
zacząwszy od dnia 1. Listopada, aż do 
dnia ostatniego Kwietnia „z warunkiem, 
iż ostatnie 2a tygodni tego przecią- 
gu, obroćone być maig na rozsądzanie 
spraw Dy ssydentów i Greków Nie-Uni- 
tów» à Judicio mixio w Roku 1768. 
ustanowionego „ do Assessoryi przez 
Traktat Roku 1775. przeniesionych. 
Spraw tych wyszczegulnienie masz wy- 
żey w Rozdziale II. na karcie 63. Do 
sadzenia ich Król Jmć tyle Osob z szla- 
chty religii Dyssydeqckiey lub Grsckisy 
Nie- Unickiey za Assessorów, reskry- 

, ptem swoimi przydaie „ ile potrzeba do 
zrównania liezby-z Assessorami Katoli- 
kámi. 


Regestra spraw Sadom Assessorskim EN 
mleżzcych z Ordynacyi i Reskryptów Sadowe, 
JaK. Meliss następuiące s J: Regestr 

` prosty Magdeburski „ do którego wpi- 
suig się sprawy z appellacyi od Szdow 
Miast Krolewskich , tudzież Commanita- 
żum przeciwko M agistratom. II. Regestr 
prosty Pruski w *podobnychże spra” 
wach; dzisiay tylko iqż z Torunia i 
Tom II, Aa z 
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z Gdańska, III. Regestr prosty. Fisoś 
- do którego wpisywać należy sprawy o 
uznanie przywileiów na dobra i wakan- 
se, O exekucya- onychże, o granice 
między. dobrami Królewskiemi i Szla- 
checkiemi. lub Duchownemi, o mie: 
wydanie dziesięcin z dobr Królewskich, 
nakoniec. Commaunitatum Miast przeci- 
wko Starostom. IV. Regestr Expulsios 
mum prosty, do którego należą nie 
tylko sprawy expulsyine z dobr, ale 
też wiolationis privilegiorum „ Ewocatio- 
num extra forum „ Juris Hospitum. Ve 
incarceratorum., w którym sprawy ich, 
i kryfninalne mieszczą się, VI. Regestr 
Dysydentcki do spraw. Dyssydentów i 
Greków: Nie - Unitów. 
cki upadł, po odpadnieniu od Polski 
Regestr. Causarum! Colo- 
narium , podobnież ustał , gdy sprawy 
te Sądowi Referendarskiemu oddziel- 
Reskryptami J. K. MG 
postanowione nowo sa trzy osobne Re- 
gestra. 1. Miserabilium , który co Mie- 
siąc brany być powinien wraz z przy- 
danym, i z Skarbu „Królewskiego pen- 
syonowanym Patronem ludzi ubogich. 
2. Jllationum ©  Decretis Accessorfis s 
o diugi, o sprawy uczynkowe s 0;ko- 
morne, 1 reskrypta na' Kommissyą » 
który Regestr co Sobota w czasie Ka- 
dencyi brany być powinien. 3. Regestr 


reszty Jnfłant. 


nie są oddane. 
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Kommunikacyi >» końcem przyśpiesze- 
nia sprawiedliwości; bywa dwa i trzy 
razy. podczas iedney Kadencyi, a za- 
tym w iednym roku kończy się i roz- 

sadza definitiue sprawa » gdy przedtym 
Dekret na kómmuhikacyą Furium EF 
Docuymentorum s» aż do przysziey Kaden- 
cyi wypadał , i koniec sprawy dłużey 
czekany być musiał.  Konstytucyą R. 
1776. zleciła ieszcze Assessóryi  ró2- 
sądzanie spraw furis Regii z Komi 
missyi i Remiss $eymu i Konfederacył 
Roku 1775. pochodzących „ które po< 
ki odsądzone nie będą. brane być ma- 
ią przed wszyskiemi ipnemi Regestra- 
mi do sądzenia w przytomności Asses- 
sorów. Na wymienione wyżey Rege- 
stra , których peprawa i odmiana Kró- 
lowi jmei. iako w Sądzie własnym 
zawsze iest wolna > taż Konstytacya 
wyznaczyła pierwsze Kadencyi Miesią- 
ce; aż do dnia piąteastego Marca » re- 
sztę żaś czasu, to iest: do dnia osta- 
tniego Kwietnia na sprawy Fudicii mix 
ti Dyssydentckie i Nie- Unickie, któ- 
ry Czas ieżeliby takowemś sprawami 
ząbrany nie był, ma bydź obroco- 
ny na sądzenie spraw Juris Hospi- 
tum, lub Msserabilium . lub Jncarce- 
ratorum. 


Palestra, 
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Pozwy, Mandatami pospolicie zwa: 
ne, piszą się imieniem Królewskim ; 
kładzione być powinny na cztery ty- 
godnie przed Sadami do Małey Polski 
gdy Król w Wielkiey Pelszcze imie 
i Sad Zadworny odprawia się; a na d 
tygodnie do tey Prowincyi» w któ- 
rey się Król i Sąd znayduie  Relerya 
ich zeznawana w, Aktach Grodu, w 
którego obrębie dobra są położone » 
ieżeli sprawa iest z Szlachta» w A- 
ktach zaś Mieyskich» w sprawach Miey- 
skich, 


Dwunastu Patronów przysięgłych s 
+ przez Kanclerzów i Podkarclerzych 
do stawania w tym Sadzie upoważnio- 
nych „którzy mogą być i plebeje condi- 
tionis. chce mieć Ordynacyą. Po odda- 
niu Assessoryi spraw, Dyssydentckich , 
liczbę Patronów powiększono do pię- 
tnastu, a szesnasty iest od Króla jmci 
uprzywileiowany: dla ludzi prawdziwie 
ubogich. (n) 
i Ordy- 
(n) Lubo uczciwość ,. ludzkość , i bliźniego 
miiość., są cnoty zaszczycaiące Palestrę 
w. Sądach Zadwornych stawaiącą , że ie- 
dnak i praca bez nadgrody być nie po- 
winna, i traficsię mogłó, iż Osoby u- 
bogie mogly nie mieć sposobu poszuki 
wania sprawiedliwości; Nayiaśnieyszy 


T 
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Ordynacya Assessoryi W. X. Lite- 


wskiego s w Konstytucyach Seymu Ro- 


ku 


1766. umieszczona, co do istoty 


zgodna iest z Ordynacyg Assćssoryi Ko- 
ronney:, ma iednak, w sobie następu: 


+ 


Aaz 1g- 


SIANISŁAW . AUGUST przykładem 
sławnego swoiego Przodka Bolestawa Krzy= 
woustego , postanowił w Sądach swoich 
Assessorskich ` Referendarskich Fatrona 
Personarum were miserabilzum , który. od 
J. K. Mci uprzywileiowany , i z Skarbu 
Jego pensyą przyzwoitą opatrzony, słu= 
Żyć w sprawach ich powinien z wszel- 
ką pilnością, i bez nayrnnieyszego datku, 
któr:go nawet. dobrowolnie ofiarowanego 
nie przyimować, przysięga obowięzuie 
sig. Uboga Osoba, sprawę 'w tych Są- 
dach maiąca „ieżeli iest Stanu Mieyskie- 
go; powinna mieć zaświadczenie na swo- 
ie ubostwo od Urzędu tego Miasta ; ie- 
żeli urodzenia Szlacheckiego ,. od Utzę- 
du swbiego Woiewództwa ; a dopiero 
Pieczętarz lub Referendarz odsyfa ią do 
uprzywileiowanego Miserabilium Patrona. 


Zyczycby należafo , ażeby ustanowie- 
nie tak chwalebne, i w innych Magistra- 
turach Sądowych naśladowane byfo, dla 
zapewnienia nayuboższym nawet ludziori 
sprawiedliwości. : Wszakże sposob opatrze- 
nia takowych Patronów , którzyby Per- 
sonis. verè miserabilibus darmo służyli we 
wszystkich „Jurisdykcyoch , mogłby fa- 
two być wynaleziony od samychże Zwie- 
rzchności Sądowych. 


Ń53€5504 
rya w. 
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jące szczegulności. 1. Kanclerz lub 
Podkanclerzy mogą Senatora Assessore nı 
wyznaczónego , a ieżeliby i Senatora 
mie było , tedy Sekretarza, lub Refe- 
rendarza, lub Pisarza W. W. X. Lite- 
 wskiego„ na swoim mieyscu zasadzić; 
dla punktualney i nieprzerwaney spra- 
wiedliwości; a takowy Prezydent miey- 
sce Pieczętarza zastępujący, w .nieby- 
tności Assessorów „ może sam ieden 
sądzić sprawy większości zdań należą- 
ce ; sam także ieden rozsądza sprawy 
wszelkie samotney Pieczętarzów decy- 
zyi oddane, (0) 2. Patronowie „w 
Asses- 


(o) W Koronie, lubo. iak się wyżey wspo< 
Ą mnialo, nie było ieszcze przykładu , a< 
„żeby kto piócz Pieczętarzów w ŚSądach 


Assessorskich prezydował, mogłaby iednak 
być wątpliwość, czyli Sekretarz, Refe- 
rendarz, lub Pisarz W. Koronny |mogłby 
prezydować , ponieważ Ordynacya Roku 
1764. i Konstytucya Seymu Końwokacyi- 
nego tylko o Senatotze mówi; a Kon- 
stytucya Roku 1766. w ten czas tylko 
wspomnionfm Urzędnikom w niebytno- 
ści Senatora prezydować dozwala, gdyby 
się w tych Sadach własna sprawa prezy- 
duniącego Pieczętarza trafila. Druga wątpli- 
„ wość , czyli na mieyscu którego z Pisczęta- 
rzów w Assessóryi Koronney prezyduiący , 
mogłby rozsądzać sprawy z Miast przycho- 
dzące , kiedy z pod większości zdań wyłą= 
czone , wyraźnie i ndzielnie samych Pie- 
czętarzów decyzyi sz oddane, 
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Assessoryi: W. X. Litewskiego stawaią- 
cy, maiz być dobrze urodzeni i pos- 
sessyonaci. 3. Między Regestrami spraw 
Assessoryi Łitewskiey należących , mie- 
szczą się sprawy poddanych Dobr Kró- 
lewskich z Dzierżawcami, bo' w tey 
Prowincyi Szdów Referendarskich nie 
masz, tudzież sprawy dobr Stołu Kró- 
lewskiego. 4. Przepisuie Ordynacya Li- 
tewska. ażeby w czasie przypadaiącey 
Seymu alternaty w Grodnie » Sady As- 
sessorskie W. X. Litewskiego s przez 
całe sześć „Miesięcy w tymże 'Mieście 
sądzone były. 


ROZDZIAŁ XII. 
O Sądach Referendarskich. 


o% Urzędzie Referendarzów wspomnia- 
fo się w Tomie I. na karcie 211. 
< Postanowieni pod Zygmuntem I. ieden 
Duchowny „a drugi Świecki, w Koro- 
nie, a późniey cokolwiek , siiepewna 
iednak którego roku, w W. X. Lite- 
wskim „mieli dawniey powinność prze- 
słuchywania na Dworze Królewskim 
Aa 4 skarg 


Początek 
Urzędu 
Referen= 
datskiego. 
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"skarg i żądań Obywatelów zwłaszcza 
"z Dobr Królewskich, i donoszenia o 
nich Królowi , 'lub Kanclerzom; zkąd 
początek bierze U:zędu ich nazwiska 
à referendo. | i í 


Podług Statutu Roku 1507. powin- 

Kiedy sa- ni być umieiętni w prawie, przysięgli, 
dzić za» $ ; 
częli, i u Dworu zawsze przytomni. Nie 
mieli dawniey władzy Sadowey, owszem 

Statut R. 1538. zakazał im mieszać się 

w Sądy „ pozwalaiąc zasiadania i rady» 

gdy Król sam sądzić będzie.“ Zygmunt 

August stanowaiąc s iż sprawy prawa 
Magdeburskiego Król ma sądzić z Ra- 

dami, przydał iż Urzędnicy Kanceila- 

ryi, i Referendarzesłuchać ich maia , 

iw przytomności strop Królowi.o nich 

donosić. Pod panowaniem Króla Ste- 

fana nie masz żadnego śladu, ażeby 

Referendarze Jurisdykcyg Sądową spra- 
wowali, i zdaje się. że władza ta do- 

piero pod Zygmuntem III. przy koń- 

cu wieku szesnastego iest im nadana, 


i Od tey Epoki trwały Sady Referen- 
pot darskie do Roku 1764. w którym znie- 
Referen- sione były; a sprawy im dawniey na- 
dauskich. leżące , pod Assessorską Jurisdykcyą 

przyłączone "zostały, Wszakże Konsty- 
tucya Roki 1766. końcem przyśpie- 
sżenią Obywatelom sprawiedliwości „ 

przy- 
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przywrociła na nowo Sądy Referendar- 
skie w Koronie, oraz sprawy im nale- 
żeć maiyce, i Ordynacyg sądzenia, wyra. , 
raźnie przepisała; a Konstytucye R.1768. 
i 1776. przydały niektóre obiaśnienia. 


Sprawuie jurisdykcyg $zdową Re- 
ferendarz przywileiem dawnicyszy , a 
w iego niebytności, drugi. Assessorą- 
mi cum voto decisivo są: Jnstygatoro- 
wie Koronni gdy w ińney Magistratu, 
rze nie zasiadaią , Kusztosz, Koronny » 
'Regenci Kancellaryi > Metrykanci Ko- 
rońni, Pisarze Sadów Assessorskiego i 
Rcferendarskiego. Komplet, do sądzenia 
w osobach trzech z prezyduiącym o- 
znaczony; a pod niebytność Assesso- 
rów może sam Referendarz sprawy 
wszelkie ostatecznie sądzić i decydo- 
wać. Sad ten iest Ultime Jnstantia » 
i żadne od iego Dekretów appellacye 
nie idą. Kadencya iedna od dnia pier- 
wszego Maia, do dnia . ostatniego 
Czerwca. 


Sprawy do Referendaryi należące , 
są wszystkie Furis Colonarii , czyli pod- 
danych wśi Królewskich przeciwko Sta- 
rostom lub Dzierżawcom uprzywileio- 
wanym. i wzaiemnie tych przeciwko 
poddanym; o Wybraniectwa 'na dwu- 
dziestym łanie faris Colonarii, o Sot- 


ty- 


394 Prawo POLITYCZNE 


tystwa, Lemaństwa za przywileiami 
przez sukcessyą chodzące , a pezeto na- 
turam fundi Colonarsi maiace ; o młyny 
z trżeciey miary także zaprzywilelowa: 
ne; o sprawy dziesięcinne z iamienio- 
nych gruntów chłopskich w. Króle- 
wskich wśiach pochodzące; sprawy z 
appellacyi od Zamkowych Pruskich i 
Królewskich Ekonomicznych jurisdy- 
keyi; zgoła cokolwiek kwestyi wyni» 
ką ex personali aut reali gruntów Faris 
CGologarii „ to wszystko podpada pod wy- 
dział spraw Sądowi Referendarskiemu 
należących, które wszystkie rozsgdza 
cum resolutione: Przywileiów. Dwa są 
Regestra : pierwszy Ordynaryiny dla 
spraw Expêrimenii ; drugi dla spraw Kom- 
missyinych „ Ewokacyinych „ Kontra- 
wencyinych poprzedzaigcym Dekretom 
Referendarskim , Expulsyinych , gdyby 
kto w przepisanym spraw rodzaiu, gwał- 
townie był z possesyi wypędzony ; i 
Miserabilium , których sprawy tenże 
Patron utrzymuie , co i w Sadach As- 
 sessorskich. Dylacye żadne nie idą » 
-ale tylko kommunikacya Dokumentów 
w sprawach farśs iest dozwolona. De- 
kreta Referendarskie Urzędy Grodzkie 
exekwować powinny. Pieczęć Refe- 
rendaryi do Dekretów „ Listów salwś 
conductós poddaństwu , i Mavdatów. pie- 
czętowania , wyznaczona iest mnieysza 
od 
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od Kanclerskich,z napisem pod Ortem: 
Pieczęć Rcferendaryż Koronney. Patrono- 
wies których nie więcey iak dwuna* 
stu być powinno, maig być od Refe- 
rendarza przyięci i przysięgli. Urząd 
Pisarza Sądów Referendarskich wraz Z 
przywróceniem tychże Sądów  żostał 
wrócony. Ubeśpieczenie Sądów tych 
imieniem i powagą Królewską sprawo- 
wanych s tudzież Osob w nich stawa- 
iących*, takież iest, iakie Sądom. As- 
sessorskim Ordynacya ostrzegła ; to iest: 
Że wszyscy iakiegożkolwiek stanu: i 
kondycyt, powinni się u Sądu skromnie 
i przystoynie zachować „, Stronie ani 
Patronom przeciwny interes utrzymu- 
igcym nie odgrażać, przykrości żadney 
nie czynść , Jndukt nie przerywać , a to 
pod karami na wykrączaiącego pro ar- 
bitrio Judicii, ex termino tacto. w tym- 
że Sądzie. Podobnież Patronom tak As- 
sessorskim iak Referendarskim zalecono, 
ażeby skromnie , trzeźwo „i przygoto- 
yani do spraw stawali » wnoszenia 
swoie prawem i dokumentami ztwier- 
dzali, 'jndukty z przygotowanych pism 
czynili, pod zapłaceniem trzech grzy- 
wien na Szpita] w lżeyszych -przewinie- 
niach, a w cięższych pod ukaraniem 
do woli Sądu. 


Gdy 
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Gdy Kommissye do rozgreniczenia 
bądź teskryptem J. K. Mci, bądź z De- 
kretów Sądu Assessorskiego lub Refe- 
rendarskiego będą wyznaczone a Kom- 
missarze , ieżeli dawniey nie byli na 
Szdowość przysięgli, maią na rzód przy- 
sięgę, podług roty dla Assessorów prze- 
pisaney, wykonać „ przy zafundowaniu 
Jurisdykcyi Kommissarskiey. Wyroki 
„Kommissarskie Sad Assessorski albo Re~ 
ferendarski podług: różności spraw pra- 
nicznych potwierdza. Żeby zaś dobra 
Rzeczypospolitey z Ziemskiemi lub Du- 
chownemi graniczące, uszczerbku ia- 
kiego w swoich granicach nie ponosi- 
ły » Stanowi Ordynacya Sędów Ass's- 
sorskich, ażeby: po skończoney Kom- 
missyi i zaszłym Dekrecie , gdy go 
Dzierżawca pro re. judicata przyimuie, 
wykonał przysięgę , iako nic nie opu- 
ścił „ czego mu tylko prawo użyć -po- 
zwoliło ku ocaleniu. granic dobr Króle- 
wskich, a cały Akt Kommissarski z 
przyłączeniem Mappy, oddany być po- 
winien do Metryki Koronney lub Li- 
tewskiey , podług Prowincyi , w którey 
czynione będzie rozgraniczenie. 
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ROZDZIAŁ XIV. 
O. Sqdach, Marszalkowskich. 


O prerogatywach i powinnościach U- 

rzędu Marszałkowskiego, mówili- 
śmy w Tomie I. na Karcie 179. tu tyl- 
ko o Szdowey Marszałków Jurisdykcyi 
mówić będziemy, Sprawuie tę w miey- 
su rezydencyi lab bawienia Królewskie- 
gow Koronie Marszałek W, Koronny, a 
pod iego nichytność Litewski; ;a po 
nich Mars załkowie Nadworni; i przeci- 
wne, gdyby Król Jmć bawił w Prowin- 
cyl w. X. Litewskiego. Niebytność 
wszystkich Marszafków, gdyby się kie- 
dy trafifa , sastępowałby ieden z Mini- 
strów Swicckich. 


Ponieważ do Urzędu Marszałków na- 


leży uirzymywanie powagi tronu, oraz > 


poteż d«u ,spokoyności publiczney, i be- 
śpieczeńst« a powszechnego pod bokiem 
Króla, jurisdykcya ich w mieyscu rel 
zydencyi lnb bawienia Królewskiego ro- 
Ściyga się do wszystkich iakiepożko|- 
wiek stanu i kondycyi osob, bądź Kra- 
towych > bądź zagranicznych. Wszy- 
scy więc , bez żadnego wyłączenia, Wy» 
kra- 
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kraczaiący przeciw powadze Króle- 
wskiey „albo spokoyność i beśpieczeń- 
stwo publiczne iakimkolwiek sposobem 
wzruszaiący , czyli w Zamku i na pos 
koiach Królewskich, czyli w Mieście s 
lub na Przedmieściach i okolicach War- 
szawy na milę, czyli. podczas $Seymów 
i Ziazdów walnych, czyli w innym któ- 
rymkolwiek czasie, przez Urząd Mar- 
szałkowski sądzeni, i karani bywaią, 


Artykuły >» w których zawierało -się 
wyszczegulnienie przestępstw tego ro- 
dzalu» oraz kar każdemu przestępstwu 
przyłączonych , ogłaszali przedtym Mar- 
szałkowie, i Stanom Rzeczypospolitey 
na każdym Seymie czytali: Ale te R. 


„1678. na Seymie Grodzieńskim w Kon- 


stytucyach umieszczone zostały , 1 sto- 
sownie do nich sprawnie Sądy swoie ju- 
risdykcya Marszałkowska,  Konstytu- 
cya Roku 1699. potwierdzatąc teź Ar- 
tykuły , warowała, żeby Marszałkowie 
Oboyga Narodów przywodzili ie do cxe- 
kucyi przeciwko wykiaczaiącym, pod 
utratą Urzędów. 


Od rządu Dworem Królewskim Mar- 
szałkowie przez Konstytucyą R. 1766. 
uwolnieni, Sady tegoż Dworu podług 
dawnych praw i zwyczaiów  maią so- 
bie zostawione, W mnostwie rozmai- 
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tych spraw do Jurisdykcyi Marszałków 
przychodzących, maią swoiego Sędzie- 
go i Pisarza przysięgłych , którzy od- 
prawuią Sądy Prime Jnstantie. Sądy 
Policyi Urzędu Regęntowskiego są u- 
'chylone, a sprawy, które tam sądzone 
były» poddane są pierwszey ]Jnstancyi. 
W Sadach Marszafkowskich Ultime Fn- 
stantie wszyscy Marszałkowie: Oboyga 
Narodów zasiadać mogą cum voce activa, 
a pierwszy w porządku prezyduie. Mar- 
szałek prezyduiący stosownie do Konsty- 
tucyi R. 1776. powinien sobie przybierać 
Assessorów, czterech z Senatu s i tyleż 
z Stanu Rycerskiego, Urzędników Swie- 
ckich Koronnych lub Litewskich, w 
mieyscu reżydencyi Królewskiey pod 
ów czas znayduiących się, (wyiąwszy 
tych. którzy z obowiązku Urzędów swo- 
ich; w inszych Magistraturach zasiadaią) 
a pod mniebytność tych, Urzędników 
Ziemskich, sposobem w Konstyt: Roku 
1766. opisanym, do Spraw tylko Krymi- 
nalnych, Prawami R. 1768. à wyraźniey 
leszcze 1775.-R. przybieranie Assesso- 
tów ostrzeżone było i w sprawach: o 
tasę żywności i towarów 'w mieyscu Re- 
żydencyi Królewskiey, wyłączaiąc produ- 
kta Szlacheckie; o dfugi ex wś inscripti 
fori; gdy appellacya założona będzie od 
pierwszey Jnstancyi, i gdy summa prze- 
chodzi złotych 500. tudzież w sprawach 
Ap- 


Artykuły 
Marszał- 
kowskich 
Sądów, 
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Appellacyinych o niesłuchanie taxy. 
Assessorowie pfzybrani, z innych obowią- 
zków na sądowość nie przysięgli » wyko- 
nać przysięgę powinni, Komplet do są: 
dzenia śn Causis tylko Criminalibas w 
osobach pięciu potrzebny; w przypadku 
jednak hie ziechania się zaproszonych 
Assessorów, może i bez kompletu sam 
I atek. kryminalnie sądzić. | Wysoki 
‘Sadu Marszałkowskiego, iako Jurisdykcyi 
Suprema Fnstantie „czyli w przytomno- 
ści Assessorów, czyli przez samego Mar- 
szałka wydane, są niewzrusżoney mocy, i 
żadnemu wywołaniu nie podpadaią, Cza- 
sum iednak Marszałkowie s zwłaszcza w 
znacznieyszych sprawach kryminalnych, 
dopraszaią się zdania Królewskiego. 


Konstytucya Roku 1678. żił: Appro- 
bacya Artykułów Sadów Marszadkowskich, 
Oficyalistom tego Urzędu „ Sędziemu 1 
Pisarzowi tak w:Koronie iak wW.X. L. 
podobneż beśpieczeństwo waruie „ iak 
Posłom Ziemskim  przydaiąc że do ża- 
dnych Sądów pociągani być nie powin- 
ni podczas Seymu, czterema tygodniami 
przed Seymem, i tyleż po Seymie. 


Treść Artykułów , podług których 
Urząd Marszałkowski Sądową Jurisdy- 
«kcyg swoię sprawnie, iest następuieca : 
1. Żaden iakiegokolwiek stanu i kon» 
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dycyi, nikogo zgoła nie wyimuiąe 5 
Kraiowy czy Cudzoziemiec » nie ma się 
ważyć w domach ani na Ulicach', 
zwad. zmowek, buntów , i tumułtów 
czynić „słów uszczypliwych i lżących 
| drugiemu mówić, na poiedynek wyzy- 
(wać , domy i gospody cudze gwałtownie 
nachodzić , krzywdy swey'i urazy nie 
mrzędoów nie poszukiwać „ pod ukaraniem 
w Sądzie Marszafkowskim podług pra- 
wa i zwyczaiu. A ktoby nie będąc na 
gorącym: uczynku poymany ziechał , t 
za pozwem ,w gospodzie iego polożo= 
nym, na termin: przez siebie lub'swe- 
go Plenipotenta do Sądu nie” stanął 's 
taki za wywiedzeniem inkwizycyami o 
iego przestępstwie , mesławą  karahy 
być powinien., 2. Żaden w mieyscu 
rezydencyi Królewskiey, lub iego oko- 
licach nie ma chodzić z bronią bunt 
znaczącą , dopieroż do Zamku Krółe- 
wskiego wchodzić lub wieżdżać » pod 
winą czternastu grzywien a ktoby ru- 
sznicę nosił, albo z niey strzelaf , ma 
być w więzieniu trzymany > aż winę 
dwuchset grzywien zapłaci. 3. Pod by= 
tnóść Królewską: zwłaszcza. pod czas 
Seymu , każdy przyieźdżaiący do Mias 
sta Cudżoziemiec , powinien się dono- 
sié Marszałkowi lub jego Urzędowi » 
pod karą dowolna Sądu; 2 Gospodarz 
o takim znać drugiego naydaley dnią 
Tom II, Bb nie 
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nie daiący, ma zapłacić tfaydziesci 
grzywien, i wieżą sześć tygodni siedzieć. 
4. Ktobykolwiek zwadę żaczął „ poli- 
czek komu. albo razy sine ZRÓB lub 
broni dobył , choćby. nie ranif, winą 
) sześćdziesiąt grzywien i siedzeniem 
wieży pulroka karany być powinien. 
A gdyby ranif w Zamku „ lub w iega 
bliskości, także w nayściu na gospo- 
` dẹ, lub: z zasadzek gdziekolwiek. bądź, 
ma być na gardle karany, A ieżeliby 
z pliaństwa lub zwady ranę komu ga- 
dał opodal ód Zamku, takowysokupu- 


iąc gardło, -winę dwieście grzywien, 


Stronie, i Sądowi przez połowę zapł a~ 
cić będzie-powinien, i wieży ćwierć 
roku siedzieć. Ktoby zaś w sprawiedli- 
wey obronie własńey drugiego rani » 
karom dowolnym Sądu podpadnie. Zie- 
żdżaiący po zbrodni pope ełnioney „ od 
czci: odsądzóny być «ma, 5. Ostro- 
Żność od ognia i gotowość do gaszenia 
pożaru zalecona» pod winą czterńastu 
grzywien na piedbałych gospodarzy. 6. 


'Trąbienia oprócz stołów i wiązdów” prze- Ą 


dnieyszych Senatorów „tudzież grania 
na surmach w dzień ani w nocy 

wać nie maig. 7. Posłom Cudzoziem- 
skim i ludziom ich, każdy przystoyną 
uczciwość ma oddawać , pod ukaraniem 
podług przewinienia. 8. Ludzie swa- 
wolńi, gwałty po ulicach czyniący „ 
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kreszący, lub cegłulący, maię być przez 
| warty  Marszafkowskie imani. do U- 
rzędu oddawani» ï sądzeni. 9. Czeladź 
Dworska , aby się w dziedzińcu Króle- 
wskiego Zamku, cicho i skromnie spra” 
wowała; a swawolni maią być imani 
przez sługi Urzędowe » i podług wy- 
stępku karani; o co Panowie ich uy- 
mować się nie mogą. to. Wszelki 
lud pospolity, Mieyski , Cudzoziemski; 
piemniey Turcy» Tatarzy, Żydzi, i 
zgoła wszelkie osoby » nie madig być 
nigdzie napastowane i krzywdzone s" 
karami ma swdwolnych podług wy- 
stępku. 11. © zaieżdżaniu gospod bez 
wiadomości 1 zapisania Stanow niczego» 
NB. Wspomniało się w Tome I. na 
karcie 275. że dawniey $enatórowie i 
Posłowie na Seym zieźdżaięey » mieli 
Stancye od Urzędu Marszałkowskiego 
sobie wyznaczane ; owóż do tego zmie- 
rza ten Artykuł. 12. Służby, ani spraw 
żadnych za Dworem nie maiący, nie 
prowadzący żadnego handłu-przystoyne= 
go. i bez uczciwego do życia sp0s0- 
bu będący ; bultaie , tufacze » biegu- 
howie» kostery „ którzy się 8'2, kra- 
dziestwem, oszukiwaniem » lub inne- 
mi nieprzystoynemi sprawami bawią s 
w Mieście, ani w iego okolicach mies 
szkać nie maig , pod sieczeniem roz? 
gami u pręgierza , i wyświeceniem 4% 
Bb 2 Mia= 
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Miasta; a za drugim razem poymany, 
pod karą na gardle 13. Przekupnie 
nie maia na drogi zabiegać , ani za- 
ieżdżać przeciwko tym, którzy do 
Miasta żywności lub drwa wprowadza- 
ją. aby tam. przekupiwszy, drożey po- 
tym na rynku przedawali; a ktoby się 
tego ważył na przedmieściach , i wszę- 
dy na milę od Miasta, ma być karany 
oprócz zabrania rzeczy kupionych, za: 
płaceniem czternastu grzywien, albo 
w niemożności zapłacenia , siedzieniem 
wieży, 14. W domach szynkownych ba- 
wić i szynkować tylko. do godziny o=- 
smey wiecżorney pozwolono, pod karą 
utraty naczynia z napoiem, i siedzenia 


wieży. 15. Każdy według targu zapła: | 


cić powinien Kupcom, Kramarzom, Rze- 
mieślnikom , $zynkarzom; ci wzaiem 
towary swoie sprawiedliwie, według u- 
stawy Urzędu Marszałkowskiego prze- 
` dawać maig; a ktoby co komu gwaltem 
wziął „ ieżeli Szlachcić w dwoynąsob za- 
płaci, ieżeli nie Szlachcie, powróci co 
wziął , i siedzeniem. wieży: karany bę- 
dzie. 16. Piekarze, Piwowarowie s Ry- 
bacy „ Rzemieślnicy ,_S<g. gdy nad u- 
stawę lub miarą niesprawiedliwa prze- 
dawać będą , za każde przewinieńie do- 
wiedzione grzywien czternaście zapła- 
cą; pod takąż winą nie wolno we dni 
Święte towarów wykładać i przedawać;; 
ani 
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ani trunków przed Każaniem szynko- 
wać. 17. Każdy Cyrulik rannego opa- 
truiąc „dowiedziawszy się o iego na- 
zwisku, i kto go raniť, ma zaraz do- 
nieść Urzędowi Marszatkowskiemu pod 
winą czternastu grzywien. 18. U Sądu 
Marszałkowskiego każdy się ma skro- 
mnie i uczciwie zachować pod winami 
w prawie pospolitym o beśpieczeństwie 
Sądów opisanemi. 19. Ktoby się na słu- 
gę Urzędu Marszałkowskiego słowami 
nieuczciwemi targnął , wieżę karany 
będzie ; a ktoby ręką, choćby nie ra- 
nif, gardło ma tracić. 20. Białogfowy 
nierządne , któreby się uczciwym i po- 
trzebnym handlem lub robotami nie ba- 
wily, mężów swich nie miały, znay- 
dować się w Mieście i na Przedmieściach 
nie powinny ; a któraby się znalazła , 
ma być ,poymana, U pręgierza snagana, 
i na uszach naznaczona, 


O takowe, i wszelkie inne w miey- 
scu bawienia J, K Mci, popełnione wy- 
stępki, wszelkiey kondycyi człowiek, 
nie zastawiąc się żadnemi przywileia- 
mi, odpowiadać powinien przed Urzę- 
dem Marszatkowskim. 


4 


Bb 3 ROZ- 


Sądy 
Kommise 
syi Skat- 
bu Koron. 


Prawo POLITYCZNE 
ROZDZIAŁ XV. 
0 Sądach - Kommissji Skarbowych, 


) j 

ustanowieniu w ‘Koronie i w W, 

X. Litewskim, Kommissyi Skarbo- 
wych, naypotrzebnieyszey i nayużyte- 
cZnieyszey Kralowi naszemu Magistra- 
tury. mówiło się iuż w Tomie JT. na 
karcie 361. w Rozdziale tym zostaie 
mówić o władzy $adowey „tymże Kom= 
missyom poruczóney. 


Sprawuią tę Podskarbiowie Wielki 


i Nadworny, iako Prezesowie Kommis- 
syi Skarbowych z urzędu swoiego , i 
Kommissarze z Senatu i Stanu Rycer- 
skięgo do Komńmissyi Skarbowey na Sey- 
mie obrani; tudzież dzisieyszy Pisarz 
Kommissyi „ i jostygator pierwszy Ko- 
ronny , którym prawo szczegulne de- 


cistuum votum pozwoliło ; bo według 


Ordynacyi Pisarz tylko cum woto infor= 

mativo zasiadać może; a Jnstygatoro= 

wie od zasiadania uwolnieni przez Kong 

stytucyą Roku 1775. W niebytności 

Podskarbich » prezyduie pierwszy w po- 

rządku z Senatorów, lub z Stanu-Rycer- 
` skiego 
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skiego Kommissarzów. Zasiadatgcy na 
(adeneyi, w przypadających, pod ten 
czas sprawach swoich osobistości wy- 
magaiących , maig dobrodzieystwo su- 
spensy we wszelkich Szdach , wyiąwszy 
Sady sameyże Kommissyi Skarbowcy » 
gdzie w sprawach własnych tak cx acto- 
ratu siak ex realu ,zasiśdać nie mogą. 


Mieysce dla Kommissył Skarbu Ko= 

ronnego Warszawa , dla Kommissyi Li- 
tewskiey Grodno iest wyznaczone. Ka- 
dencye prawem, opisane są cztery: Piera 
wska» zaczyna się dnia 1. Września; 
Druga; dnia 1. Listopada; Trzecia , dnia 
1. Lutego; Czwódrta s» dnia 1. Maia. Ka- 
żda £ tych po cztery tygodnie trwać po- 
winna. Na tych to Kadencyach okoli- 
czgości $zdowe, rachunki Kwartalne, 
i wydatki pieniężne odbywane być po- 
winny. W interessach Ekónomicznych 
może Kommissya Skarbowa, nawet po" 
mimo Kadencyi, czynić rozrządzenia 
fswoie , byle zawsze w liczbie zasia- 
daiących, Osob pięciu „ który Komplet 
w Koronie tak na Kadencye » iak na 
Extra - Kadencye prawem iest prze- 
pisany. 


Wszystkie materye tak Sądowe, iak 
Ekonomiczne decyduią się większością 
zdań, których powtorzenie do trzech 

a Bb 4 Tda 
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temu Sae 
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razy; wolne; a w przypadku równości 
kresek, prezyduiący przydaniem dru- 


gicy ; wątpliwość rozwięzulie. Zdanie 


swoie każdy Kommissarz zapisać możć 
w Protokuje, ażeby w czasie Seymu mogł 


się Rzeczypospolitey usprawiedliwić. 


Xięgi: $entencyonarzów  Jurydycznego 
i Ekonomicznego, ieden lub dwóch z 
Kommissarzy trzy maią „w któryc ch wpi- 
suią się sentericye w interessach Skar- 
bowych z wyrażeniem zdań Kommis* 
sarzów zasiadaiących. 


jako Kommissya Skarbowa ma pos 
wierzone sobie dochodów publicznych 
wy bieranie, i niemi zas wiądy wanie, tu- 
dzież. handlu Krąlowego rozkrzewienie, 
tak Sądowa Jurisdykcya iey do tych się 
osobliwie spraw rościąga , które tychże 
Skarbu Rze czypospolitey dochodów i 
handlu Te się; lak to: o nie wys 
płacenie podztków publicznych ; o de- 
paktacye Kupców; o Kontrakty handlo- 
„we między -Szlachcicem i Kupcem; © 
yele; o miary i łokcie, nie ubliża- 
iac Jurisdykeyi Marsżałkowskiey; -0 
zdzieranie na mostach, groblach, i 
przewozach; o skrzywdzenie iakimkol-- 
wiek sposobem $karbi Rzeczy ypospoli- 
tey; nakonice sprawy ex vi inscripti 
fori s teżeli. podług prawa mogą być w 
tym Sądzie decydowane ; i sprawy mię- 
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4 8 
dzy Kahałami o wyłamywanie się z. 
Parafii, W Sprawach wyżey 'wyrażo - 
nych» wszyscy iakiegożkolwiek stanu 
ludzie „ Swieccy i Duchowni, Szlachta 
i Mieszczanie; w Sadach Komrmissyt 
Skarbowey odpowiadać powinni. 


Regestra w tych Sadach są dwa Qr- 
dynaryine “sine beneficio aresti ; to iest: 
jeden, ex delatione Thesauri; drugi » 
Fnjuriatorum ; trzeci , Directii Mandati, 
czwarty, Paenalium ; piaty Wexlowy. 
W pierwszym mieszczą się sprawy. pra- 
wne i uczynkowe imieniem Skarbu; i 
wzaiemnie przeciw Skarbowi; brany 
bywa w Poniedziałek i Wtorek każde- 
go tygodnia. W drugim sprawy o han- 
dle , rękodzieła » miary , podatki, de- 
paktacye, długi za towary, i inne z 
przyczyny handlów krzywdy, pretensye, 
wiolencye. &c. brany bywa co Srzoda 
i Czwartek. W trzecim sprawy wzglę- 
dem obrażenia powagi Sgdów Kommis- 


Regestra. 


syinych , Osob Sadówych > lub Oficy- . 


alistów Skarbowych pod bokiem Sądu 
popełnionego; kaźdego dnia brane być 
mogą > za daniem roku, lub z wyda- 
nego pozwu in wim termini tachi. W 
czwartym sprawy co do otrzymania De- 
kretów exekucyi; brany bywa w Sobo- 
tę o godzinie szostey po pofudniu. W 
piatym sprawy Wexlowe ; brany bywa 
na 


Dekreta, 
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na Kadencyach w Piatki po odbytych 


interessach Ekonomicznych „-tym bo-'" 
wiem dwa dni+w tygodniu „ toj iesti 


Piatek i Sobota są. wyznaczone, a gdy- 
by nie było potrzeby rezolwow%ania in- 
teressów Ekonomicznych „ite dwa dni 
na Sady powinny być obrócone. Wexlo- 
wy Regestt nawet extra Cadentiam 
brany bydź może, w Wtorki ; i rig- 
tki» a do iego sądzenia w każdym 
czasie Komplet czterech tylko osob 
iest potrzębny. 


Dekreta tych Sadów., iako. Ultime 
Jnstantie „są niewzruszone. Duchowni 
po kary osobiste odsyłani bywaią do 
jusisdykcyi Duchowney , a Zakonnicy 
do swoich Przełożonych. Dylacye ża- 
dne nie ida; mowiłer iednak reperta do- 
cumenta, rem ewincentia, raz ieden dozwoa* 
lone. Protokuły Dekretów i Rezolucyi 
Ekonomicznych, są przy Pisarzu Kom- 
missyinym , w których Seryarz dziąłań 
wszystkich ma. być /spisany, i które 
podpistie Prezyduiący na Sessyi z dwo- 
ma Kommissarzami. Gdy z tego Sadu 
nkwizycye na grunt wypadną, czynio- 
ne bywaią nie przez Kommissarzów » 
ale przez Urzędy Ziemskie lub Grodz- 
kie. Też Urzędy Grodzkie exekwować, 
powinny wyroki Sądów.Kommissyinych, 
pod obowiązkiem  odpowiedzenia - w 
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Trybunale ; toż samo rozumieć się ma 
o Mie exekwowaniu Dekretów innych 
naywyższych Jurisdykcyl. 


Wpisy spraw. w Regestrzch umy- 
ślnie ną to sporządzonych żapisywa- 
ne bywaią. Pozwy na cztery tygodnie 
kładzione, a zeznanie ich w Aktach 
Grodzkich lub Mieyskich ezynione by- 
wa. podług stanu Osob zapozwanych. 
Wychodzą Pozwy pod imieniem Kom- 
/missyi. Maiący. do Skarbu pretensyg » 
i rozsądzić się o nię chcący, kfadzie 
Pozew na bliższey Komorze , a zeznan 
nie iego.cżyni w Grodzie, w którego 
obrębie iest taż Komora. Wszystkie 
Wpisy. Pozwy , Sentencye.„ Dekreta, 
Rezolucye Ekonomiczne » Polskim ię- 
zykiem piszą się » i gratis wydawane 
bywają; a od extraktów nie więcey pła- 
cić należy» iak złoty Polski ieden od 
arkusza dwadzieścia wierszy po iedney 
stronie maiącego , pod utratą mieysca, 
i karami na depaktuigcych w Kancel- 
laryi. "Pieczęć Kommissyina iest, O: 
rzeł herbowny Rzeczypospolitey >» 4 
u dołu herb Podskarbiego Wielkiego. 

Patronów w Sądach Kommissyi Skar- 
bowey Koronney iest piętnastu przy” 
sięgłych 5 którzy mogą bydź i. plebe= 
ia conditionis > Jndukty swoie , równie 

iako 


Wpisy» s 
Pozwy . 
Pieczęć. 


Palestra. 
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iako i w innych naywyższych Juris. | konta 
dykcyach z pism przygotowanych czy- dla i 
nić powinni. j ci jn 
i i | we $rz 
kady Kommissya Skarbowa Prowincyiw. | niczny 
Kommis: X. Litewskiego, razem z Koronna usta- || Prowin 
WAN nowiona, takowąż ma co do istoty Or- | Czwart 
ARE dynacyą , w niektórych tylko szczeguj. | trawen 
nościach odmienna. 1, Odprawia się z4- Komm 

wsze w Grodnie, 2. Komplet na Ka- ty Ta 
dencyach zawsze osob pięciu, na Ex- powag 
tta-Kadencyach , przynaymniey trzech Protoi 

iest poirzebny.. 3. Kadencye dwie są 1 Jur 
prawem opisane ośmmtygodniowe ;'pier- a po 

wsza zaczyna się dnia r. Marca, dru- Arch 

ga dnia 1. Października; ale w roku rem 
przypadaiącego Seymu» zaczynać się stwa 

ma ostatnia Kadencya dnia rs. Wrze- bowy 

śnia, ażeby rachunki z Raty Marco- dwóg 

wdy były na Seym 'wygotowane. Na. || Sekr 

Extra- Kadencyach , byle w Komplecie || Archi 

osob trzech przynaymniey s odbywane nie q 

bywaią interessa Ekonomiczne , i Ad- | Piecz 
ministracyi Tabaczney tyczące się, 4, | ta Sy 
Regestra są następuiące : Pierwszy Fisch, Xizę 

brany w Poniedziatek , mieszczący w Dekr 

sobie sprawy juris ES facti z powodz- Arku 

twa Skarbu lub przeciwko Skarbowi. | 8y 

Drugi  Fnjuriatorüm Provincie „ bra- ale g 

ny we Wtorki, w którym wpisuią się TA py 

sprawy o handle, mmanufaktuty „ mia- 10, 

ry, podatki, długi za towaty „ wexle, W) 

KON- 
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kontrakty „ i inne z przyczyny han- 
dlu wynikające, krzywdy, Se. Trze- 
ci fnijuriatorum Extraneoram „ brany 
we Srzody „ do spraw Kupców Zagra- 
nicznych „ przeciwko Obywatelom 
Prowincyi Litewskiey „* i wzaiemnie. 
Czwarty Coniraueniionum s: © stale kon- 
trawencye: za wypadiemi Dekretami 
Kommissyi brany we Czwartki. Pią- 
ty Taktowy » do spraw o zgwałcenie 
powagi: Sgdów „ lak w Koronie. 6. 
Protokuły dwa osobne, konomiczńy 
1 „Jurydyczny , Korumissarzę trzymaią » 
a po skończoney Kadeneyi składają w 
Archiwie Ekonomicznym pod dozo- 
rem i strażą Skarbnego Wielkiego Xię- 
stwa Litewskiego. 7. Regentów. Skar- 
bowych iést dwóch Ekonomicznych: » 
"dwóch Sądowych , i ieden TabDaczny. 
Sekretarz Kommissyi , Kontraregestrant; 
Archiwista > Jnstygator, &c. 8. Pisa- 
nie Dekretów , wydawanie Bxtraktów , 
Pieczęć „i Korrekta, należą do Regen- 
ta Skarbowego. „9. Od wydawania Z 
Xiąg wszelkich Tranzakcyl > Extraktów, 
Dekretów » Widymusów „ płaci się od 
Arkusza złoty ićden; od Pieczęci gro: 
szy piętnaście; 6d, Korrekty tyleż ; 
ale gdy się bierze co z Kancellaryi 
na rzecz Skarbu» nic się nie płaci. 
10. Herb Kommissyi pod herbowną 
W. X. Litewskiego Pogonią, ma herb 
Pod- 
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Podskarbiego W, W, X, Litewskiego, rr. 
Palestry w tych. Sadach stawa dwunastu, 
przysięgiych, w2; Winy pieniężne wyro- 


' kami Sądu wskazane, nie Sądowi, ale 


Skarbowi idą, równie iak i w-Korónie. 13, 
Trzceh Pisarzów Skarbowych „i Skarbny 
W. X. Lit: pensyonowani od Rzeczy- 
pospolitey , zasiadać powinni na. Ka- 
dencyach cum woto consultivo: $karbny 
W. X. Liti- ma pod dozorem swoim 
Archiwum Grodzieńskie , i do Kancel- 
laryi Skarbowey prezentowanie osob 
Kommissyi. , Z dwóch osob do Fun- 
kcyi wakuiącey przez Skarbnego po- 
danych , Podskarbi iednę m ianuie , gdy 
Kommissarze dobroć poręki, i zdatność 
osoby uznaig, 
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O Trybunałach Głownych. Korornym s 
W. X Litewskiego. 


GG” wszystkie sprawy Ziemskie, w 

Sadach Królewskich ostateczną od- 

bierał y decyzyg , przykrzyło. się. Oby- 

watelom długie częstokroć sprawiedli- 
wo- 
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ości czekanie. Pod Zygmuńtem Au- 


Gr zdrowia nie mogącego ustawiczney 
pracy: wytrzymać radziey gdy spra- 
wowai , dopraszał się Stan Szlachecki» 
da co sam pod Zygmuntem I. pozwo- 


lié nie chciał, aby mù wolno było Z 
pomiędzy siebie wybierać Sędziów do 


| naywyższego+w Kraiu Trybunału. : Ale 


Zygmunt August na ustąpienie tey Pre- 
rogatywy tronu, nie chciał nigdy. Ze- 
zwolić. Dopiero w Bez - Królewiu po 
iego_śmierci/, same Woiewództwa: nie- 
które ułożyły, u siebie naywyższe Sady: 


którychby: wyroki żadney iuż appella- 


cyi nie podpadały. Podano:oraz Hen- 
rykowi Królem óbranemu do- potwier- 
dzenia Artykuł, o przeniesieniu Sadow ad 
Króla do Szlachty. Na Zieździe Andrze- 
iowskim obranie Stefana popieraiącym, 
umowienie się względem ustanowienia 


| naywyźszego Trybunafu Sądówego: w 


Kraiu, do po-Koronacyinego'Sey mu og- 
Tożono. Król Stefan nie tylko uczynio- 
ne po szczegulnych Woiewództwach 
Sadów rozrządzeńnie potwierdził s ale 
inad, to przydał , że wolno będzie wszy- 
stkim Prowincyom Korony Polskiey, al- 
bo oddać nazad Królowi sprawiedliwość 
pospolitą $ądówą » albo za wspólną 2807 
dą zdiąć ten ciężar z Osoby Króle- 
* wskiey, 


N 
y 
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wskiey „ i ustanowić naywyższy Ry 


bunał Kraiowy. : Ustanowienie to, za || 


radą osobliwie Tana Zamoyskiego przy- 


szło do skutku, lubo nie bez wielkich | 


trudności, ną Seymie Roku 1578. i 
od całey Rzeczypospolitey potwierdzo- 
ne zostalo., Przybył tym sposobem 
nowy zaszczyt wolności: Narodu Pol- 


skiego , przez ustąpienie od Króla Ste- | 


fana prerogatywy tronu. Piszę: Chwal- 
kowski, że ustawa ta zniewoliła tym 
bardziey sercą wszystkich Obywatelów 
Królowi Stefinowi, a tym publiczne 
dziękczynienia ziednała, którzy dora- 
dzili Królowi, iż pozwolił na użyte- 
czng Rzeczypospolitey Jurisdykcyą. 


Heidensteiń , który był Sekretarzem 
Króla Stefana. świadczy, iż chciano 
pod Sądy Trybunalskie pociągnąć wszy- 
stkie sprawy z Miast nawet Królewskich; 
ale te Zadwornym Sądom podług da- 
wnego prawa i zwyczaiu zostawiono. 
Chciał powtóre Stan Szlachecki odda- 
lić Senatorów 4d źasiadania w tym Są. 
dzie s. ale stanęło na koniec , 
wnie z Senatorów iak z Rycer 
gli być na Sędziów Trybunalskich obie- 
rani. Nayważnieysza była trudność. z 
strony Duchownęgo Stanu, który oba- 
wiał się s ażeby w Sądzie tym Swieckim 
uciśnienia nie doznawał. Jakoż iuż by- 
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ły winy bardzo znaczne na Prymasie 
(Uchańskim Ultime fnstantia „ które so- 
bie Woiewództwa niektóre uchwaliły» 
stanąć niechcieli; i przeciwko nim 
protestatycyć czynili. Wszakże za po- 
radą Kancierza Zamoyskiego » Zgodzo- 
no się na ów Czas s ażeby w sprawach 
Duchownych , sześciu z Duc howieństwa 
i tyleż Swieckich Deputatów 2 równą 
powagą zasiadało i sądziło; żeby Kon- 
kluzya była przy większości zdań; na- 
koniec-w przypadku równości- żeby 
sprawa odsytana była na Seym po ro" 
związanie, 


Prowincya W. X. Litewskiego , lu- 
bo wtedy przy swoich prawach „ 1 $3- 
dowych jurisdykcyach dawpieyszych 
była zostawiona , przyięła atoli ustawę 
Trybunału w R. 1581. Podobnyż. wa- 
tunek był dla Woiewództw Kiiowskie- 
go , Wołyńskiego, i Bracławskiego , któż 
re osobny swoy Trybunał miały w 2u- 
cku; ale i te do Koronnego przystąpi- 
ły w Roku 1589. a nierychley przyda- 
ne i Woiewództwo Czerniechowskie w 
R. 1635. Pruskie Wpiewództwa przy 
swoich Sadach utrzymane Z appellacyą 
do samego Króla , zaczęty się sądzić 
w Trybunale Koronnym od R. 1585 


Tom II. ce Różne 


`- ©rdyna. 
cya Try. 
bunału 
Koronne« 
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"Różne różnych czasów wychodziły 
względem Trybunału poprawy i odmia- 
ny; co podług prawa w. dzisieyszym 
używaniu iest, krotko przelożemy, 
Składa się Sąd z dziewięciu Deputatów 
Duchownych., których wysyłaią Kapi- 
tufy: Gnieźnieńska. Krakowska, Kuia- 
wska, Poznańska „' Płocka , Łucka » 
Chefmska„ Kiiowska. Kamieniecka ; 
których każda z pomiędzy siebie obie- 
ra corocznie po iednemu. Swieckich 
Deputatów zasiada na Trybunale dwu- 
dziestu ieden , obieranych na Deputa- 
ckich Seymikach dnia: ts. Lipca w 
mieyscach prawem każdemu Woiewódz 
«wu lub Ziemi oposanych, o czym masz 
w Tomie I, na karcie 262. Deputat z 
Kapituły Gnieźnieńskiey iest Prezyden- 
tem, lub. gdy temu proces przeszkadza, 


ke Deputat Kapituly Krakowskiey. Deputaci 


przy reassumpcyi Trybunaľu obieraią z 
Collegium Swieckiego większością zdań 
Marszałka , zachowniąc alternatę mię- 
dzy Prowincyami: Wielką-Polską i Ma- 
łą- Polską. Obrani Deputaci zaraz na 
mieyscu obrania swego wykonywaią 
przysięgę „ którey rotę masz. w To- 
mie I, ć 


Mieysca Trybunału Koronnego wy- 
znaczone są prawem Piotrków i Lu- 
blin. Zaczyna się w Piotrkowie dnia 

1. 
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'g. Września, i trwa aż do Niedzieli 
Kwietniey; w Lubline ed Poniedzia? ku 
po Niedzieli Przewodniey, aż do $wię* 
tego Tomasza Apostoła. Na Kadencyi 
Piotrkowskiey, odsądzaią się sprawy 
Prowincyi Wielko - Polskicy ; na Kaden- 
cyi Lubełskiey Woiewództw Małe- 
Polskich. 


Prezydent ma pensyi od Rzeczy” 
pospalitey, 10,000. zł: Marszałek 20;000. 
wyznaczone. Deputatom skrzynką do 
podziału zostawiona. Wszyscy oprócz 
sławy i wdzięczności powszechney, pe- 
wnemi są łaski i względów j. K. Mci 
za pilne sprawowanie fuńkcyi s i do- 
kładne sprawiedliwości czynienie. (p) 

f Cc z De- 


a AE CERO AAVA BEI 
(p) W pierwszych latach po ustanowieniu 
Trybunaiów , nie trudno było znaydować 
na funkcye Deputackie Obywatelów; CZy- 
tamy: nawet ( iako się wspomniało) w 
Dzieiach Narodowych , że Szlachta swo- 
jemu tylko Stanowi Sądów tych sptawo» 
"ranie zachować ; a Senatorów od nich 
oddalić chciała. Potrzebny zatym „zda 
wał się być wtedy do przysięgi Deputa- 
tów przydatek, iako się 0 funkcyą ani 
przez siebie, ani przez przyiaciof nie sta- 
Tali. Gdy dawnieysza gorliwość stygnąć 
poczęła, mnieyszy też był nacisk nafun- 
kcye; a po odiętym Królowi Jraci sza 
funku Starostw i Któlewszczyzn , ktore” 
mi przedtym służących Oyczyźnie z Me 


Frawa 
niektóre 
o Depu- 
tatache 


IAA 
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Deputaci Duchowni , tylko w sprawach 
Duchownych, Taktowych, i Facarcera- 
żorum wotuią , oprócz Prezydenta , lub 
pod iego niebytność , innego siedzą- 
cego przy Krzyżu „ który zawsze ma 
prawo ad wota activa z Kompletem 
Swieckim. Sprawy Taktowe i Fncarce- 
ratorum wszyscy Deputaci Duchowni, 
i wszyscy Swieccey sądzą; do spraw Re- 
gestrów Duchownych komplet czterech 
Duchownych Deputatów iest‘ oznaczo- 
ny, z któremi tyleż Świeckich ma wo- 
tować ; gdyby zaś nie było Kompletu 
Duchownych „ sądzą z przytomnemi 
wszyscy Deputaci $wieccy. W sprawie 
swoiey Kapituły , Deputat: Duchowny. 
w sprawie swoiego Woiewództwa lub 
Ziemi, Deputat Swiecki, nie tylko wo- 
tować nie mogą „ale na ustęp pod czas 
kreskowania Kollegów swoich wycho- 
dzić 
szczerbkiem niaiątku swego Obywatelów 
nadgradzano , sądziła Rzeczpospolita przy- 
zwoitością Roku 1775. wyiąć z przysię- 
gi Deputackiey artykuł o nie staraniu 
się o tę funkcyą , bv i owszem corocznie 
zachodzi trudność znalezienia Obywate- 
lów do usługi pracowitey i kosztowney, 
a nic nię maiącey w nadziei, oprócz chwa- 
fy. Trudność tę załatwia dla dobra Na- 
rodu swego Król Jmć P. N. Mil: mą- 
drym używaniem zachęcania i nadgradza- 
nia sposobow, które się ieszcze w ręku 
Królewskich zostały. i 
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dzić są pówinni. Marszałek w porzą- 
dku Woiewództwa, z którego Deputa- 
tem iest obrany, wotuie. 

Wszystkie sprawy rozsądzaią się wię- 
kszością zdań, a w przypadku równo- 
ści «nie ma prawa ani Marszałek » ani 
Prezydent, drugiey kreski przydawać » 
lecz sprawa przyszłemu Trybunałowi 
zostaie się do rozwiązania. /Wotowania 
dwa głośne idą „trzecie sekretne. De- 
putaci obówiązani są » przynaymniey 
przez sześć Miesięcy zasiadać w Ttybu- 
nale. i sądzić czy to na Piotrkowskiey 
Kadencyi , czy na Lubelskiey. Przy 
kończeniu funkcyi, Deputat każdy przed 
wyiazdem do domu swego , wykonać 
ma przysięgę, w Konstytucyi R. 1726. 
przepisaną > iako podług prawa i spra- 
wiedliwości sądził „nie uwodząc się ani 
przyiaźnią, ani nienawiścią» ani żadne- 
mi względami; iako żadnych podarun- 
ków nie wziął, ani obiecanych w cza- 
sie funkcyi, po funkcyi nie przyimie ; 
iako spraw nie praktykował , ale we 
wszystkim sprawił się na powinności 
Sędziowskiey podług ustaw Rzeczypo- 
spolitey Trybunały opisuigcych.  Kto- 
by takową przysięgę przed limitą wy- 
konał, iuż daley funkcyi swoiey kon- . 
. tynuować nie powinien. Odieżdźaiący Z 

Trybunału „ nie wykonawszy wprzód 
A Cc 3 ta- 
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takowey przysięgi , iako gwałciciel 
praw , de corruptione 65 mala fide suspe- 
etus, surowiey karany być ma, i odsą- 


dzony nazawsze od wszelkiey kia 


Deputat po skończoney funkcyi s 


" drugi raz obierany nawet z innego Wo- 


b iewództwa być nie może „ aż po upły- 
nieniu lat sześciu , podług. Konstytucyt 


Pisarze 
Tsybunal- 
ssy. 


Roku 1775. a Marszałkiem "Trybunał- 
skim z iędnegoż imienia, w lat cztery, 
podług Konstytucyi,R. 1768. Marszałek 
t Deputaci nie wprzód wyieżdżać maig 
z mieysca Kadencyi, dopoki Kupców i 
Rzemieślników nie zaspokoją ; dozwa- 
ła oraz prawo Obywatelom Miasta przed 
fimitą Trybunału na dwa tygodnie po- 
dać. do ER rachunki swoich preten- 
syi, i z Regestru Panalium dopomnieć 


się « o nie , etiam ex propositione. 


W czasie swoiey fankcyi Deputat 
żadney Kondescensyi , Kommissyi , Exe- 
kucji s ani Kompromissów odprawiać 
nie może, ani w czasie tym tranzakeyi 
ə dobra czynić „ wyiąwszy same Kope 

trakty arendowne. 


Pisarzami Trybunalskiemi byli przed > 


tym Pisarze Ziemscy, Słeradzki na Ka- 

dencyą Piotrkowską , Lubelski na Ka- 

dencyg Lubelską. Ale Konstytucyąg Ro- 
ku 
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ku 1775. uchwalono „ażeby każde Wo- 
iewództwo na koley swoiey Kadencji 
Pisarza sobie obierało. 


Palestry -w Trybunale. nie więcey Paletim 
iak trzydziestu Mecenasów pezwolono 
do każdey Kadencyi, którzy wszyscy po- 
winni być Szlachta i przysięgli; są w 
odpowiedzi nie tylko za siebie , ale % 
za naymnieyszy tumult swoich Depen= 
dentów; żnayduiący: się w liczbie Pax 
lestry Frybunałskiey Mecenas czyli De- 

endent „ żadnego Offilium executionne 
(q) trzymać nie ma, ani dobr w spo- 
rze będących > lúb cessyi i transfuzyi 
od prawuiących się nabywać, pod ka- 
rami dwóch tysięcy grzywien delatoro- 
wi,isiedzenia wieży sześć tygodni ;ant. 
Stron nie depaktować w wymaganiu ho- 
norarium, pod karą odsądzenia od patro- 
nizacyi. Do sprawy. pomnieyszey ieden 
tylko, lub dwóch Patronów , do naywię- 
kszey nie więcey iak trzech już toi z 
replikami , należeć może. W sprawach. 
ludzi ubogich i więźniów Trybunał Fa- . 
` Cc 4 4 tro- 
SA 
(q) Y dawnieysze prawa ustanowiły , 1 po- 
nowiła Konstytucya Roku 1768. ażeby 
nikt dwóch razem Urzędów Jurydycznych 

na swoiey osobie nie miał , Ziemskiego , 

Granicznego , Pódywoiewódzkiego „ lub 

Grodzkiego. 
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trona przydaie , a wyznaczony nie po- 
winien się od stawania wymawiać. Spraw 
wszystkich osnowy z wnioskiem. czyli 
konkluzyą na piśmie, tydzież Sumina- 
ryusze ręką własną podpisane podawać 
Patronowie powinni, W stawaniu m 
Sądu winni sz zachować wszelką skro- 
miność i uszanowanie Trybunałowi, pod 
odsądzeniem od patronizacyi, 


Konstytucya Roku 1726. znosząc 


nieprzystoyny zwyczay , że Damy nie- 
maigc żadnych spraw w Trybunale „ 


tamże założywszy mieszkanie, bawią 
się, a częstokroć praktyki między stro= 
nami przez mężów i Deputatów czy- 
nig, ponowiła wydany w tey mierze 


w R. 1368. od Kazimierza W. Statut „. 


ażeby się na Sadach nie znaydowały. 
Zaufawszy sumienney Sędziów sprawie- 
dliwości prawo, zabroniło surowo wszel- 


kich do Trybunału instancyalnych lis, 


stów, i obcego w sprawy” wdawania 
się, pod karą tysiąca grzywien tak na 
wypraszaiącego siak na piszącego tako- 
weż listy. 


Sessye Trybunalskie, wyiąwszy Swię- 
ta codziennie odprawiaią się; chee pra- 
wo, ażeby nie wprzód zaczynane by 
ły, lak -z rana o godzinie siodmey w 
porze [etniey, a o osmey w zimowey; 

i z 
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z południa zaś w każdey porze, nie 
wcześniey iak o godzinie drugiey. Prawa 
R.1679. i 1726. o zachowaniu skromno- 
ści w częstowaniach,inie trawieniu na 
ucztach dni do sądzenia przepisanych» 
ponowiła Konstytucya R. 1768. tudzież 
„żeby pod, czas ustępów wina i likwo- 
rów do jzby przynosić nie godziło się, 
ani żeby się nikt nie ważył piiany na 
Ratusz przychodzić „ bądź Deputat » 
bądź ktożkolwiek z Palestry lub Pa- 
cyentów. i 


Sprawy wszystkie Trybunařowi na- 
leżące, do dziesięciu Regestrów odnoszą 
się, Pierwszy Woiewódzki sine. beneficio 
aresti, w którym się mieszczą sprawy 
Remissyine i Appellacyine Woiewództw 
od niższych jurisdykcyi. Drugi Expul- 
sionum, do którego należą sprawy <0 
gwaltowne z dóbr wybicie; a gdyby 
spraw z niego do sądzenia nie było » 
lub nie stało, brańy być ma Regestr 
Ordynaryiny Woiewódzki, Trzeci Or- 
dinationis Zamoysciane „ brany ma być 
na Kadencyi tylko Lubelskiey, w spra- 
„wach dobr teyże Ordynacyi tyczących 
się. Czwarty Causarum Remissionum y 
Gontumacialium , Processuum Tribunali tio- 
yum» Palatinatuum s tudzież Suspensio- 
num» i paritatis wotorum; w którym u=- 
mieszczone są sprawy zatrzymane , tu- 

dzież 


Regestra 
Spraw. 


Kadencye 
Regestrg 
Woiew: 
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dzież Cause: Juris w innych terminach 
nie będące , sprawy. w których wzię- 
ta była suspeńsa przez tych, którym 
tego dobrodzieystwa prawo dozwala ,. 
sprawy żądaiące Dekretu © ŻONIS s: 
nakońiec sprawy rebellis i nationis. 
Piąty Termirorum tactorum. EF wiolaje 
securitatis, z niego tozszdzane bywa» 
ią sprawy nie żadne -Furis 3. ale same 
tylko. zgwałconego beśpieczeństwa, i 
innych ciężkich Zbrodni Sgosty In- 
earceratorum. Sfodmy directi Mandati, do- 
spraw o zgwałcenię bespieczeństwa 0- 
sob Sędztowskich w Trybunale będa- 
cych bądź. na Trybunał iadących., lub 
z niego powracaiących , tudzież ich słu- 
żących. Osmy Ewecutionum Prosesshs s. 
Z którego Dekreta exekucyine wypa- 
daią. Dziewiąty Penalium, do którego na- 
leżą Wpisy o niezapłacenie grzywien 
Sądowi lub Stronie przysądzonych. Dzie: 
sizty Regestr spraw Duchownych ». sug 
titulo Mixfi , który brany bywa w trzech 
dniach ostatnich Regestru każdego Wo- 
iewództwa „ podług Konstytucyi Ro- 
ku 1768. , 


Regestrów Woiewódzkich przypa- 
dania , prawem Roku 1775. opisane są 
w następuigcy sposob : Na zd 
Piotrkowskićy pierwszego roku: i. Wo- 
iewództwo Poznańskie od dać r. 

Wrze- 
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Września , do 15. Pazdziernika. II. Wo* 
iewództwo Kaliskie z Gnieźnińskim, od 
15. Października „ do ostatniego Listo- 
pada. TIT. Woiewództwo Sieradzkie , z 
Ziemią Wieluńska , od 1,”Grudnia » d0: 
15. Stycznia. IV. Wóliew: £ęczyckie » 
od rs. Stycznia do zo. Lutego. V- Od- 
tąd aż do Niedzieħ Kwietniey czyli dò 
Limity, Regestra:. Causarum Remissa- 
rums Contumacialium ,Processuum s wszy- 
stkich Woiewództw Wielko - Polskich, 
tudzież Suspensionum i Paritalis votorum 
przeszłych Trybunałów Prowincyi Wiel- 
ko - Polskiey. NB. gdy się Regestra 
Nro. 5. wytażone sądzą , iuż nie Pisa- 
rze od Woiewództw szczegulnych wy- 
brani pioro trzymaią, i Dekreta piszą, 
ale na Kadencyi Piotrkowskiey, Pisarz 
Ziemski Sieradzki. na Tubelskiey $ Pi- 
sarz Ziemski Lubelski, podług Konsty* 
tucyi Roku 1775. Na teyże Kadęńcyt 
Piotrkowskiey w roku drugim następu- 
"iąacego Trybunału: I. Woiewództwo 
Brzeskie Kuiawskie i Jnowrocławskie s 
od dnia r. Września, do ro, Październi= 
ka. II,”Woiew: Płockie z Ziemią Do- 
brzyńską od ro. Października , do osta- 
tniego Listopada. III. Woiew: Mazo- 
wieckie od 1. Grudnia do ostatniego 
Stycznia. IV. Woiew: Rawskie s od r. 
Lutego do s, Marca. V. Odtąd aż do 
limity też same Regestra brane bywa* 


"Kadencye 
R.egestr : 
Woiew . 
Mało-Pol; 
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ią. które i w Roku pierwszym pod 
liczbą 5. 

Przeniosłszy się Trybunał z Piotrkowa 
do Lublina na Kadencyg Lubelska , na- 
stępuiącym porządkiem Regestra spraw 


` rozsadza. W Roku pierwszym: I. Woie- 
"wództwo Krakowskie, od Poniedziałku 


po Niedzieli. Przewodniey, do ostatnie- 
go Maia. II. Woiew: Sandomirskie , 
od 1. Czerwca, do 15. Lipca, III. 
Woiew: Kiiowskie, od 15. Lipca do 
ostatniego Sierpnia. TV. Woiew: Ruskie- 
go Ziemi Cheimskiey, z Powiatem Kra- 
snostawskim, od r. Września do 12, 
tegoż Miesiąca. V. Sprawy wynikaiące 
z dobr Ordynacyi Zamoyskiey, od 12. 
Września, do 19. tegoż Miesiąca. VI. 
Woiew: Wołyńskie od 19. Wrześwia do 
ostatniego Paźdz: VII. Od 1. Listopadą 
aż do limity w Wigilią $. Tornasza Apo- 
stoła przypadaiącey , Regestra spraw 
Prowincyi Mało - Polskiey , Remmissa- 
rum, Contumactalium ,Processuum s Suspen- 
sionum „ tudzież paritatis votorum prze- 
sztych Trybunałów, W Roku drugim: 
I. Woiew: Podolskie , od reassumpcył 
do ostatniego Maia. II. Woiew: Lubel- 
skie od t. Czerwca do 15. Lipca. III. 
Woiew: Podlaskie od 15. Lipca do 5. 
Września. IV. Woiew: Bracławskie od 
5. Września do 15, Października. V. 
£ Wo- 
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Woiewództwo Czerniechowskie od 15, 
Października do ostatniego tegoż Mie- 
siąca. VI. Od 1. Listopada aż do li- 
mity , brane bywaią Regestra Prowin- 
cyi Mafo-Polskiey > tak na końcu pier- 
wszego roku. 


Pozwy do Trybunału wychodzą na 
cztery tygodnie, pod imieniem i ty- 
tułami Króla. Po odprawionych Jn- 
duktach i Replikach „ Deputaci, (któ- 
rzy na Jnduktach nie byli, do woto- 
wania 'nie należą) daią zdania swoie 
per turnum, a większość , byle w kom- 
plecie Osob. sześciu z prezyduiącym » 
tworzy decyzyą; ieżeli który z Depu- 
tatów prosi o powtórne wota, po tych 
maią nieprzestępnie iść sekretne. (r) 
Deputaci nie wychodzą z jzby, aż wo- 
ta podpiszą, a nawet i Duchowni » 

choć w których Regestrach nie wotu- 
ią» 


(5) Deputat w sprawie , która od Sądu ie- 
go Ziemskiego lub Grodzkiego przycho- 
dzi, lab gdy sam iest przypozwany, Sen- 
tencyi nie daie, owszem na ustęp wy- 
chodzi. W sprawie zag własney!, albo 
Zony swoiey ,.lub dzieci , czyli też 'Sie- 
rot , których byf Opiekunem ;tndzież w 
sprawie vâ evztrzonss do niego należącey, 
sądzić się nie może , ale sprawy takowe na 
drugi Trybuna odsyłane bywaią ; chyba 
że się sama Strona poddaie. 


Pozwy. 
Sentencye 
Dekreta. 
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ią. ruszać się iednak z mieysc swoich 
mie powinni, aż po odbytym wotowa- 
niu. Sentencya wpisywana natychmiast 
bywa w Sentencyonarz, w któtym wszys 
scy Deputaci , chociażby przeciwnego 
zdania byli. podpisuią się. Na Kaden- 
cyi Wielko - Polskiey , iednemu z Ma: 
- fo-Polskich, i wzaiemnie na Kadencyi 

mMało-Polskiey, iednemu z Wielko - Pol- 
skich  Deputatów oddawany bywa od 
od Marszałka Sentencyonarz , którzy 
oprócz Deputackiey roty, osobną na 
nieodwłoczne i wierne zapisywanie Sen- 
tencyi, przysięgli być, powinai. De- 
. kreta naydaley trzeciego dnia po Sen- 
tencyi czytane być powinny „ które 
wpisnią się wciąż w Dekretarzu z do-. 
kumentami wszystkiemi w Summaryu- 
szu wyrażonemi; a podpisuią go co 


Sobota wszyscy Deputaci, którzy na, 


sprawie iakiey. byli. Pisarze od Woie- 
wództw na Trybunał obrani ;. Dekreta 
porządnie spisane i oprawione» w sze- 
ściu dniach w Piotrkowie Sieradzkiemus 
a w Lublinie Lubelskiemu Ziemstwom 
oddaig, a na oddane biorą zaświadcze- 
nie, które w Grodzie własnego Woie- 
wodztwa oblatować powinni. "Dwa De- 
reta éx seriis controversiis zgodnie wy+ 
padle, nigdy więcey wzruszone być 
„nie mogą, iako i takowe, w których 
zaszła Stron akceptacya; z nowo ic- 
dnak 


tnak 
wag 
nakaz 
| zacho 
| praw, 
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dnak wynalezionych, a sprawę wygryt 
wwaiących papierów, ma Sąd Ziemski 
nakazać restitutionem causa in śniegrum, 
zachowuigc w tey mierze uroczystości 
prawem R. 1768. opisane,i sam sprawę 
finalnie rozsądzić. 


Wspomniało się iuż pod Rozdziałem 
o Szdach Seymowych, że Deputaci» ja- 
Å ko Sędziowie Ultima Jnstantie „o wzię- 
tą korrupcyg na Sądy Seymowe zapo- 
zywani być powinni; a przekonany w 
tym zarzucie karany bywa odszdzeniem 
na zawsze nie tylko. od wselkiey fan- 
keyi» ale i ab omni, activitate. Podo- 
bneyże karze podlega Delator nie dọ- 
wodzący zarzutu. Dla powagi i be- 
śpieczeństwa Trybunału , Departament 
Woyskowy przydaie Kommendę » która 
co do subordynacyi od Trybunału za- 
wisła „sadzenie iednak wykraczaiących 
Woyskowych z teyże Kommendy na- 
lezy do Departamentu, 


Dekreta Trybunalskie, iak wszy” 
stkich jórisdykcyi Uliimarum Jnstanr 
tiarum, exekwowane bywaią z przyda” 
niem pomocy Woyskowey przez Der 
partament ; a. ktoby się na pomoc Woy- 
skową śmiał targnąć, karany bywa za 
samo rugowanie oneyże siedzeniem wier 
ży igrzywinami; a prócz tego ea 

QG- 


Trybunał 
W. X, Lit. 
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odpowiada za ranienie lub zabicie Woy- 
skowych » gdyby się trafić miało pod 
czas takowego odporu ; podobny mże 
karom podlega, ktoby się ważył bez zu- 
, pełnie przewiedzionego processu , gwał- 
townie do possessyi zabierać, 


Trybunał Głowny W. X. Litewskie- 
go Kofa Ziemskiego odprawia się pięć 
mięsięcy w Grodnie „ to iest: od r 
Miesiąca Maia aż do ostatniego Wrze- 
śnia;'a drugie pięć miesięcy w Wilnie 
od 15. Miesiąca Listopada, do 16. Kwie- 
tnia. Na Kadencyi Grodzieńskiey są- 
dzą się: Powiat DLidzki, Powiat Gro- 
dzieński, Woiewództwo Nowogrodzkie, 
Powiat Słonimski , Powiat Wotkowy- 
ski „ Woiewództwo ` Brzeskie - Lite- 
wskie , Powiat Piński ; Woiewództwo 
Mińskie, Powiat Mozyrski, i Powiat 
Rzeczycki.. Na Kadencyi Wileńskiey : 
Woiewodztwo Wileńskie, Powiat O- 
szmiański , Powiat, Wilkomirski , Powiat 
Brasławski, Woiew: Trockie, Powiat 
Kowienski, Powiat Upitski, Xięstwo 
Zmudzkie > Województwo Smoleńskie, 
Powiat Starodubowski , Woiewództwo 
Połockie , Powiat Orszański. 


Każde Woiewództwo ; i każdy Poa 
wiat, dnia z. Lutego , który dzień na 
Seymiki Deputackie prawem iest na- 

zna- 


, 
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znaczony„ obieraią u siebie po dwóch 
Deputatów, a Xięstwo Zmudzkie czte- 
rech „ że- liczba wszystkich wynosi 46. 
jeden z każdego Woiewództwą i Fo- 
wiatu, a dwóch z Xięstwa Zmudzkie- 
go , zasiadaią i sądzą na Kadency! Gro- 
dzieńskiey „druga połowa na Radencyi 
Wileńskiey. Obrany w Grodnie dnia t. 
Maia z pomiędzy Deputatów' większo- 
ścią: kresek "Marszałek na obudwóch - 
Kadencyach prezyduie, Pioro ra obu- 
dwóch Kadencyach ,trzymaią koleig z 
Województw i Powiatów na każdy rok 
Deputaci, oprócz przysięgi Deputa- 
ckiey osobną rota przysięgli. Vice-Mar- 
"szałka mianuie Marszałek, kiedy mu 
się to zdaie; a Podskarbiego Trybunal- 
skiego Deputaci -większościę głosów 
obieraią. 


Regestra Sądowe Trybunału Wiel- 
kiego Xięstwa Litewskiego sg następu- 
iące: 1. Appellatienum , do którego wpi- 
sywane bywaią same tylko sprawy z ap- 
pellacyi przychodzące od Szdów Ziem- 
skich ; Podkomorskich , lub Grodzkich, 
tudzież sprawy paritatis votorum da- 
wnieyszych Trybunałów. II- Regestr 
Sprzeciwieństwa , do spraw Contraven- 
tionum Dekretom Trybunalskim po apa 
pellacyi wypadfym. TII. Regestr offi- 
ciś do spraw przeciwko Urzędom poe 
Tom II. Dd wina 
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winności swoich  zaniedbywaiącym. 
Konstytucya Roku 1776. obiaśniła » 


że Urzędy odpowiadać maią Trybuna- 
łowi w tych iedynie przypadkach: o- 


nie zieżdżanie na Sgdy bez legalney 
przyczyny lub choroby, o nie zacho» 


. . A l] 
wanie Ordynacyi Regestrów Sadom swo- 
";im przepisaney » o nie sprawienie się , 


wedle przepisów prawa za Dekretami 
Executionum, : IV. Regestr Incarcerało* 
rum, do którego oprócz samych spraw 


Kryminalnych. za przyprowadzeniem | 


aktualnego Kryminalisty, żadne iakim- 
kolwiek pozorem wciągane być nig 
powinny. V. Takłowy do spraw. ty- 
czących się beśpieczeństwa pod bokiem 
Sadów „ i powagi Sędziów.  Konstytu- 
cya Seymu Grodzieńskiego R. 1784. 
przydała Trybunałowi Wielkiego Xię- 
stwa Litewskiego Regestr Remissyiny , 
w którym same sprawy» nie igcząc 
zadnych innnych pro deżerminatione f0- 
ri, i o wyznaczenie: Sadów grani- 
cznych ostatecznych pó appellacyi od 
Podkomorzego ( nie uwłaczaiąc pra- 
wom Xięstwu Zmudzkiemu służącym ) 
wpisywane być maiz, i na początkń 
każdey Kadencyi aż do ostatniego wpi- 
su przewołąne ; podobnież ostatni ty- 
dzień każdey Kadehcyi, na sprawy te= 
goż Regestru powinien być obrócony, 
W tymże prawie warowano , ażeby do 
spraw 


pr et 
© 
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spraw Regestru Taktowego żadne Cy» 
wilne łączone być nie mogły; a spo- 
sob. wotowania przez Kreski sekretne 
w trzecim turnie est przepisany. 5ą- 
dowe Sessye „ iak we wszystkich Sub- 
selliach W. X. Lit: wyląwszy Sądy Gra- 
niczne „ taki w Trybunale, ranne tyl- 
ko bywaią, od osmey godziny ranrcy 
do pierwszey z pofudnia. 


Trybunał Duchowny w W. £. Li- 
tewskim składa się z sześciu Deputa- 
tów Duchownych, których trzech o- 
biera Kapituła Wileńska, dwóch Zmudz- 


„ka, a po odpadnieniu reszty Dyecezyi 


Smoleńskiey, Biskup Wileński wyżna- 
cza szostego z Duchowieństwa Dyece- 
żyi swoiey, na mieysce *Deputata od, 
-Smoleńskiego Biskupa dawniey wyzna- 
czanego. Do. sześciu Duchownych » 
przydaie Kofo Wielkie sześciu Swie- 
ckich Deputatów , których przy końcu 
Kadencyi Grodzieńskiey wyznacza , i 
„którzy wraz z Duchownemi złączeni» 
_obrawszy Z pomiędzy siebie Marszałka, 
Sądu rybunafu Compositi Judiciż w 
Mieście Wilnie od dnia 15. Październi- 
ka przez tygodni sześć Sądy nieprzerwa- 
nie odbywaią. Żadne inne sprawy do 
Trybunafu Duchownego przyjmowane 
"być nie powinny » oprócz tych, które 
Konstytucya Roku 1726. obwarowala`y 
Ę Dd 2 pod 


Trybunał. 
Ducho- 
wny We 
X. Litz 
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pod karą dwóchset kop groszy Li- 
tewskich.„ i nieważnością Dekretu. 


Sprawy w Trybunale Duchownym 
rozsądzane , są: Osob Swieckich z Du- 
chownemi.,i Duchownych z Swieckie- 
mi, o dziesięciny zatrzymane; o prowi- 
zye od Summ na Dobrach prawnie 1o- 
kowanych ; o nie wypłacenie testamen- 
tów sprawiedliwych i podług prawa czy- 
nionych; sprawy uczynkowe i prawne 
ex fundo pochodzące między same mi 
Zakonnemi albo Duchownemi osobami; 
sprawy od Konsystorzów odesłane „lub 
w.których Strony forum in Composito 
Judicio dobrowolnie przyjmnig; sprawy 
_ Uczynkowe między $wieckiemi a` Du- 
~ chownemi; także Kryminalne Arianismi 
i Apostasia ; o obrazenie beśpieczeństwa 
w dobrach i osobach samychże Sędziów, 
alboli też Jase. immunitatis Ecclesiastice, 
Wszystkie takowe sprawy nie gdzie in- 
dziey sądzić się powinny, tylko w Try- 
„ bunale tym Mixti fors ; wyiąwszy spra- 
wy o dziedzictwo, © granice, o pod- 
danych zbiegłych » o oddalaniu dobe 
Ziemskich od Stanu Rycerskiego, któ. 
ye z natury Dobr Królewskich Sadom 
Assessorskim , należą. Seym Grodzień- 
ski R. 1784. ponawiaiąc prawo R. 1726. > 
ustanowik, ażeby ważący się pozywać 
do Trybunału Duchownego, i. tamże 
Dè- 
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Dekretą zyskiwać w sprawach Sądowi 
temu nie należnych. oprócz 'niewa- 
Żności wyroków » popadaf karę sie- 
dzenia wieży górney przez sześć tygo- 
dni, i dwóch tysięcy kop grosz zy Li- 


tewskich, przez połowę Sgdowi i i Stró- 
nie . 


"Od Dekretów prawnie i należycie w 
Kole Duchownym wydanych, do Koła 
Swieckiego wywoływać nie wolno pod 
nieważnością i pod. winą stu kop gro- 
szy Litewskich. W sprawach Kapitut 
Wileńskiey i zmudzkiey w tymże Try- 
bunale- Duchownym przypadaiących » 
Doputaci Duchowni pod czas decyzyi na 
ustęp nie idą, wyiąwszy takową sprawę, 
któraby się wyraźnie do osoby Deputata 
Duchownego zasiądaiącego ściągała , 
wtedy bowiem do następuigcego Try- 
bunału ma być zawieszona. Na koniec 
sprawy w Kole tym dla równości kre- 
sek nie zakończone, lubo przedtym do 
Sądów Assessorskich odsyłane bywały, 
teraz na drugiey Kadencyi ostatecznie 

decydowane bywaigę 
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OZI ZOE WY AO PEE 
ROZDZIAŁ XVU. 
O Sadach Podkomorskich. 


€ 
1 


Urzędzie Podkomorzych wspomnia- 

ło się w Tomie I. w Rozdziale XII. 
Ustąnowieni ci ieszcze za panowania 
Piastów, od czasów Kazimierza W. spra- 
wy graniczne w swoich Woiewództwach 
lub Ziemiach rozeznawaig i sądzą, Ma- 
ią swoich Komorników Granicznych '» 
którzy równie iako.i Podkomorzowie > 
przysięgli s osiadłość w „swoim Woie- 
wództwie albo Ziemi maiący ,.1 w na- 
uce-mierniczey biegli być powinni. Ko- 
morników tych liczba różna w różnych 
Woiewództwach prawem iest pozwolo- 
na. W niektórych Woiewództwach sz, 
jeszcze Pisarze Graniczni, także iak i 
Komornicy, od Podkomorzych miano- 
wani, którzy Akta Podkomorskie trzy” 
maia: W Xięstwie Zmudzkim „ że na 
cała iego obszerność ieden tylko Pod- 
komorzy, pozwoliło prawo Ciwunom > 
mającym bé rotę Podkomorską przy- 
sięgfym, sprawy graniczne w samey 
Prowincyi Żmudzkiey odbywać, i ka- 
żdemu jednego Komornika Graniczne- 

go 
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go mianować. Nakoniec gdy sam 
Podkomorzy ma z dobr swoich spra- 
wę graniczną, mieysce iego w Sądzie, 
Podkomorzy: lub Komornik bliższego 
Ziemstwa zastępuie. 


Podług powyższych praw „ i Xon- 
stytucyi Roku 1768. sprawy graniczne 
„maia primam instaniiam w Sadzie Ziem- 
skim , który nie wchodząc w ich po- 
znanie , i nie przepisuiąc reguły, na 
grunt odsyła z wyznaczeniem Konde- 
scencyi Graniczney, Po odesłaniu, Pod- 
komorzy pozywa przed swoy Urząd na 
mieysce granic , Stronę i Sąsiadów ścien= 
„nych ;a nie dopuszczaiąc in prelimina- 
ribus cause żadney appellacyi, Pod- 
komorzy sam , lub iego Ufząd, podług 
dowodów » znaków granicznych : oczy- 
wistych „ lub granie przyrodzonych , a 
w niedostatku tych wszystkich „ z in- 
kwizycyi, z świadectwa ludzi starych: 
sądzi, granicę bznacza, Kopce sypie » 
i Mappę na gruncie zrobioną podpisu- 
je. Zyskuiący dukt» przy ostatnim i 
narożnym Kopcu wykonywa przysięgę 
z szescią równemi sobie na sprawie- 
dliwe rozgraniczenie , i że nic ziemi 
ani dziedziny Stronie przeciwney. nie 
uiąf. Ą ieżeli który z Sgsiadów ścien- 
nych iest mafoletni , zachowuie mu 
się akcya do lat z prawa przyzwoi- 

Dd 4 tych» 


Postępek 
Graniczny 
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tych „ gdyby się ukrzywdzonym być 
rozumiał. 


Sprawy takowe chociażby nawet 
zaczęte były w Trybunale, gdy Mapp 
odrysowanych i duktów wyprowadzo-- 
nych nie maią, w Ziemstwie naprzód 
powinny bydź sgdzone, a z Ziemstwa 


ny Podkomorzy powinien. . Gdy na dru- 
giey takowey Kondescensyi Dekret. pier- 
wszy „atwierdzony , zostaie > iuż mo- 
cy wieczystey i niewzruszoney |na. 
bywa. a 


Toż prawo Roku 1768. przepisuie, 
ażeby zaczynaiący spor o granice , nie 
ważył się gyuntów albo lasów , o któ. 
re rzecz z Sąsiadem idzie, przed wy- 
zokiem Sądu gwałtownie zabierać , ani 
szkod żadnych czynić , pod karą czte- 
rech tygodni wieży i tysiąca grzywien 
za każde przestępstwo » o co sprawa z 

Rea 
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Regestru Taktowego. Strona znowu po- 
siadaiąca grunt albo las w sporze bg- 
dący, po przysądzeniu go Stronie > od- 
dać go powinna cum calculo seu boni- 
ficatiome. 


Kiedy spor o granice między Do- 
brami Królewskiemi i Ziemskiemi za- 
chodzi „ Sąd Assessorski na żądanie 
szlachcica graniczącego wyznacza Kom- 
missyą z Senatorów i Urzędników zło- 
żoną ; w liczbie Kommissarzów tych 
zawsze być powinien Podkomorzy tey 
Ziemi, w którey Dobra wspomnione 
leżą, albo iego Komornik. W Woie- 
wództwie Bracławskim ieszcze przez 
Konstytucyą Roku 1613. w Podólskim 
przez Konstytucyą Seymu Konwokacyi- 
nego Roku 1764. Kommissye grani- 
ezne mogą być bez Senatora odpra- 
wiane. Wyznaczeni Kommissarze, ob- 
wieszczenie o -czasie i mieyscu grani- 
ezenia wraz z Mandatem Królewskim, 
na dwa tygodnie Staroście lub Dzier- 
żawcy przez Woźnego i dwóch Szla- 
chty posyłaią. Na obwieszczeniu tym 
imiona swoie z przyciśnieniem herbo- 
wnych pieczęci podpisnią. Podpisany, 
'a nie zieżdżaigcy Kommissarz» wy- 
iawszy prawdziwą chorobę » którą za- 
przysiądz powinien, zapłaceniem stu 
grzywien karany bywa. Cały Akt Kom= 

z mi$= 
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missyi z odrysowaną Mappa składa 
się w Metryce , a Starosta lub Dzier- 
żawca Dekret przyimuiący, wykony- 
wa przysięgę, iako wszelkiemi sposo- 
bami pilnował całości granic Dobr 
Królewskich, + 


W Prowincyi Wielkiego KXięstwa 


Graniczny Litewskiego „ Podkomorzowie spory 


w NM X, 


Litew: 


ziemne i graniczne, za odesłaniem od 

Sadu Ziemskiego lub Grodzkiego, po- 

dług Statutu sądzić powinni. © Pozwy 

pod imieniem i pieczęcią swoią z pod- 

pisem ręki własney na sześć tygodni 

wydaią. Zięchawszy na grunt w spo- 

rze będący, i oglądawszy oboiey Stro: 

ny prawa, znaki graniczńe, i świad- 

ków, tę Stronę ku dowodowi przypu* ` 
szczaią, którey prawa lepsze, znaki 

graniczne pewnieysze , i świądki słu- 

sznieysze. Po wysłuchanym dowodzie , 

granice oznaczaią, Kopce sypią, gwal- - 
ty. nawiązki, głowszczyzny, szkody , 
wskazuią, a o wskazanych listem ó- 

tworzonym oznaymuią Szdowi, od któ- 

rego do nich sprawa przez. odesłanie 

przychodzi. 


Jeżeli Strona która na wyroku Pod- 
komorzego niechce przestawać , odzy» 
wa się do Trybunału, który. wyzna- 
cza, za Kommissarzów ną tenże grunt 

Ka- 


A 
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| Kasztelana, Marszałka, lub Starostę Są- 
dowego Powiatu, z dwoma Szlachtą 
cnotliwemi» wiary . godnemi s i prawa 
umieiętnemi. Przed temi, Kommissa- 
rzanii Podkomorzy sprawę Sądu swo- 
jego zdaje, a wyrók iego poprawiany» 
albo utwierdzany bywa. „W przypadku 
sporu między dobrami na wspólney 
dwóch Powiatów granicy lężącemi, 0- 
'budwóch Powiatów Podkomorzowie na 
Sady zieżdżać powinni i zgodnie mię- 
dzy Stronami spornemi sprawiedliwość 
czynić; a ieżeli się, w sądzeniu nie 
zgadzdią, tedy każdy z nich rzecz ca- 
łą opisawszy, i zdanie swoie przyło-- 
żywsZzy » odsyłaią na Trybunał , który 
znowu Kommissarżów «na grunt, iak 
się dopiero wspomuniało , wyznacza. Dla 
pewnieyszego takowych spraw .rozsg" 
dzania, każdy Podkomorzy powinien 
mieć u siebie granice , Powiatu swego 
z Kancellaryi pod pieczęcią Królewską 
wydane. Podkomorzy ręką własną pod- 
pisnie wszystkie pozwy » listy., dekre- 
ta, i wypisy. A Xięgi Podkomorskie w 
przypadku śmierci Podkomorzego, śkła- 
dane bywaią do zachowania przy Xię- 
gach „Ziemskich Powiatu. z „których 
gdy komu Wypisów iakich potrzeba » 
w zdawane być. powinny Z podpisem 
| Pisarza , a pieczęcią Sędziego, 


Ma- 
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Maią także wW. X. Litewskim Pod- 
komorzowie swoich Komorników przy: 
sięgłych » którzy mappy do rozgrani- 
czenia, i do działów (s) sporządzaią » 
bywaią nawet od Podkomorzego do roz- 
sądzenia i graniczenia wysyłani w spra- 
wach 'tylka. mnieyszych, gdzie nie i- 
dzie o więcey iak o iednę głowę czyli 
wiokę. Litewską gruntu, bo ważnieysze 
sprawy sam Podkomorzy zawsze rozsą- 
dza. Od Sądu Komornika , równie iak 
od wyroku Podkomorzego , idzie ode- 
zwa na Trybunał ; obłądzenia iednak 
Kómorników popełnione przed skute- 
eznym o granice rozsądzeniem, mogą 
sami Podkomorzowie poprawić za wnie- 
sieniem ptzed nich żałoby, 


Graniczący z Dobrami Kwólewskie- 
mi Szlachcic lub Duchowny, a ma- 
iący się, za „pokrzywdzonego w swo- 
im gruncie, uprasza Kommissyą od 
Krola „ na którą wyznaczany bywa Ka- 
sztelan albo Marszałek z Podkomo- 
rzym owego Powiatu, i z iednym 
„Szlachcicem w tymże Powiecie osia- 
dłym, Strona żałobna może przybrać 

S0- 


RSP BEDE YPUARTZW A 

(5) W Prowincyi W. X. Lit: sprawy dzia- 
fowe i wszystkie inne potrzebuiące rożmia* 
ru ziemi, odsyfaią się zawsze do Urzędu 
Podkomozskiego, 
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|sobie za listem Królewskim drugą ty- 
|łąż liczbę Kommissatzów. Przez po- 
| dobneż Kommissye » rozsądzane bywa- 
ią spory o granice między Dobrami 

Swieckiemi i Duchownemi. które są 
| funduszu i nadania. Królewskiego „ bo 
z innych Duchowni do prawa. Ziem- 
skiego należą. 


m 


"ROZDZ TAŁ XVIL 


© Sqądach Grodzkich  Ziemskich „ Pogra- 


nicznych, Woyskowych; tudzież o 
Kondescensyach, Kompromissach., 
Kommissyach. 


IN YW innemi obowiązkami, Ka- 
sztelanów dawni' Królowie , straż 
Grodów czyli Zamków ə wraz z Jaris- 
„dykcyą Sgdowg Starostom powierzyli s 
zkąd Grodowemi albo Sądowemi. i 


Sądy Gre- 
dzkie w 
Koconię, 


znowu Sady ich. Grodzkiemi lub Sta-, 


gościńskiemi nazywaią się. że odpra- 
wiane bywaią powagą i imieniem Sta- 
rostów „ w Grodach czyli Zamkach, a 
przynaymniey w tych mieyscach, które 
niegdyś Zamkami obwarowane byty. 
Foki 
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Poki szafunek Dobr Królewskich w 
ręku Króla zostawał, otrzymulący na 
Starostwo Grodowe przywiley, otrzymy- 
wał razem jurisdykcyą Sgdową. Po | 
Konstytucyi Roku 1775. iako się inż 
mówiło w Tomie I. Dobra wakuiące- 

_.go Starostwa dawane bywaig przez Kom- 
missyą Skarbowa Kontraktem Emfiteu- 
tycznym; na Urząd żaś Obywatele czte- 
rech Kandydatów obieraią , z których | 
iednego Król jmć potwierdza. Uprzy- 
wileiowany tak Starosta, przy wieździe 
swoim i ząkładaniu Jurisdykcyi , posta= 
nawia Podstarostę „ Sędziego, Pisarza s i 
Regenta s Grodzkich; którzy osiedli być 
w swoim Woiewodztwie i przysięgę Wy- 
konać powinni; podobnież Subdelega- 
ci. Burgrąbiowie , lub innego nazwiska 
Officyaliści do exekucyi Processów u- 
żywani, maią być Szlachta» osiadłość 
maigcy „i przysięgli. i 


Pozwy na Sądy Grodzkie wychodzą 
pod imieniem i pieczęcią Starosty, ¿na 
dwa tygodnie w sprawach Kryminal-. 
nych, na tydzień w sprawach Cywil-. 
nych. W ` Mazowieckim Xięstwie i 
Grodzkie Pozwy imieniem Krolewskim 
piszą się. Mieysca tych Sądów są Gro- | 
dy, czyli Zamki stołecznych Miast Po- 1 
wiatowych. Odprawiać się powinny 
cztery razy. do roku, nie przeszkadza- 

{ fiąc 


+ 
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iąc Sadom Ziemskim, w czasach. od 
Starosty lub ich Urzędu; wyznaczonych. 
Przed każdą Kadencyg obwołanie Sądów 
na dwa tygodnie czynione bywa. W 
sprawach kryminalnych większych, i 
zwłoki. nie cierpiących „ Sąd Grodzki 
nawet mimo Kadencyi przypadaigcey » 
zieżdżać , i sądzić iest obowiązany. 
Sprawy Sądom Grodzkim z dawne- 
go prawa należące były : o zgwałcenie 
białychgłów , o rozboy „ o pożogę » 0 
_naiazdy, i tym podobne kryminały. Ale 
poźnieyszemiUstawami roźliczne insze 


' sprawy Sądowi Grodzkiemu oddano, Z 


Í 


obostrzeniem , ażeby się nie wdawał w 
takowe > które zawieraią w sobie roze- 


| znawanie tranzakcyi ,i które Ziemskie= 


mu Sądowi należą „ a to pod karą ty- 
siąca grzywien. Gdyby w sprawie Gro- 
dowi i Ziemstwu do rozsądzenia stużą- 
cey, Strona iedna do Grodu, a druga 
do Ziemstwa zapozwała, w 'tym Sądzie 
rozprawić się maig , do któregó pozew 
pierwey był wydany. 


Regestra spraw Grodowi równie iak 

i Ziemstwu. cztery przepisała Konst; - 

cya Roku 1768. 1. Spraw wszelkich 

Ziemiańskich sine beneficho aresti. II. 

Z odesłania od Trybunałów sa ten bra- 

'ny być ma przed wszystkiemi sprawa- 
mi 


e 


SI 


— R 


N 
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mi. ITI. Taktowy. IV, Penalium, wzglę- 
dem odzyskania grzywien wskazanych, 
Z wyroku Rady Nieusteiącey przy 
Boku J. K. Mci s przydane są Grodzkim 
Sadom dwa nowe Regestra., ieden Mixt 
do spraw Dyssydentów i Greków Nie- 
Unitów , z wofńością appeliowania do 
Assessoryi ; drugi Ewecutionum Processies 
ma fundamencie Uniwersału J- K. Mci 
za zdaniem teyże Rady w Roku 1782. 
wydanego: że przewiedziony Process 
ma Starosta Sądowy „ albo Urząd iego 
przeyzrzeć „i iako dobrze iest otrzyma- 
ny zaświadczyć , w porządku otrzyma» 
nia pomocy z Departamentu Woysko- 
wego. Konstytucya Seymu Grodzień- 
skiego R. 1784. we wszystkich Jüris- 
dykeyaeh Sądowych Regestr executionis 


Processhs szczegulnie do Dekretów Exe-_ 


kucyinych ustanowiła. 


Od Sądów Grodzkich appellacya iść 
nie może tylko post definitivam sententi- 
am. a w Woiewództwie Łęczyckim nie 
prosto do Trybunału, 'ale wprzód do 
Ziemstwa. podług Konstytucyi Roku 
1775. na Żądanie Obywatelów tegoż 
. Woiewództwa uchwaloney. W sprawach 

atoli oczywistego długu nie idzie ża- 
dna od wyroków Sadu Grodzkiego ap- 
pellacya. Był zwyczay przedtym na 


pra- 


|| wsz 
| Jois 
| dzik 
| 
| zem 
|| wied 
| zgod 


If lisk 


l ata 


y 


praw 
Koyi 
wist; 
ach: 


| SZCZ 


ale I 
cję 

ustáı 
tniej 


| woń 


way. 
oówi 


y 


Star 
Wy 
050 
taze 
wai 


y 
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ai 
prawie ugruntowany» że w sprawach 

Kryminalnych , lubo po dowodach oczy- 

wistych i zaprzysiężonych / inkwizycy- 
ach. Strona pówodowa zaprzysięgała ie- 

szcze samosiedm osądzonego na śmierćz 

ale to zaprzysięganie przez Konstytu- 

cya Roku 1768. zniesione. . Zakazany: 
ustiwą R.1776. nieludzki i tym okru- 
tnieyszy , że wcale niepotrzebny i za- 

wodny zwyczay , przekonywania wino- 

wayców przez męczarnie. Lodzkie i 

oświecone prawodawstwo zabraniaiąe 

wszystkim w Kraiach Rzeczypospołitey 

jurisdykcyom Sądowym używania tey 

dzikości pod zagrożeniem kar. iskby 

o zbrodnię cantra Statum. wskazało ra- 

zem dochodzenia prawdy sposoby spra- 

wiedliwsze , doskonalsze „i z ludzkością 

zgodnieysze. 


W Woiewództwach Poznańskim , Ka= 
liskim „ i Gnieźnieńskim , Namiestnicy 
Starostów nazywaią się Surrogatorami , 
w innych Podstarostami. którzy albo 
osobni są od: Sędziów Grodzkich, albo 
razem Podstarostami i Sędziami nazy- 
waia się. W Sądzie tym > czyli Staro- 
sta sam , czyli $urrogator , czyli Pod- 
starosta, czyli Sędzia zasiada „ sam tylko < 
ieden daie sentencyą, podług którey Pi- 
sarz Grodzki albo Regent w Xięstwie 
Mazowieckim , Dekreta pisze. Urzędo- . 
Tom AI. Ee wi 


Sądy Pó- 
toczne 
Warszā» 
wskie. 
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wi Grodzkiemu należy exekucya Dekre- 
tów wszystkich Kraiowych Jurisdykcyt, 
a w przypadku odporu Strony, Departa- 
ment Woyskowy Pomoc żołnierską 
przydaie. Tenże Urząd Jntromissye , 
Wizye , Obdukty, Areszta , Testamen- 
tów wykonywania , Rachunki s Jnwen- 


tarzów. spisywanie odprawia, Opieku-' 


nów Sierotom , Kuratorów Wdowom na- 
znacza , Kondescensye odbywa, xc, Te 
i inne tym podobne obowiązki , niektó- 
re samotnie jurisdykcyi Grodzkiey są 
właściwe. 


Oprócz zwyczaynych Sadów Grodza 


kich; Grod Krakówski, poki w Mieście: 


tym Królowie mieszkanie swoie mieli, 


odprawiał Sady Potoczne» w czasach | 


oprócz Kadencyi Sądów Ziemskich lub 


Kwerelowych. Po przeniesieniu do War- | 
szawy Królów Rezydetityi , .Konstytu:” 


cya R. 1658. Grodowi Warszawskiemu 
zleciła, ażeby” Sądy Potoczne podług 
prawa i zwyczaiu Krakowu dawniey słu: 
żącego odprąwiał. Sprawy tym Sądom 
właściwe s2, Gościnnych , Szlachty nie 
Possgssyonatów, i Mieszczan także pos- 
R i nie maiących.„ mieszkaiących w 
Miastach Starey i Nowey Warszawy s 
lub na Przedmiieściach; z wolną ap- 
pellacyą w sprawach trzysta grzywien 
prze- 


m.4 Oo MOM ©--2 m o e o 2 GO tm w 
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przenoszących , szlachcicowi na Try- 
būñaf s a Mieszczaninowi za Dworem. 
Przez Konstytucyą R. 1775. sprawy o 
polowaniu w okolicach Warszawskich 
dla zabawy Królowi jmci zostawionym, 


temuż Sądowi Potocznemu oddano. Spra- , 


wy także niektóre z dobrowolnego Stron 


zapisania się, nakoniec sprawy uczyn-- 


kowe „ i Policyi tyczące się, w czasie 
odiazdu Nayiaśnieyszego Paca; i júris- 
dykcyi Mafszałkowskiey przenie sienia, 
w Sadach Potocznych popwianę by- 
waia. 


W Prowincyi W. X. it: gdzie.Wo- 
iewóda iest razem Starostą, tam iego 
Namiestnik zowie się Podwoiewodzym 
Sgdowym ; w innych niektórych Woie- 
wództwach „i w Powiatach Starestów 
osobnych maigcych , którzy teraz .na 
Seymikach obierani bywaią , ale sposo= 
bem Urzędów Ziemskich nie czterech 
Kandydatów > lecz tylko ieden, są Pod- 
starostowie , których równie iako Sg- 
dziów , trzech w każdym Grodzie , i 
po iednym Pisarzu Grodzkim Woiewo- 
dowie lub Starostwie mianuiąą Wszyscy 
rzeczeni . Urzędnicy Grodzcy' powinni 
być osiądłość  maigcy. i przysięgli po- 
dług roty Sędziów i Pisarzów Ziemskich; 
mieysce trzymaią między Urzędnikami 
porządkiem iuż opisanym w Tomie I, 

Ee 2 Za- 


Sądy 
Grodzkie 
Ww W. X. 
Litewsk; 
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Zasiada na Sgdach Grodzkich Podwoie- 
wodzy Sądowy lub Podstarosta z trze- 
ma Sędziami i. Pisarzem Zamkowym » . 
czyli Grodzkim, którzy mimo niebytno- . 
ści dwóch, sądzić powinni„a równość 
zdań rozwięzuie Pisarz, a ieżeliby kto 
miał sprawę z Pisarzem s Sędzia w po- 
rządku ostatni mieysce iego zastępuje, 
i wtedy tylko w przypadku równości 
zdań sentencyą daie; rozsądzaią sprawy 
naprzód kryminalne: o nalazdy domów 
'Szlącheckich, o gwałty Kościołów » © 
zgwałcenie panien i niewiast, o gwat- 
ty w Miastach Królewskich , o rozboie 
po drogach, o kradzież , o fałsz „ o po- 
żogę, o czary, o truciznę , o odpowiedź 
od Szlachcica Szlachcicowi na zdrowie, 
albo ogniem» o zabóystwo ; tudzież 
sprawy e tumulty pod czas Seymików 
zdziałane , z wolną appellacyg na Try- 
- bunał. Może także Sąd Grodzki sądzić 
sprawy o gwałtowne wybicie z domu, 
o odięcie, imienia, poddanych, albo 
gruntów , o pobicie i skrzywdzenie wo- 
źnego s» (t) o nieuczczenie listów Sądo- 
wych, 


EE A 
(t) Woźny iest sługa publiczny za Króle- 
wskim antentykiem z Kancellaryi wyda- 
nym mianowany , i, przysięgły , do kła- 
dzenia pozwów, zeznawania ftelacyi i od- 
bywania różnych Urzędu Sądowego spraw 
używany. Beśpieczeństwo iego mocno jest 


Í 
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wych. o miary niesprawiedliwe > 0 
bezprawne Szlachcica więzienie , Ścc. 
Nakoniec o zbiegłe poddane, sługi. i 
czeladź niewolną, można się w Grodzie 
albo w Ziemstwie rosprawić. Kadencye 
Sadom Grodzkim Prowincyi Litewskiey 
cztery są prawem przepisane, trwać 
maiące po cztery tygodnie, w Marcus 
Maiu, Wrześniu, 1 Grudniu. Niektó» 
re Wdztwa i Powiaty W.X. L. otrzy 
mały na Seymach R.1784,i1786. odmia- 
"nę Kadencyi “Sadów tak Ziemskich iak 
Grodzkich, inne przy dawnym zwycza- 
iu i prawie zostały się. Regestra Spraw 
są trzy: dwa Ordynaryine , ieden do 
spraw uczynkowych „ drugi do spraw 
Cywilnych , i trzeci Summarii Processhs, 
w którym oprócz spraw Expaulsionum i 
Exemplionum . mieszczą się także Obli- 
gowe między żyiącemi tylko Osobami, 
i które taxy dobr za sobą nie pociągaią. 


Ziemskie Sądy składaiące się z Sẹ- og 
dziego , Podsędka „i Pisarza „ będąc wła- S i 
ściwie Ziemiańskiemi czyli Szlacheckie- w Koro 
mi Sadami, sami Obywatele na Seymi- ™e- 

Be 3 kach 


prawami obwarowane w Prowincyi,W. X, 
Lit: powinien być Szlachcic podiug Stą- 
tutu , osiadłfość w. Powiecie maiący , i 
od Szlachty zalecony, z zaświadczeniem 
o iego cnocie i dobrym zachowaniu, 
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kach swoich obieraią na te Urzędy po 
czterech Kandydatów, a Król .jmć po 
iedńym 2 rich przywilejami nadaie, Po- 
winni mieć niezimyślonz osiadłość w 
swoim Woiewództwie lub Ziemi „ana 
pierwszych Rokach Ziemskich w przy- 
tomności Woiewody luk Kasztelana, a 
przynaymniey Urzędników Ziemskich £ 
Obywatelów ,. przysięgę prawem, opisa- 
ną wykonać, 


Trzy razy do roku w każdey Ziemi 
odprawiają się Sądy Ziemskie w miey- 
scach i czasach prawami wyrażonych, 
których Sędziowie ani Obywatele nie 
mog3 dowolnie odmieniać , ale. tylko 
za powagą Seymu. Żaden z wspomnio- 
nych trzech Urzędników uchybiać Ka- 
dencyi nie, powinien, wyiąwszy , że 
inna funkcyą publiczną sprawuie, albo 
prawdziwą chorobą iest złożony , którą 
na Kadencyi następuiąceyt zaprzysięga. 
Bez tych przyczyn nie zieżdżaiący, dwo-. 
iste wadium płaci, a gdy cztery Ka- 
dencye opuszcza, odpada od Urzędu » 
który za“ wakuiący ogfoszony być po- 
winien. Wreszcie , żeby przez nie zie- 
chanie którego z Sędziów Kadencya nie 
upadała , Konstytucya R. 1776. obiaśnia: 
igc dawnieysze o tym prawa, uchwaliła, 
ażeby w/przypadku niebytności iedne- 
g0, a nawet i dwóch z Sędziów Ziem= 

skich » 


$ 
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skich, zgromadzeni na Roki Obywa- 
tele mogli sobie obierać Subdelegatów ; 
wyięte są od tey ustawy Woiewództwa: 
Wołyńskie » Podolskte, 1 Bractawskie. 


Pozwy na Sady Ziemskie wychodzą 
pod imieniem Królewskim .z pieczęcią 
Woiewództwa albo: Ziemi» na dwa ty- 
godnie przed Kadencyg. Sprawy wszy- 
stkie Dobr Ziemskich tyczące się s ro- 
zeznanie tranzakcyi i prawa w sobie 
zawieraiące , tudzież zapisowe , testa- > 

- mentowe , obligowe a o granice między 
Dobrami Ziemskiemi z odesłaniem na 
grunt, o Dziesięciny , &c. a ogólnie 
mówiąc , wszelkie Ziemiańskie Cywilne, 
Sadom Ziemskim należą. Niektóre z 
wyraźnego prawa, mogą być równie 
w Grodzie jak w Ziemstwie rosprawia- 
ne. Regestra też same są, które i w 
Sadach Grodzkich; iak się iuż. wspo* 
mniało wyżey, wyjąwszy Regestr Mixtó 
do spraw Dyssydentów i Greków Nie-U- 
nitów. Appellacya od wyroków Sądu 
Ziemskiego idzie do Trybunału. 

W Prowincyi W. X. Lit: czterech sądy 
Sędziów Ziemskich z Pisarzem Roki od- Ziemskie 
prawiatą (o których obieraniu mówiło Mda 
się w Tomie I. ) a pierwszy w porządku I 
Sędzia prezyduie. Pisarz rozwięznie zdań 
równość przydaniem swego, Mieysca Ro- 

Ee 4 ków. 
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ków Ziemiskich, i czasy Kadencyi sg 
przepisane w prawach na tę Prowincyg. 

. Nie zieżdżaiący bez prawney przyczyny 
do trzech razów, Urząd swoy traci, Sę*: 
dziowie z Szlachtę na Roki przybyła, 
na mieysce nięprzytomnego 'wybieraią 
$ubdelegata, a gdyby się Szlachta nie 
zgodzili, powinni Sędziowie przychylić 
się do tych ktorzy uczciwą , sumienną, 
1 prawa umieiętng Osobę podawali śe 
tę. sobie przybrać za towarzysza. 


Sądowi temu należą wszystkie spra- 
wy Ziemiańskie „ które Grodowi nie są 
wyraźnym prawem oddzielone. Pozwy 
oczywisto ņa tygodni cztery, zaocznie 
na tygodni sześć przed Rokami kładzio- 
ne bywaią; wychodzą zaś pod herbem 
w. X. Litewskiego. z wypisanym do 
koła herbu nazwiskiem Powiatu. Pieczęć 
ta zostalie zawsze przy Pisarzu Ziem- 
skim. Wszystkie inne listy Sądowe pie- 
oe bywaią pieczęciami Sędziów, 

a podpisywane przez Pisarza. Regestra 
też same są, które w Sadach Grodzkich. 
Appellacyi do Trybunału iak Grodzkie 
tak Ziemskię Urzędy nie dozwalaią w 
sprawach pięciuset złotych wartości 
nie przechodzących. 


Mówiło się iuż w Tomie I. że wszy- 
stkie w Kraiach Rzeczypospolitey -Juris- 
y=- 
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dykcye Sądowe , rezolucyi, listów "nas 


pominalnych i rekwizycyonaliych od 
Rady. Nieustaigącey wychodzących 'sfu- 
'chać, i posłuszne im być powinny» pod 
karą wstrzymania od Urzędówych obo- 
wiązków. 


Sędziowie Pograniczni Paktami na- 
przód Andruszewskiemi między Rzeczą- 
pospolitą i Państwem Moskiewskim by= 
ti obiecani „i w LŁitewskiey -Prowincyi 
/naypierwey ustanowieni.  Koństytucya 
R. 1676. przepisała, ażeby w: Woie- 


'"wództwach i-Powiatach W. X. Lit: z 


Kraiami Moskiewskiemi graniczących » 
obierali Obywatele na Seymikach Re- 
lacyinych po dwóch Sędziów , którzy 
umowiwszy się z Moskiewskiemi a cza- 
sie i o mieyscu, zieżdżać byli powin- 
nisi trudności pograniczne między O- 
_ boyga Państw poddanemi wspólnie za- 
fątwiać , wszelkie kłotnie | rostrzygać , 
przestępstwa karać bez żadney appel - 
łacyi i dylacyi. Wyroki tych Sędziów 
Urzędom Grodzkim do exekucyi przy- 
wodzić nakazano, W dalszym czasie 
idż nie na $cymikach wyznaczani być 
poczęli, i dwa razy do roku zieźdżać 
(i'sądzić byli powinni. Traktatem Re 
1768. ustanowione są na nowo Sądy Po- 


graniczne między Polską i Rossyą < Ża* 


Sądy Pq- 
graniczne. 


wsze odprawiać się maiące; i z władzą | 


ZU- 


Sądy 


Woyska: > 


we. 
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żupełną do czynienia prędkiey i bez- f 
_ śtronney poddanym Oboyga Państw spra- 


wiedliwości, Od Woiewództw /Podol- 
skiego , Kiiowskiego , i Bracławskiego 
były także ustanowione Sądy Pogrant- 
czne wyrokiem Rady Senatu R. 1732. 


potwierdzone potym na Seymach Roku _ 


1736. 1764. t766. 1 1768. Sędzio- 
wie ci wszyšcy: powinni być. przy- 


8; kz KR 
sięgli na sądowość; poznawaią i rozsa- 


dzaią sprawy nie tylko cywilne ale i 
kryminalne bez.appellacyizwszyscy'Oby- 
watele a nawet i Possessyonaci w nich 
odpowiadać i być im posłuszni powinni. 


(Sędziów Pogranicznych z strony Polski 


Król Jjmć teraz mianuie , i pensyonowani 
są z Skarbu Rzeczypospolitey, która 
w Tabelli wydatków R. 1776. od Sta- 
nów ugodzoney, so;ó00. złotych na ten 
artykuł. wyznaczyła. Do ustanowienia 
takowych Sądów od ścian" Austryackiey 
i Proskjey, dotąd nie frzyszło ,łabo na 
kilku iuż Seymach w propozycyach ad 
Tronu podawanych, zalecane było Sta- 
nom Rzeczypospolitey. 


Po ustanowieniu Kommissyi Woysko- 
wych , a potym przelaniu władzy ich 
na Departament Woyskowy przez Kon- 
stytucyą R. 1776, iak rządy tak i Sady 
Woysk Rzeczypospolitey temuż, Depar- 
tamentowi należą. O rządach Woyska 

Naa 
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Narodowego iuż się w Tomie I, mówiło; 
co się tycze Sadów, rozsądza: Departa- 
ment sprawy między wszystkiemi bez 
żadnego wyięcia Woyskowemi z służby 
wynikaiące; tudzież sprawy między Oby- 
watęlem i Woyskowym s ieżeli są o stu- 
| żbę i excessa , które naprzód w, Regi- 
mentachi Partyach Woysk Oboyga Na- 
rodów na Kriegs-Rechtach szdzone by- 
* waią, a przez appęllacyą do Departa- 
mentu ida. Sprawy Cywilne między O- 
bywatćlem i Woyskowym nie należą 
Departamentowi, ale Ziemskim, Grodz- 
kim , lub Mieyskim. Sądom , podług sta- 
nu Osob, z wolną appellacyą do Sadów 
Naywyższych w Narodzie, wedle prawa 
pospolitego. Oprócz 'Konsyliarzów Rady 
do Departamentu Woyskowego wyzna- 
czonych» zasiadaią na Sędach Woysko- 
wych „ Pisarze Polni, Strażnicy i Oho 
Źni Wielcy „Generałowie Artylleryi , Ge- 
nerałowie Jnspektorowie, Strażnicy i 
Oboźni: Polni Oboyga Narodów; a z 
tych wszystkich Komplet przynaymniey 
pięciu Osob na Sądach być powinien; 
w którego zabraknieniu, Pisarze De- 
partamentu Wojskowego Oboyga Na- 
rodów, cum voto decisivo „ zasiadać moO- 
ga. Z władzy nadañey sobie wydawa- 
nia Ordynansów na pomoc Woyskową 
ku Exekucyi Dekretów Magistratur Sg- 
dowych, miewał przedtym Departa- 
ment 


Konde- 
scensyee 


+ 
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ment zatrudnienie , w rozeznawaniu do. 
brzeli lub, źle Process był przewiedzio= 
ny, a dla Obywatelów spoźnianą niekie- 
dy bywała sprawiedliwość. Ale Kon- 
stytucya Roku 1784. o Dekretach Exe< 


cutłonis » uprzątneła tę trudność, przez. 
ustanowienie Regestru pod tytułem : | 
„dodawania pomocy Woyskowey , w któ- 


rym pouczynionym wpisie, i wniesio- 
ney u Departamentu illacyi , za oka- 
zaniem Dekretu Ewxecuttonis „e! Actus 
Supersessionis „ z Listem i Manifestem 
Oricyalisty, Ordynans na Pomoc Woy- 
skową zyskiwany * niechybnie bywa. 


Kondescensya iest Sąd Ziazdowy, 
nazywaiący się od zieżdżania Urzędu 
Ziemskiego lub Grodzkiego na grunt 
Dobr iakich , dla rozeznawania sporów, 


których w Jzbie Sadowey nie można, 


było załatwić ; iako to względem roz- 
graniczenia, względem działów, wzglę- 
dem poznania pretensyi gruntownych 
z Kontraktu wynikaiących „ względem 
mieszczenia Kredytorów, na maiątku 
potioritąti poddanym , &e. Ziazd ten od 


Sądu wyznaczany, a Osoby Urzędowe 


nayczęściey przez Strony umaw iane by- 
waią. O Ziazdowych Sadach „Urzędu 


Podkomorskiego , iuż się mówiło w. 


przeszłym Rozdziale; inszym Konde- 
scensyom ` Sad, który ie wyznaczył., 
prze- 
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przepisuie czas zagaiania „ i prawidło, 
którego się nieodstępnie trzymać po- 
"winny. Porządek pierwszeństwa mię- 
dzy Urzędnikami na Kondescensyi. za- 
siadaiącemi, ostrzeżony iest prawem, , 
ażeby Ziemscy Urzędnicy przodkówałli, 
apo nich następowaliGrodzcy. Jeżeliby 
kiedy między Officyalistami na Konde- 
scensyi rozpis stangł „. a to pochodziło 

"z dowodów . oboiętnych „ Officyalista 
rozpisuiący się. chociaż drugiego sen- 
tencyą, iako sprawiedliwszą, Trybunał 
potwierdzi , karaniu nie podlega ; lecz 
ieżeli przeciwko oczywistości dokumen* 
tów i inkwizycyi, albo przeciwko re- 
gule przepisaney , zdanie którego oka- 
że się stronie iedney iawnie sprzyiaią- 
ce , lub ieżeli zgodziwszy się w rezo- 
„lucyi co do prawa» różnią się co do 
terminu nakazaney satysfakcyi , w ta- 
kowych przypadkach Officyalista rozpis* 
czyniący „ siedzeniem wieży dwa ty- 
godnie. i zapłaceniem 'simplicis wa- 
dii z wyroku Trybunalskiego karany. 
bywa. 


, Kompromiss iest Sąd Polubowny , kompron 
Że obie Strony spor prawny z sębą wio- missa, 
dące „ odstępuiąc dobrówolnie od zwy- 
czaynych Kraiowych Jurisdykcyi  sa- 
me sobie Sędziów umawiaią , i rozsą- 
dzenie sprawy iakięy im zupełnie pod- 

i da- 
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daig. Ważność tego. Sądu i trwałość 
iego wyroków do spraw Ziemskich » 
dopiero przez Konstytucyg R. 1776. Ko- 
ronie iest ostrzeżona , podług praw Pro- 
wincyi W. X. Lit: służących. Dosyć 
obwarowane Statutem  Kompromissa 
czyli Sądy Polubowne , mocniey u- 
twierdzone zostały przez Konstytucyg 
R. 1726. to w sobie opiewalącą , że 
"gdy Strony. w sprawach” iakich zapiszą 
się dobrowolnie ha Kompromiss s iuż 
sprawy takowe nie: gdzie indziey koń- 
czone być maiz, tylko w tymże Kom- 
promissarskim Sądzie; który gdy“ opi- 
sany będzie /bez - appel acyinym , dak 
prawie zawsze bywa s.rozsadza ostate- 
cznie poddaną sobie sprawę , a wyroki 
iego większością zdań wydane są tak 
niewzruszoney mocy, iż żadne naywyże* 
sze nawet w Kraiu Jurisdykcye-uchy- 
lać ich, ani' nawet wchodzić w ich 
poznanie nie mogą, i nie powinny. , 
Gdyby zaś Sędziowie Polubowni różni- 
li się tak w sentencyach, że większość 
zdań nie byłaby /na żadną stronę , wtedy 
sprawa idzie po,rozszdźenie na Trybu- 
nat. Trafia się czasem , że na iednego" 
Sędziego Polubewnego ugadzaią się 0- 
biedwie Strony w sporze będące » a 1 
w takim razie wyrok iego jest niewzru= 
szony » chyba, że w czym Sędzia od- 
stąpiłby od reguły zgodnie od obydwóch 
Stron 


+ 
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. 7 CI 
Stron przepisaney, która w każdym 
Kompromissie iak nayzupełniey od Sẹ- 
dziów trzymana być powinna. 


Wyraz Kondykt oznacza zmowę Dekreta 
dwóch lub więcey Osob na uszczerbek Soudy- 
trzeciego w postępku iakim prawnym; ROA 

| i takowe Kondykta sg zabronione i su- 
rowo- karane; pozwolone zaś przez Kon- 
-stytucyą R. 1768. na Prowincye Koron- 
ne, Dekreta Kondyktowe, które raczey 
umowionemi czyli zgodnemi nazywać- 
by się powinny. Dekreta takowe przez 
Strony osobiście stawaiące , albo przez 
ich Plenipotentów spećyalnych, zgodnie 
umówione być powinny , i przez illa- 
` cya Sądowi ogłaszane. a dopiero po 
trzech dniach , zauczynieniem powtór- 
ney illacyi, bywaią w Sentencyonarz s 
a z niego w Dekretarz wpisywane, W 
tychże Dekretach Kondyktowych , gdy 
dest nakazane przypozwanie kogo, Zo- 
ı stawia się przypozwanemu wolność for- 
mandi actoraińs, co podobnież rozumieć 
się ma i o wszelkich Dekretach Remis- 
sowych, przez Strony umówionych. Je- 
"żeli za$ Strona która cofa się z utożo- 
nego Proiektu i umówioney zgody, a 
potrzebowałaby Sgdowego wyroku , na 
ów czas za samą Stron illacyą , sprawa 
ex seriis coniroversiis sadzona i rezol- 
-wowana bywa w tych punktach, w 
któ- 


< 
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których Strony zgodzić się z sobą nie 


mogły. 'W Prowincyi W, X. Lit: takie 


Kondyktowe ` Dekreta są zabronione 
przez Konstytucyą Seymu Koronacyine- 
go Roku 1764: 


Kommissye | są także Sąderh do Zia- 
źdowego podobnym. Jeżeli do ro7gra- 
niczenia Dobr Królewskich od Ziem- 


\ skich. lub Duchownych są potrzebne, 
` Kommissarze Reskryptem Królewskim 


bywaią mianowani» a Komplet do są- 
dzenia naymniey Osob trzech iest po- 
trzebny; o iakich Kommissyach mówi- 
ło się iuż wyżey. Bywaią czasem Kom- 
missye od Jurisdykcyi Sądowych wy” 
znaczane do rozpoznania i rozsądzenia 
sprawey iakiey , ale te są raczey Kon- 
desceńsyami; gdy zaś od Stanów Rzes | 
czypospolitey na Seymie zgromadzo- 
nych są nakazane s maig nazwisko Koms 
missyi., Kommissye nie do razgrani- 
czenia Dobr Królewskich wyznaczones 
'nie wymagaią koniecznie zasiadania Se- 
natora ; máig przepisany do sądzenia 
potrzebny Osob Komplet, w regule PW 
podług którey zachować się Kommist / 
sarze powinni; wyrok ich większością 
zdań wydany, appellacyi nie przyimu= 
ie „ chyba że tylko samo rozeznanie | 
sprawy, a odesłanie po decyzyą do Rze- | 
czypospolitcy iest im zlecone. Przy- 
kła- 
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klady takowych Kommissyi z wyroków 
$eymu wypądaigcych , do spraw nawet 
Ziemiańskich . i dawniey czasem by- 
wały. i osobliwie w R. 1775: Co a 
tych ostatnich ustanowił Seym R. 1776+ 
masz, w iego Konstytucyach tít = Dekla- 
racya 0: Kommissyach i Remissach z 
przeszłego. Seymu wypadłych. 


ROZDZIAŁ XIX. 


| 0 Rezolucyach Rady przy Boku F.K.M 
"6 Nieustaiąceya 7 


Li im 


O ustanowieniu formy Rządów w. 
trzech Rzeczypospolitey Stanach 
prawodawstwo 1: całowładność zawie- 
raigcey ; po napisanym prawie s  aże” 
by Seymy walne co dwa lata składa= 
ne były. a nadzwyczayne w przypad- 
ku tylko nagiey i konieczney potrze- 
by; po wprowadzonym rwania S€Ey=' 
mów tak Ordynaryinych., iak Extra- 
_©rdynaryinych zwyczalu 5 nakoniec po 
tych wszystkich nieszczęśliwościach » 
| wtóre do Kraiu naszego wprowadziła 
„dluga bezradność ; zgodziły się nako- 
niec Stany Rzeczypospolitey na usta- 
Tom II. FE no- 
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"nowienie przy Boku J. K. Mci Rady 
Nieustaiącey. Chciały, ażeby naywyż- 
sza ta w Krain Magistratura , zawsze 
istotę Rządu zachowuiąca , bo na czele 
swoim maiąca Króla, a z Osob z Senatu 
iz Stanu Rycerskiego na Seymie wybie- 
ranych złożona, zaradzała zdarzaiącym 
się potrzebom Narodowym w czasie mię- 
dzy Seymem a Seymem ; ażeby czuwała 
nad zachowaniem pokoiu wewnętrznego 
i zewnętrznego , nad exekucyą praw Kra- 
iowych» i uczynieniem dla wszystkich 
sprawiedliwości; ażeby przestrzegała » 
iżby wszystkie w Narodzie Jorisdykcye, 
Urzędy, Magistratury» powinność swoię 
czyniły » a oznaczonych sobie władzy 
granic przestępować ' bynaymniey nie 
ważyły się ; slowem „żeby wszyscy O- 
bywatele i byli pod zasłoną prawa , i 
czynili posłuszeństwo prawu. 


Trzeba było do obowiązków tych 
stosownie „ nadać Radzie Nieustaiącey 
przyzwoitą moc i powagę; stało się 
to na Seymie Roku 1775. po części , 
a dokładniey nieco w Roku 1776. lubo 
nie bez wielkich trudności „gdy iedni, 
że nazbyt wiele , drudzy że ieszcze nie 
dosyć >» pozwala się Radzie, mówili, | 
Wszakże przydany był ten istotny wa- | 
runek „że Rada ani Prawodawczey mo- | 
cy, samym Seymom należącey„ ani | 

i wła- 
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władzy Sądowey , Jurisdykcyoim Kraio- 
wym na to ustanowionym oddaney » 
przywłaszczać sobie nie może. 


Życzyćby wprawdzie należało, a- 
żeby prawa wszystkie tak były iaśnie 
itak dokładnie pisane, iżby w nich 
Żadna ciemność , żadna nie znaydowa- 


da się oboiętność. Ale gdy określo- 


ny iest granicami rozum ludzki » spo- 
dziewać się nie można, ażeby choć 
Jnaydokfadnieyszy Prawodawca miał ob- 
iąć w ustawie swoiey wszystkie tra- 
fić się mogące przypadki; ażeby się 
mogł tak wyraźnie i tak dokładnie 
tłómaczyć „ żeby w wyrazach ustano- 
wionego prawa nie zostawił nigdy ża- 
dnego do iakiey wątpliwości pozoru. 
Mnostwo praw naszych „ iednych dru- 
gie znoszących , iednych drugiemi po- 
prawianych lub obiaśnianych „ nie 
podobna „i ażeby nie zawracało czasem 
3 naymocnieyszey głowy. Te zwłaszcza 
prawa, które się Sądów i sprawiedliwo- 
ści dotyczą , przez wielość swoię, przez 
ustawiczne poprawy i odmiany, musiały 
koniecznie zostawić nieiakie pozory do 
wątpienia. Przydaymy nakoniec subtel- 
mę: dowcipy „ które znayduią niekiedy 
woboiętność tam nawet „ gdzie Prawoda- 
wca dość iaśnie i dokładnie wyrzekł z 
a uznamy potrzebę w Kraiu takiey Ma- 
Ff 2 gi” 


Władza 
tłómacze” 
nia prawa. 


„rych oświeceniu powszechne było za= | 
ufanie , dowodzą „ tak dawno w Kralu nas | 


* „Rezolucye 
Rady Nie- 
ustalącey , 
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gistratury, któraby wszystkim Jurisdy: 
kcyom rozwięzywała zdarzone wątplis 
wości prawne „ iak naystosowniey i iaki 
nayzgodniey do myśli Prawodawcy. 


Pozwolić każdćmu tómiczyć do- 
wolnie prawo» byłoby nie mieć wnet) 
żadnego prawa. Czekać Seymu da 
rozwiązania prawdziwey , czyli mnisi 
maney tylko wątpliwości, byłoby zas 
trudniać Seymuizce Stany, szczupły. 
czas do wielu robot maiące, puszczać | 
w odwłokę , albo i tamować często” | 
kroć sprawiedliwość » i zamiast obia- 
śnienia nową czasem obóiętność wpro=/ 
wadzać w prawo. Skrocenie postępku. 
prawnego , Zbiór Praw Sądowych» iini) 
ne w tymże zamiarze prace od Stanów | 
Rzeplitey zlecane Obywatelom » 0 któ- 


szym na zawiłość praw utyskiwano, Ale 
gdy żadna ż tych prac hie była od Narodt 


przyiętą , żaradzono ile możności tym | 


trudnościom, upoważniaiąc Radę Nieust: | 
do tłómaczeńia i obiaśnienia prawa. 


Do tey Magistratury  Jurisdykcye | 


wszelkie i Obywatele wszyscy, watpli- 
wość w prawie znayduiący » udaią się z | 
ta zaś po rozważnym. zastanowieniu | 
się » po rostrząśnieniu praw do przys | 

- padku 


f 
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padku- i zapytania stosownych» wyda- 
ie swoię rezolucyą na prawie ugrunto-: 
wang, i prawami żtwierdzoną. Nie 
masz nieheśpieczeństwa , ażeby Rada 
albo prawo kiedy stanowiła „ albo, uci- 
snęła swoim. wyrokiem którego Oby- 
watela; bo i owszem 'zawsze rezolu- 
„cya swoię prawami iasnemi wspiera, 
a nie znayduiąc nic w prawach „ 
czymby przyniesioną 'wątpliwość obia- 
śnić mogja, gotuie proiekt na Seym s 
i Stanom Rzeczypospolitey . wskazuie 
otrzebę ustanowienia prawa na przy- 
padek „ którego dawnieyśi Prawodawcy 
nie przeyźrzeli ; bo na każdym Sey- 
| mie przed Delegowanemi od Stanów 
zdaie 'sprawę z dwuletniey swoiey ad- 
mministrdcyi; gdzie każdemu Obywate- 
lowi wolno iest zażalenie swoje. prze- 
łożyć „ ieżeliby w czym uciśniony albo 
pokrzywdzony został. Wszakże nic ści- 
„śley rostrząsane nie bywa» iak czyny Ra- 
„dy: która usprawiedliwiać się przed Sey- 
muiącą Rzecząpospolitą powinna; wszak= 
że wyroki iey podpadaią utwierdzenius 
„lub uchyleniu Stanów Seymuigcych .- 


wniesiona: była na Seymie Roku 


11778. wątpliwość , czyli Rezolucye od 


Rady Nieustaigcey wydane , gdy ieh 

wyrokiem swoim nie uchylifa Rzecz- 

pospolita , maią być iuż za prawidło 
pic- 


w 


© 
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nieodmienne od wszystkich Kraiowych 
jurisdykcyż trzymane, czyli też do 
przypadku tylko szczegulnego., i do za- 
pytania służyć powinny. Mówiono 
wtedy na obie strony, ale nic wyraźnie 
nie zdecydowano. Rzecz atoli iasna być 
zdaie się, że wypadła na iednę wątpli- 
wość rezolucya , zaymuie wszystkie po- 
dobne przypadki, i że nią rządzić się na- 
leży przynaymniey dopóty „ dopóki 


Rzeplita, wyroku swoiego nie wyda. 


Mówią niektórzy, że Zbior Rezolu- 
cyi Rady Nieustaigcey powoli tak uro- 
snie, 1z się ztowna za Czasem Z mno- 
gością samychże praw, inową do nauki 
prawodawstwa Kraiowego wniesie za- 
wiłość. Ale czemuż do Rady nie przy- 
chodzą takowe tylko zapytania, które 
prawdziwie obiaśnienia lub tłómaczenia 
potrzebnuią? Czemu tam chce kto po- 
szukiwać wątpliwości, gdzie iey nie 
masz? Czyli nie widziemy , że Rada w 
swoich Rezolucyach nayczęściey przy- 
muszona iest, odpowiadaige na zapyta- 
nie, wskazywać t wymieniać iasne i 
wyraźne prawa, których czyli nie 
spamiętano, czyli też wiedzieć o nich 
nie chciano » Zaiste na ów czas Zbior 
Rezolucyi Radnych , byłby daleka 
szczupieyszy. 


KONIEC. 
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ROZDZIAŁ 1. O Stanie Duchownym Oboyga 
Obrządków. 


Duchowni Obrządku łacińskiego. na Karcie 


2. 
Biskupi Senatorowie - 


a - Tamże. 


Duchowni Urzędnicy. w. Stanię Rycerskim ar ge 
Kapitufy - - AA - - 5. 
Prawa o Korteżónąch. 5 - - > 6. 
Dostoieństwa Duchowne sami Szlachta posia- 


dać maią - = = z 5 Tamže. 
Mogą iednak niektóre trzymać Plebeż  - 9» 
Zakony - - - = S = 10. 
Fundacye Klasztorów - - - - Tamże. 


Przyimowanie do Klasztorów = - - II. 
Zakonnicy nie dziedziczą - = (- 13. 
Opactwa i Probostwa Klasztorne  - > 15. 
Annaty - ` gi 2 22. 
Sukcessya po Dóchogaych = j 24: 
Dobra Duchowne - a z 26. 
Summy Dachowne `- = 23. 
Podatki z Dobr Duchownych - = 

Composżżio inter Status =. 

Dziesięciny 7 - ž 

Jurisdykcya Duchownych - - - 

Duchowni Obrządku Greckiego: Pnicziega 
Obrządek  Ormiański = 


Wg > 


ROZDKI IL. O Obywatelach inną 0 Panniącej' 
Religig wyznaważąc ych. 


Dawne Prawa o Religii ‘= 47» 
Ronfedetacya R. 1573. * z > - 49» 
Grecy’ Nieunici = = Ę 67. 
Aryanie ,- 0 OP ESSE é . 74* 
Tatarowie 5 - > - PAPAE 
Zydzi = - z z - gre 


ROZDZ. III. O Stanie Miejskim. 


Miast głownych kosy w: RARW =- i 
Eqnites „Anradż 4 0 5944 
Dobra Ziemskie mogą posiadać ERU 
Mieszczanie; >. - - 96. 
Posseśsye Szlącheckie i Bowie w? Miastach 100. 
Kamienice puste lub zadłużone = e IOI. 
Ludzie Stanu Miejskiego patronizować mogą Tamże, 
Cudzoziemcy i Dyssydenci w Miastach =  r03, 
Dochody Miast. - 2 > - © "*yG6. 
Prawo Mieyskie  — - sj s = "107, 
Maegdebarskie = - F = - Tamže. 
Chelmińskie  - = = - 
Forum Mieszczan i “Sady Mieyskie - 
Miasta od Ex-Oficyów uwolnione - 
Lex: Sumbpiuaria na Stan Mieyski - - Tamże, 
- Toż Prawo roźciągnione na Stan Szlachecki 128. 
Propinacya w Miastach i Miasteczkach “=. 130, ” 
Miast nowych zakładanie o - A EES 
Miasta pograniczne , obrońne , i Sądowe: - 133. 
Szcżegulue prawa Miast niektórych - ="J/734, 
-Torá `- - = - = - Tamże, 
Gdańsk r - - = = = 135. 
Krakow ~ = - - - = 142, 
Pożźnań - SL #: = y% 145 
Wilno, Hla 7 - - 146. 
"W arszawa - Tamże, 


ROZ- 


w 


ROZDZ: IV: 50 Stanie Wieyskim. 
j Nazwisko Wieśniaków = = = - ECA 
Poddaństwo -+ "= =- - - Tamże. 
Początkowy stan Giadnisków w Polszcze - ' 157, 
Dewne ich powinności -= x = - 160. 
Mieli dawniey dziedzictwo i sprawiedliwość 164. 
Stan Więśniaków Þbedacych po Pic 
Niemieckim - =. "170. 
Stan Wieśniaków pod panowaniem Domu 
«Jagiellońskiego; - > = = gł 
Stan” dzisieyszy WWieśniaków = = 
Dochodzenie zbiegłych Poddanych- = 
Dzisieysze powinności Wieśniaków kū sie zę 189. 
Fundusz Aa” - = - 190 
Powihność 'Wieśniakow ki Duchowky m ~ 193: 
Powinności Wieśniakóow względem Dziedziców 194: 
Poddani Dobr Duchownych = - -< 196: 
Poddani Dobr Królewskich e = „167. 
Uwolnienie poddanych Z. -. 198: 
Sołtysi ; = - Tamże. 
Chłopi loźni Czyli nie ociadli! -= < 202. 
Zebracy =- - - = ZO4: 
Uwagi «niektóre © Podi FEAE 16 7452094 


ROZDZ: V. 0 Handlu i. Rękodzietach Kraiow ych. 


O Handlu wewnętrznym - - - -216, 
Ustawy o miarach, wagach , lokciach. 217, 
"O stanowieniu: ceny na BEŻ -= w Z2Ze 
Targi i Jarmarki -= - 223 
O Produktach Polskich zá gianicę POER SAZ Ae 
Q wprowadzaniu Towarów zagranicznych =` 230. 
O rzekach splawnych i drogach POBUCRYCA ERS AYA 
O. Miastach składowych - <  żąĄd 
O Osobach handlem i Kupiectwem Bewią: i 
cych się. — N-247e 
(8) Bremek, Fabrykach , i _Rękodziefach 
Kraiowych. , 250» 
O Traktatach handlowych = a 256» 


ROZ ` 


ROZDZ: VI. O Edukacji Niarodowey Ec. 


Założenie Szkoły Krakowskiey = 
Szkoły „Zakonne - = = - 
Dawnieysze Młodzieży wychowanie = 
Ustanowienie Kommissyi Edukacyiney 


ROZDZ: VII. O Orderach: Polskich. 


Order Orła Białego ` - 
Ordet S. Stanisława: =- 
Order Maltański  - - 
Herby Koronny i W. X. Lit: 
Pieczęci Narodowe - `- 


ROZDZ: VIII. 0 Postach i Poselstwach. 


Prawo wysylania Postów | ~- 
Instrukcye dla Posłów = ~= 
Relacye Poselstw -= z - 
Koszt na Poselstwa = - 
. Mianowanie Osob na Poselstwa 
Posłowie Cudzoziemscy - A 


ROZDZ: IX. O Przymierzach i Traktatach 


Prawo zawierania Traktatow - > - 

Soiusze i Traktaty Rzpltey z Państwami obcemi 33 1. 
Z Domem Austryackim - > - - Tamže- 
Z Państwem Rossyisskim - - 

Z Państwem Pruskim = - = 

Z Państwem Szwedzkim - = = 

Z Portą Ottomańską = - - 


ROZDZ: X. O Sądach w ogulności Se. 


Władza Sądowa dawniey przy samych Kró!ach 
Ipeca czyli Roki Wielkie =" - = 
Proiekt Sądu Naywyższego ~ =- = 
Sądy stanowić należy do władzy Stanów - 
Sądy Seymowe dawnieysze ~- - 


KK w 


Qstatnia Sądów Seymowych Ordynacya 
` Warunek dla W. X. Litewskiego = 


ROZDZ: XI. O Sądach Relacyinych. 


Początek Sądów Relacyinych - -> 
Sprawy tym Sadom należące. - = 
Sposob Sadzenia - - +, - 
Regestr. Palestra, Kadencye  - - 


ROZDŹ: XII. O Sadach Assessorskich. 


Początek Sądów Assessorskich = > = 376. 
* Dawnieysze o nich prawa i zwyczaie = 377 
Ostatnia Sądów ` Assessorskich Koronnych 
Ordynacya - - - - 3/9 
Osoby zasiadaiące -- z - > - Tamże. 
Przysięga - e = = - 381. 
Porządek zasiadania -~ = ; - Tamże. 
Decyzya większością zdań - 3820 


* 


Komplet sadowy - - Tamże, 
Dekreta  - is æ 383. 
Mieysce Sądów - 2 384- 
Kadencya - - - 385. 
Regestra Sądowe - - Tamże, 
Pozwy - © S - - - 238. 
Palestra  - - - Tamże, 
Assessorya W. X. APA WZ m SE ASEO 


ROZDZ: XIII. O Sądach Referendaęskich. 


Początek Urzędu Referendarskiego = = 391. 
Kiedy sądzić zaczęli - = - 302, 


Ordynacya Sądów Referendarskich - - Tamże, 
ROZDZ: XIV. O Sadach Marszatkowskich. 


Wfadza Sądowa Marszał. - = 367- 
Sprawy iey należące - - - Tamże, 
Porządek sądzenia - RE P 
Artykuly Marszadkowskich Sądów = 4004 


ROZ 


SZW 


t 3 w 
" ROZDZ: XV: Ô Sqdach >Komissyń Skarbowych. 


Sądy Kommissyi Skarbu Koronnego 
Osoby Sądaące HODIA iis 5 
Kadencye. Komplet = z 


- = | 406: 
Decyzya tj > = - Tamże, 
` 


= Tamže. 


- 4 


Sprawy temu Sądówi należące: 4081. 
Regestra - `= = -, = 409. 
Dekreta = ` - RAES 410, 
Wpisy. Pozwy,. Pieczęć. =o - - 4Tte | 
Palestra -  -  - = - - Tamże. 
Sądy Kommissyi Skarbu W, X< Bit: 412. 


ROZDZ: XVI. 0 Trybunatach -Głownych Ge. 


- Ustanowienie Trybunałów > 
Ordynacya Trybunału Koronnego 
Prawa, niektóre o Deputatach - 
Pisarze. Trybunalscy - x 
"Palestra + - - = - 
Prawa niektóre szczegulne `= 


Sesiye = > - Tamže, 
Regestta Spraw ~ E - - +. 425 
Kadevcyć Regestrów W dztw Wielko- Polskich 426, 
"Kadencye Regestr: W dztw Mafo-Polskich - 428. 
Pozwy. Sentencye. Dekreta  - - - 429. 
Trybunał W: X. Lit: - , - c AAA AS 
Trybunał Duchowny W. X. Lit: > - 43% 


ROZDZ. XVIi. O Sgdach Bodkomorskich. 


Urząd Podkomotski - - = - - 438. 
Postępek Graniczny w Koronie o — -439. 
Postępek Graniczny w W. X. Lit: - 442 


, 7 
ROZDZ: XVIII, 0 Sadach Grodzkich  Ziem- 
skich  €5c. 


Sądy Grodzkie w Koronie > - 445: 
Sądy Potoczne w Warszawie + = 450% 


4. 


A 53- 


w = P 
gądy Grodzkie w W. X. Lit: 
Sądy Ziemskie w Koronie = 
Sady Ziemskie w W. X. i 
Sądy Pograniczne = Žž 
Sądy Woyskowe = = 
`Kondescensye - E5 - 
Kompromissa = E 
Dekreta Kondyktowe 
Kommissye a s 


ROZDZ: XIX. O Rezolucyach Rady Ec. 


Władza tfomaczenia Praw > 
Rezolucye Rady Nieustaiącey - 
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